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radni krytykują
sposób powoływania
miejskiej spółki. str. 10-11

Przed 100-leciem Niepodległości

Przez rok, co tydzień,
o Polsce
Naszymi słowami, 
w naszych oczach 
– tak można określić 
formułę naszego 
nowego cyklu, 
który w tym numerze 
inaugurujemy.

Na rok przed 100. rocznicą od-
zyskania niepodległości przez 
Polskę, rozpoczynamy cykl co-
tygodniowych rozmów z ludźmi 
różnych zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 
których będziemy pytać o to, 
jak jest nasza niepodległa Pol-
ska. Wyróżnikiem będzie to, że 
wierzymy w siebie – to znaczy 
w Łowiczan: nie będziemy pytać 
specjalistów i autorytetów z ze-
wnątrz: każda z osób, którą po-
prosimy o rozmowę, będzie albo 
mieszkańcem naszego miasta lub 
okolicy, albo stąd pochodzi, tu 

rozpoczynała naukę, emocjonal-
nie bądź rodzinnie czy towarzy-
sko jest nadal z tą ziemią zwią-
zana.

Nasze wywiady – a chcemy ich 
przeprowadzić 52 przed 11 listopa-
da 2018 roku – mają na celu poka-
zać nam Polskę jaką jest: jej korze-
nie, doświadczenia historyczne, 
ale przede wszystkim stan obec-
ny: miasto, wieś, szkołę, biznes, 
rodzinę, rozrywkę, nasze nawyki, 
tworzące się zwyczaje, sukcesy i 
porażki, normalność i patologie. 
Każdego z naszych rozmówców 
będziemy pytać o inny wycinek 
naszej rzeczywistości, ale chcemy, 
by całość stworzyła ciekawy kalej-
doskop. Wierzymy, że sami, tu na 
Ziemi Łowickiej, jesteśmy w sta-
nie dać naszym Czytelnikom cie-
kawy obraz naszego kraju. Naszej 
wolnej Ojczyzny.

Pierwszy z wywiadów – dziś 
na stronie 20. Redakcja

kompina | Tym razem tylko rozlało się mleko...

Kiedyś znowu 
zginie człowiek
Przewożący mleko 
samochód ciężarowy 
należący do spółki 
Bakoma wpadł 
7 listopada w godzinach 
popołudniowych 
do przydrożnego rowu 
i przewrócił się do góry 
kołami na skrzyżowaniu 
drogi krajowej nr 92
z drogą powiatową 
Ruszki – Kompina.

Kierowca nie odniósł obrażeń, 
mleko wylało się do przydrożnego 
rowu – ale był to kolejny poważny 
wypadek na tej krzyżówce.

Do wypadku doszło ok. godzi-
ny 17.20. Jadącej w kierunku So-
chaczewa podwójnej cysternie na 
naczepie MAN, którą prowadził 
51-letni mieszkaniec powiatu ży-
rardowskiego, zajechało drogę, 
wyjeżdżające z drogi podporząd-
kowanej osobowe Volvo, kierowa-
ne przez 46-letniego mieszkańca 
województwa opolskiego. 

Kierowca MAN-a, by uniknąć 
zderzenia, zjechał na prawe pobo-
cze, po czym dachował na grzą-
skim gruncie. – Nie doszło do 
kontaktu samochodów. Policjanci 
ustalili, że kierujący samochodem 
osobowym, jadąc od strony Kom-

piny, wymusił pierwszeństwo 
przejazdu. Został ukarany man-
datem i punktami karnymi – po-
wiedziała nam rzecznik prasowy 
łowickiej policji podkom. Urszula 
Szymczak. 

to nie pierwsze 
zdarzenie
w tym miejscu  
Na skrzyżowaniu tym często 

dochodzi do kolizji i wypadków. 
W lutym ubiegłego roku samo-
chód ciężarowy jechał drogą kra-
jową w kierunku Kutna, gdy na 
skrzyżowaniu z drogi podporząd-

kowanej wyjechał bus, którym 
kierował 28-letni mieszkaniec po-
wiatu skierniewickiego. W wyni-
ku zderzenia kierowca busa po-
niósł śmierć na miejscu. 

W marcu 2016 poszkodowane 
w wyniku wypadku zostało 4-let-
nie dziecko i 51-letni mężczyzna. 
Do wypadku doszło na skrzy-
żowaniu w pobliżu stacji paliw. 
Uczestniczyły w nim Opel Astra 
oraz Daewoo Matiz. 

W grudniu 2016 doszło do ko-
lizji z udziałem ciężarowej Scanii 
i Citroena Berlingo. Kierujący sa-
mochodem dostawczym, 45-letni 

mieszkaniec Skierniewic, nadjeż-
dżając od strony wsi z zamiarem 
pokonania skrzyżowania na 
wprost, nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu, poruszającej się drogą 
uprzywilejowaną Scanii. Kieru-
jący nią 41-letni mieszkaniec po-
wiatu bełchatowskiego, jechał od 
strony Sochaczewa w kierunku 
Łowicza. W skutek zderzenia na-
stąpiło uszkodzenie zbiornika pa-
liwa ciężarówki, z którego olej na-
pędowy sączył się przez kilkaset 
metrów jezdni i do przydrożnego 
rowu. W poprzednich altach też 
było tam wiele wypadków.  str. 2

Przewrócona cysterna z mlekiem - wtorek, 7 listopada wieczorem.

M
A

c
iE

J 
ST

A
S

iA
R

c
Zy

K

jajka drogie
jak nigdy
Dlaczego i na jak długo. str. 7

Muzeum | w dniu Święta niepodległości 

Zaproszenie na koncert 
patriotyczny

Łowicki Ośrodek Kultury 
i Urząd Miejski w Łowiczu za-
praszają na koncert patriotyczny 
Łowickiej Orkiestry Kameral-
nej i jej gości, który odbędzie się 
w Święto Niepodległości, w so-
botę 11 listopada o godz. 17.00 
w sali barokowej Muzeum na 
Starym Rynku. 

Razem z orkiestrą wystąpią: 
Małgorzata Kustosik (mezzoso-
pran, alt), Marcin Drzażdżyński 
(tenor) i Łukasz Witczak (trąbka). 

W programie min.: Polonez 
z fi lmu „Pan Tadeusz” (muz. 

Wojciech Kilar); „Lecą liście 
z drzewa” (sł. Wincenty Pol, muz. 
Fryderyk Chopin); Pieśń konfede-
ratów barskich (sł. Juliusz Słowac-
ki, muz. Andrzej Kurylewicz); 
Wiązanka piosenek legionowych: 
„Rozkwitały pąki białych róż” (sł. 
kilku autorów, muz. Mieczysław 
Kozar-Słobódzki), „Wojenko, wo-
jenko”, Marsz I Brygady (sł. Tade-
usz Biernacki i Andrzej Hałaciń-
ski), „Deszcz jesienny” (sł. i muz. 
Marian Matuszkiewicz). 

Wstęp na koncert jest dla 
wszystkich wolny.  aa 

złaków kościelny | Proboszcz zaprasza

Organy zabrzmią po renowacji
Doc. hab. Piotr Wilczyński – 

kierownik Zakładu Muzyki Ko-
ścielnej Uniwersytetu Muzycz-
nego im Fryderyka Chopina 
w Warszawie zagra w niedzielę, 
12 listopada na odresuarowanych 
organach w kościele parafi alnym 
w Złakowie Kościelnym. Grać 
będzie podczas mszy św. o godz. 
10 i 12, a pomiędzy nimi wykona 
koncert muzyki kościelnej i kla-
sycznej – w którym będzie można 
usłyszeć m.in. kompozycje Jana 
Sebastiana Bacha. 

Organy ze Złakowa Kościelne-
go mają około 100 lat i pochodzą 

 z renomowanej fi rmy rodziny 
Szymańskich – z tej samej, co or-
gany kościołów w Kocierzewie 
Południowym i Kiernozi. Złakow-
skie są prawdopodobnie pierw-
szymi wykonanymi w tej fi rmie 
organami pneumatycznymi. 

Przed 2. laty trafi ły one do reno-
wacji do organimistrza Piotr Dudy, 
który po zakończeniu prac i mon-
tażu ocenił, że dobrze pielęgnowa-
ne powinny służyć przez kolejne 
50 lat. Koszt prac wraz z wymia-
ną szafy, podłogi na chórze i za-
kupem nowej dmuchawy i głosu 
trąbki – wyniósł 180 tys. zł.  mwk  

Bąków Górny | Spalił się sklep Globi

Dym i temperatura dokonały zniszczeń
W nocy z 7 na 8 listopada strażacy zostali 
zaalarmowani o pożarze w Bąkowie Górnym 
w gminie Zduny. Okazało się, że pali się wnętrze 
sklepu spożywczego sieci „Globi”, prowadzonego 
na zasadach frenczyzny przez Zduński GS. 
Na szczęście nikt nie ucierpiał, ale właściciele 
ponieśli duże straty fi nansowe.

Po przyjeździe na miejsce stra-
żacy zastali silne zadymienie we-
wnątrz całego budynku. Sam ob-
szar objęty ogniem nie był duży 
– to powierzchnia około 6 m2 

w pobliżu jednego z okien – ale po-
nieważ budynek był bardzo szczel-
ny (niedawno wymieniano w nim 

okna), wysoka temperatura i dym 
nie miały ujścia na zewnątrz, co 
spowodowało zniszczenia. Uległo 
im całe wyposażenie sklepu (m.in. 
dwa komputery, skanery i termi-
nale płatnicze, dwie lodówki, lo-
dówka półotwarta), drzwi, okna, 
a także wiele produktów spożyw-

czych. Straty wstępnie wycenio-
no na ok. 230 tys. zł. Interwencja 
straży pożarnej pozwoliła uniknąć 
większych zniszczeń w konstruk-
cji budynku. Gdyby nie to – straty 
mogłyby być jeszcze wyższe.

Akcja straży pożarnej rozpo-
częła się 19 minut przed godziną 
1 i trwała do godziny 2.34. Brał 
w niej udział 1 zastęp JRG z Ło-
wicza i 2 zastępy OSP z Bąkowa 
Górnego. 

– Około 3 miesiące temu otwo-
rzyliśmy sklep po remoncie. Zgło-
siliśmy szkodę do ubezpieczycie-
la i czekamy na oszacowanie strat. 
Sklep nie będzie działał jeszcze 
przez jakiś czas. Będą to dla nas 

dodatkowe straty – powiedział 
nam prezes GS Zduny Cezary 
Wielemborek. 

Być może część towaru uda się 
uratować. W środę od rana w skle-
pie trwało sprzątanie oraz dokład-
ny przegląd towaru. – Jeszcze nie 
zdążyło się ubrudzić po remon-
cie, a tu takie nieszczęście. Straty 
są duże, to widać – dowiedzieli-
śmy się od pań porządkujących 
sklep. Jeszcze w środę na sklepie 
zamontowane miały zostać kraty 
w oknach. 

O tym, że wewnątrz sklepu 
podczas pożaru panowała wysoka 
temperatura świadczy to, że po-
pękała część szyb antywłamanio-
wych w oknach. – Siekierą by ich 
nie wytłukł, a temperatura zrobiła 
swoje – mówił jeden z pracowni-
ków technicznych.   str. 2
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Bocian Bartek
uwierzył,
że jest człowiekiem. str. 17
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kompina | Tym razem rozlało się mleko...

Kiedyś znowu 
zginie człowiek

dokończenie ze str. 1
Osoby, które korzystają z tego 

skrzyżowania mówiły nam, że 
często zdarza się, że samochody 
jadące DK 92 muszą ostro hamo-
wać przed samochodami wyjeż-
dżającymi z drogi podporządko-
wanej. Tak było teraz. 

Podporządkowanie? 
owszem, ale...
Tak się składa, że kilkana-

ście dni wcześniej napisał do nas 
w sprawie bezpieczeństwa na tym 
skrzyżowaniu pan Krzysztof. – 
Osobiście miałem na tym skrzy-
żowaniu wypadek samochodem 
dostawczym – pisze – Kierowcy 
wyjeżdżający od strony Niebo-
rowa mają ograniczoną widzial-
ność przez znaki usytuowane na 
wysepce z prawej strony.  Gdy au-
tem dostawczym chciałem przeje-
chać to skrzyżowanie w kierunku 
Rybna, znak na wysepce zasłonił 
jadące auto osobowe w kierun-
ku Łowicza.  Kierujący poruszał 
się z prędkością ok 100-120km/h, 
w ostatniej chwili zdążyłem zaha-
mować, uderzając w tylni bok. 

Jego zdaniem dla policji nie ma 
tłumaczenia z jaką prędkością po-
ruszał się kierujący drogą z pierw-
szeństwem. Wina zawsze leży po 
stronie kierowcy wyjeżdżającego 
z drogi podporządkowanej. 

Innym, ważnym jego zdaniem 
problemem skrzyżowania, jest 
brak zjazdu w kierunku Niebo-
rowa, jadąc od Łowicza. – Kilka-
krotnie byłem „strąbiony” przez 
kierowców tirów, którzy musieli 
zwolnić, kiedy skręcałem w stronę 
Kompiny. Zawsze czuje się oddech 
kierowcy na tylnym zderzaki pod-
czas skrętu na tym skrzyżowaniu. 
Nie wiem kto projektował tę drogę  

– brak zjazdów z tej drogi to naj-
większy błąd tego projektanta. Ile 
jeszcze musi zginąć tu osób żeby 
coś się zmieniło? – pyta w mailu.

urzędy 
nie odnotowały skarg
– W ostatnim czasie nie zgła-

szano nam żadnych problemów 
związanych ze skrzyżowaniem 
w Kompinie – powiedział nam 
sekretarz gminy Nieborów Adam 
Janiak – Gdyby tak było, na pew-
no przekazalibyśmy to dalej do ad-
ministratorów drogi.  

– Planujemy w przyszłym roku 
przebudowę drogi Nieborów – 
Ruszki, ale skrzyżowanie z DK 
92 jest w całości zarządzane przez 
Generalną Dyrekcję, nie mieliśmy 
też  w ostatnim czasie żadnych 
sygnałów o konieczności popra-
wienia na nim  bezpieczeństwa – 
wypowiada się podobnie dyrek-
tor Zarządu Dróg Powiatowych 
w Łowiczu Zenon Dąbrowski. 

Gdy przedstawiliśmy mu spra-
wę powiedział, że przekaże spra-
wę przez swego pracownika do 
Powiatowej Komisji Bezpieczeń-
stwa Ruchu Drogowego celem ko-
misyjnego zbadania skrzyżowania 
pod kątem bezpieczeństwa.

rzecznik Dróg 
krajowych: 
to raczej kierowcy 
muszą uważać
– Chciałbym, aby każde skrzy-

żowanie drogi krajowej z drogą 
powiatową tak wyglądało, jak to 
w Kompinie – powiedział nam 
rzecznik GDDKiA w Łodzi Ma-
ciej Zalewski – W ostatnim czasie 
nie wpłynął do nas żaden sygnał 
o nieprawidłowościach na tym 
skrzyżowaniu, czy wniosek o ja-
kieś nowe rozwiązania.

Jak przyznał trudno mu od-
nieść się krytycznie do rozwiązań 
zastosowanych na skrzyżowaniu i 
w jego sąsiedztwie. Wymienia, że 
dojeżdżając do niego zarówno od 
strony Poznania jak i Warszawy, 
kierowca ostrzegany jest o tym, 
że ma przed sobą skrzyżowanie 
z drogą podporządkowaną, a pręd-
kość jest ograniczona do 70 km/h.

Od strony Warszawy kierowcy 
mogą skorzystać ponadto z pra-
woskrętu jak i lewostrętu, zaś od 
strony Poznania tylko z lewoskrę-
tu. Jak się domyśla Zalewski, pra-
woskret w stronę Nieborowa nie 
powstał prawdopodobnie dlatego, 
że zabrakło na to pasa drogowego. 
Oznakowanie poziomie informuje 
kierowców o tym, że pas, na któ-
rym się znajdują służy do jazdy na 
wprost i skrętu w prawo. 

Zalewski podkreślił, że po kon-
takcie z naszej strony analizował 
„na szybko” sytuację na skrzy-
żowaniu z pracownikami Biu-
ra Ruchu Drogowego Generalnej 
Dyrekcji i uważa, że dla bezpie-
czeństwa kierowców zrobiono 
tam wystarczająco dużo – co nie 
oznacza, że niemożliwe jest po-
nowne przyjrzenie się skrzyżowa-
niu i zweryfi kowanie już przyję-
tych rozwiązań.

Przede wszystkim jednak Za-
lewski uważa, że problem leży 
nie w drodze, ale w kierowcach, 
którzy nie przestrzegają znajdują-
cych się na skrzyżowaniu znaków, 
w tym ograniczenia prędkości.

Dziękujemy strażakom z OSP 
Bednary za udostępnienie zdję-
cia z miejsca zdarzenia.  mak, tb

Kilkakrotnie byłem 
„strąbiony” przez 
kierowców tirów, 
którzy musieli zwolnić, 
kiedy skręcałem 
w stronę Kompiny.

 31 października ok. godz. 
20.30 w Zamiarach w gminie Biela-
wy 49-letni kierowca Volkswagena 
Golfa zjechał z drogi na przeciwny 
pas ruchu, po czym wpadł do rowu. 

 3 listopada o godz. 15.55 na 
skrzyżowaniu ul. 1 Maja i Kaliskiej 
doszło do kolizji drogowej w wyniku 
niezachowania należytej odległości 
pomiędzy pojazdami przez kieru-
jącego Oplem Vectra 30-letniego 
mieszkańca łowicza, który uderzył 
w tył samochodu Jeep, którym kie-
rował 38-letni mieszkaniec łowicza. 

 3 listopada ok. 19.40 w rejonie 
skrzyżowania DK 14 z Dw 703 

w Jamnie w wyniku nieprawidłowe-
go wyprzedzania doszło do kolizji 
Seata Toledo, którym kierowała 
31-latka z powiatu łowickiego z To-
yotą corolla, którą kierowała 21-lat-
ka z łowicza. Mandatem ukarano 
kierującą Toledo. 

 4 listopada o godz. 17.55 na 
skrzyżowaniu ul. warszawskiej 
z Bolimowską w wyniku niepra-
widłowego skręcania kierująca 
Oplem Zafi ra 30-letnia mieszkanka 
powiatu częstochowskiego uderzy-
ła w jadącego na skuterze Suzuki 
Burgman 42-letniego mieszkańca 
łowicza. nie odniósł obrażeń. 

Łowicz | Kolejna kolizja na rondzie 

Nie ustąpił pierwszeństwa
7 listopada o godz. 8.10 na ron-

dzie u zbiegu ulic Bonifraterskiej 
i Mickiewicza kierujący Daewoo 
Matiz 67-letni mieszkaniec Ło-
wicza nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu znajdującej się już na 
rondzie 31-letniej mieszkance Ło-
wicza kierującej Peugeotem 307. 
Matiz wjechał na rondo z ulicy 
Bonifraterskiej. Uczestnicy kolizji 
zostali byli trzeźwi. Nikt nie do-

znał obrażeń, które by spowodo-
wały konieczność hospitalizacji. 
Kierowca Matiza został ukarany 
mandatem i punktami karnymi. 
Na rondzie tym dość często do-
chodzi do kolizji. Zanim zosta-
ło przebudowane w 2013 roku ze 
zwykłego skrzyżowania, docho-
dziło tam częściej do wypadków, 
w których były poszkodowane 
osoby.  mak  

Łowicz 
Recydywista 
w rękach policji 

Kilka zarzutów kradzieży usły-
szał 4 listopada 30-letni mieszka-
niec Łowicza. Mężczyzna kradł 
w warunkach recydywy czyli po-
wrotu do przestępstwa, w związku 
z czym grozi mu wyższy wymiar 
kary niż przewidziane za to prze-
stępstwo – 10 lat więzienia. 

Ponadto, podczas przeszuka-
nia miejsca jego zamieszkiwania 
policjanci ujawnili i zabezpieczy-
li papierosy bez polskich znaków 
akcyzy. Z ustaleń policji wynika, 
że wartość uszczuplenia z tytułu 
nieodprowadzonego podatku ak-
cyzowego wynosi ponad 10 tysię-
cy złotych. 

W ostatnim czasie na terenie 
Łowicza doszło do kilku kradzie-
ży lub prób kradzieży. Mogło być 
ich więcej, ale nie wszystkie mo-
gły zostać organom ścigania zgło-
szone. Kryminalni dysponując ry-
sopisem sprawcy uzyskanym od 
pokrzywdzonych, wytypowali po-
dejrzewanego. Był on już znany 
wcześniej policji – właśnie z do-
konywania kradzieży. 

30-latek został zatrzymany 3 
listopada. Zebrany w sprawach 
materiał dowodowy pozwolił na 
przedstawienie mu łącznie sze-
ściu zarzutów. Pięć z nich dotyczy 
przestępstw przeciwko mieniu. 
Usłyszał m.in. zarzuty kradzieży 
portfela z dokumentami 14 wrze-
śnia z jednego z kiosków na tere-
nie Łowicza, usiłowania kradzie-
ży pieniędzy z kasy fi skalnej 17 
października w jednej z cukier-
ni w centrum miasta, usiłowania 
kradzieży z włamaniem do kasy 
fi skalnej w placówce gastrono-
micznej w centrum Łowicza oraz 
usiłowania kradzieży i kradzie-
ży wyrobów ze złota w jednym 
z lombardów w Łowiczu w paź-
dzierniku tego roku. 

Prokurator Rejonowy w Ło-
wiczu zastosował 4 listopada wo-
bec podejrzanego dozór policyjny. 
 mak 

Łowicz | Dwa zdarzenia blisko siebie 

Kolizja i wypadek na Ułańskiej
3 listopada o 12.52 na ulicy 

Ułańskiej w Łowiczu kierująca sa-
mochodem Nissan Almera 18-let-
nia mieszkanka powiatu łowic-
kiego, wyjeżdżając z parkingu, 
uderzyła w jadącego prawidłowo 
Forda Mondeo, którym kierował 
68-letni mieszkaniec Łowicza. 
Uczestnicy kolizji byli trzeźwi. 
18-latkę ukarano mandatem. Nie-
co ponad godzinę później, około 

godz. 14 w pobliżu ronda Ułańska 
– Mickiewicza – Wojska Polskie-
go. Kierujący samochodem oso-
bowym Peugeot 64-letni mieszka-
niec powiatu łowickiego potrącił 
67-letnia rowerzystkę, mieszkankę 
Łowicza. Kobieta trafi ła do szpita-
la w Łowiczu z obrażeniami, któ-
re nie zagrażały jej życiu. Lekarze 
jednak postanowili ją zatrzymać 
na obserwacji.  mak  

Łowicz | włamywacz zatrzymany 

„Fanty” sprzedał w lombardzie
Policja zatrzymała 3 listopada 

25-letniego mężczyznę, miesz-
kańca Łowicza, który w sierpniu 
włamał się do budynku gospo-
darczego na niezamieszkałej po-
sesji w gminie Nieborów i ukradł 
dwie podkaszarki oraz dwie myjki 
ciśnieniowe. Część sprzętu wróci-
ła do rąk właściciela, a włamywa-
czowi grozi do 10 lat więzienia. 

Na początku października śled-
czym udało się odzyskać skra-
dzione podkaszarki oraz jedną 
myjkę, natomiast 3 listopada za-
trzymany został podejrzewany 
o włamanie mężczyzna.

Okazało się, że niedługo po 
dokonaniu kradzieży, sprzęt 
sprzedał w jednym z łowickich 
lombardów.  opr. mak 

Bąków Górny | Spalił się sklep Globi

Dym i temperatura 
dokonały zniszczeń

dokończenie ze str. 1
– Strażacy w nocy biegali tu-

taj w maskach (aparatach ochro-
ny górnych dróg oddechowych – 
przyp. red.). Te wszystkie plastiki 
tak dymiły. Ogień nie wydostał 
się na zewnątrz – powiedział nam 
świadek akcji ratunkowej, miesz-
kaniec Bąkowa.  Według preze-
sa, spółdzielnia z problemem so-

bie poradzi, ale nie będzie łatwo. 
– Sytuacja GS-u jest lepsza niż 
jakiś czas temu. Damy radę, tym 
bardziej, że mamy jeszcze inne 
sklepy: Carrefour Express i Glo-
bi (marka mniejszych sklepów tej 
sieci – przyp. red) w Zdunach. 
Tam będziemy normalnie pro-
wadzili handel – powiedział nam 
prezes Wielemborek.  mak, tm 

Rzut OkieM | nADERwAnA PLAnDEKA

Silne podmuchy wiatru uszkodziły we wtorek, 31 października, 
fragment naciąganego zadaszenia nad trybunami przed muszlą 
koncertową na Błoniach w Łowiczu. w zabezpieczeniu dachu pomogli 
strażacy. Straty nie są poważne, sama konstrukcja dachu, czy też inne 
elementy muszli koncertowej nie zostały w żaden sposób naruszone. 
– Powiadomiliśmy fi rmę, która montowała zadaszenie, żeby dokonała 
naprawy – dowiedzieliśmy się w łowickim Ośrodku Kultury. mak 
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Sklep spalił się w środku, płomienie nie wydostały się na zewnątrz.

kompina | Kolizja w nietypowym miejscu 

Zderzenie aut na moście
Do kolizji dwóch samochodów 

osobowych doszło 2 listopada 
około godziny 14. na drewnianym 
moście w Kompinie w gminie 
Nieborów.  

Z ustaleń policji wynika, że kie-
rujący samochodem Renault Me-
gane 28-letni mieszkaniec Starych 
Babic w powiecie warszawskim 
zachodnim nie zachował bez-
piecznej odległości pomiędzy po-
jazdami i uderzył w tył jadącego 
przed nim samochodu Hyundai 
i10. Kierowca Megane tłumaczył 
później, że nie znał dobrze dro-

gi i nie spodziewał się, że jadący 
przed nim samochód bezpośred-
nio przed wjazdem na most aż tak 
bardzo zwolni. 

Samochodem, który jechał 
jako pierwszy, kierował 65-letni 
mieszkaniec powiatu łowickiego. 
Uczestnicy zdarzenia byli trzeź-
wi. Sprawca został ukarany man-
datem. 

– Konstrukcja mostu nie zosta-
ła naruszona – powiedziała nam 
rzecznik prasowy łowickiej Ko-
mendy Powiatowej Policji pod-
kom. Urszula Szymczak.  mak  
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Łowicz | Procesja z relikwiami św. wiktorii

Homilię wygłosi 
metropolita senior
11 listopada to nie tylko 
święto narodowe, ale 
również dzień patronki 
Łowicza i diecezji łowickiej 
– św. Wiktorii. Uroczyste 
obchody rozpoczną się 
o godz. 10.00 nabożeństwem 
w kościele pod wezwaniem 
Świętego Ducha.

Wcześniej relikwiarz ze szcząt-
kami świętej nawiedzał w kolej-
nych dniach poszczególne łowic-
kie kościoły. Ostatnim z nich jest 
tradycyjnie kościół p.w. Św. Du-
cha. Stamtąd 11 listopada, po na-
bożeństwie, wyjdzie procesja 
z relikwiami świętej, która uda się 
do bazyliki katedralnej. Duchow-
ni zachęcają wszystkich miesz-
kańców do uczestnictwa w proce-
sji, a właścicieli do udekorowania 
posesji na jej trasie poprzez em-

blematy religijne i fl agi. W bazy-
lice katedralnej ok. godz. 11.00 
(po dojściu procesji) zostanie od-
prawiona msza święta w intencji 
ojczyzny, diecezji i parafi i, któ-
rej będzie przewodniczył ks. abp 
Marian Gołębiewski, metropolita 
senior archidiecezji wrocławskiej, 
Wygłosi on również homilię. 

Przypomnijmy, że św. Wikto-
ria z Sabiny, rzymska patrycjusz-
ka, zginęła śmiercią męczeńską 
w czasie prześladowań chrześci-
jan w Rzymie w połowie III wie-
ku (niektóre źródła podają począ-
tek IV wieku). Jej relikwie w XVII 
wieku prymas Henryk Firlej otrzy-
mał od Wilhelma, księcia Braban-
tu, za pozwoleniem papieża. Złożył 
je w kaplicy w ówczesnej kolegia-
cie łowickiej (dziś bazylika).

W związku z uroczystą mszą 
w bazylice katedralnej nie będzie 
tego dnia mszy o 10.30 i 12.00.  tm

Łowicz | Rocznica odzyskania niepodległości 

Akademia w szkole
Powiatowo-miejskie uroczysto-

ści z okazji 99. rocznicy odzyska-
nia niepodległości przez Polskę 
odbędą się – wzorem lat ubiegłych 
– w auli Zespołu Szkół Podnad-
gimnazjalnych przy ul. Podrzecz-
nej w Łowiczu. Szkoła zaprasza 
w piątek, 10 listopada, o 12.00. 

W programie przewidziano re-
fl eksję historyczną „Wokół Świę-
ta Niepodległości” oraz część ar-
tystyczną przygotowaną przez 
uczniów ZSP nr 1 w Łowiczu. 
Ponadto – zgodnie z wieloletnią 

już tradycją szkoły – zaplanowane 
zostało ślubowanie uczniów klas 
pierwszych. Po części w szkolnej 
auli zaplanowanie jest uformo-
wanie szyku i przejście uczestni-
ków spotkania wraz z pocztami 
sztandarowymi pod znajdujący 
się przed szkołą przy ul. Podrzecz-
nej pomnik Marszałka Józefa Pił-
sudskiego, gdzie złożone zostaną 
kwiaty. Po zakończeniu uroczy-
stości organizatorzy zapraszają 
na poczęstunek oraz gorącą herba-
tę w budynku szkoły.  opr. mak

Łowicz | Dawny klasztor na sprzedaż

Cena wywoławcza: 
3 miliony

Zabytkowy budynek dawne-
go klasztoru franciszkańskie-
go przy ulicy Stanisławskiego 31 
w Łowiczu został wystawiony 
na sprzedaż. Zarząd Wojewódz-
twa Łódzkiego, który jest właści-
cielem obiektu, nie znalazł sposo-
bu na wykorzystanie go do innych 
celów. Cena wywoławcza została 
ustalona na 3 miliony złotych.

Budynek stoi nieużywany 
od dwóch lat. Najpierw, w sierp-
niu 2015 r., mieszcząca się tam 
fi lia Biblioteki Pedagogicznej 
w Skierniewicach została przenie-
siona od budynku ŁCKU przy ul. 
Ułańskiej, a we wrześniu tamte-
go roku zlikwidowany został Ze-

spół Kolegiów Nauczycielskich. 
Zarząd Nieruchomości Woje-
wództwa Łódzkiego prowadził 
rozeznanie na temat możliwo-
ści wykorzystania go przez wła-
dze wojewódzkie lub zbycia go 
na rzecz innej publicznej instytu-
cji, jednak zakończyło się ono fi a-
skiem. Przetarg w formie licytacji 
zostanie przeprowadzony 18 grud-
nia. 

Obiekt po dawnych kolegiach 
jest zabytkiem. Ma powierzchnię 
zabudowy 1.651 m2, stoi na dział-
ce o powierzchni 0,4867 ha, która 
jest częścią ogrodu/parku wpisane-
go do wojewódzkiego rejestru za-
bytków. 

Został wzniesiony w latach 
1464-1473, później był wielokrot-
nie przebudowywany. Początkowo 
był to klasztor ojców bernardynów 
z kościołem pod wezwaniem św. 
Bartłomieja. W II połowie XVII 
wieku, po zniszczeniach w czasie 
potopu szwedzkiego, został od-
budowany w stylu barokowym. 

W 1805 r., decyzją władz pruskich, 
zakon uległ kasacji. Od tego cza-
su przeznaczenie budynku wielo-
krotnie się zmieniało. Pełnił m.in. 
funkcję niemieckiej szkoły dla na-
uczycieli, francuskich koszar woj-
skowych i szpitala dla żołnierzy, 
a nawet cerkwi. Od 1925 związany 
był z kształceniem nauczycieli.  tm

Bzura | wysoki stan wody, zalane łąki za ruinami zamku 

Woda opada powoli
Stan wody w Bzurze oraz rze-

kach, które ją zasilają, nadal jest 
wysoki. Widać to m.in. po zala-
nych łąkach za ruinami zamku 
prymasowskiego. 

Na początku ubiegłego tygo-
dnia wodomierz przy Moście 
Warszawskim wskazywał 323 cm, 
w następnych dniach przekroczył 
poziom ostrzegawczy. Teraz sytu-
acja stabilizuje się, wody powoli 
ubywa. 

– Spodziewaliśmy się, że jesz-
cze w weekend wody będzie przy-
bywać, ponieważ spłynie z innych 
rzek oraz rowami z pól – prze-
widywał w piątek Tomasz Kur-
czak, kierownik Biura Zarządza-
nia Kryzysowego przy Starostwie 
Powiatowym w Łowiczu. Przewi-

dywał też, że od poniedziałku stan 
Bzury powinien stabilizować się, 
a woda – według niego – powin-
na zacząć powoli opadać. – Tym 
bardziej, że nie zapowiadają desz-
czów. Mam informację, że w oko-
licach Łęczycy Bzura już opa-
da – powiedział nam pod koniec 
ubiegłego tygodnia. 

W poniedziałek, 6 listopada, 
o godz. 6.00, wodomierz na Bzu-
rze wskazywał 354 cm. Od po-
przedniego dnia (odczytu doko-
nano o godzinie 18.00) nastąpił 
spadek poziomu wody o 2 cm. 
– Nadal jednak jest przekroczo-
ny stan ostrzegawczy, który dla 
tego posterunku wynosi 350 cm. 
Przekroczenie stanu ostrzegaw-
czego obserwujemy od 4 listo-
pada – poinformowało nas Wo-
jewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego.  mak 

Łowicz | Kolejna udana impreza charytatywna w hali OSiR

Na leczenie Magdy 
zebrano ponad 2 tysiące
Zarówno maluchy, jak i ich rodzice, bawili się doskonale, a w podzięce za miło spędzony czas 
nie szczędzili datków do puszek. W niedzielę, 5 listopada, w hali OSiR odbyło się przedstawienie 
charytatywne, z którego dochód zasili dalsze leczenie Magdaleny Więcławskiej, 18-latki 
chorującej na nowotwór, podopiecznej Fundacji You Can Help. 

Przedstawienie „Smerfy 
w przedszkolu” zaprezentowa-
li Truskawkowi Rodzice, czy-
li grupa teatralna złożona przede 
wszystkim z rodziców i dzieci 
skupionych wokół Przedszkola nr 
4 w Skierniewicach. Jak powie-
działa nam Barbara Widulińska, 
na co dzień pracownik Urzędu 
Miasta Skierniewice (w spekta-
klu Smerf-Osiłek), grupa istnieje 
od 12 lat i gra przy okazji różnych 
uroczystości. Oprócz „Smerfów 
w przedszkolu” teatr ma w swym 

repertuarze kilka innych spektakli, 
m.in. „Lampa Alladyna” i „Pino-
kio”. – W większości są to przed-
stawienia grane dla najmłodszych 
skierniewiczan. Dziś jesteśmy 
w Łowiczu, by zagrać dla Magdy, 
której wszyscy życzymy szybkie-
go powrotu do zdrowia – mówi 
Widulińska. 

Truskawkowi Rodzice to ama-
torzy z profesjonalnym podej-
ściem do sceny i publiczności. 
Na parkiecie łowickiej hali zapre-
zentowali widowisko, które swą 
scenografi ą, kostiumami, muzy-
ką, a wreszcie samą grą aktorską 
wchodzącą w częstą interakcję 
z publicznością, wciągnęło ogląda-
jących bez reszty. Laluś rozdawał 
swoje zdjęcia, Śpioch rozdawał po-

duszki, Smerfetka czarowała swo-
im wdziękiem. Jednak zabawny 
spektakl to jeszcze nie wszystko, 
co czekało w niedzielę na dzieci 
w hali OSiR. Była dmuchana zjeż-
dżalnia, malowanie twarzy, wata 
cukrowa, stolik z klockami Lego 
oraz możliwość przejażdżki i zro-
bienia sobie zdjęcia z kucykiem. 
Do tego stół pełen gadżetów (m.in. 
smyczy, poduszek-przytulanek, 
skarpetek), smakołyków i napojów 
zgromadzonych dzięki hojności 
sponsorów. 

– Otrzymujemy tyle wspar-
cia od wielu ludzi, m.in. również 
z przedszkoli, że chcieliśmy tym 
spektaklem w pewien sposób się 
im odwdzięczyć, umilić czas. 
Datki, które przy okazji zbierze-

my do puszek, posłużą kontynu-
owaniu leczenia, na które Magda 
jeździ również do Niemiec i któ-
re bardzo jej pomaga – powiedzia-
ła nam Agnieszka Więcławska, 
mama 18-latki.

O tym, że wdrożona terapia od-
nosi skutki, uczestnicy imprezy 
mogli przekonać się sami. Mag-
da osobiście przywitała wszyst-
kich, zapraszając do zabawy 
w otoczeniu Truskawkowych Ro-
dziców. W rozmowie z nami po-
wiedziała: – Wiadomo, są lepsze 
i gorsze dni, ale generalnie wszyst-
ko idzie ku dobremu. Teraz czuję, 
że mam ten lepszy okres. Cieszę 
się, że udaje mi się połączyć tygo-
dniowe wyjazdy do Niemiec z na-
uką, bo myślałam, że będzie z tym 

gorzej. Cieszę się również z tego, 
że po tym, jak początkowo wie-
le osób bało się albo nie wiedzia-
ło jak ze mną rozmawiać na temat 
choroby, to teraz, widząc, że je-
stem na to otwarta, podchodzą do 
mnie z większą śmiałością. 

Przypomnijmy, że Magda od 
roku walczy z nowotworem. Le-
czy się równocześnie w Polsce 
i niemieckim Hannoverze. W nie-
dzielę do puszek trafi ło w sumie 
2.016 zł. Rodzice Magdy oraz ona 
sama dziękują wszystkim uczest-

nikom imprezy oraz fi rmom i in-
stytucjom, dzięki którym udało 
się ją zorganizować. Przedmio-
ty, których nie udało się sprzedać 
w niedzielę, zostaną przekaza-
ne na bazarek charytatywny na 
rzecz Olusia Szymańskiego i Na-
tana Szwarockiego oraz potrzeby 
Szlachetnej Paczki, której Magda 
jest wolontariuszką. Informacje 
na temat bieżących potrzeb i wy-
datków związanych z leczeniem 
Magdy zamieszczane są na stro-
nie fundacji You Can Help. 

Magdalena Więcławska w otoczeniu grupy Truskawkowi Rodzice, która 
w niedzielę zagrała dla niej charytatywny spektakl. 

lilianna jÓŹWiak
-staszeWska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Wodowskaz przy Moście Warszawskim wskazuje, że stan wody 
w Bzurze jest coraz niższy. 

Władze wojewódzkie nie znalazły sposobu na wykorzystanie budynku. 
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O zebraniu osiedlowym 
na os. Starzyńskiego
- przeczytasz w następnym NŁ, 16 listopada. 

REKLAMA

Łowicz | Zielone „kwadraty” odzyskają blask

Ładniej przy targowisku
Zakład Remontowo-Budowlany Andrzeja Malczyka  
z Łowicza otrzymał zlecenie na remont 
czworobocznych rabat kwiatowych, na których rosną 
także drzewa, które znajdują się pomiędzy miejskim 
targowiskiem a ul. Starzyńskiego. 

– To nie jest brzydkie miejsce, 
a te rabaty szpecą je od dłuższe-
go czasu – powiedział nam pan 
Marek Kowalczyk, bywalec tar-
gowiska. Jak podkreślił, dobrze, 
że zostaną one wyremontowa-
ne, ale zaznaczył, że nie chciałby, 

aby zniknęły z nich drzewa. Radna  
i przewodnicząca Zarządu Osie-
dla Starzyńskiego Zofia Wielem-
borek przypomina, że mieszkańcy 
upomnieli się o rabaty na ubiegło-
rocznym spotkaniu z burmistrzem, 
składając propozycję poprawy ich 

wyglądu do budżetu obywatelskie-
go. Burmistrz zadeklarował jed-
nak, że zostanie to sfinansowane 
w tym roku z budżetu miasta w ra-
mach prac modernizacyjnych tar-
gowiska. – Cieszy mnie to, że pra-
ce te zostaną wykonane, w końcu 
w tym miejscu będzie dużo ładniej 
niż obecnie – powiedziała.

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów w łowickim ratuszu 
Grzegorz Pełka powiedział nam, 
że oferta ZR-B z Łowicza była je-
dyną, jaka wpłynęła w odpowie-

dzi na zapytanie ofertowe do firm 
budowlanych. Zakład zaoferował, 
że do 20 grudnia tego roku wy-
kona zakres prac, których wyma-
ga miasto, czyli rozbierze ściany 
wokół rabat, postawi nowe z beto-
nowych bloczków, ułoży na nich 
płytki okładzinowe na zaprawie 
klejowej, uzupełni w rabatach zie-
mię, wykona siedziska w podob-
nej do obecnej formie i uporząd-
kuje teren. Prace mają kosztować 
40 tys. zł, a firma dała na nie gwa-
rancję wynoszącą 36 miesięcy.  tb

Łowicz | Dodatkowa sygnalizacja na trzech skrzyżowaniach

Sekundniki zainstalowane
3 listopada i 6 listopada 
pracownicy firmy Swarco 
z Warszawy zainstalowali 
na dwóch kolejnych 
skrzyżowaniach  
w centrum Łowicza 
liczniki czasu, które 
odmierzają czas 
do zmiany świateł. 

Przypomnijmy, że kilka mie-
sięcy temu na skrzyżowaniu uli-
cy Sikorskiego ze Starzyńskiego  
i Kurkową zainstalowano pierw-
sze takie urządzenia. Prace wy-
konała także firma Swarco.  
Na mocy porozumienia z ratu-
szem miały one być testowane 
przez okres 3 miesięcy. Ratusz 
już po kilku tygodniach uznał, że 
zdają one egzamin i pomagają 

kierowcom w bezpiecznym po-
konaniu skrzyżowania. Dlatego 
zdecydowano się zlecić montaż 
kolejnych sekundników na dwóch 
skrzyżowaniach w centrum mia-
sta: ulicy Stanisławskiego z Kur-
kową i Długą oraz ul. Sikorskiego 
z Piłsudskiego i Broniewskiego. 
W piątek, 3 listopada, naczel-
nik Wydziału Spraw Komunal-
nych Paweł Gawroński powiedział 
nam, że tego dnia starosta Krzysz-
tof Figat podpisał porozumienie  
w sprawie montażu urządzeń, co 
pozwoliło jeszcze tego samego 
dnia przystąpić do prac. 

Urządzenia w większości zo-
stały zainstalowane w tym dniu, 
w poniedziałek, 6 listopada, pra-
cownicy firmy wrócili do Łowi-
cza, aby zamontować kolejne dwa 
sekundniki z wykorzystaniem 
podnośnika hydraulicznego – po 

jednym na obu z wymienionych 
skrzyżowań. Na założenie urzą-
dzeń radni miejscy przeznaczyli 
w budżecie miasta 50 tys. zł, ale 
koszt ich zakupu i instalacji wy-
niósł w sumie 40 tys. zł.

Bartłomiej Szczurek z firmy 
Swarco powiedział nam, że choć 
w tym roku prawo dotyczące 
montowania sekundników zostało 
uregulowane i nie ma przeszkód, 
aby pojawiły się one na skrzyżo-
waniach, to firma nie odczuła tego 
we wzroście zamówień. Jak za-
znaczył, w stolicy sekundników 
praktycznie nie ma w ogóle, mia-
stem najbliższym Łowicza, gdzie 
montował te urządzenia, są Skier-
niewice. Sam montaż i podłącze-
nie jednego sekundnika trwa oko-
ło 30 minut. Zaraz po podłączeniu 
jest on gotowy do pracy i urucha-
miany.  tb

Łowicz | Problem przy Dino

Duża woda obok nowego sklepu
Market Dino w Łowiczu 
dopiero co został otwarty, 
a już ma pewien problem 
z zagospodarowaniem 
terenu dookoła – w trakcie 
wykonywania prac nad jego 
uporządkowaniem  
powstało wgłębienie,  
w którym gromadziła się 
woda deszczowa. 

Ten fragment terenu przez kilka 
dni pozostał zalany. Na początku 
tego tygodnia zaczęto zasypywać 
wgłębienie.

Zajrzeliśmy w to miejsce  
w piątek, 3 listopada. Woda stała 
we wgłębieniu na terenie pomię-
dzy ulicą a parkingiem sklepu, od 
którego ta część terenu jest oddzie-
lona wysokim krawężnikiem. Uli-
ca jest położona znacznie wyżej, 
więc trudno się dziwić, że woda  
z niej spływa. Wgłębienie mieści się 
już poza obszarem dopuszczonym 
do użytkowania, ale może mieć 
na niego wpływ. Bez wejścia do 
wody i wykonania pomiaru trud-
no powiedzieć czy jest głębokie. 
Dookoła trwały jeszcze prace po-
rządkowe, tymczasowo przerwane 
na czas opadów, więc zapewne in-

westorzy zadbają o to, by sytuacja z 
zalewaniem się nie powtarzała. To 
na razie tylko nasze przypuszcze-
nia, bo kierowniczka sklepu ode-
słała nas do rzecznika prasowego 
całej sieci, mającej sklepy w całej 
Polsce, który do tej pory nie odpo-
wiedział na nasze pytania. W środę 
8 listopada wgłębienie było już w 
znacznej, choć jeszcze nie w cało-
ści zasypane i utwardzone.

Co o wielkiej „kałuży” sądzą 
klienci sklepu? Większość uważa, 
że ona w niczym nie przeszkadza, 

bo woda nie zalewa ani miejsc par-
kingowych, ani dojazdu. Są wyro-
zumiali – mówią, że to dopiero co 
otwarty sklep, a akurat przytrafiły 
się wyjątkowo obfite opady. – Wi-
dzimy jak wygląda rzeka, jak łąki, 
przy tych opadach nie ma co się 
dziwić, że jest dużo wody – mówił 
pan Adam z Łowicza.

Jeden z klientów, pan Marcin  
z Goleńska, zwrócił uwagę na bez-
pieczeństwo. – To czy jest dobrze, 
czy nie, zależy od tego jak to jest 
głębokie – mówił. – Jeżeli to jest 

20 centymetrów, jak gdzieś słysza-
łem, to nie widzę żadnego proble-
mu. Jeżeli jednak jest więcej, to po-
winni przynajmniej odgrodzić to 
taśmą, tak dla przyzwoitości. Nie 
wiem zresztą po co ktoś z klientów 
miałby tam wchodzić, chyba że ja-
kieś spuszczone z oka dziecko.

– Dziecka na parkingu trzeba 
pilnować, to obowiązek rodziców  
– mówi jednak pan Adam. – Nawet 
jeśli tam rzeczywiście jest głęboko, 
to dla dziecka jest to zagrożeniem 
nie mniejszym niż każdy wjeż-
dżający samochód. Nie wyobra-
żam sobie, żeby można było w ta-
kim miejscu zostawić małe dziecko 
samo, bez względu na to czy bę-
dzie tam ten rów z wodą, czy nie.

O zagrożeniu, jakie może sta-
nowić woda przy markecie, zo-
stał powiadomiony Powiatowy 
Inspektorat Nadzoru Budowlane-
go, a składającym zawiadomienie 
był miejski radny Marek Boroski.  
W poniedziałek inspektor Zo-
fia Więcław mówiła nam, że jest  
w trakcie rozpatrywania skargi, 
która wpłynęła do inspektoratu 
w ubiegły piątek. Dopóki nie ma 
ostatecznych wyników postępo-
wania, nie może udzielać żadnych 
informacji.    tm

Jedna z oderwanych ścian zielonego „kwadratu” przy miejskim 
targowisku powoli zaczyna się przechylać, grożąc przewróceniem.

Obszar pomiędzy parkingiem i ulicą jest położony wyraźnie niżej. 
Zdjęcie wykonane 23 listopada, obecnie trwają prace nad wyrównaniem 
tego terenu.
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Bartłomiej Szczurek z firmy Swarco w czasie montowania sekundnika na skrzyżowaniu ulicy Sikorskiego 
z Broniewskiego i Piłsudskiego.
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Łowicz | Trwa program wymiany pieców „Misja – emisja” 

W listopadzie pierwsze wypłaty
Pierwsze wypłaty dofi nansowań wymiany starych pieców 
na urządzenia nowszej generacji w ramach programu
„Misja – emisja. Zainwestuj w Ekologię. To się opłaca!” 
powinny trafi ć jeszcze w listopadzie na konta uczestników 
programu, którzy dopełnili wszystkich formalności.

– Mamy już kompletne rozli-
czenia, łącznie z fakturami i nie-
zbędnymi papierami od sześciu 
osób i te osoby powinny jako 
pierwsze otrzymać wpłaty na 
konta – powiedział nam koordy-
nujący program Robert Oberman 
z łowickiego ratusza. W progra-
mie uczestniczą łącznie 134 oso-
by z terenu Łowicza, które złoży-
ły w ubiegłym roku deklaracje 
uczestnictwa w programie. 

W skrócie: uczestnictwo 
w nim umożliwia uzyskanie do-
fi nansowania do 40% kosztów 

przedsięwzięcia na likwidację 
lokalnych źródeł ciepła czyli in-
dywidualnych kotłowni lub pa-
lenisk węglowych, ich zastąpie-
nie przez źródło o wyższej niż 
dotychczas sprawności wytwa-
rzania ciepła lub podłączenie ist-
niejących obiektów do sieci cie-
płowniczej. 

– Przy inwestycji rzędu 20 tys. 
zł w instalację i kocioł gazowy 
należy spodziewać się do około 
8 tys. złotych zwrotu, a przy in-
stalacji na węgiel kamienny ok. 
4,4 tys. złotych. Każdy wniosek 

jest jednak inny i zwrot jest uza-
leżniony między innymi od mocy 
kotła w kilowatach – powiedział 
nam Oberman.   

Zdecydowana większość spo-
śród uczestników programu po-
stanowiła zainwestować w wy-
mianę kotłów na gazowe, ale jest 
też ok. 20 przypadków wymiany 
kotłów na automatyczne nowej 
generacji na węgiel kamienny 
oraz w dwóch przypadkach ko-
tłów na biomasę.

– Do końca sierpnia przyszłe-
go roku mamy czas na realizację 
projektu. Szacujemy łącznie, że 
suma dopłat z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Łodzi 
wyniesie nawet 370 tysięcy zł – 
powiedział nam Oberman. mak  

Rzut OkieM | ZARyS PiERwSZEGO PEROnu Już wiDAć 

zgodnie z założeniami wykonawcy modernizacji linii kolejowej e20, fi rmy „trakcja” PRkii SA, peron nr 1 
na dworcu Łowicz Główny powinien zostać wybudowany do końca listopada – a jego zarys zaczyna być już widać. 
Po oddaniu go  do użytku oraz uruchomieniu „przypisanych” do niego torów, będzie mogła rozpocząć się ii faza robót, 
tj. rozbiórka i budowa peronu nr 2. Stanie się to nie wcześniej niż na przełomie roku – przy sprzyjających warunkach. mak 

Łowicz | Spotkanie mieszkańców osiedla Stare Miasto

Aż 15 propozycji do budżetu obywatelskiego
Rekordową ilość 14 wniosków złożyli pisemnie
i mailowo mieszkańcy osiedla Stare Miasto
do budżetu obywatelskiego na 2018 rok. 
Kolejny wniosek został złożony na zebraniu 
mieszkańców z burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, które odbyło się 6 listopada.

W zebraniu uczestniczyło oko-
ło 60 mieszkańców którzy mo-
gli oddać głos na 1-3 zadania. 
W wyniku głosowania wybrano 3 
propozycje, które będą przedmio-
tem kolejnego głosowania, któ-
re trwać będzie od 10 listopada 
do 11 grudnia – również mailowo 
lub tradycyjnie. A są to:  regula-
cja drzewostanu przy baszcie 
gen. Klickiego (19 głosów), bu-
dowa parkingu i chodnika przy 
Przedszkolu nr 3 przy ul. 3 Maja 
(32 głosy) oraz ustawienie ła-
wek w alejkach wokół bazyliki 
oraz w innych częściach Stare-
go Rynku (12 głosów). 

Propozycje, które nie przeszły, 
to: rewitalizacja parku w Al. Sien-
kiewicza i dostawienie tam ła-
wek (2 głosy); budowa ulicy Ap-
tekarskiej (4 głosy); budowa ulicy 
Wegnera (6 głosów); wykona-
nie nawierzchni i chodnika na ul. 
Parkowej (7 głosów), wymiana 
„rynsztoka” na ul. Zduńskiej – 
z bruku na podłużną kostkę (3 gło-
sy); wykonanie chodnika wzdłuż 
hurtowni Glazpanel przy ul. Klic-
kiego (4 głosy); wykonanie świą-
tecznego oświetlenia na ul. Zduń-
skiej na okres Bożego Narodzenia, 
podobnego do tego, jakie robione 
jest na ul. Piotrkowskiej w Łodzi 
lub Nowym Świecie w Warszawie 
(6 głosów); wykonanie monitorin-
gu w Al. Sienkiewicza (9 głosów); 
reaktywowanie pasa zieleni przed 
Przedszkolem nr 3 (2 głosy); na-
niesienie murala na boczną ścianę 
kamienicy przy ul. Tkaczew 13 (2 
głosy); budowa ulicy Rotstada (5 
głosów).

Ostatni z wymienionych wnio-
sków, został zgłoszony na zebra-
niu przez Tadeusza Miksę, który 
zwrócił uwagę, że są wnioski do-
tyczące budowy ul. Wegnera i Ap-
tekarskiej, a te wszystkie trzy ulice 
warto byłoby zrobić razem, bo są 
w jednym kwartale. Mimo to gło-

sowano każdą z ulic odrębnie, co 
później burmistrz wyjaśniał tym, 
że 100 tys. zł – a tyle wynosi pula 
na zadanie z danego osiedla, na 
pewno nie wystarczy na te trzy 
ulice. Koszt ich budowy może 
wynieść nawet 500 tys. zł.  

o potrzebie parkingu 
przy przedszkolu
Na zebraniu obecna była dyrek-

tor Przedszkola nr 3 Iwona Kosio-
rek, która jest mieszkanką Korabki, 
ale przyszła lobbować w sprawie 
wykonania parkingu wzdłuż ta-
rasów placówki. Deklarowała, 
że nie będą z nich korzystać pra-
cownicy przedszkola, ale rodzice 
i dziadkowie, którzy przywożą 
dzieci. – Rodzice wjeżdżają, gdzie 
się da, a tam jest parking ŁSM, 
a potem mieszkańcy wszystkim 
nam zarzucają, że parkujemy 
gdzie popadnie. Dodała, że w pla-
cówce jest 150 dzieci i większość 
jest dowożona przez rodziców, 
którzy potem idą do pracy.   

Ponieważ ktoś z obecnych 
na spotkaniu zwrócił uwagę, że 
wniosek w sprawie parkingu jest 
sprzeczny wobec innego, który 
określono jako „reaktywowanie 
pasa zieleni przy Przedszkolu nr 
3”, dyrektor dodała, że nie chce li-
kwidować „zielonych płuc Łowi-
cza”, ale we wskazanym miejscu 
zieleni nie ma, a niedaleko, przy 
osiedlowym placu zabaw jest nie-
zagospodarowane miejsce, gdzie 
rosną chaszcze. Teren jest tak ład-
ny, że mógłby tam powstać praw-
dziwy ogródek Jordanowski.    

a jeśli mieszkańcy 
wybiorą tanie 
inwestycje?
Przewodnicząca Zarządu Osie-

dla Stare Miasto Zofi a Kroc py-
tała o wnioski, których realizacja 
może kosztować mniej niż 100 
tys. zł – monitoring w Al. Sienkie-
wicza, regulacja drzewostanu przy 
baszcie czy ustawienie ławek na 
Starym Rynku.  

Burmistrz ocenił, że dobrze, 
że o to pyta. Deklarował, że jeśli 
„przejdą” takie mniejsze zadania, 

to urzędnicy połączą 2 wnioski w 
jednym zadaniu, ale 100 tys. zł na 
pewno miasta wyda na zadania 
z budżetu obywatelskiego na Sta-
rym Mieście. Zwykle te inwesty-
cje kosztują więcej i brakujące pie-
niądze są dokładane.  

uwagi do pracowników 
fi rmy kolejowej 
W dalszej części spotkania 

mieszkańcy zadawali pytania 
i zgłaszali uwagi. Krzysztof Janusz 
mówił o kontenerach, które na czas 
inwestycji na kolei ustawił przy ul. 
Klickiego wykonawca. Przy tych 
kontenerach budowlańcy zasypa-
li przepust i teraz stoi tam woda, 
która zagraża pobliskim posesjom. 
Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów w ratuszu, Grzegorz 
Pełka, obiecał interweniować 
w tej sprawie na kolei. 

zgoda na plan? 
teraz już jest możliwa 
Krzysztof Kaliński pytał też 

mieszkańców, czy chcieliby, aby 
dla terenu ich osiedla był spo-
rządzony plan zagospodarowa-
nia przestrzennego, któremu byli 
wcześniej przeciwni. Ponieważ 
padła odpowiedź na tak, deklaro-
wał, że zorganizowane zostanie 
spotkanie z mieszkańcami na ten 
temat, aby można było mieszkań-
com przedstawić propozycje np. 
budowy ulicy wzdłuż torów, któ-
ra wiodłaby od ul. Napoleńskiej 
do przejazdu kolejowego na ul. 
Klickiego czy przebudowy kolek-
tora sanitarnego, który przebiega 
przez prywatne grunty na Klickie-
go – jest tam nieutwardzona dro-
ga, która nie ma charakteru drogi 
publicznej, ponieważ nieuregulo-
wany jest stan prawny gruntów.  

W sprawie głos zabierała Irena 
Chorążka, która powiedziała, że 
mieszkańcy są skłonni przekazać 
grunty, aby powstała tam droga 
publiczna. Zgłosiła też narastający 
problem, który polega na tym, że 
wiele osób, nie mogąc doczekać 
się utwardzenia nawierzchni, na-
wozi tłuczeń. Ulica jest więc coraz 
wyżej i w końcu woda z opadów 
będzie zalewała posesje. 

Wstyd pod pomnikiem
Zupełnie inną tematykę, bo 

związaną z datą 11 listopada po-
ruszył Andrzej Pomarański, który 
w dużych emocjach powiedział, 
że rok temu pod pomnikiem Sy-
nów Ziemi Łowickiej na Starym 

Rynku, po południu, były tylko 
dwie rachityczne chryzantemy 
i jeden znicz i to jest wielki wstyd. 
Wnioskował, aby w tym roku 
w południe, mieszkańcy osiedla 
Stare Miasto poszli tam złożyć 
porządną wiązankę, skoro w Dniu 
Niepodległości nikt nie pamięta 
o dziadach i pradziadach, którzy 
walczyli w obronie Ojczyzny.

Burmistrz przyjął to wystąpie-
nie z pokorą. Przyznał, że było to 
zaniedbanie, które więcej się nie 
powtórzy. We wszystkie ważne 
rocznice miasto składa pod tym 
pomnikiem kwiaty. W tym roku 
zostaną one złożone 10 listopa-
da (w ramach obchodów Święta 
Niepodległości organizowanych 
na terenie ZSP nr 1 przy ul. Po-
drzecznej – przyp.red.).   

Z kolei Marian Sokół wrócił do 
spraw z zakresu bezpieczeństwa 
w Łowiczu: o wysokie krawęż-
niki na Starym Rynku, właśnie 
w sąsiedztwie pomników, zwra-
cając uwagę, że wielu kierowców 
zawadza tam zderzakami. W tej 
sprawie nie padły żadne deklara-
cje, ale nam Grzegorz Pełka po-
wiedział, że takie prace raczej wy-
konane będą podczas rewitalizacji 
Starego Rynku, która w bliżej nie 
określonej przyszłości jest brana 
pod uwagę. 

Gorący temat: ulice
Ten sam mieszkaniec wyra-

ził też obawę, aby parking, któ-
ry może w ramach budżetu oby-
watelskiego być zbudowany przy 
Przedszkolu nr 3 był bezpieczny, 
aby cofające tam pojazdy nie spo-
wodowały wypadku, bo w tam-
tym miejscu jest duży ruch pie-
szych. Mieszkaniec mówił też 
o łamiących nagminnie przepisy 
rodzicach dowożących dzieci do 
Szkoły Podstawowej nr 1, którzy 

zatrzymują się przy szkole, gdzie 
obowiązuje zakaz zatrzymywania 
i dodatkowo tamują ruch. Obec-
ny na miejscu dzielnicowy z KPP 
w Łowiczu Paweł Pęczkowski nie 
deklarował, że „posypią się man-
daty”, choć pewnie tylko taka me-
toda była w tym przypadku sku-
teczna. 

co zmieni 
ulica Dmowskiego
Ostatni wniosek dotyczył 

skrzyżowania przy sądzie – ulic 1 
Maja i Kaliskiej, gdzie mieszka-
niec chciałby zamontowania sy-
gnalizacji świetlnej. 

Burmistrz na ostatni z wnio-
sków odpowiedział, że budowa 
ronda na skrzyżowaniu 1 Maja 
i Dmowskiego znacznie zmie-
ni ruch w tej części miasta i ta-
kie światła nie będą potrzebne, bo 
wiele osób zdecyduje się na jazdę 
nowymi ulicami. Ten temat kon-
tynuowała Zofi a Kroc, pytając 
w imieniu mieszkańców, któ-
rzy jej zadają te pytania: Jak bę-
dzie wyglądać budowa ronda. 
Naczelnik Grzegorz Pełka odpo-
wiedział, że mieszkańcy powinni 
spodziewać się utrudnień w ruchu, 
zwłaszcza w kwietniu i maju przy-
szłego roku, gdy zostanie całkowi-
cie zamknięty ruch na ul. 1 Maja 
i można się spodziewać dużego 
ruchu ulicą Turystyczną. 

– Ale po inwestycji tu się polep-
szy. Spodziewamy się, że na Klic-
kiego zostanie 30% tych pojaz-
dów, które obecnie tu jeżdżą, a na 
Arkadyjskiej – 10%.  

Kolejny temat dotyczył braku 
miejsc do parkowania w centrum 
miasta. W odpowiedzi na pytania 
mieszkańców, burmistrz mówił, 
że przy miejskiej nieruchomo-
ści przy Kaliskiej (dawne Zaci-
sze) powstanie jeszcze 50 nowych 
miejsc parkingowych. Kolejny 
parking miasto chciałby urządzić 

przy ul 3 Maja, na terenie dawne-
go dworca PKS, jeśli po zakoń-
czeniu inwestycji, kolej wyraziła-
by na to zgodę. Krzysztof Kaliński 
potrzebę tych miejsc uzasadniał 
tym, że po wybudowaniu parkin-
gu przy dworcu, na parkingu przy 
rampie przy 3 Maja samochodów 
raczej nie ubyło. 

Jako kolejny pomysł na par-
king pojawiła się działka u zbie-
gu ulic Koziej i Podrzecznej, która 
jest własnością prywatną, na któ-
rej miało stanąć centrum handlo-
we Dekada. Burmistrz przyznał, 
że gdyby miasto było właścicie-
lem tego terenu, to można było-
by tam pobudować parking kilku-
poziomowy, który w dużej części 
rozwiązałby problem parkowania 
w centrum miasta.

oni czekają 40 lat
Na koniec spotkanie swoje nie-

zadowolenie z braku akceptacji 
budowy ulic Wegnera, Aptekar-
skiej i Rotstada wyraził Tadeusz 
Miksa. Mówił, że to niezręczność, 
że mieszkańcy od wielu lat upo-
minają się o tę inwestycję. – Oba-
wiam się, że pozwolenia na bu-
dowę wygasną. To jest centrum 
miasta, niektórzy tam mieszka-
ją ponad 40 lat i mogliby się do-
czekać, aby zrobić tam kawałek 
utwardzenia. 

Tego jednak nikt nie obiecał. 
Burmistrz przypomniał, że pla-
nując ogólnym budżet miasta na 
2018 rok trzeba będzie się zastano-
wić, których mniejszych inwencji 
można nie robić, a nie – które ro-
bić, ponieważ miasto będzie reali-
zowało wielomilionowe zadania 
na oczyszczalni ścieków oraz bu-
dowę ulic prowadzących do wia-
duktu kolejowego. W  tym roku 
wykonane zostanie natomiast 
oświetlenie Wegnera, Aptekar-
skiej i Rotstada, które kosztować 
będzie 180 tys. zł. 

mirka Wolska
-koBierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Budowa ronda na 
skrzyżowaniu 1 Maja
i Dmowskiego znacznie
zmieni ruch w tej 
części miasta i światła 
na skrzyżowaniu 
Kaliskiej z 1 Maja 
nie będą potrzebne.
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Łowicz | Osiedle Dąbrowskiego – po spotkaniu ws. budżetu obywatelskiego

To nie był dobry termin
Tylko dziewięcioro 
uprawnionych do 
głosowania mieszkańców 
osiedla Dąbrowskiego 
w Łowiczu wybrało 
31 października 
propozycje do budżetu 
obywatelskiego, które 
przeszły do dalszego 
głosowania – są one 
cztery, a w ogóle 
zgłoszonych było sześć.

Spotkanie odbyło się w sali 
gimnastycznej Szkoły Podstawo-
wej nr 2. Dziewięcioro obecnych 
mieszkańców to wyjątkowo ni-
ska, w porównaniu z innymi osie-
dlami, frekwencja, a w liczbie tej 
trzeba uwzględnić m.in. członków 
zarządu osiedla, radnych czy wi-
ceburmistrza. Każe to uznać ter-
min – dzień przed dniem Wszyst-
kich Świętych – za niefortunny, 
bo zapewne wielu ludzi w tym 
czasie robiło ostatnie porządki na 
grobach albo wyjechało. Zwróci-
li na to uwagę zarówno przewod-
niczący zarządu osiedla Ryszard 
Szmajdziński, jak i jego zastępca 
Mariusz Siewiera. Ten drugi mó-
wił też, że takie zebrania powin-
ny się rozpoczynać później niż  
o godzinie 17.00, bo wielu ludzi 
pracujących poza Łowiczem nie 
ma szans przyjechać na tak wcze-
sną godzinę. 

Być może termin, a także nie-
przyjemna pogoda, to nie jedyne 
przyczyny. Burmistrz Krzysztof 
Jan Kaliński zauważył, że najwię-
cej ludzi przychodzi tam, gdzie 
jest najwięcej palących proble-
mów do rozwiązania. – Miesz-
kańcy osiedla Dąbrowskiego na-
prawdę nie mają na co narzekać, 
w żadnym innym rejonie miasta 
nie było w ostatnich latach zrobio-
ne aż tyle – mówił. – Gdyby po-
równać obecny obraz tego osiedla 
z tym, jaki był jeszcze 10 lat temu, 
to jak porównywać dzień do nocy.

Sprawozdanie z działalno-
ści zarządu przedstawił Ryszard 
Szmajdziński. Zarząd był organi-
zatorem spotkań integracyjnych, 
wyjazdów (na przykład na grzy-

bobranie) czy imprez, z których 
największą było „Pożegnanie 
wakacji”, cieszące się zaintereso-
waniem nie tylko mieszkańców 
tego osiedla, ale i całego Łowicza. 
Osiedle brało też czynny udział 
w obchodzonym niedawno jubi-
leuszu 60-lecia Łowickiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej. W ramach 
podziękowań przewodniczący 
rady nadzorczej spółdzielni Jan 
Kowara wręczył przewodniczące-
mu Szmajdzińskiemu pamiątko-
wy medal. 

Na ten moment pozostaje jesz-
cze 1.401 zł ze środków przezna-
czonych na ten rok. Przewod-
niczący zwrócił uwagę, że nie 
wszyscy członkowie zarządu brali 
udział w jego pracach. – Wybrali-

śmy do zarządu 9 osób, wszystkie 
zgłaszały się dobrowolnie, ale tak 
naprawdę działa ich 6 – mówił

W głosowaniu nad budżetem 
obywatelskim głosowano nad  
6 propozycjami, przy czym dwie 
zostały oficjalnie zgłoszone przez 
zarząd. Jedna z nich zdobyła apro-
batę wszystkich uprawnionych do 
głosowania na zebraniu, a zatem  
9 głosów. Zakłada ona powiększe-
nie placu zabaw przy blokach 5  
i 8 o tor dla rolkarzy i wrotkarzy,  
a także zainstalowanie urządzeń 
do street workout. Dotyczy to te-
renu należącego do ŁSM.

Drugie miejsce zajęły ex aequo 
trzy propozycje, na które oddano 
po 5 głosów – one także przeszły 
do dalszego głosowania. Są to:

 zbudowanie sygnalizacji 
świetlnej na skrzyżowaniu ulic 
Ułańskiej i Topolowej;

 zbudowanie „mini parku”  
na terenie ŁSM, w rejonie garaży 
przy os. Dąbrowskiego (w miej-
scu dawnej górki);

 budowa parkingu przy placu 
zabaw na ul. Mickiewicza od stro-
ny ul. Żabiej, doświetlenie tego 
placu zabaw, zrobienie przejścia 
dla pieszych i wejścia na plac za-
baw od strony parku.

Spośród tych propozycji zosta-
nie wyłoniona jedna do realizacji. 
Głosować będzie można interne-
towo od 10 listopada do 11 grud-
nia i w sposób tradycyjny, w wy-
znaczonych przez zarząd osiedla 
terminach. tm

Łowicz | Będzie ciąg dalszy rozliczeń 

Miasto chce odzyskać 
756 tys. zł

30 października burmistrz Ło-
wicza Krzysztof Kaliński podpi-
sał się pod apelacją, którą miasto 
postanowiło złożyć do Sądu Ape-
lacyjnego w Łodzi od wyroku 
przeciwko Związkowi Międzyg-
minnemu „Bzura” o zwrot skła-
dek inwestycyjnych w wysokości 
756 tys. zł, które miały być wyko-
rzystane na budowę Regionalnego 
Zakładu Zagospodarowania Od-
padów Komunalnych w Piaskach 
Bankowych w gminie Bielawy.  

W sprawie tej przed Sądem Okrę-
gowym w Łodzi 2 października 
zapadł niekorzystny dla Łowicza 
wyrok. Temat na sesji Rady Miej-
skiej, która odbywała się tego sa-
mego dnia, 30 października, wy-
wołał jeden z radnych. Pytał co 
dalej z tą sprawą. Burmistrz odpo-
wiedział, że miasto wystąpiło do 
sądu o uzasadnienie wyroku, po 
czym przez tydzień, przy udziale 
prawników, przygotowywana była 
apelacja.  mwk

Łowicz | Remont strażnicy PSP

W tym roku okna i bramy
Konsorcjum firm Urbi Projekt, 

Comfort-Therm i Mabo z Sierp-
ca jako jedyne złożyło ofertę  
na wykonanie termomoderniza-
cji budynku strażnicy Państwo-
wej Straży Pożarnej przy ul. Se-
minaryjnej. 

W tym roku przewidziana jest 
wymiana bram garażowych i sto-
larki okiennej – ale całościowy 
zakres robót jest znacznie więk-
szy. W przyszłym roku planowa-
na jest gruntowna modernizacja 
dachu, docieplenie go, wymiana 
centralnego ogrzewania, docie-
plenie elewacji, wymiana drzwi, 
a także zamontowanie pomp cie-
pła i solarów do podgrzewania 
ciepłej wody użytkowej. Według 
wstępnych założeń około 80% ro-
bót miało być wykonanych w tym 

roku, ale Komendzie Wojewódz-
kiej w Łodzi nie udało się do tej 
pory rozstrzygnąć przetargu wyła-
niającego wykonawcę robót. Było 
to związane z długotrwałymi pro-
cedurami o dofinansowanie in-
westycji i koniecznością uzupeł-
niania wniosku w Narodowym 
Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej. 

– Czekaliśmy na moderniza-
cję tak długo, to poczekamy jesz-
cze do wiosny, chociaż dach już 
przecieka, a podczas większych 
deszczów i wiatru woda leje się 
przez okna od strony Blichu – po-
wiedział nam zastępca komen-
danta PSP w Łowiczu Arkadiusz 
Makowski. Termomodernizacja  
ma kosztować łącznie 
1.785.848,51 zł.  mak  

Głosy od mieszkańców zbiera do urny Mariusz Siewiera – radny 
i zarazem zastępca przewodniczącego zarządu osiedla. 
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Gmina Bielawy | Po przetargu 

Tym razem wyłoniono wykonawcę
Przedsiębiorstwo Cewogaz  

z Łowicza wykona dużą inwesty-
cje wodociągową w gm. Bielawy, 
składającą się z kilku zadań i za-
planowaną do zrealizowania do 
końca kwietnia przyszłego roku. 

Chodzi o modernizację infra-
struktury wodno-kanalizacyjnej 
gminy poprzez: wykonanie stu-
dziennej obudowy ujęcia wody 
w Leśniczówce, budowę rurocią-
gu tłoczącego w tej miejscowości 
oraz sieci rozdzielczej w Leśni-
czówce i Zakrzewie, a także budo-
wę zlewni ścieków w Walewicach 
i przebudowę stacji uzdatniania 
wody w Sobocie. 

Na realizację tej inwestycji gmi-
na Bielawy ma przyznaną dotację 
z PROW (do miliona zł). Dotacja 
będzie wypłacona po zakończeniu 

zadania, więc najpierw na sfinan-
sowanie całości gmina zamierza 
zaciągnąć częściowo umarzalną 
pożyczkę z Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Łodzi. 

Inwestycja była pierwotnie pla-
nowana do realizacji w roku bie-
żącym, ale na skutek trudno-
ści z wyłonieniem wykonawcy  
(w pierwszym przetargu nikt nie 
złożył oferty), zadanie zmieniono 
na dwuletnie, o czym pisaliśmy 
już w „Nowym Łowiczaninie”. 

Przetarg na jego wykonanie 
rozstrzygnięto w urzędzie 16 paź-
dziernika. Tym razem wpłynęły 
dwie oferty. Cewogaz z Łowicza 
zaproponował wykonanie inwe-
stycji za 1.538.538,70 zł brutto 
oraz udzielenie zamawiające-

mu aż 96-miesięcznej gwarancji  
na wykonane prace. Dru-
gą, droższą ofertę, opiewającą  
na 1.798.205 zł, złożył Conkret 
ze Skaratek, który zaproponował 
48-miesięczny okres gwarancji. 

Gmina wybrała ofertę tańszą  
i z dłuższą gwarancją. Wybrana 
oferta obniża koszty wykonania 
inwestycji o około pół miliona zł  
w stosunku do szacunków  
i w związku z tym proporcjonal-
nie pomniejszona może zostać wy-
sokość dotacji z PROW, o czym 
wójt gm. Bielawy poinformował 
radnych na sesji 25 października. 
Kwota dofinansowanie nie może 
bowiem przekroczyć 63,63% 
kosztów kwalifikowanych dotowa-
nej inwestycji z zakresu gospodarki 
wodno-ściekowej.  ewr

Rzut OkieM | PRZEBuDOwA PęTLi MZK PRZy DZiAłKAch 

Firma Wig-kost z Lenartowa 
prowadzi przebudowę pętli 
autobusowej MZK przy 
ogródkach działkowych 
przy ul. łódzkiej w łowiczu. 
wcześniej pracownicy 
tej firmy zmodernizowali 
na zlecenie ratusza pętlę 
autobusową na osiedlu 
Bratkowice przy ul. 
Tuszewskiej na wysokości 
garaży. Tam roboty rozpoczęły 
się 19 października i trwały 
kilka dni. Podobnie ma być 
przy ul. łódzkiej, roboty  
mają zostać zakończone  
w pierwszych dniach 
listopada. mak 

Łyszkowice | Termomodernizacja szkoły

Ma być taniej, łatwiej 
i bardziej ekologicznie
W ubiegłym tygodniu zakończyły się prace nad termomodernizacją budynku Szkoły 
Podstawowej im. Józefa Chełmońskiego w Łyszkowicach. Pozostało jeszcze tylko 
podłączenie nowego przyłącza energetycznego – PGE Dystrybucja wykonało je  
3 listopada. Inwestycja kosztowała 3.956.241,85 zł, z czego 3.386.351,94 zł  
(85% kosztów kwalifikowanych) to dotacja ze środków unijnych.

Zakres prac obejmował: docie-
plenie ścian zewnętrznych oraz 
stropu, wymianę stolarki okiennej, 
stolarki drzwiowej, modernizacja 
c.o. (wraz z wymianą źródła cie-
pła na trzy pompy ciepła), mon-
taż instalacji fotowoltaicznej (moc 
6,24 kW), wymianę opraw oświe-
tleniowych na energooszczędne, 
wentylację mechaniczną, a także 
wykonanie robót ziemnych wraz 
z odwiertami. Zlecenie wykonał 
zakład remontowo-budowlany 
Ulbud z Częstochowy, z którym 
umowa została podpisana pod ko-
niec kwietnia tego roku. 

Zrealizowanie tego przedsię-
wzięcia to niewątpliwie duży 
sukces gminy, bo stan budynku 
szkoły pod tym względem był 
problemem poruszanym od lat, 
utrata ciepła powodowała bardzo 
duże koszty ogrzewania. Przeszło 
trzy miliony złotych to najwyż-
sze pozyskane dofinansowanie ze-
wnętrzne w historii gminy Łysz-
kowice, jak i w ogóle wszystkich 
gmin wiejskich z powiatu łowic-

kiego. Termomodernizacja ozna-
cza dla gminy duże oszczędno-
ści w utrzymywaniu budynku: 

mniejsze będzie zużycie surow-
ców opałowych, zatrudnienie pra-
cowników sezonowych, niższa 

też emisja CO2 (szacowana ilość 
to 5,69 ton mniej w ciągu roku)  
i innych gazów cieplarnianych do 
atmosfery. Stopień poprawy efek-
tywności energetycznej, według 
założeń projektu, ma wynieść 
90,43%. 

– Do tej pory do ogrzewa-
nia szkoły musieliśmy korzystać  
z usług czterech pracowników  
w systemie trójzmianowym, któ-
rzy mieli do wykonania cięż-
ką pracę – mówiła nam dyrektor 
szkoły Małgorzata Zielińska. – Te-
raz wszystko będzie się odbywało 
w znacznej mierze automatycznie, 
jedynie konserwator będzie tego 
doglądał i ustawiał komputer ste-
rujący. Cały sprzęt do ogrzewa-
nia jest nowoczesny i nieporówny-
walnie dużo bardziej wydajny niż 
piec jaki mieliśmy dotychczas. Ta 
inwestycja niewątpliwie podniesie 
komfort pracy w szkole.

Aby można było w pełni wy-
korzystać możliwości nowych 
urządzeń, trzeba jeszcze wyko-
nać nowe przyłącze energetyczne. 
PGE Dystrybucja Oddział w Ło-
dzi miała to zrobić w terminie do 
9 listopada, ale dyrektor dla rejo-
nu Łowicza Piotr Pikulski nakazał 
wykonać to szybciej – 3 listopada, 
by zdążyć przed nadejściem mro-
zów.  tm

Po termomodernizacji system ogrzewania jest zautomatyzowany, 
człowiek musi jedynie od czasu do czasu doglądać urządzeń. 
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Łyszkowice | Przerwy w wożeniu tłucznia 

Tłuczeń – czy pieniądze 
wyrzucone w błoto?

Z pytaniem o to dlaczego są 
przerwy w wożeniu tłucznia  
na drogi gruntowe na terenie gmi-
ny Łyszkowice zwrócił się na sesji 
27 października do wójta Adama 
Ruty jeden z sołtysów. – W taką 
pogodę i na taki mokry grunt to by 
były pieniądze wyrzucone w błoto 
– odpowiedział wójt. 

Z informacji, które otrzymał 
od osób zawodowo zajmujących 
się utrzymaniem dróg i tego typu 
robotami, wynika bowiem, że tłu-
czeń wrzucony w błoto – bo tak 
należałoby to dosłownie nazwać 
– „nie klinuje się odpowiednio”. 
– Za 2-3 tygodnie moglibyśmy 
ponownie taką drogę nawozić 
tłuczniem. Nie o taki krótkotrwa-

ły efekt nam chodzi – mówił wójt. 
Ponadto obiecał, że akcja nawo-
żenia tłuczniem dróg gruntowych 
będzie kontynuowana gdy pozwo-
lą na to warunki atmosferyczne.  
– Czasami trzeba po prostu pocze-
kać. Niesłusznie mi się w takich 
sytuacjach obrywa, że obiecałem 
coś, a jeszcze nie zostało zrobio-
ne – mówił. 

W tym roku tłuczniem utwar-
dzone zostały drogi m.in. w Ko-
lonii Łyszkowice, okolicach Sta-
chlewa, Wrzeczka i Bobrowej. 
Jeszcze w tym roku transport 
tłucznia ma trafić na fragmenty 
nieutwardzonych dróg w różnych 
częściach gminy – o ile pogoda 
pozwoli.  mak   

Łowicz | urząd Skarbowy

Szkolenia dla 
mikroprzedsiębiorców

JPK, czyli Jednolity Plik Kon-
trolny, będzie tematem bezpłat-
nych szkoleń, na jakie zaprasza 
Urząd Skarbowy. Będą się one 
odbywały w każdy wtorek listo-
pada. Zainteresowani proszeni są 
o zgłoszenie uczestnictwa najpóź-
niej w dniu poprzedzającym szko-
lenie (pozostały jeszcze 14, 21 
i 28 listopada) – zapisać można się 
osobiście, telefonicznie lub inter-
netowo. Zajęcia będą się zaczyna-
ły o godzinie 13 w budynku urzę-

du przy ul. Chełmońskiego w sali 
przy sekretariacie (pokój nr 26).  

Od lipca przyszłego roku każdy 
przedsiębiorca, prowadzący księ-
gi podatkowe przy użyciu progra-
mów komputerowych, będzie ob-
jęty obowiązkiem przekazywania 
danych w postaci JPK. Na razie 
obowiązek taki mają przedsiębior-
stwa duże (od 1 lipca 2016), małe 
i i średnie (od 1 stycznia 2017),  
a od 1 stycznia 2018 roku obejmie 
on także te najmniejsze.     tm
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Gospodarka | Kryzys na rynku jajek: wyższe ceny i puste półki 

Czy przed świętami może
nam zabraknąć jajek?
Z pewnością wielu mieszkańców Łowicza i okolic zauważyło, że w ostatnim czasie w sklepach 
osiedlowych i supermarketach zaczyna brakować jajek, a jeśli są, to ich cena wzrosła średnio 
o 20-25%. Prawdopodobną przyczyną tej zwyżki jest kryzys na Zachodzie, dokąd trafi ają jajka z Polski. 
Czy związku z tym przed świętami może nam ich zabraknąć? 

– To widać na moim stoisku, 
tydzień temu miałem ceny o 20% 
niższe. Poniedziałkowa cena, mię-
dzy jednym a drugim tygodniem, 
to jest różnica 10 groszy na sztu-
ce i to nie jest ostatnie słowo ho-
dowców drobiu – mówi nam pan 
Włodzimierz z Łowicza, któ-
ry sprzedaje jajka w białej budce 
na targowisku, a skupuje je 
na obrzeżach Pabianic. 

Wyjaśnia, że dotychczas men-
del łowicki jajek klasy L (15 
sztuk) kosztował u niego 10 zł, zaś 
cena ta wzrosła i utrzymywała się 
do soboty na poziomie 11 zł. Nie 
wiadomo jednak czy jajka jeszcze 
nie zdrożeją – wszystko zależy od 
ceny w skupie. – Obawiam się, że 
do świąt mogą kosztować nawet 
15 zł – mówi nam sprzedawca. 

Jajko klasy M, które dotych-
czas pan Włodzimierz sprzedawał 
po 0,53 zł, teraz sprzedaje po 0,64 
zł. – Jest mniejsza podaż, a popyt 
nie maleje – mówi nam. Dlatego 
także i on, mając wydatki, m.in. 

w postaci opłacenia ZUS, musi 
gonić za ceną. 

Kilka dni później słyszeliśmy 
od osób robiących zakupy na ryn-
ku, że u niektórych handlarzy cena 
za mendel wzrosła nawet do 12 zł. 

Jak powiedziała nam jedna 
z klientek, dotychczas zaopatry-
wała się w jajka zwykle u tej sa-
mej pary handlarzy na rynku. Do 
każdego mendla dodawali jej oni 
po jajku w gratisie, jednak ostat-
nio już tego nie zrobili. Czyżby-
śmy zaczęli bardziej cenić jajka? 

Przepraszamy 
– produkt niedostępny 
Zwyżkę cen obserwujemy 

nie tylko na targowisku, ale też 
w sklepach osiedlowych i super-
marketach. W Tesco na Bratkowi-
cach już kilka dni z rzędu można 

było spotkać puste półki w dzia-
le z jajkami i czerwoną kartkę 
z napisem „Przepraszamy, ten pro-
dukt jest niedostępny”. – Wczoraj 
nie było jajek i dzisiaj też nie ma? 
Jak za komuny... – narzekała jedna 
ze starszych osób, stojąc przed pu-
stym sklepowym działem. 

Podobna sytuacja jest w sklepie 
Intermarche w Łowiczu. Proku-
rent Jolanta Jaworek powiedziała 
nam, że sieć ma problem z zaopa-
trzeniem w jajka. Popyt na nie jest 
duży, a rolnicy korzystają z okazji 
i podnoszą cenę. Cena opakowa-
nia 10 sztuk w tym supermarkecie 
wzrosła o ok. 2 lub 2,30 zł. Bywa 
też tak, że dostawa nie dociera 
do sklepu, ponieważ ktoś oferuje 
wyższą cenę. 

Naturalną konsekwencją jest 
wzrost cen za jajka oraz produk-

ty, które są z nich wytwarzane, 
np. majonez. – W tym roku świę-
ta chyba będą uboższe w wypieki 
– zauważa Jolanta Jaworek. 

Takich tendencji na rynku, któ-
re przekładają się na sprzedaż pro-
duktów, obserwuje ona dużo wię-
cej. Np., wraz ze wzrostem cen 
za masło, spadła jego sprzedaż. 
– Chyba zaczęliśmy bardziej eko-
nomicznie smarować – ocenia 
moja rozmówczyni. 

Temat wzrostu cen za jajka co-
raz częściej staje się tematem roz-
mów. – W Dino o ponad 1 zł zdro-
żały jajka – mówiła nam sołtys 
z Kocierzewa Adela Dąbrowska. 

jajko na wagę złota 
Kryzys na polskim rynku ja-

jek to dowód na to, jak uwarun-
kowania gospodarcze w Euro-

pie oddziałują na krajowe rynki. 
Defi cyt jaj na naszych półkach 
sklepowych ma bowiem bezpo-
średni związek z wykryciem fi -
pronilu (hodowcy drobiu stosują 
go w walce z ptaszyńcem, który 
występuje w kurzych piórach) na 
fermach kur niosek w Holandii, 
Belgii, Niemczech, a następnie 
w innych krajach Unii Europej-
skiej. Następstwem wykrycia ska-
żenia była konieczność wybicia 
wielu stad kur niosek. Jaja wpro-
wadzone do obrotu musiały na-
tychmiast zostać wycofane z han-
dlu w krajach, do których trafi ły 
– nie tylko ze sklepów holender-
skich i belgijskich, ale także nie-
mieckich (tu znajdowało się ich 
najwięcej, około 10 mln sztuk). 

Od momentu wybuchu kry-
zysu cena i popyt na jaja z Pol-
ski wzrosły. Nasz kraj zajmuje 7. 
miejsce w UE pod względem ich 
produkcji. Większość trafi a na 
eksport. Jaja sprzedajemy przede 

wszystkim do Niemiec, ale tak-
że m.in. do Holandii. Kraje te 
są gotowe teraz zapłacić znacz-
nie więcej za nasze jajka, dlate-
go hodowcom bardziej opłaca się 
sprzedawać jajka na tamte rynki. 

– W Niemczech jajko poszło 
w górę o 100%, a nasi eksporte-
rzy wyczuli potencjał. Musimy 
przeczekać, bo wiadomo – Za-
chód sobie odbuduje hodowle 
i powoli sytuacja będzie się nor-
mować... – ale ile to potrwa? Nie 
wiadomo... – zastanawia się pan 
Włodzimierz. 

Tymczasem zbliża się gru-
dzień, a wraz z nim Święta Boże-
go Narodzenia. Na ten szczegól-
ny czas spotkań z rodziną zwykle 
przygotowujemy wiele wypie-
ków, których podstawowym 
składnikiem są m.in. jaja. Ale na 
naszym stole obecne są też w wie-
lu innych postaciach. Miejmy na-
dzieję, że i w tym roku nam ich nie 
zabraknie. 

W niektórych supermarketach w Łowiczu można spotkać puste półki 
w dziale z jajkami. 

aGnieszka
antosieWicz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

w niemczech jajko 
poszło w górę o 100%, 
a nasi eksporterzy 
wyczuli potencjał. 
Musimy przeczekać, 
bo wiadomo – Zachód 
sobie odbuduje 
hodowle i powoli 
sytuacja będzie 
się normować...
– ale ile to potrwa?

Pan Włodzimierz handluje jajkami w białej budce na targowisku w łowiczu. 
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Gmina Bielawy | Drogi powiatowe

Powiatówka naprawiona, 
lecz przed kościołem – błoto
W drugiej połowie października droga powiatowa Oszkowice
– Piaski Bankowe doczekała się poprawy nawierzchni. 
Radny gminny z Oszkowic zwraca jednak uwagę, 
że Starostwo Powiatowe w Łowiczu zupełnie zapomniało 
o jej krótkiej odnodze, biegnącej w prawo przed kościołem.

O fatalnym stanie drogi Oszko-
wice – Piaski Bankowe pisaliśmy 
w nr 37/2017 naszego tygodnika, 
po interwencji radnego z Piasków 
Jerzego Wiśniewskiego. Wówczas 
nie było jasne czy w tym sezonie 
powiatówka doczeka się jeszcze ja-
kiejkolwiek tymczasowej naprawy, 
bo nowej nakładki asfaltowej, po-
zostającej w sferze marzeń, radny 
nie żądał. Oczekiwał, tak jak i inni 
stali użytkownicy tej drogi, popra-
wy stanu jej nawierzchni i utrzy-
mania przejezdności. Tyle na ra-
zie udało się zrobić, droga została 
naprawiona, największe wyrwy 
i dziury zasypano tłuczniem. 

– Ja nie mówię, że jest tak jak 
na tym stole, ale nie ma proble-
mu z dojazdem. Szału nie ma, ale 

jest o niebo lepiej niż było – mówił 
na sesji Rady Gminy Bielawy 25 
października radny Wiśniewski. 

Z satysfakcją o naprawie wspo-
mnianej powiatówki mówił też 
obecny na pierwszej części obrad 
gminnej sesji członek Zarządu Po-
wiatu Łowickiego Jacek Chudy. 
Dziękując „Nowemu Łowiczani-
nowi” za publikację, w której to 
właśnie on musiał tłumaczyć się 
za stan drogi czytelnikom z tych 
okolic, przyznał, że nagłośnienie 
tej sprawy zapewne przyczyniło 
się do „podejmowania pewnych 
strategicznych decyzji”, jak to ujął. 
Wyraził też nadzieję, że kiedy za-
kład zagospodarowania odpadów 
ZM „Bzura” w końcu w Piaskach 
powstanie, wybudowana zostanie 
tam normalna, szeroka droga as-
faltowa. 

Z kolei radny gminny z Oszko-
wic, Józef Sobierajski, mieszkają-
cy w pobliżu kościoła parafi alnego, 
przy krótkiej, gruntowej odnodze 

powiatówki, znajdującej się rów-
nież pod zarządem łowickiego sta-
rostwa, zwrócił uwagę, że o tym 
odcinku nigdy się nie pamięta: 

– Powiat tu nie położył jeszcze 
ani jednego kamienia, ani jednej ło-
paty piachu – mówił radny na sesji. 
Wspominał, że o poprawę dojazdu 
do świątyni zabiegali już w staro-
stwie parafi anie kościoła w Oszko-
wicach, ale jak dotąd jedynymi, 
którzy dbają o jako-taką przejezd-
ność tego odcinka są on i jego są-
siad, czyli mieszkańcy dwóch po-
sesji położonych w sąsiedztwie 

kościoła. We własnym zakresie 
zasypywali oni największe wy-
rwy gruzem (m.in. z rozbiórki ko-
minów), ale i tak stan fragmentu 
przed kościołem, gdzie zbiera się 
najwięcej wody, pozostawia wie-
le do życzenia. Słowa radnego po-
twierdziła też w rozmowie z nami 
sołtys Droguszy i parafi anka św. 
Marcina, Anna Stawińska. 

My byliśmy na miejscu, 
w Oszkowicach, w poniedziałek, 
6 listopada. Po słonecznym i bez-
deszczowym weekendzie woda 
z wcześniejszych opadów wciąż 

stała w głębokich kałużach, krót-
ki odcinek drogi był nadal bardzo 
błotnisty i nierówny. Trudno się 
dziwić, że ci, którzy potrzebują 
tędy przejechać, najczęściej wybie-
rają „objazd” topieli przez przyko-
ścielny parking. 

– Szkoda, że nie wyrównano 
tego odcinka podczas naprawia-
nia drogi na Piaski. Czy starostwo 
w ogóle zapomniało, że to jest ich 
droga? – zastanawia się Józef So-
bierajski. 

Jako przedstawiciel władz po-
wiatu Jacek Chudy wysłuchał 
na gminnej sesji uwag radnego. 
W swoim wcześniejszym wystą-
pieniu zapowiadał jeszcze popra-
wę pobocza drogi Sobota – Bąków 
(o tym problemie też wspominali-
śmy na naszych łamach) i wspo-
mniał o tym, że w starostwie go-
towy jest już projekt modernizacji 
nawierzchni Rynku w Sobocie, na 
którym dotychczasowe naprawy 
doraźne nie dawały pożądanego 

efektu i po kilku przejazdach cią-
gników z ciężkim ładunkiem asfalt 
znów był skruszony tak jak przed 
łataniem. 

Jacek Chudy zapowiadał tak-
że prace na rowach i deklarował 
przekazanie zbrojonych przepu-
stów do Janinowa. Korzystając 
z jego obecności na sesji, zwróco-
no jego uwagę na potrzebę popra-
wy stanu drogi Sobota – Bielawy 
między Bzurą a kanałem (dro-
ga jest już po gwarancji). Radny 
gminny Dariusz Topolski mówił 
o konieczności szczególnego za-
dbania o powiatowe gruntówki, 
po których realizowane są dowo-
zy uczniów do szkół, bowiem po 
deszczach odbierał sygnały o kło-
potach z ich przejezdnością. Mó-
wił jednak ogólnie, nie wskazu-
jąc konkretnego odcinka, czego 
oczekiwał od niego Jacek Chudy, 
który odpowiadał, że sezonowe 
naprawy w terenie jeszcze są re-
alizowane. 

Domaniewice | Zamieszanie wokół nasadzeń

Drzewka odgrodziły prywatny teren
Nasadzenia zastępcze po prze-

prowadzonej przez powiat inwe-
stycji w gminie Domaniewice spo-
wodowały, że właściciele jednej 
z nieruchomości nie mogli wje-
chać na swoją łąkę. Ostatecznie 
sprawę udało się jednak polubow-
nie załatwić. Nasadzenia były wy-
nikiem oczekiwanej przez miesz-
kańców budowy chodnika przy ul. 

Klonowej w Domaniewicach. By 
inwestycję zrealizować, koniecz-
ne było wycięcie piętnastu drzew. 
Jak to w takich przypadkach bywa, 
powiat, jako inwestor, musiał wy-
konać tzw. nasadzenia zastępcze. 
Piętnaście młodych drzewek po-
sadzono w pasie drogowym przy 
łące leżącej tuż obok stacji kolejo-
wej Domaniewice-Centrum. 

Problem w tym, że drzewka na-
sadzono za gęsto. Odległość mię-
dzy nimi jest zbyt mała, by maszy-
ny rolnicze mogły wjechać na łąkę, 
nie niszcząc przy tym drzewek. 
Właściciele pojechali do Powia-
towego Zarządu Dróg i Transpor-
tu do Łowicza, by wyjaśnić spra-
wę. Jak opowiadała nam rozżalona 
właścicielka, na miejscu pomocy 

nie znalazła. Co więcej, usłysza-
ła od urzędnika, że, tak naprawdę, 
to... nie powinna ona w ogóle wjeż-
dżać na łąkę, gdyż nie ma wyzna-
czonej drogi wjazdowej. Miała też 
usłyszeć, że za wjeżdżanie na teren 
może nawet zostać ukarana.

Właściciele udali się po pomoc 
do mieszkającego w tej samej miej-
scowości wicedyrektora PZDiT 
Mirosława Karcza. Ten przyjrzał się 
nasadzeniom i stwierdził, że wła-
ściciele będą mogli kilka drzewek 
przesadzić, tak, by mogli w dwóch 

miejscach wjeżdżać bez problemu 
na swoją łąkę. W rozmowie z NŁ 
Mirosław Karcz potwierdza takie 
rozwiązanie i przyznaje, że nasa-
dzenia przy Klonowej zostały wy-
konane za gęsto. Około 6-7 drze-
wek zostanie wyjęte i przesadzone 
w inne miejsce. Wicedyrektor nie 
widzi również problemu w braku 
wytyczonej drogi, na który to zwra-
cał uwagę właścicielom wspo-
mniany wcześniej urzędnik. Drogę 
trzeba byłoby wytyczyć, gdyby np. 
właściciele chcieli podzielić łąkę 

na odrębne działki. Póki co, mogą 
oni wjeżdżać na swój teren tak, jak 
przez ostatnie kilkadziesiąt lat. Mi-
rosław Karcz przyznaje, że jeśli pe-
tenci poczuli się w PZDiT urażeni 
i odesłani z kwitkiem, to taka sy-
tuacja nie powinna mieć miejsca, 
a pracownik powinien wykazać się 
w takich sytuacjach większą em-
patią.

Właściciele nieruchomości 
przyznają, że zaproponowane roz-
wiązanie jest dla nich satysfakcjo-
nujące.  kl

Jest lepiej, lecz nie idealnie. Droga powiatowa Oszkowice – Piaski 
Bankowe po jesiennej naprawie nawierzchni, stan na 6 listopada.  
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Droga przed kościołem w Oszkowicach. Rady Józef Sobierajski, wraz 
z sąsiadem, we własnym zakresie robią co mogą, by dało się nią przejechać. 

elŻBieta WolDan
-romanoWicz

ela.woldan@lowiczanin.info
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Łowicz | Burzliwie na sesji, niespodziewane rezultaty głosowania

Rada mocno podzielona
w sprawie miejskiej spółki
Większością głosów Rada Miejska w Łowiczu wyraziła 30 października zgodę na powołanie 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością pod nazwą Zakład Utrzymania Miasta, 
ale przeforsowanie tej koncepcji nie przyszło burmistrzowi łatwo. 

Nowa spółka będzie wydzie-
lona z Zakładu Usług Komunal-
nych, a przedmiotem jej działal-
ności będzie utrzymanie dróg, 
czystości i porządku, zieleni miej-
skiej, ochrony zwierząt oraz kon-
serwacji urządzeń przeciwpo-
wodziowych. W ZUK – który 
pozostanie samorządowym zakła-
dem budżetowym – zostanie tylko 
gospodarka wodociągowa i kana-
lizacyjna. Dyrektorem ZUK po-
zostanie Janusz Michalak.

ZUM ma być spółką komunal-
ną, która przy zakupie materiałów 
będzie musiała ogłaszać przetar-
gi, ale zlecenia od miasta będzie 
otrzymywała bez przetargów 
– tak jak dotychczas otrzymywał 
je ZUK i na podstawie tych sa-
mych przepisów. Jej prezes będzie 
powoływany przez burmistrza. 
Czy drogą konkursu – na razie nie 
wiadomo. 

Pomysł powołania spółki był 
na sesji Rady Miejskiej przedsta-
wiany przez sekretarz Miasta Ma-
rię Więckowską oraz dyrektora 
ZUK Janusza Michalaka. Mówi-
li oni przede wszystkim o więk-
szych możliwościach spółki, która 
mogłaby odzyskiwać cały poda-
tek VAT (ZUK nie ma takiej moż-
liwości w przypadku zleceń od 
miasta, które nie są fakturowane, 
tylko rozliczane w formie dotacji, 
natomiast do ich realizacji kupo-
wane są materiały wraz z podat-
kiem VAT), ale także pozyskiwać 
nowych odbiorców komercyjnych 
usług i lepiej motywować pracow-
ników. 

skromnie uzasadnienie
Na sesji temat spółki wałkowa-

no do granic możliwości. Zanim 
sprawa spółki została przegłoso-
wana, temat długo dyskutowano, 
a wcześniej radni wnioskowali, 
aby w ogóle zdjąć go z porządku 
obrad, ponieważ materiały, jakie 
otrzymali, były ich zdaniem zbyt 
skromne do tego, aby podjąć tak 
poważną decyzję. Już na począt-
ku obrad przewodniczący Klubu 
Radnych PiS Jakub Wolski zło-
żył wniosek o zdjęcie tego punktu 
z porządku obrad. 

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
w odpowiedzi na wniosek radne-
go powiedział, że prosi radnych, 
aby tego dnia podjęli decyzję, po-
nieważ chciałby, aby spółka roz-
poczęła działalność od 1 stycznia, 
a rejestracja zajmie trochę czasu. 
– Jesteśmy przygotowani, aby od-

powiedzieć na każde pytanie, bo to 
jest zrozumiałe i potrzebne – mó-
wił. 

Nie przekonało to radnego Ro-
berta Wójcika, który poparł wnio-
sek Jakuba Wolskiego o przełoże-
nie dyskusji na temat spółki na inny 
termin. Dodał przy tym, że bezro-
botny ubiegający się o dotację na 
rozpoczęcie działalności, która wy-
nosi 11 tys. zł, musi przedstawić 
biznesplan, a gdy potrzebna jest de-
cyzja o powołaniu spółki, która ma 
obracać milionami – takiego pla-
nu nie ma. Faktycznie, do projektu 
uchwały dołączone było zaledwie 
jednostronicowe uzasadnienie, po-
nadto wykaz sprzętu, jaki zostanie 
wniesiony aportem do spółki oraz 
analiza SWOT – w postaci tabeli z 
niewielką ilością danych.

Radna Zofi a Wielemborek była 
innego zdania, mówiąc, że radni 

nie powinni tych działań utrud-
niać. Temat nie jest nowy i był 
omawiany na wszystkich komi-
sjach stałych RM. 

Przewodniczący Rady Miej-
skiej Michał Trzoska poparł wnio-
sek Jakuba Wolskiego, że radni 
przed podjęciem decyzji powinni 
otrzymać więcej informacji. Pod-
dał pod głosowanie wniosek prze-
wodniczącego klubu PiS. Rezultat 
był zaskakujący, bo choć wniosek 
poparła większość – 10 radnych, (9 
było przeciw, 2 osoby wstrzymały 
się od głosu), to jednak, ze wzglę-
du na to, że potrzebna była bez-
względna większość głosów, czyli 
co najmniej 11, wniosek upadł. 

Gdy obrady doszły już do punk-
tu, w którym temat miał być oma-
wiany, Jakub Wolski ponownie 
wnioskował, żeby temat przełożyć 
– najlepiej na sesję zwołaną w try-

bie nadzwyczajnym. Nad tym dłu-
go dyskutowano, jednak gdy po-
nownie poddano pod głosowanie 
zmianę porządku obrad, tylko 8 
radnych było za tym wnioskiem, 
10 osób było przeciwnych, a 3 oso-
by wstrzymały się od głosu. I wte-
dy dopiero rozpoczęła się dyskusja 
na temat mającej powstać spółki. 

Sekretarz miasta odczytała pro-
jekt uchwały, w którym określo-
no, że przedmiotem działalno-
ści ZUM będzie realizacja zadań 
własnych miasta w zakresie: ulic, 
dróg, mostów, placów, utrzyma-
nia czystości, porządku, zieleni 
miejskiej, ochrony zwierząt (Las 
Miejski oraz schronisko) oraz 

konserwacji urządzeń i budowli 
przeciwpowodziowych (rowy, ka-
nały, zastawki i przepusty). 

Początkowy kapitał spółki, 
wniesiony przez miasto gotów-
ką, to wkład pieniężny 100 tys. zł 
oraz niezbędny do funkcjonowania 
sprzęt o wartości 325.900 zł, wnie-
siony aportem. W wykazie tego 
sprzętu jest 17 pozycji, m.in. samo-
chody ciężarowe, koparko-łado-
warki, piaskarki, walec budowlany, 
zagęszczarka. 100% udziałowcem 
będzie miasto Łowicz. 

W uzasadnieniu uchwały wspo-
mniana jest ustawa o samorządzie 
gminnym, która określa w jakich 
formach gminy mogą wykonywać 
zadania własne. Spółka to jedna z 
tych form i korzysta z niej wiele sa-
morządów w Polsce. 

Janusz Michalak do wymie-
nionych argumentów opisowych 
dodał liczby. W 2016 r, gdy ZUK 
realizował jeszcze zlecenia inwe-
stycyjne miasta za 1,5 mln zł, nie 
mógł odliczyć podatku VAT w wy-
sokości 300 tys. zł (dyrektor ZUK 
zastrzegł, że dla ułatwienia operu-
je kwotami zaokrąglonymi). Praw-
dziwy jednak problem stanowi pla-
nowana modernizacja miejskiej 
oczyszczalni, której koszt to – w 
zaokrąglaniu dyrektora – 80 mln zł, 
zatem VAT stanowić będzie około 
15 mln zł. Firmy consultingowe 
policzyły, że tzw. prewspółczyn-
nik VAT dla całego ZUK wynosi 
68%, to oznacza, że 32% tego po-
datku zakład nie jest w stanie odzy-
skać. W przypadku modernizacji 
oczyszczalni byłoby to aż 5 mln zł. 

Co do obecnego ZUK, Janusz 
Michalak przyznał, że nie we 
wszystkim zakład jest konkuren-
cyjny w porównaniu do fi rm pry-

Dostaliśmy tyle informacji 
i czemu nie mogliśmy 
ich wcześniej dostać na 
piśmie? Burmistrz od nas 
oczekuje, że podejmiemy 
decyzję, ale my chcieliśmy 
się zapoznać, zastanowić 
się nad tym. Te 100 tys. zł 
ja nie jestem w stanie 
tak szybko przeliczyć. 
To są podstawowe
i fundamentalne sprawy. 
Mamy podjąć decyzję po 
zapewnieniu, że wszystko 
będzie dobrze?

Jakub Wolski
przewodniczący 

klubu Radnych PiS

Dyrektor zuk Janusz Michalak przedstawiał korzyści, jakie wynikać 
będą z możliwości rozliczenia podatku VAT. Obok sekretarz miasta 
Maria więckowska.

mirka Wolska
-koBierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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watnych, ale jego zaletą jest to, że 
jego pracownicy zawsze są dyspo-
zycyjni. 

W szczycie sezonu w dzia-
le drogowym ZUK pracowało do 
18 pracowników, średnio było to 
jednak 14,5 etatu. W spółce, któ-
ra mogłaby realizować zadania 
miasta za około 2 mln zł – zda-
niem Michalaka – zatrudnionych 
powinno zostać około 14-15 pra-
cowników, z czego 7 z działu dro-
gowego, 5 transportu (ciężarów-
ki, koparki) plus pracownicy Lasu 
Miejskiego, w tym leśniczy i pra-
cownicy schroniska. Do tego nale-
ży doliczyć zarząd jednoosobowy, 
czyli prezesa oraz główną księgo-
wą i sekretarkę, która jednocze-
śnie byłaby kadrową. Kolejna oso-
ba, zatrudniona na część etatu, to 
BHP-owiec. 

Janusz Michalak zakłada, że 
100 tys. zł kapitału założyciel-
skiego ma wystarczyć na pierw-
szy miesiąc działalności, ponieważ 

spółka będzie musiała najpierw 
wykonać usługi na rzecz miasta, 
które będą rozliczone po ich wy-
konaniu. 

Rady Mariusz Siewiera poddał 
w wątpliwość czy 100 tys. zł wy-
starczy na same pensje na pierw-
szy miesiąc. Dziwiły go też zało-
żenia dotyczące prewspółczynnika 
VAT, ponieważ on liczony jest na 
postawie poprzedniego roku, więc 
w 2018 roku będzie obliczany na 
podstawie roku 2017, który nie jest 
rozliczony. – Jak dyrektor progno-
zuje prewspółczynnik? – pytał. Ja-
nusz Michalak odpowiedział, że 
wspomniane 68% obliczone było 
dla danych z 2016 roku. 

Jakub Wolski, próbując podsu-
mować dyskusję, mówił: – Dosta-
liśmy tyle informacji i czemu nie 
mogliśmy ich wcześniej dostać na 
piśmie? Burmistrz od nas ocze-
kuje, że podejmiemy decyzję, ale 
my chcieliśmy się zapoznać, za-
stanowić się nad tym. Te 100 tys. 
zł ja nie jestem w stanie tak szybko 
przeliczyć. To są podstawowe i fun-
damentalne sprawy. Mamy podjąć 
decyzję po zapewnieniu, że wszyst-
ko będzie dobrze? 

Krzysztof Kaliński jak mantrę 
powtarzał, że na wszystkich komi-
sjach mowa była o tym, że miasto 
planuje zlecenia dla mającej po-
wstać spółki na 2 mln zł rocznie, bo 
tyle jest robót przy drogach, przy 
czym 2 lata temu było to nawet 3 
mln zł. 

Radnemu Wolskiemu kwota 
100 tys. zł jednak nie dawała spo-
koju. Skąd się ona wzięła? – py-
tał. Wyjaśniano mu ponownie, że 
to wszystkie miesięczne koszty, 
bo w ZUK nie ma dużych zarob-
ków. Nie mógł się z tą kwotą też 
zgodzić Mariusz Siewiera, który 
z Radą Nadzorczą doliczył się 21 
osób, którym spółka będzie płaci-
ła wynagrodzenie. – To mi się w 
głownie nie mieści – oświadczył. 
Pytał, dlaczego przygotowując się 
do wydzielenia spółki, urzędni-
cy nie zrobili dokładnych planów. 
Pracując w zakładzie budżetowym 
sporządzali je przecież na każdy 
rok i nie mieli z tym problemu. – 
My nie mamy „szkieletu”, na któ-
rym możemy pracować. Pisemny 
materiał nam by to uporządkował, 

a wam też w przyszłości ułatwił 
pracę. Plan można zmieniać, ale 
trzeba go mieć – mówił Siewiera. 

Robert Wójcik także uznał, że 
radni powinni otrzymać symula-
cję fi nansową kosztów. Mówił też, 
że zlecenie bez przetargu nie za-
wsze jest tańsze niż z przetargu, a 
gdy unijne dotacje skończą się, nie 
będzie takich problemów jak obec-
nie ze znalezieniem wykonawcy 
prac. W swojej wypowiedzi wyra-
ził też obawę, że miasto może stra-
cić wpływ na to, co będzie się dzia-
ło w ZUM, tak jak straciło wpływ 
na ZEC. 

Krzysztof Kaliński uspokajał 
emocje, mówiąc, że miasto będzie 
miało pełną kontrolę nad tym, co 
będzie się działo w ZUM. 

Radny Józef Szczepanik ocenił, 
że na początku nigdy się wszystko 
na papierze nie ułoży, dlatego on 
proponował, aby spółkę powołać i 
patrzeć jej „na ręce”. Argumentem, 
który przywołał, był problem z wy-
łonieniem wykonawców na wie-
le inwestycji w mieście, zwłaszcza 
drogowych. 

Na koniec głos zabrali radni Ma-
rek Boroski oraz Krzysztof Igiel-
ski. Pierwszy – ku zaskoczeniu 
wszystkich – powiedział, że poszła 
na mieście plotka, że ta spółka po-
woływana jest na koniec kadencji 
„pod kątem Michalaka lub Kaliń-
skiego”. Burmistrz odpowiedział 
na to, że on sam planuje startować 
w wyborach i realizować rozpoczę-

te teraz inwestycje (czyli do spółki 
się nie wybiera), a na prezesa szuka 
„nie – Michalaka”. Z jego wypo-
wiedzi wywnioskować można było 
też, że prezesa widzi w jednym z 
dotychczasowych urzędników.

Krzysztof Igielski, kierownik 
biura ARiMR w Łowiczu, jeszcze 
niepogodzony z tym, że do spra-
wy spółki tak mało przygotowano 
materiałów, ze swojego podwórka 
zawodowego dodał, że rolnik, sta-
rający się o dużo mniejsze pienią-
dze niż wyniesie dotacja dla ZUM, 
musi wykonać 20-stronicowy biz-
nes plan na 3 lata lub na 5. A tutaj 
tego zabrakło. 

Uchwałę o powołaniu spół-
ki przegłosowało jednak ostatecz-

nie 12 radnych (Krystian Cipiński, 
Dariusz Dzik, Zofi a Wielemborek, 
Krzysztof Janicki, Józef Szczepa-
nik, Henryk Zasępa, Marek Bo-
roski, Leszek Plichta, Krzysztof 
Olko, Krzysztof Wieteska, Grze-
gorz Durka oraz Karina Sędkow-
ska-Staszewska), 3 osoby były 
przeciwne (Michał Trzoska, Ja-
kub Wolski i Mariusz Siewie-
ra), 6 wstrzymało się od głosu 
(Paweł Pięta, Robert Wójcik, Jakub 
Jędrachowicz, Krzysztof Igielski, 
Jerzy Stobnicki, Zofi a Kroc). Jak 
widać, głosowanie szło w poprzek 
ustalonych schematów i choć osta-
tecznie stanęło na propozycji bur-
mistrza, to rada pokazała, że nie jest 
maszynką do głosowania. 

czYm jest PreWsPÓłczYnnik Vat
Od 1 stycznia 2016 roku 
ustawa prawo o VAT 
wprowadziła tzw. 
prewspółczynnik. Jest on 
potrzebny do tego, aby ustalić 
proporcję, według której 
odlicza się VAT naliczony. 
Prewspółczynnik określa 
proporcje, w jakich zakup 
robiony przez dany podmiot 
służy wykonywanej przez niego 
działalności gospodarczej, 
która podlega ustawie o VAT. 
Prewspółczynnik na 2017 rok 
obliczany jest w oparciu o dane 
z roku 2016. Po rozliczeniu 

danego roku, na podstawie 
faktycznej relacji tych wydatków, 
dokonywana jest korekta 
podatku. 
Do końca 2015 roku w prawie 
nie była uregulowana zasada 
postępowania w sytuacji, gdy 
dany podatnik dokonywał 
zakupu towaru związanego 
zarówno z wykonywaną przez 
niego działalnością gospodarczą, 
jak i z czynnościami 
niepodlegającymi 
opodatkowaniu podatkiem VAT. 
Podatnicy odliczali VAT naliczony 
w całości. opr. mwk

arkariusz 
PoDsĘDek
skarbnik Łowicza

w tej chwili ZuK rozlicza 100% 
podatku VAT, ale 
w styczniu 2018 roku 
obliczenia dotyczące roku 2017 
trzeba będzie skorygować. 
całego podatku nie da się 
nigdy rozliczyć, ponieważ ZuK 
nie wystawia faktur za wodę i 
ścieki dostarczone do urzędu 
Miejskiego, OSiR i innych 
jednostek organizacyjnych 
miasta. Trzeba jednak ten 
współczynnik optymalizować. 
Gdyby drogi i inne inwestycje 
zlecane przez miasto pozostały 
w ZuK, to faktycznie ten 
prewspółczynnik spadnie 
i części podatku związanego z 
modernizacją oczyszczalni nie 
będzie można odliczyć. 

mariusz sieWiera
radny miejski

Głosowałem przeciwko 
powołaniu spółki, ponieważ 
prowadzenie działalności 
gospodarczej wymaga 
profesjonalizmu i planując 
taką działalność – również 
w sposób profesjonalny 
powinno się podejść 
do tematu. Przedstawione 
ustnie informacje nie dały 
możliwości podjęcia decyzji 
pozytywnej. Otwarcie na 
sesji książki i przeczytanie 
kilku ogólników (mam 
wrażenie, że czasem bez 
zrozumienia) to nie tylko 
kpina z radnych, którzy 
decyzję podejmowali, 
ale również kompromitacja 
pomysłodawcy – którego nie 
stać było na opracowanie 
kompleksowej informacji 
i przekazanie jej radnym ze 
stosownym wyprzedzeniem, 
w celu zapoznania się z nią.
Moim zdaniem radni powinni 
byli dostać informacje 
na temat: 1) wyliczenia 
skutków fi nansowych dla 
budżetu miasta związanych 
z powołaniem spółki; 2) 
biznes planu czy choćby 
planu fi nansowego 
funkcjonowania spółki; 
3) przedstawienia 
wewnętrznych regulacji 
w spółce; 4) przedstawienia 
sposobu nadzorowania 
spółki przez urząd 
miejski; 5)przedstawienia 
oczekiwanych efektów 
funkcjonowania spółki 
i zadań, które będą 
stały przed osobami nią 
zarządzającymi;
6) zasad rozliczania się 
spółki z miastem za zadania 
zlecone w trybie „in house”.

Radny Jakub Wolski (drugi z prawej) wnioskował, aby sprawę spółki wykreślić z porządku obrad, aby był czas 
na przygotowanie lepszych materiałów dla radnych. 
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Gospodarka | Jeszcze raz powalczą o dofi nansowanie 

By nie zmarnować 
ludzkiego zapału
Gminy Nieborów i Łowicz 
postanowiły zawrzeć 
partnerstwo, by ponownie 
zawalczyć o dofi nansowanie 
do montażu odnawialnych 
źródeł energii (kolektorów 
słonecznych i paneli 
fotowoltaicznych) 
dla swoich mieszkańców, 
co nie powiodło się przy 
pierwszym wniosku, 
złożonym wspólnie 
przez cztery gminy. 

Przypomnijmy, że opiewający 
na kwotę 14 mln zł zbiorczy wnio-
sek pn. „Czyste powietrze – bu-
dowa instalacji proekologicznych 
w gminie Bielawy, Nieborów, Ło-
wicz, Piątek” został złożony do 
Urzędu Marszałkowskiego w Ło-
dzi w konkursie w ramach RPO 
Województwa Łódzkiego we 
wrześniu 2016 roku. 

Liderem projektu była gmina 
Bielawy. Na terenie gminy Łowicz 
zainteresowanie odnawianymi źró-
dłami energii wyraziło ok. 120 go-
spodarstw, jednak najwięcej wnio-
sków spłynęło z gminy Nieborów, 
gdzie było ich ok. 270. Projekt nie 
uzyskał wtedy dofi nansowania. 

szkoda „zapału 
społecznego”
– Aby nie zaprzepaścić tego 

zapału społecznego i pieniędzy 
mieszkańców (koszty dokumen-
tacji technicznej – przyp. red.), 
chcemy powtórzyć wniosek w ko-

lejnym rozdaniu – mówił 27 paź-
dziernika na sesji Rady Gminy 
Nieborów jej sekretarz Adam Ja-
niak. 

Tym razem partnerstwo posta-
nowiły zawrzeć dwie gminy: Nie-
borów i Łowicz, a liderem będzie 
pierwsza z wymienionych gmin, 
gdyż z jej terenu wniosków było 
więcej. Sekretarz Janiak ma na-
dzieję, że „mniejszy” wniosek 
będzie oznaczał większe szanse 
na pozyskanie dofi nansowania 
w ramach projektu, zaś partner-
stwo z gminą Łowicz to dodatko-
wy punkt w ocenie wniosku. 

– Dobrze by było, gdyby te od-
nawialne źródła pojawiły się na na-
szych posesjach, u mieszkańców, 
którzy w pierwszym rozdaniu o nie 
aplikowali, niemniej rozszerzymy 
wniosek o te osoby, które zgłoszą 
się do nas w listopadzie – zapowia-
dał sekretarz. 

W oświadczeniu, które pojawi-
ło się na stronie gminy Nieborów 
czytamy, że w pierwszej kolejno-
ści uwzględniane będą osoby, które 
były ujęte w pierwszym wniosku. 

Istnieje jednak potrzeba podpisania 
nowej deklaracji, dlatego prosi się 
mieszkańców o przybycie do 17 li-
stopada do UG Nieborów pok. 207 
celem dopełnienia tej formalności. 

Sekretarz uczulał, że konkurs 
dotyczy dofi nansowania do odna-
wialnych źródeł energii do gospo-
darstw domowych, natomiast ener-
gia ta nie może być przeznaczana 
do celów zarobkowych, łącznie 
z działalnością rolniczą. 

Ważne, aby stan prawny nieru-
chomości zgłoszonej do projektu 
był uregulowany. – W pierwszym 
rozdaniu mieszkańcy wskazali kil-
ka działek, których nie byli właści-
cielami – mówił sekretarz. 

Dobra wiadomość jest taka, że 
fi rma, która wykona dokumenta-
cję techniczną dla potrzeb projektu, 
ma honorować audyty wykonane 
dla potrzeb poprzedniego wnio-
sku. Ci, którzy będą chcieli wejść 
do projektu jako nowi, będą musie-
li je wykonać. 

Gmina łowicz 
weryfi kuje 
Gmina Łowicz, przystępując po-

nownie do projektu, zamierza bazo-
wać na dokumentacji z pierwszego 
wniosku. Anna Kozyra z Urzędu 
Gminy powiedziała nam, że obec-
nie trwa weryfi kacja czy osoby, 
które przystąpiły do pierwszego 
wniosku, nadal są zainteresowane 
montażem odnawialnych źródeł 
energii. – Jestem właśnie w trakcie 
dzwonienia, na razie nikt nie zrezy-
gnował – mówiła nam we wtorek, 
7 listopada, Anna Kozyra.  aa 

Sekretarz Janiak ma 
nadzieję, że „mniejszy” 
wniosek będzie 
oznaczał większe 
szanse na pozyskanie 
dofi nansowania.

Patriotycznie i religijnie
Bohaterów i bezpośrednich 

świadków tamtych chwil, niezwy-
kle historycznych dla naszego Na-
rodu, już dawno nie ma wśród 
żywych. To już przecież 99 lat 
od 11 listopada Anno Domini 
1918, kiedy Polska po 123. latach 
zaborów odzyskała pełnię niepod-
ległości. Za rok będzie równo sto 
i już dziś wiadomo, że będą to ob-
chody niezwykłe. W Łowiczu 
11 listopada to dodatkowo celebro-
wanie przez łowicki Kościół świę-
ta patronki Diecezji Łowickiej, św. 
Wiktorii.

Rok 2018 będzie ważny też z in-
nych powodów. Będziemy bowiem 
wybierać władze samorządowe, 
tak istotne dla codziennego życia 
wszystkich Polaków mieszkających 
w kraju. Nie tylko ja mam nadzie-
ję, że w przyszłym roku dojdzie 
do sporych przewartościowań 
w lokalnych samorządach. Wie-
lu polityków, przynajmniej tych 
ze szczebla centralnego, koalicji 
rządzącej Polską przez osiem lat 
poprzedzających obecną władzę, 
zanadto się bowiem skompromi-
towało. A ryba jak wiadomo psuje 
się najczęściej od głowy. Dla wielu 
liczył się głównie skok na kasę, syne-
kury, poustawianie krewnych i zna-
jomych, zaś dobro ogółu schodziło 
na plan dalszy. A polityka to prze-
cież działanie dla dobra wspólnego. 
Przynajmniej z założenia. Ujaw-
nione afery, niektóre nadal (bądź 
dopiero) w fazie dochodzenia pro-
kuratury czy innych organów ści-
gania, to zapewne wierzchołek góry 
lodowej, bowiem z przekrętami 
i korupcją jest trochę jak z mor-
derstwami. Nie ma doskonałych. 

Ale mogą się zdarzyć trudne do wy-
krycia. Zmowa milczenia i zaciera-
nie śladów z pewnością dochodze-
nia do prawdy nie ułatwiają. 

Ostatni numer tygodnika „Sie-
ci prawdy” pisze o wszczęciu po-
stępowania prokuratorskiego prze-
ciwko Waldemarowi Pawlakowi, 
przez lata najważniejszemu poli-
tykowi Polskiego Stronnictwa Lu-
dowego. Jedynej partii w obecnym 
układzie politycznym – co lubi pod-
kreślać m.in. poseł Ziemi Łowickiej 
Paweł Bejda – które ma w nazwie 
„polskie”. Tyle, że z samej nazwy 
nic jeszcze nie wynika. Polskę trze-
ba mieć bowiem w sercu, a nie tylko 
w nazwie i w portfelu, który męż-
czyźni noszą na ogół w lewej kiesze-
ni marynarek czyli po stronie serca. 
Portfel i serce, choć tak blisko sie-
bie, stoją jednak często w opozycji. 
Tymczasem podejrzenia skierowa-
ne w stronę byłego prezesa PSL-u, 
premiera i wicepremiera, sprawia-
ją, że włos się jeży na głowie. Jeśli 
się potwierdzą, to wyjdzie na to, 
że bardziej dbał o interesy Rosji niż 
Polski. Może okażą się nieprawdzi-
we? Sam Pawlak zaprzecza, wia-
rę zaprzeczeniom daje obecny pre-
zes PSL-u. Ale – jak śpiewał kiedyś 
Kazik z „Kultem” – „Panie Waldku, 
pan się nie boi, cały naród murem 
za panem stoi”. Osobiście wolał-
bym jednak, żeby nigdy na żadnego 
z Polaków nie padł choć cień podej-
rzeń o działanie sprzeczne z intere-
sem Ojczyzny.

Inny orzeł spod znaku zielonej 
koniczynki (czterolistna podobno 
przynosi szczęście, często trywial-
nie sprowadzane właśnie do kasy)
to Jan Bury. Podkarpacki PSL-

-owski baron, wiceminister skar-
bu, członek Krajowej Rady Sądow-
nictwa (!). Tylko odrobinę mniej 
ważny w partyjnych strukturach 
od Pawlaka. Ciąży na nim kilka 
prokuratorskich podejrzeń, w któ-
rych tle jest oczywiście kasa. Duża 
kasa. Tzw. układ podkarpacki był 
prawdopodobnie strukturą ma-
� jną, a niepoślednią rolę odgry-
wała w nim szefowa rzeszowskiej 
prokuratury. Nie tylko ja z nie-
cierpliwością czekam na sądowe 
procesy, które PSL-owi powodu 
do radości pewnie nie przyniosą. 
O takim orzełku, też spod zna-
ku zielonej koniczynki, jak niejaki 
Władek Sera� n, przy tych tuzach 
nawet nie ma co wspominać.

Nigdy jednak nic nie wiadomo, 
a życie potra�  przynosić niezwykłe 
niespodzianki. Wyobraźmy jednak 
sobie, że co by się działo w krajo-
wych, choć na dobrą sprawę anty-
polskich mediach, gdyby choć cień 
podobnych podejrzeń padł na któ-
regoś z polityków rządzącego te-
raz obozu Zjednoczonej Prawicy, 
a nawet opozycyjnego Kukiz’15. 
I jak byłoby to nagłośnione 
w Europie. A tak trzeba się cze-
piać, jak we wtorkowych „Fak-
tach” TVN-u, dupereli np. powrotu 
do przedwojennych stopni woj-
skowych, co starał się ośmieszyć 
reporter tej stacji, notabene rodem 
z Łowicza. Jedno jest pewne – 
za Ojczyznę w najbliższą sobo-
tę warto się pomodlić, a niektórzy 
już w piątek po południu udadzą 
się na patriotyczny marsz do stoli-
cy. Zbiórka za Ratuszem o 17-tej. 
A w sobotę doroczny Marsz Nie-
podległości. 
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Bolimów – Stachlew | Pieszy Rajd hufca ZhP łowicz

Harcerze uciekali przed inwazją zombi 
Ponad 120 osób wzięło udział w Pieszym Rajdzie 
Hufca ZHP Łowicz DEAD ZONE, który 
odbył się w weekend 20-22 października. 
Uczestnicy pokonali długą i wyczerpującą trasę 
z Bolimowa, przez Bolimowski Park 
Krajobrazowy do Stachlewa, a przez cały rajd 
musieli chronić się przed zarazą zombi. 

W rajdzie brały udział nie tylko 
osoby z Hufca ZHP Łowicz, ale 
także z całej Chorągwi łódzkiej. 
Na trasę wyruszyło 12 patroli (4 
w wieku harcerskim: wiek 10-12 
lat oraz 8 patroli harcerzy star-
szych: wiek 12-16 lat), w sumie 
ponad 120 osób, które przyjechały 
z całego województwa i nie tylko, 
bo z Płocka, Tomaszowa Mazo-
wieckiego, Żychlina i Kutna. 

Organizatorami rajdu byli in-
struktorzy Hufca ZHP Łowicz: 
komendantem rajdu została phm. 
Agnieszka Zimna. – Fabuła raj-
du była trochę podobna do se-
rialu „The walking dead”, z tym, 
że u nas inwazję zombie wywo-
łał grzyb znajdujący się m.in. 
w mące, z której były zrobio-
ne podpłomyki podczas jednego 
z harcerskich ognisk. Grzyb ten 
żywił się elektroniką i internetem. 
Kiedy zarażona osoba używała 
swojego telefonu, bądź korzysta-
ła z internetu, stawała się zom-
bie. Miało to pokazać harcerzom, 
że czasem warto odejść od moni-
torów i wylogować się z interne-
tu, aby spotkać się ze znajomymi 
w realu i, że kontakty międzyludz-
kie są ważne – opowiada nam. 

Każdy patrol otrzymywał 
mapę, na której były zaznaczo-
ne punkty prowadzące do szkoły 
w Stachlewie, ale drogę ustala-
li samodzielnie. Patrolami kiero-
wali patrolowi, którymi w więk-

szości byli drużynowymi drużyn, 
z którymi przyjechali. Z każdym 
patrolem była przynajmniej jedna 
pełnoletnia osoba. Patrole liczyły 
od 5 do 9 osób, startowały w od-
stępach 15 minut. W piątek każ-
dy patrol miał dotrzeć do 3 punk-
tów, a w sobotę harcerze mieli ich 
do odwiedzenia więcej: młodsi 6, 
a starsi 10. 

– Najlepiej z trasą poradził so-
bie patrol z Tomaszowa Mazo-
wieckiego „Dziewiąta Siła”, któ-
ry dotarł do szkoły najwcześniej, 
zaliczając po drodze wszystkie 
punkty kontrolne. Najkrótszą dro-
gę do kolejnych punktów wyzna-
czali sobie za pomocą azymutów 
i to był ich klucz do sukcesu – oce-
nia komendantka rajdu. 

zombie 
na każdym kroku 
Wydarzenie rozpoczęło się 

w piątek pod OSP w Łasieczni-
kach, skąd uczestnicy udali się do 
szkoły w Bolimowie. Po dojściu 
na miejsce każdy patrol uczest-

niczył w 3 blokach zajęć: pierw-
szej pomocy, wykładzie nauko-
wym oraz zajęciach taktycznych, 
przeprowadzonych przez uczniów 
szkoły mundurowej w Bolimo-
wie. Następnego dnia od rana pa-
trole ponownie wyruszyły na tra-
sę. Harcerze mieli do pokonania 
sporo kilometrów, ponieważ mu-
sieli dojść aż do Stachlewa. Tra-
sa przebiegała przez Bolimow-
ski Park Krajobrazowy, a podczas 
wędrówki patrole wykonywały 
kolejne zadania. Jednym z nich 
było udzielenie pomocy osobie 
ze złamaną nogą – patrole mia-
ły ją opatrzyć i wezwać pomoc. 
Na innym punkcie spotkały zzięb-
niętego przetrwańca, który potrze-
bował pomocy w rozpaleniu ogni-
ska – patrole musiały je rozpalić 
przy pomocy krzesiwa. 

Podczas przerwy w wędrówce 
patrole zjadły obiad w gospodar-
stwie agroturystycznym Zaścia-
nek „Babie Lato” w Ziemiarach. 
Stamtąd trasa prowadziła dalej 

przez Bolimowski Park Krajobra-
zowy, Borowiny, Bełchów do Sta-
chlewa. 

I miejsce na trasie harcerskiej 
zajął wspomniany patrol z Hufca 
Tomaszów Mazowiecki „Dzie-

wiąta Siła”, natomiast wśród star-
szych harcerzy najszybszy był 
patrol „Renata” z Hufca Łowicz. 
Pierwszy patrol był na miejscu 
chwilę po 20.00 wieczorem, zaś 
po 23.00 dotarły 3 ostatnie patro-
le harcerzy starszych z Hufca Ło-
wicz. – Co do trasy to była ona 
faktycznie ciut za długa i kilka 
patroli dotarło bardzo późno do 
szkoły. To opóźnienie wynika-
ło nie tylko z długości trasy, ale 
także z tego, że drużyny póź-
no przyszły na obiad i spędziły 
na nim sporo czasu, co poniekąd 
jest zrozumiałe, bo każdy chciał 
zjeść coś ciepłego, napić się go-
rącej herbaty i chwilę odpocząć 
– ocenia komendantka.

W niedzielę po sprzątnięciu 
szkoły odbył się uroczysty apel, 
podczas którego zostały wręczo-
ne nagrody dla zwycięzców. Każ-
dy uczestnik dostał także okolicz-
nościową plakietkę do naszycia 
na mundur. Apel harcerzy zakoń-
czył się wspólnym kręgiem, pod-
czas którego puścili iskierkę bra-
terstwa i przyjaźni. 

Patrol Bakłażany na trasie pieszego rajdu do Stachlewa - jak widać humory dopisują, a uczestnicy są na tyle 
rozgrzani, by maszerować w bluzkach na krótki rękaw. 

Dziewiąta Siła z tomaszowa Mazowieckiego okazała się pierwszą, ponieważ trasę rajdu pokonała najszybciej. 

aGnieszka
antosieWicz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Pierwszy patrol 
był na miejscu chwilę 
po 20.00 wieczorem, 
zaś po 23.00 dotarły 
3 ostatnie patrole 
harcerzy starszych 
z hufca łowicz.
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Gmina Łowicz | wręczenie stypendiów dla studentów

Samorząd wspiera przyszłych
inżynierów i lekarzy
Już po raz piąty gmina Łowicz przyznała 
stypendia naukowe uzdolnionym studentom 
wyższych uczelni, którzy na jej terenie są na stałe 
zameldowani. Zostały one wręczone uroczyście 
27 października na sesji Rady Gminy. 

Co warto podkreślić, gmina 
przyznaje stypendia 7 studentom 
o najwyższej średniej (zgodnie 
z uchwałą Rady Gminy ubiegać 
się mogą studenci, którzy w po-
przednim roku akademickim ze 
wszystkich zaliczeń i egzaminów 
uzyskali średnią co najmniej 4,0), 
natomiast wniosków w tym roku 
wpłynęło rekordowo dużo – aż 22. 
I wszystkie spełniały wymogi for-
malne. O przyznaniu stypendium 
decydowały ułamki setne średniej 
ocen. Rekordzistą jest w tym gro-
nie Juliusz Brzózka, którego śred-
nia wyniosła 4,95. 

Gmina Łowicz przyznaje sty-
pendia na dany rok akademic-
ki – od 1 października do 31 lip-
ca i wypłaca je w wysokości 480 
zł miesięcznie. O przyznanie sty-
pendium może ubiegać się student 
studiów magisterskich w syste-
mie stacjonarnym, zarówno I, jak 
i II stopnia. Poza wysoką średnią 
wymaga się od niego, aby nie był  
na urlopie (poza naukowym) i nie 
powtarzał roku.

Z wniosków, które wpłyną, 
gmina wybiera 7 najmocniej-
szych, z czego po 2 – dla studen-
tów z uczelni medycznych, tech-
nicznych i pozostałych, a 1 – dla 
osoby z uczelni artystycznej.  
W tym roku spośród 22 wniosków 
7 dotyczyło studentów uczelni 
medycznych, 3 – technicznych,  
1 – artystycznej i 11 pozostałych. 

Stypendia przyznano: Kata-
rzynie Znajdek i Marcie Wol-
skiej – z uczelni medycznych; Jo-
annie Suder Katarzynie Płachecie  
– z uczelni technicznych; Juliszo-

wi Brzózce i Kindze Owczarek 
– z uczelni pozostałych oraz Pau-
linie Niedzielskiej – z uczelni ar-
tystycznej. 

Nie wszyscy stypendyści obec-
ni byli na sesji, czasem reprezento-
wali ich rodzice. O każdym kilka 
słów powiedziała sekretarz gminy 
Beata Orzeł. 

katarzyna znajdek to miesz-
kanka Świeryża Pierwszego. Jest 
studentką II roku studiów magi-
sterskich na kierunku farmacja  
na Warszawskim Uniwersytecie 
Medycznym. W poprzednim roku 
akademickim uzyskała średnią 
ocen z zaliczeń i egzaminów wy-
noszącą 4,75. 

Marta Wolska z Jastrzębi jest 
studentką V roku studiów ma-
gisterskich na kierunku lekar-
skim na Śląskim Uniwersyte-
cie Medycznym w Katowicach. 
Jej średnia w roku akademickim 
2016/2017 wyniosła 4,56. 

Joanna Suder z Urbańszczy-
zny jest studentką III roku studiów 
I stopnia na kierunku technologia 
żywności i żywienia na Politech-
nice Łódzkiej. Jej średnia wynio-
sła 4,75. 

katarzyna Płacheta z Jam-
na studiuje na II roku studiów  
I stopnia na kierunku inżynie-
ria kosmiczna na PŁ. Jej średnia  
na I roku wyniosła 4,69. 

Wspomniany student z naj-
wyższą średnią, 4,95, Juliusz 
Brzózka jest z Placencji. Stu-
diuje na III roku studiów I stop-
nia na kierunku bezpieczeństwo 
wewnętrzne na Akademii Sztuki 
Wojennej. 

kinga Owczarek z Jastrzębi 
uzyskała średnią 4,86 w Państwo-
wej Wyżej Szkole Zawodowej  
w Skierniewicach, na kierunku 
bezpieczeństwo wewnętrzne. Jest 
studentką III roku studiów I stop-
nia. 

Stypendystka z uczelni arty-
stycznej to Paulina Niedzielska 
z Małszyc, która studiuje na II 
roku studiów I stopnia na kierun-

ku sztuka mediów w Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie. Jej 
średnia to 4,11. 

W budżecie studenta 
każdy grosz się liczy
Marta Wolska pytana przez nas 

o to czy 480 zł z gminy to jest kwo-
ta, którą odczuje, przyznała, że  
w budżecie studenta każdy grosz 
się liczy. W jej przypadku bardzo 

dużym wydatkiem są książki, któ-
re trzeba kupować. Nie można 
wypożyczyć, ponieważ wymaga-
ne są najnowsze i najbardziej aktu-
alne wydania, ani skopiować – bo 
to kosztowałaby majątek. Więk-
szość publikacji ma kolorowe ilu-
stracje, na których zaznaczone są 
np. poszczególne tkanki. Kopia 
czarno-biała takiego obrazu była-
by nieczytelna. 

Studentka medycyny po raz 
drugi załapała się na stypendium  
– otrzymała je 2 lata temu, a w roku 
ubiegłym nie dostała. Zabrakło jej 
0,02 pkt., ponieważ miała średnią 
4,09, a stypendium otrzymała oso-
ba, która miała średnią 4,11. 

Stypendium przeznaczy więc, 
podobnie jak przed 2 laty, głów-
nie na książki, choć nie wyklucza 
– jak to określiła – małych przy-
jemności dla siebie. 

Pytana o to, czy w przyszłości 
planuje powrót w rodzinne stro-
ny, powiedziała, że byłaby to per-
spektywa około 10 lat. Przed nią 
jeszcze 2 lata studiów, potem staż, 
rezydentura. Jaką wybierze spe-
cjalizację, jeszcze nie wie. My-
ślała o chirurgii, patomorfologii 
i o gastroendoskopii. Decyzji nie 
podjęła, natomiast już teraz, rok-
rocznie, odbywa praktyki m.in.  
w łowickim szpitalu. 

Kinga Owczarek po raz pierw-
szy starała się o stypendium, po-
nieważ nie miała wcześniej tak 
wysokiej średniej. W rozmowie 
z nami nie ukrywała, że cieszy ją 
to wyróżnienie. Jeszcze dokładnie 
nie wie, na co przeznaczy pienią-
dze, ale na pewno będą to jakieś 
kursy i szkolenia nie związane 
z kierunkiem, na którym studiu-
je – bezpieczeństwo wewnętrzne. 
Po ukończeniu studiów licencjac-
kich planuje zmienić kierunek na-
uczania na administrację lub logi-
stykę. Obecne studia wybrała pod 
kątem pracy w policji (choć była 
absolwentką klasy humanistycz-
nej II LO im. Mikołaja Koperni-
ka), ale po praktykach w Urzędzie 
Miejskim w Łowiczu i Miejskim 
Ośrodku Pomocy Społecznej, tak-
że w Łowiczu, zainteresowała ją 
taka praca.  mwk

REKLAMA

Łowicz | ZSP nr 3

Po naukę do Niemiec
Uczniowie Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3  
w Łowiczu, dzięki 
udziałowi placówki  
w programie Erasmus+, 
będą mogli w przyszłym 
roku odbyć praktyki 
zawodowe w Niemczech.

Dotyczy to kształcących się  
w technikum w dziedzinach ho-
telarstwa oraz żywienia i usług 
gastronomicznych, a projekt na-
stawiony jest na umiejętności zwią-
zane z szeroko pojętą agroturysty-
ką.

W ramach projektu w 2018 
roku zostaną zorganizowane dwa 
dwutygodniowe wyjazdy na prak-
tyki. Obecnie trwa rekrutacja  
na wyjazd w pierwszym termi-
nie, czyli od 25 lutego do 11 mar-
ca. Pierwszeństwo do udziału  
w projekcie będą mieli uczniowie 
mieszkający na wsi oraz ci, którzy 
planują prowadzić (lub już prowa-
dzą wraz z rodzicami) gospodar-
stwo agroturystyczne. Liczyć się 
będą też m.in. wyniki w nauce, za-
chowanie, frekwencja czy wyniki 

rozmowy kwalifikacyjnej. Miejsc 
w tym terminie jest 18. Partnerem 
projektu jest Ośrodek DEULA 
w Nienburgu (Dolna Saksonia). 
Każdy z uczestników przed wy-
jazdem na praktyki weźmie udział 
w zajęciach przygotowawczych  
w wymiarze 140 godzin. Będą to 
zajęcia zawodowe, z języka zawo-
dowego niemieckiego, kulturowe, 
a także przygotowanie psycholo-
giczno-pedagogiczne.

Koordynatorem projektu jest 
dyrektor Mirosław Kret, a w jego 
przygotowaniu brały udział na-
uczycielki: Renata Pawlikowska, 
Ewelina Jabłońska, Katarzyna 
Wojciechowska, Agnieszka Polak 
oraz niepracująca już w tej szkole 
Paulina Kosińska.

Po zakończeniu praktyk uczest-
nicy projektu otrzymają zaświad-
czenie potwierdzające udział  
w projekcie i odbycie stażu za-
granicznego oraz europejski do-
kument „Europass Mobilność” 
(potwierdzony przez Krajowe 
Centrum Europass). Certyfikat 
potwierdzający opanowane umie-
jętności zawodowe wystawi też 
DEULA.  tm

Studentki, które przybyły na sesję Rady Gminy Łowicz, aby uroczyście odebrać stypendia. choć miny 
poważne, to były w radosnych nastrojach. 
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Bolimów | Szkoła ponadgimnazjalna

Mundurowi przysięgali
20 października na boisku spor-

towym w Bolimowie miało miej-
sce złożenie przysięgi przez klasę 
mundurową tamtejszego liceum 
ogólnokształcącego. W tym roku 
naukę rozpoczęło 25 uczniów 
i uczennic, którzy kształcić będą 
się w profi lach wojskowym i po-
licyjnym. 

Co roku ślubowanie jest waż-
nym świętem szkoły, w tym roku 
wśród gości byli poseł na Sejm RP 
Dorota Rutkowska, radna Sejmiku 
Województwa Łódzkiego Beata 
Ozga – Flejszer, kurator oświaty 

ze Skierniewic Irena Lesiak oraz 
przedstawiciele wojska, straży 
i policji. 

Po przysiędze uczestnicy uro-
czystości przeszli na salę gim-
nastyczną gdzie obejrzeli przed-
stawienie pt „Mój dom – moja 
Ojczyzna” w wykonaniu mło-
dzieży klas mundurowych. Istot-
nym punktem programu było wrę-
czenie tytułu „Przyjaciela szkoły” 
Robertowi Mijalskiemu, prezeso-
wi miejscowej jednostki OSP, ści-
śle współpracującej od lat ze szko-
łą.  tb

Gmina Chaśno | Podatki bez zmian

Udało się bez podwyżek
Radni gminy Chąśno jednogło-

śnie przychylili się do propozy-
cji wójta Dariusza Reczulskiego, 
aby nie zmieniać w tym roku ani 
wysokości podatku od nierucho-
mości, ani podatku rolnego – to 
wynik głosowania na sesji 7 listo-
pada. Przypomnijmy, że zmianie 
nie ulegną też stawki opłat za 
wodę i ścieki.

Za 1 m2 gruntu związanego 
z prowadzeniem działalności go-
spodarczej trzeba będzie zapłacić 
rocznie 0,50 zł. Stawka dla pozo-

stałych gruntów to 0,23 zł za 1 m2. 
W przypadku budynków jest to 
0,35 zł za 1 m2 budynku mieszkal-
nego, zaś 14,50 zł za 1 m2 w bu-
dynkach związanych z prowadze-
niem działalności gospodarczej. 
W odrębnej uchwale średnia cena 
skupu żyta została ustalona na 40 
zł (podana przez GUS średnia 
cena za 11 ostatnich kwartałów to 
52,44 zł) za 1 dt, co oznacza, że za 
1 ha przeliczeniowy trzeba będzie 
zapłacić, jak dotychczas, rocznie 
100 zł podatku.   tm

kiernozia | Rocznica odzyskania niepodległości 

Uroczystości rozpoczną się 
na cmentarzu wojskowym

Tegoroczne uroczystości 
w Kiernozi związane z 99. rocz-
nicą odzyskania niepodległości 
rozpoczną się od złożenia kwia-
tów pod pomnikiem na cmentarzu 
wojskowym w Kiernozi w sobotę, 
11 listopada o godz. 11. 

Na miejscu obecne będą pocz-
ty sztandarowe gminnych Ochot-
niczych Straży Pożarnych, szkoły, 
przyjdą przedstawiciele samorzą-
du i miejscowego kościoła. Po zło-
żeniu kwiatów i modlitwie pla-

nowane jest przejście do kościoła 
w Kiernozi, gdzie złożone zostaną 
kwiaty pod tablicą upamiętniającą 
bohaterów poległych w walkach 
w 1918 roku oraz później pod ta-
blicą pamiatkową odsłoniętą w 75 
rocznicę wybuchu II wojny świa-
towej na Rynku Kopernika. 

Później delegacje wrócą do 
kościoła. Po uroczystej mszy św. 
z koncertem słowno-muzycznym 
wystąpią dzieci z miejscowych 
szkół i przedszkola.  mak 

kiernozia | Szkoła Podstawowa 

Smaki lata już w tę środę
Jesienna impreza szkolno-

-gminna „Smaki lata” odbędzie 
się w Szkole Podstawowej w Kier-
nozi w najbliższą środę, 15 listo-
pada. Tego dnia w godzinach od 
12 do 16 na dolnym korytarzu 
w szkole będzie odbywała się 
degustacja oraz kiermasz prze-
tworów domowych i kompozy-

cji jesiennych wykonanych przez 
uczniów szkoły. Oczywiście we 
współpracy z rodzicami. 

Wzorem lat poprzednich przy-
gotowaniem zajmuje się samorząd 
uczniowski oraz grupa projektowa 
klasy II gimnazjalnej w ramach 
zajęć artystycznych i technicz-
nych.  mak 

Gmina Sanniki | Plan zagospodarowania 

Więcej kondygnacji 
w Lwówku i Krubinie 
Na wniosek mieszkańców 
Lwówka i Krubina 
gmina Sanniki przystąpiła 
do procedury zmiany 
miejscowego planu 
zagospodarowania 
przestrzennego. 

Najistotniejsze zmiany są dwie. 
Pierwsza dotyczy ilości dopusz-
czalnych kondygnacji budynków, 
która umożliwi mieszkańcom wy-
konywanie „nadbudówek” na do-
mach. Druga aktualizuje dopusz-
czalny kąt nachylenia dachów. 

Projektu zmiany miejscowe-
go planu został już przygotowany 
i wyłożony do publicznego wglą-
du. Można się z nim zapoznać 
od 13 listopada do 5 grudnia w 
Urzędzie Gminy w Sannikach 
oraz poprzez internetowy biule-
tyn informacji publicznej. Dysku-
sja publiczna nad przyjętymi roz-
wiązaniami zaplanowana została 
1 grudnia o godz. 16.00 w UG 
Sanniki. Uwagi i wnioski należy 
składać do 20 grudnia. 

Sprawa miała swój początek 
wiosną, gdy jeden z mieszkań-
ców Lwówka chciał wykonać na 
swoim podpiwniczonym domu 
„nadbudówkę” – tak by powsta-
ło poddasze użytkowe. Okazało 
się jednak, że według interpretacji 
urzędników ze starostwa powiato-
wego w Gostyninie, „nadbudów-
ka” powinna zostać potraktowa-
na jako dodatkowa kondygnacja 
budynku. Oprócz tego urzędnicy 
potraktowali podpiwniczenie jako 
jedną z kondygnacji. Tymczasem 
miejscowy plan zagospodarowania 
ograniczał ilość kondygnacji bu-
dynków do trzech. Radni zdecydo-
wali o usunięciu z planu zapisu do-
tyczącego ilości kondygnacji, żeby 
w przyszłości mieszkańcy nie mieli 
takich problemów. 

Przy okazji zliberalizowany zo-
stał zapis określający kąty nachy-
lenia dachów, które obecnie okre-
ślone są w granicach od 35 do 45 
stopni. Zmiana planu ma szansę 
na wejście w życie w przyszłym 
roku – oby przed początkiem se-
zonu budowlanego.  mak  

Gmina Nieborów | Elżbieta Drzewic przeszła na emeryturę 

41 lat pracowała w urzędzie 
Po 41 latach pracy 
w Urzędzie Gminy 
Nieborów na emeryturę 
przeszła Elżbieta 
Drzewic, która od 1980 
roku zajmowała się 
obsługą Rady. 

Na sesji Rady Gminy, 27 paź-
dziernika, żegnali ją wójt, urzęd-
nicy, radni, sołtysi i goście sesji. 
Na jej miejsce została zatrudnio-
na Halina Siekierska, zaś gmi-
nę czekają wybory uzupełniające 
do Rady. Elżbieta Drzewic pracę 
w urzędzie w Nieborowie rozpo-
częła 13 października 1976 roku 
– tę datę pamięta dokładnie. – To 
była moja pierwsza i ostatni praca 
– mówi nam. 

W urzędzie zatrudniła się, kie-
dy wyszła za mąż i sprowadziła 
się w te strony. Naczelnikiem gmi-
ny był wtedy Karol Staroń, to on 
przyjmował ją do pracy. 

Najpierw pracowała w referacie 
podatkowym, potem w dziale go-
spodarki komunalnej, zaś od 1980 
roku do przejścia na emeryturę 
zajmowała się obsługą Rady. Wie-
loletnią pracę w urzędzie określi-
ła jako lekcję życia, przełożonym 

dziękowała za zaufanie, jakim ją 
obdarzyli, zaś wszystkim pozosta-
łym za wsparcie, współpracę i at-
mosferę, jaką wspólnie tworzyli. 
– Są wśród Was osoby, o których 
mogę powiedzieć, że są i mam na-
dzieję nadal będą dla mnie kimś 

więcej niż radnym, sołtysem... – 
mówiła łamiącym się głosem pod-
czas pożegnania na sesji. 

W imieniu Rady, za wieloletnią 
pracę dziękował jej przewodniczą-
cy Tadeusz Kozioł, doceniając, że 
niezależnie od tego, co działo się 
w urzędzie Elżbieta Drzewic za-
wsze kierowała się zasadą uczci-
wości w pracy. 

Po przejściu na emeryturę za-
mierza oddać się podróżowaniu, 
więcej czasu spędzać z rodziną 
i ukochanymi wnukami, których 
imiona zaczynają się na „M” – 
Maksymilian, Maciej i Mikołaj. 

Na stanowisku do spraw obsłu-
gi Rady zastąpi ją Halina Siekier-
ska – dotychczasowa radna, któ-
ra wygrała w konkursie. Po tym 
jak złożyła rezygnację z pełnienia 
funkcji, jej mandat został wyga-
szony. Gminę czekają teraz wy-
bory uzupełniające w okręgu, 
który obejmuje Arkadię i część 
Mysłakowa. Jak zapewnia sekre-
tarz Adam Janiak zostaną one 
przeprowadzone w najszybszym 
możliwym czasie. Gmina czeka 
na decyzję Komisarza Wybor-
czego w Skierniewicach w tej 
sprawie.  aa 

Łowicz | Prozdrowotny wniosek do budżetu

„Nie” nowotworom u dzieci
Mieszkańcy Górek reprezentowani przez Renatą Karpińską i Lecha Aniszewskiego 
złożyli do budżetu Łowicza na 2018 roku wniosek o zorganizowanie w naszym 
mieście badań profi laktycznych dla dzieci pod kątem chorób nowotworowych.

Ideę akcji, która możliwa była-
by przy udziale Fundacji Ronal-
da McDonalda, w ramach realizo-
wanego przez nią programy „NIE 
nowotworom dla dzieci”, przed-
stawiła na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej, 30 października Renata 
Karpińska. 

Mówiła ona, że chodzi o ba-
dania ultrasonografi czne, które 
są bezpieczne, bezbolesne i bez-

płatne dla pacjentów. Czas jed-
nego badania to około 15 minut. 
W uzasadnieniu autorzy wniosku 
podkreślali, że w ostatnich latach 
nie było w naszym mieście badań 
profi laktycznych skierowanych na 
wykrywanie nowotworów u dzie-
ci, tymczasem zachorowalność 
na nie jest coraz większa. W tym 
konkretnym projekcie mogłyby 
wziąć udział dzieci w wieku od 9 
miesięcy do 6 lat. 

Miasto miałoby pokryć koszty 
wykonania badań, w tym pracy le-
karzy, ich zakwaterowania i wyży-
wienia w Łowiczu na czas trwania 

akcji. Z doświadczenia innych sa-
morządów wynika, że w 2 dniach 
w ambulansie fundacji można 
przebadać około 120-130 dzieci, 
w czasie akcji trzydniowej – około 
200. Koszt 2 dni badań wyniesie 
10 tys. zł, 3 dni – 14 tys. zł. 

Wnioskodawcy, którzy przed-
stawili swoją propozycję na pi-
śmie, dołączyli do niej wyniki 
takich badań przeprowadzonych 
rok temu w miejscowości Klem-
bów. Z przebadanych tam 139 
dzieci, którym wykonano 347 ba-
dań jamy brzusznej, tarczycy i ją-
der, odstępstwa od normy (to nie 

znaczy, że nowotwory – przyp. 
red.) zostały wykryte w 50 bada-
niach. 

Sekretarz miasta Maria Wiec-
kowska, którą pytaliśmy o moż-
liwość zorganizowania takich ba-
dań w Łowiczu, przyznała, że już 
robi rozpoznanie tematu. Rozma-
wiała zarówno z przedstawicielem 
fundacji, jak i z urzędnikiem z Ko-
szalina, gdzie zdecydowano się na 
taką akcję. Przyznaje, że pomysł 
jest szlachetny, natomiast trzeba 
go przeanalizować i dobrze przy-
gotować. Należałoby zacząć od 
przyjęcia programu zdrowotnego, 
w którym byłoby zawarte zapo-
trzebowanie na takie badania. Na-
leżałoby przede wszystkim zapy-
tać miejscowych lekarzy, jakie jest 
ich zdanie na ten temat. 

mirka Wolska
-koBierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Wójt gminy Nieborów Andrzej Werle wręczył Elżbiecie Drzewic 
ten piękny bukiet kwiatów, w podzięce za wieloletnią pracę. 
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Raz w roku bolimowska szkoła ponadgimnazjalna przeżywa święto, 
w czasie którym uczniowie klas mundurowych składają ślubowanie.
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Bobrowniki | GOK i Tomasz Świątkowski zapraszają

Powstał film o niezwykłym bocianie
„Ballada o boćku Bartku” 
– to tytuł nowego filmu 
Tomasza Świątkowskiego, 
którego premiera 
zaplanowana jest na piątek 
10 listopada o godz. 19  
w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Bobrownikach.

O niezwykłym bocianie, któ-
ry kilka lat temu pojawił się tej 
miejscowości, pisaliśmy na na-
szych łamach kilkakrotnie. Był 
on nawet bohaterem ballady Ar-
tura Andrusa, który zainspirowa-
ny naszym artykułem, zaśpiewał  
o nim w czasie koncertu w ramach 
Och!Film Festiwalu w 2014 roku. 

Tomasz Światkowski zwraca 
uwagę, że historii o zwierzętach 
uratowanych i „wychowanych” 
przez ludzi jest sporo. Zwykle 
jest tak, że po takich doświadcze-
niach zwierzęta zachowują się jak 
oswojone psy. Chodzą przy no-
dze opiekuna, jedzą mu ręki, robią 
różne sztuczki. Taki jest zwykle 
wydźwięk historii znamy z róż-
nych reportaży.

– Nasza historia, historia boć-
ka Bartka, wyróżnia się na tym 
tle zdecydowanie – uważa reży-
ser. Przede wszystkim dlatego, że 
obejmuje ponad dwuletni okres 
życia bohatera. Tamte opowieści 
to były epizody związane zwykle 
z pierwszymi miesiącami, czy też 

pierwszym rokiem życia zwierzę-
cia. Tomasz Świątkowski ogląda-
jąc takie reportaże, zawsze zastana-
wiał się, co dalej będzie się działo 
z takim zwierzakiem. – Trudno bo-
wiem jest oszukać naturę, wszak 
mamy do czynienia z gatunkami, 
które nie należą do tych tradycyjnie 
oswajanych przez człowieka. 

W związku z tym, że udało 
się odtworzyć dwuletni okres ży-
cia Bartka, można było pokazać, 
że jego historia – w miarę upływu 
czasu – nie wygląda już tak baj-
kowo, jak to się pokazywane jest 
zwykle w  reportażach. – Ale nie 
powiem nic więcej, bowiem wła-
śnie o tym jest film. I nie chcę 
zabierać widzom przyjemności 

oglądania tej naprawdę niezwy-
kłej historii – mówi reżyser. 

W związku z tym, że tym bo-
haterem jest bocian, zwierzę nie-
malże mityczne dla Polaków, widz 
może się spodziewać dziwnych  
i zaskakujących momentów, któ-
re stały się jego udziałem, ale też 
udziałem mieszkańców miejsco-
wości, w których przebywał. 

Zdjęcia do filmu trwały kil-
ka tygodni. Twórcy filmu spotka-
li się z życzliwością wielu ludzi  
i dzięki temu obraz mógł powstać. 
– Rzecz warta była trudu, bowiem 
powstał ciekawy film, opowiada-
jący niezwykłą historię bociana, 
który chyba uwierzył, że jest czło-
wiekiem – mówi Świątkowski. 

Wstęp na premierę jest wol-
ny, ale reżyser prosi, aby zabrać 
ze sobą karmę dla bezdomnych 
zwierząt, zwłaszcza kotów, aby 
pomóc w ten sposób innym zwie-
rzętom.  opr. mwk

Łowicz | „Pijarska” celebruje niepodległość

W czwartek przemarsz,  
w niedzielę spektakl
Pijarskie Szkoły Królowej 
Pokoju w Łowiczu 
zapraszają wszystkich  
do wspólnego świętowania 
99. rocznicy odzyskania 
niepodległości.

Na dzisiejszy czwartek, 9 li-
stopada, planowany jest prze-
marsz ulicami miasta, natomiast 
na niedzielę, 12 listopada, przed-
stawienie historyczne otwarte dla 
wszystkich zainteresowanych. 

W przemarszu wezmą udział 
uczniowie ośmiu klas zarówno ze 
szkoły podstawowej, jak i z liceum 
oraz ich nauczyciele, którzy przy-

pomną historię walki o niepodle-
głość pod zaborami oraz począt-
ki jej kształtowania. Na tę okazję 
przygotowana została odezwa do 
łowiczan, która będzie odczyty-
wana napotkanym przechodniom.  

Spektakl patriotyczny „Krę-
te drogi” będzie skoncentrowany 
na kształtowaniu się niepodległo-
ści w pierwszym etapie i proble-
mach, z jakimi musiała borykać 
się II RP już na starcie. Aktorom 
towarzyszyć będzie śpiew scho-
li. Początek przedstawienia, przy-
gotowanego w sali gimnastycznej 
(mającej też scenę teatralną) pla-
nowany jest na godzinę 17.      tm

Rzut OkieM | POżEGnAniE uRZęDnicZKi Z uSc
Na sesji Rady Miejskiej  

30 października władze miasta 
uroczyście podziękowały za 

pracę Joannie Janiszewskiej, 
która przechodzi na emeryturę. 
– Spokojna, z wielką godnością 
udzielała ślubów, sympatyczna, 

może momentami za poważna – 
tak, jak teraz – mówił o urzędniczce 

burmistrz Krzysztof Kaliński. Marta 
Kucharek, kierownik uSc dodała, 

że z Joanną Janiszewską przez  
23 lata pracowała „biurko w biurko” 
i za tę współpracę dziękuje. życzyła 

też, aby świadczenie emerytalne, 
jakie otrzyma, mogła wydawać  

na przyjemności, a nie na leki. mwk

Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 2

Uczniowie poruszeni historią Oliwki
– 12 letnia Oliwia, która ma 

problemy ze zdrowiem, marzy-
ła o urodzinach, na które mo-
głaby zaprosić swoich kolegów. 
Mama dziewczynki z wyprzedze-
niem zaprosiła gości. (...) Nieste-
ty... Nikt nie przyszedł – to frag-
ment wpisu na Facebooku, który 
31 października zrobił dziennikarz 
Filip Chajzer. 

Zauważył on post zamieszczo-
ny na tym samym portalu, wła-
ścicielki sali zabaw, w której 28 
października miała odbyć się im-
preza urodzinowa. Kobieta była 
poruszona sytuacją, bo takiego 
smutku w oczach dziecka jesz-
cze nigdy nie widziała. Dzienni-
karz wpadł na pomysł, aby Oliw-
ce to wynagrodzić i zorganizować 
tydzień później imprezę. – Ja pie-

kę tort, nie wiem czy starczy dla 
wszystkich, ale ktoś się załapie. 
niech pamięta te urodziny do koń-
ca życia!!!  – ogłaszał swoją akcję 
i tak zachęcił do niej wiele osób. 
Urodziny te odbyły się 4 listo-
pada, przyszły na nie tłumy. Ak-
cja rozwinęła się dalej, ponieważ 
pierwszy post Chajzera udostęp-
niło ponownie ponad 6 tys. osób,  
a polubiło go – około 45 tys. inter-
nautów.

Apel dotarł do Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Łowiczu, gdzie na-
uczycielki ze świetlicy Elżbieta 
Lis oraz Katarzyna Sejdak opo-
wiedziały o tym dzieciom. Po-
wstał pomysł przygotowania dla 
12-latki paczki urodzinowej. Tra-
fiła do niej wielka laurka z podpi-
sami uczniów szkoły oraz pracow-

ników oraz kilkadziesiąt laurek, 
które dzieci robiły indywidual-
nie, od siebie. Dołożono do tego 
maskotki, książkę i własnoręcz-
nie wykonane lampki i inne upo-
minki.  

7 listopada paczka została wy-
słana priorytetową przesyłką 
Poczty Polskiej na wskazany adres 
klubokawiarni w Warszawie, na-
stępnego dnia miała być na miej-
scu. Jak nam powiedziała Elżbie-
ta Lis, do paczki dołączony został 
list z prośbą o kontakt. Dzieci z 
„Dwójki” chciałyby podjąć z Oli-
wią korespondencję, ale taką tra-
dycyjną, na papierze. Jeśli to się 
powiedzie i uda się im ją lepiej po-
znać, chcieliby zaprosić ją do Ło-
wicza i zorganizować dla niej faj-
ną imprezę. mwk 

Rzut OkieM | SPRZEDAwALi ZnicZE ABy ZAROBić nA DZiAłALnOŚć

Jak co roku, 1 i 2 listopada 
przy łowickich cmentarzach można 
było spotkać zuchów i harcerzy 
zHP, którzy na oznaczonych 
stoiskach sprzedawali znicze. Dochód, 
który wypracowała każda z drużyn, 
zostanie podzielony pomiędzy nią 
a hufiec. Pieniądze pozwolą pokryć 
bieżące wydatki, kupić materiały 
programowe, umundurowanie 
czy sprzęt biwakowy. na ul. Blich 
spotkaliśmy Elżbietę Podwójci (druga 
od lewej), drużynową 102 Gromady 
zuchowej Dzielne wilczki,  
w towarzystwie swoich wychowanków, 
obecnie ze 111 Starszoharcerskiej 
Drużyny wilkor. na zdjęciu stoją, 
oprócz wspomnianej już drużynowej: 
Lili Jakubowska, Maja Zagawa, Jakub 
Dłużniewski i Patrycja Rybus. tbTO
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Przygotowanie paczki dla Oliwki sprawiło dzieciom z „Dwójki” dużo frajdy - co widać po twarzach. 
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O bocianie Bartku pisaliśmy wielokrotnie. To zdjęcie zrobiliśmy latem 
2013 roku, podczas  gminnego festynu z okazji uroczytości św. Rocha  
w nieborowie.
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 23 października: Marek 
Kujawiak, l.49; Julianna 
wojtysiak, l.82. 

 24 października: Grzegorz 
Milczarek, l.55; czesław Pogoda, 
l.88, Głowno.

 25 października: wacław 
Gzinka, l.70.

 27 października: Franciszka 
Klimkiewicz, l.88; Marianna 
Gudej, l.82, Strykow.

 26 października: Zbigniew 
Janczewski, l.65.

 28 października: Marianna 

Michalska, l.77, Piaski Rudnickie; 
Marianna Makowska, l.82.

 30 października: Kamil 
Zabost, l.27.

 1 listopada: Zofia Pikulska, 
l.91; Zenobia Kubat, l.77, 
Głowno.

 5 listopada: Piotr Skierski, 
l.81; Józef Radzikowski, l.81; 
Janusz Kardjalik, l.51; Gabriela 
Gładka, l.57; wojciech Kurjata, 
l.63, Strykow.

 6 listopada: Zdzisław 
Kossowski, l.67.

REKLAMA

 krzysztof klat
(1953-2016) 

Krzysztof Klat był 
pierwszym kierownikiem 
placówki terenowej 
Kasy Rolniczego 
ubezpieczenia 
Społecznego w łowiczu. 
To on ją organizował, 
starał się o znalezienie 
lokum, podpisywał 
umowy z pierwszymi 
pracownikami itd. 
Był skromnym i uczciwym 
człowiekiem. Strona 
materialna życia nie była 
dla niego najważniejsza 
– człowiek był o wiele 
ważniejszy. 
Był człowiekiem 
cierpliwym 
i opanowanym, w każdej 
sytuacji potrafi ł zachować 
spokój. Zmarł 16 marca 
2016 roku. 

Krzysztof Klat urodził się 8 
stycznia 1953 roku w Żyrardo-
wie, zmarł po ciężkiej chorobie 
16 marca ubiegłego roku. Pozosta-
wił w żałobie żonę Bożenę, dwój-
kę dorosłych dzieci, wnuki oraz 
liczne grono oddanych znajomych 
i przyjaciół. W ostatniej drodze, 
oprócz najbliższych, żegnały go 
rzesze przyjaciół, dyrekcja, sąsie-
dzi, koleżanki i koledzy z różnych 
placówek Kas Rolniczego Ubez-
pieczenia Społecznego. 

Pan Krzysztof był bowiem 
pierwszym kierownikiem pla-
cówki terenowej Kasy Rolnicze-
go Ubezpieczenia Społecznego, 
znajdującej się w budynku przy 
ul. Kaliskiej w Łowiczu. To on 
ją organizował, starał się o znale-
zienie lokum, podpisywał umowy 
z pierwszymi pracownikami itd. 
Kolejny kierownik łowickiej pla-
cówki KRUS objął to stanowisko 
dopiero po śmierci ś.p. Krzyszto-
fa. 

– Wspominając Krzyśka 
w gronie znajomych miałem taką 
refl eksję: „Krzysiek, nie pozwo-
liłeś się odwołać ze stanowiska, 
wytrwałeś do końca” – wspominał 
Tadeusz Kryjan, były kierownik 
placówki KRUS w Rawie Mazo-
wieckiej, przyjaciel pana Krzysz-
tofa i jego rodziny. 

Już w szkole podstawowej, 
a później w średniej, pan Krzysz-
tof czytał bardzo dużo książek. 
Umysł miał analityczny. W tech-
nikum brał chętnie i często udział 
w konkursach matematycznych 
oraz w turniejach szachowych. 
– Krzysiek z wykształcenia był 
informatykiem. Studia na Poli-
technice Warszawskiej ukończył 
z wyróżnieniem. Wiadomo, że to 
była inna informatyka niż obec-
nie, ale zawsze miał łatwość pra-
cy z komputerami, bazami danych 
czy też ich analizą. Wielu innych 
kierowników KRUS korzystało 
z jego pomocy. Pisał sam dla 
siebie i dla znajomych progra-
my, które pomagały mu w pracy 
w KRUS-ie – wspomina żona Bo-
żena. Był uzdolniony matema-
tycznie i żartował, że na emery-
turze, oprócz pisania programów 

komputerowych, będzie malował 
pejzaże i pisał książki. 

Pan Krzysztof swoją karierę za-
wodową rozpoczął w Zakładach 
Tworzyw Sztucznych w Borysze-
wie. Następnie był kierownikiem 
Ośrodka Informatyki w Zakła-
dach Mechaniczno-Precyzyjnych 
„Mera – Błonie” w latach od roku 
1977 do roku 1990. Przez trzy lata 
(1991-1993) był ponadto dyrekto-
rem w Zakładzie Elektronicznym 
w Teresinie. 

Następnym etapem zawodo-
wym było tworzenie placówki tere-
nowej Kasy Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego w Łowiczu. 
Został też, w lutym 1993 r., jej 
pierwszym kierownikiem. 

Z żoną Bożeną poznał się pod-
czas spotkania towarzyskiego 
u wspólnych znajomych 17 li-
stopada 1974 roku, ślub wzięli 
w 1977 roku. Razem wychowa-
li dwójkę dzieci. – Krzysiek był 
z nich bardzo dumny – opowiada 
żona. Podczas spotkań ze znajo-
mymi chętnie opowiadał o Dariu-
szu, który podzielił zainteresowa-
nia ojca i został informatykiem 
oraz o Dorocie, która skończyła 
Szkołę Mistrzostwa Sportowego 
w Warszawie trenując koszyków-
kę, była w kadrze reprezentacji 
Polski, grając w koszykówkę stu-
diowała w USA, gdzie wyszła za 
mąż i osiedliła się. 

– Krzysiek lubił spędzać czas 
rodzinnie i zawsze był pomysło-
dawcą wszelkich wyjazdów ro-
dzinnych i ze znajomymi. Łado-
wał akumulatory na łonie natury 
– wspomina pani Bożena Klat. 
Urlopy i dni wolne od pracy sta-
rał się spędzać czynnie. Uwielbiał 
wędrówki. Wielokrotnie wyjeż-
dżał na górskie wędrówki po Ta-
trach, Beskidach oraz nad brze-
giem morza. – Z Krzysztofem nie 
sposób było się nudzić. Często 
w ostatniej chwili zaplanował wy-
pad poza Łowicz. Szybko pako-
waliśmy niezbędne rzeczy i wy-
jeżdżaliśmy na dzień czy dwa. 
Podczas wyjazdów plenerowych 
Krzysiek czerpał inspirację do 
rozwiązywania spraw zawodo-
wych czy prywatnych – wspomi-

na żona. Popołudnia po pracy czę-
sto natomiast wykorzystywał np. 
do doskonalenia języka angiel-
skiego oraz poszerzania wiedzy 
na tematy zawodowe. 

W pracy był wielokrotnie od-
znaczany, pracując w Merze 
został odznaczony srebrnym, 
a w KRUS-ie brązowym i srebr-
nym Krzyżem Zasługi. 

Gdy córka grała w koszyków-
kę, często jeździł oglądać me-
cze z jej udziałem w Łodzi, Pa-
bianicach, Kutnie, Tomaszowie 
Mazowieckim, Warszawie, War-
ce i Gdyni. – Zawsze bardzo 
miło wspominaliśmy te wyjazdy. 
Na takich meczach jest fantastycz-
na sportowa atmosfera – wspomi-
na pani Bożena. 

Wraz z żoną wyjeżdżali też 
w różne zakątki świata. Zwiedza-
li m.in. Jałtę, Krym, byli na Ukra-
inie, Litwie, w Bułgarii, Francji, 
na Słowacji, w Czechach, Turcji 
oraz w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie zamieszkała ich córka. 

– W soboty i niedziele Krzysz-
tof zawsze sam przygotowy-
wał śniadania. Lubił krzątać się 
w kuchni – wspomina żona. Ulu-
bionymi potrawami, które własno-
ręcznie przyrządzał, były: młoda 
kapusta z kminkiem i rodzynka-
mi, schab zapiekany z anana-
sem, śliwką lub żółtym serem 
oraz szynka pieczona w miodzie 
z musztardą. – Miał również kilka 
innych wyszukanych potraw, które 
smakowały wyśmienicie – wspo-
mina żona. 

Był skromnym i uczciwym 
człowiekiem. Strona materialna 
życia nie była dla niego najważ-
niejsza – człowiek był o wiele 
ważniejszy. Starał się pomagać lu-
dziom słabszym. Rodzina zawsze 
mogła na niego liczyć, nie tylko 
ta najbliższa, ale również mama 
i dwie siostry z rodzinami. 

Jego ulubioną muzyką był blu-
es, często słuchał bluesa i przy 
nim wypoczywał. Ulubiony pol-
ski zespół to Dżem. Miał życiowe 
motto, o którym często wspomi-
nał: „Postępuj i żyj tak, abyś rano 
mógł spojrzeć w swoje odbicie 
w lustrze” – zwykł mawiać. 

Krzysztof Klat (1953-2016) 
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Pana Krzysztofa ciepło wspo-
minają również pracownicy ło-
wickiej KRUS. – Dzięki jego 
opanowaniu i umiejętności za-
żegnywania konfliktów byliśmy 
bardzo zgranym zespołem. Wolał 
dać nam pełną odpowiedzialność 
za wykonywane zadanie i raz na 
jakiś czas wyciągać nas z kłopo-
tów niż stać nad nami i ingerować  
w każdą decyzję – wspominają 
pracownicy. 

Opowiadają też o innowacjach, 
które wprowadzał i „programi-
kach”, które sam pisał, a które uła-
twiały pracę, np. na dużych ba-
zach danych. – Pewnie „po tamtej 
stronie” był potrzebny Panu Bogu 
i teraz cieszą się, bo tworzy dla 
nich kolejne „programiki” – żar-
tują. Wspominają, że był człowie-
kiem cierpliwym i opanowanym, 
w każdej sytuacji potrafił zacho-
wać spokój. 

Wspominają miło też spotka-
nia integracyjne, na które jeździli. 
– Razem z Krzysztofem śpiewali-
śmy przeboje Dżemu, „Czerwo-
ny jak cegła” czy „Whisky”. Był 
przede wszystkim dobrym czło-
wiekiem, a dopiero potem kierow-
nikiem. I dla nas, i dla petentów  
– wspominają. 

– Z Krzysztofem znaliśmy się 
chyba od 1994 roku. On był kie-
rownikiem placówki KRUS w Ło-
wiczu, ja w Rawie Mazowieckiej. 
Znajomość związana z pracą za-
wodową szybko przeobraziła się 
w przyjaźń. To był bardzo miły 
człowiek, ciepły i życzliwy, a jeśli 
chodzi o sprawy zawodowe, to był 
konkretny „do bólu” – wspomina 
zmarłego Tadeusz Kryjan. Pamię-
ta np., że Krzysztof Klat, jako je-
den z niewielu kierowników pla-
cówek, na naradach w centrali 
bardzo często stawał w obronie 
swoich pracowników, proponował 
też stosowanie nowych rozwiązań 
w pracy. – Był to zawsze głos roz-
sądku, ale przy okazji był to też 
głos typowego inżyniera, któremu 
wszystko musi się zgadzać, bez 
dzielenia włosa na czworo – opo-
wiada. 

Wspomina, że chętnie poma-
gał nie tylko w sprawach zawo-
dowych. – Pamiętam, jak razem 
jeździliśmy odwiedzać w szpitalu 
naszego wspólnego kolegę z pla-
cówki w Sochaczewie. Był ciężko 
chory, a ja widziałem, że rozmo-
wy, które prowadził z nim Krzy-
siek, pomagały mu mieć nadzie-
ję, uspokajały go. Kilka lat później 
to ja jeździłem do szpitala do 
Krzyśka, żeby po prostu pogadać  
– wspomina. 

Krzysztof Klat zmarł na raka 16 
marca 2016 roku – Brakuje nam 
go bardzo... – zgodnie mówią zna-
jomi i rodzina.  mak 

Łowicz | Akcja PcK

Młodzież kwestowała 
na rzecz głodujących

Aż 64 uczniów II LO im. Mi-
kołaja Kopernika w Łowiczu pro-
wadziło kwestę uliczną w ramach 
kampanii PCK „Walka z głodem 
i ubóstwem”. Wolontariusze dzia-
łali od 17 do 20 października (16 
października to Światowy Dzień 
Walki z Głodem) przez cztery go-
dziny każdego dnia, uzbierawszy 
1.038 zł. 

To nie pierwsza kwesta ulicz-
na na rzecz ubogich z czynnym 
udziałem uczniów II LO. Ostat-
nia, jak do tej pory, miała miej-
sce w maju tego roku. Równo-
legle członkowie szkolnego koła 
PCK prowadzili też zbiórkę arty-
kułów spożywczych dla stołówki 
przy ulicy Kaliskiej, która prowa-

dzi dożywianie najuboższych ro-
dzin i bezdomnych (pomaga ok. 
100 osobom dziennie).  oprac. tm

Rzut OkieM | Z BOLiMOwA DO SZTABu GEnERALnEGO wP

18 uczniów klas pierwszych 
mundurowych z zSP  
w Bolimowie uczestniczyło  
25 października w obchodach 
99 rocznicy odrodzenia  
Sztabu Generalnego WP  
w Warszawie. Delegacja m.in. 
złożyła wieniec przed tablicą 
pamiątkową śp. gen. Franciszka 
Gągora – zginął w 2010 roku 
w katastrofie smoleńskiej, 
uczestniczyła w okolicznościowej 
mszy świętej i wzięła udział na 
dziedzińcu Sztabu Generalnego  
w głównych uroczystościach  
z udziałem szefa MOn  
Antoniego Macierewicza.  
uczniowie szkoły mieli okazję 
spotkać się też z głównymi 
wojskowymi w kraju. Z Szefem 
Sztabu, gen. broni Leszkiem 
Surawskim, zrobili sobie 
pamiątkowe zdjęcie. tb

Łowicz | ciekawe spotkanie ze Zbigniewem Tucholskim 

O unikatowej pompie przy dworcu 
PKP i konstruktorze parowozów
Niewiele osób skorzystało z zaproszenia Fundacji 
im. Anny i Henryka Świątkowskich, która w Art 
Piwnicy 25 października zorganizowała spotkanie 
z dr. Zbigniewem Tucholskim, wykładowcą 
Politechniki Warszawskiej, który zajmuje się m.in. 
historią transportu kolejowego oraz dokonaniami 
zawodowymi i naukowymi polskich inżynierów 
zasłużonych dla kolejnictwa. 

W spotkaniu uczestniczyła 
garstka uczestników, a szkoda, po-
nieważ wiadomo, że w Łowiczu 
nie brakuje osób interesujących 
się koleją, a prelegent mówi cie-
kawie i z pasją, również na tematy 
powszechnie mało znane. 

I tym właśnie zaczęło się spo-
tkanie w Art Piwnicy, gdyż Zbi-
gniew Tucholski opowiedział  
o pompie zachowanej na zielonym 
skwerze przed dworcem PKP Ło-
wicz Główny. Wyjaśnił, że pomp 
tego typu było niewiele, ponieważ 
stawiano je tylko na dużych sta-
cjach, na pozostałych dominowa-
ły studnie, co – jak to ujął – było 
związane z pewnym „zapóźnie-
niem technicznym”. 

– To jedyna pompa zachowana 
na stacjach dawnej kolei warszaw-
sko-wiedeńskiej i warszawsko-
-bydgoskiej – podkreślał, kładąc 
nacisk na unikatowość urządze-
nia, z której większość łowiczan 
nie zdaje sobie sprawy. Zdaniem 
Tucholskiego pompa pochodzi  
z przełomu XIX i XX wieku i zo-
stała wyprodukowana przez zna-

ną warszawską firmę inż. Karo-
la Posepnego, działającą przy ul. 
Marszałkowskiej 17, w pięknej 
secesyjnej kamienicy w centrum 
stolicy, która zachowała się po 
wojnie. Posepny przybył do War-
szawy w 1871 roku i założył dużą 
firmę zajmującą się produkcją 
pomp, armatur i urządzeń tech-
nicznych i metalowych. Były one 
wykorzystywane w przemyśle cu-
krowniczym, gorzelniach i innych 
zakładach przemysłowych, rów-
nież w ujęciach wody ze studni 
artezyjskich z napędem ręcznym. 

Trudno też wykluczyć, że pom-
pa z Łowicza jest jedyną zachowa-
ną pompą pochodzącą z tej firmy. 

Prelegent omawiał jej budowę, 
pokazując żeliwną podstawę z le-
jem służącym do odprowadzania 
nadmiaru wody, do którego przy-
mocowana jest kolumna pompy. 
Co ciekawe, napisy na pompie są 
w języku francuskim. Widoczna 
jest też na niej naprawa zrobiona 
sposobem gospodarczym – jest to 
kawałek blachy na kolumnie, za-
mocowany śrubami. Prawdopo-

dobnie tak naprawiano ślady po 
kulach, tzw. przestrzeliny.

Pompa jest od wielu lat nie-
czynna, nie ma też napędu. Tu-
cholski przypuszczał, że musia-
ła to być dźwignia, lecz taką tezę 
podważył jeden z uczestników 
spotkania, który powiedział, że 
jego tata był kolejarzem i dlate-
go on często bywał w okolicach 
dworca. Pamięta dokładnie, że nie 
była to dźwignia, lecz koło. Pre-
legenta bardzo to zainteresowało  
i przyznał, że gdyby ktoś miał 
zdjęcie pompy z takim napędem, 
bardzo chciałby je zobaczyć. 

– To jest bardzo ciekawy zaby-
tek (formalnie pompa zabytkiem 
nie jest – przyp. red.) związany  
z historią drogi żelaznej i Łowicza 
i dobrze by się stało, gdyby zo-
stała wyremontowana, właśnie ze 
względu na unikatowość i wartość 
historyczną – mówił Zbigniew Tu-
cholski.

Wykonał on zresztą ekspertyzę 
pompy i kosztorys remontu, któ-
ry może pochłonąć około 100 tys. 
zł, choć nie wykluczył, że można 
byłoby to zrobić taniej, sposobem 
gospodarczym. Dzięki zaintereso-
waniu fundacji oraz Tucholskiego 
pompą, została ona zachowana, 
ponieważ po remoncie ul. Dwor-
cowej mogła trafić na złom. Pre-
legent przyznał, że od co najmniej 

2 lat wiedział, że taka pompa jest 
przy dworcu w Łowiczu, gdy do-
wiedział się, że ma zostać zezło-
mowana, postanowił coś w tej 
sprawie zrobić, aby ją ocalić.

Bryling – łowiczanin 
przez chwilę 
Głównym tematem spotka-

nia był jednak dorobek zawodo-
wy inż. Gustawa Brylinga (1871-
1962), urodzonego na Wołyniu 
późniejszego absolwenta Szko-
ły Realnej w Łowiczu, który  
w okresie międzywojennym i po-
wojennym był kierownikiem biu-
ra konstrukcyjnego zakładów Hi-
polita Cegielskiego w Poznaniu  
i miał znaczący wpływ na rozwój 
konstrukcji taboru kolejowego na 
przestrzeni wielu dziesięcioleci. 

Prelegent wspomniał, że, poza 
dorobkiem zawodowym, o Gusta-
wie Brylingu niewiele wiadomo, 
ponieważ był on bezdzietny. Nie 
pozostawił żadnych dokumen-
tów ani zdjęć, jego spuścizna za-
ginęła. To, co o nim wiadomo, to 
wspomnienia, które zostały spisa-
ne przez inż. Wiktora Wysłocha, 
który wraz z nim pracował. 

Zbigniew Tucholski omawiał 
dość dokładnie karierę zawodo-
wą Brylinga, pokazując na ekra-
nie parowozy i wagony (również 
pasażerskie, piętrowe), które były 
projektowane przez zespoły inży-
nierów, wśród których on praco-
wał.

Ostatnim punktem spotka-
nia była projekcja filmu Toma-
sza Świątkowskiego, zrobionego  
na zlecenie TVP Historia, na te-
mat dwóch tragicznych zdarzeń, 
do których doszło w Polsce jed-
nego dnia – 9 października 1962 
r. Jedno było przez ówczesne 
władze wyciszane – fakt, że pol-
ski czołg wjechał w grupę dzieci  
w czasie parady wojsk Układu 
Warszawskiego w Szczecinie,  
w wyniku czego 7 z nich zginę-
ło, a 20 odniosło poważne obra-
żenia. Zdarzenie było tragicznym 
wypadkiem, ponieważ czołg po-
ślizgnął się na szynie tramwajowej  
– czego też nie nagłaśniano. 

Druga historia, bardzo nagła-
śniana, to katastrofa kolejowa pod 
Moszczenicą (okolice Piotrkowa 
Trybunalskiego), w której oficjal-
na liczba ofiar – 34 śmiertelne i 140 
rannych – jest podważana nawet 
przez świadków zdarzenia i uczest-
ników akcji ratunkowej. Przyczyną 
tej katastrofy było pękniecie szyny 
z powodu tzw. zmęczenia mate-
riału. Zdaniem Zbigniewa Tuchol-
skiego – którego o wygłoszenie tej 
tezy już po projekcji filmu popro-
sił jego producent i reżyser – pra-
przyczyną była gorsza jakość stali 
w tym akurat miejscu, którą mogła 
być przetopiona łopata hutnicza, 
która przez przypadek trafiła do 
pieca hutniczego w procesie prze-
tapiania surówki. 

Na zakończenie spotkania To-
masz Świątkowski i Zbigniew Tu-
cholski zapowiadali kolejne spo-
tkania w Łowiczu. Gdy zostanie 
ustalony termin i temat, na pewno 
o tym napiszemy.  mwk
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kwestujących można było 
spotkać na przykład przed 
łowickimi marketami (na zdjęciu 
Karolina Stępień z klasy 2 e). 

Prelegenta dr. zbigniewa tucholskiego przedstawia Tomasz 
Świątkowski (z lewej) .
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unikatowa pompa została odmalowana i ustawiona ponownie  
na skwerze przed dworcem PKP łowicz Główny. 
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O Gustawie Brylingu 
niewiele wiadomo, 
ponieważ  
był on bezdzietny.  
Jego spuścizna 
zaginęła.
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Burmistrz Łowicza krzysztof kaliński
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Przed 100-leciem Niepodległości | Rozmowy nowego łowiczanina – odcinek 1

To jest naprawdę  
nasza rocznica
Z burmistrzem Łowicza Krzysztofem Kalińskim rozmawiamy o sukcesach
i klęskach odrodzonej w 1918 roku Polski i o tym jakie miejsce zajmuje ta międzywojenna,
II Rzeczpospolita, w świadomości nas, Polaków – młodych i starszych.

 Jest Pan historykiem, 
a jednocześnie, jako bur-
mistrz, ma Pan wiele kontak-
tów z ludźmi, styka się z różny-
mi postawami. Jak Pan ocenia: 
czy my, Polacy, rzeczywiście 
będziemy świętować 100-le-
cie odzyskania niepodległości 
jako „naszą” rocznicę, „nasze” 
święto – czy też będzie to dla 
nas trochę sztuczne, bo prze-
cież tak to odległe i tyle od 
tego 1918 roku mieliśmy in-
nych, różnych doświadczeń hi-
storycznych? Czy rzeczywiście 
jest to dla nas ważna data?

– Uważam, że jest ważna. Gdy-
byśmy przeprowadzili sondaże, 
to na pewno ogromna większość 
Polaków, gdybyśmy ich zapytali 
o datę odzyskania niepodległości, 
podałaby 1918 rok. Po II wojnie 
światowej władze komunistyczne 
lansowały twierdzenie o „wyzwo-
leniu” Polski, odzyskaniu wolno-
ści, podając przy tym daty 1944 
lub 1945 – ale to absolutnie tak 
znacząco nie funkcjonuje w na-
szej świadomości. Także rok 1989 
– może dla pokolenia „solidarno-
ściowego” jest on ważny, ale chy-
ba dla młodego pokolenia coraz 
mniej. Dla młodych rokiem wol-
ności, odzyskania niepodległości, 
jest właśnie rok 1918. 

Ja jestem pokoleniem, którego 
dziadkowie albo walczyli w 1920 r. 
i mieli tę datę, ten patriotyzm II 
Rzeczpospolitej jakby w genach i 
przekazali go swoim dzieciom oraz 
wnukom. My, mimo że 11 listo- 
pada nie można było oficjalnie ob-
chodzić, zawsze o tym pamiętali-
śmy. Flagi wywieszane na rozkaz 
na 7 listopada (święto wybuchu 
rewolucji bolszewickiej, celebro-
wane z pompą za czasów PRL –  
przyp. red.) zdejmowano dopiero 
12., by ten 11 listopada był zazna-
czony. Więc jest to data, którą więk-
szość Polaków zna. Ona w naszej 
świadomości jest mocno obecna.

Było to wydarzenie ogromnej 
wagi, po którym nastąpiły kolejne, 
dobre dla Polski, jak zwycięstwo 
powstania wielkopolskiego, III 
powstania śląskiego, zwycięstwo 
nad armią bolszewicką w 1920  
roku i późniejsze sukcesy II RP.

 Mówi Pan o jej sukcesach, 
ale czy obecna jest wśród nas 
refleksja, że tamta Polska nie 
była jednak tworem bez ska-
zy? Czy za tą zabawą stowa-
rzyszeń rekonstrukcyjnych  
w ułanów i piechurów, za tymi 
sentymentami, kryje się ja-
kieś zdrowe spojrzenie na to,  
co w tamtej Rzeczypospolitej 
nie było dobre?

– Tych sukcesów jest bardzo 
dużo. Jesteśmy jedynym narodem 

europejskim, który musiał two-
rzyć swoją państwowość z trzech 
różnych systemów politycz-
nych, prawnych, gospodarczych.  
W 1918 roku na granicach zabo-
rów kończyły się różnej szeroko-
ści szyny, był różny pieniądz, róż-
na administracja, różny poziom 
wykształcenia, różna mentalność. 
W zaborze rosyjskim nic się nie 
załatwiło bez łapówki, w pru-
skim – wszystko, ale to oznacza,  
że z tymi urzędnikami z Wielko-
polski, którzy potem zamieszkali 
w Łowiczu, Warszawie czy San-
domierzu trudno się było miej-
scowym porozumieć. Zebranie 
tych trzech bytów w jedność – to 
był sukces. My mówimy często o 
zwycięstwie 1920 roku, budowie 
Gdyni, Centralnego Okręgu Prze-
mysłowego, reformie walutowej  
W. Grabskiego, równouprawnie- 
niu kobiet i mniejszości narodo-
wych, wysokim poziomie szkol-
nictwa – to są sukcesy, ale najwięk-
szym jest ukształtowanie wspólnej 
świadomości, więzi państwowych  
– w ciągu zaledwie 21 lat.

A słabości? Było ich bardzo 
dużo, ale one były nieuniknio-
ne. Równouprawnienie mniejszo-
ści? – Jak trudno było je wcielić 
w życie, skoro np. z 3 milionów 
Żydów milion nie znał w ogóle 
języka polskiego! Z Ukraińców 
część chciała własnej niepodle-
głości, własnego państwa, część 
ciągnęła do czerwonej Rosji. Do 
tego nie do końca przeprowadzo-
na reforma rolna, szykany wobec 
opozycji, nieprzygotowanie armii 
do wojny, sojusze, które zostały  
na papierze i się nie sprawdziły.

 Nie sprawdziły się… – czy 
to nie za mało powiedziane? 
Czasem na pochodach z oka-
zji 11 Listopada niosą także 
– obok portretów Piłsudskie-
go czy Dmowskiego – portret 
marszałka Rydza-Śmigłego. 
A przecież to jest jeden ze 
współautorów bezprzykładnej 
klęski, która doprowadziła do 
horrendalnych strat w tej woj-
nie, stawiających naród na pro-
gu wyniszczenia! Czy powinni-
śmy honorować ludzi, którzy 
prowadzili tak błędną polity-
kę, politykę, która w oczywisty 
sposób zawiodła? Sednem 
polityki jest przecież ochro-
na biologicznego bytu naro-
du i umożliwienie mu rozwoju.

– Na pewno i marszałek Rydz-
-Śmigły i duża część generalicji 
nie sprawdziła się w wojnie 1939 
roku, marszałek opuścił 17 wrze-
śnia Polskę wraz z rządem...

 Mnie nie chodzi o kwestie 
militarne, ale polityczne: że po-
stawiono cały naród w sytuacji 
beznadziejnej, rozpoczynając 
wojnę, która była nie do wy-
grania – a przecież były opcje 
inne, z których skorzystały 
inne kraje środkowej europy, 
myślę przede wszystkim o Wę-
grzech i Rumunii. One jakoś 
potrafiły się z Niemcami doga-
dać, ugiąć, gdzie trzeba było  
– ale dzięki temu przetrwały 
wojnę bez tak gigantycznych 
strat jak Polska. A po wojnie 
dla potęg kształtujących po-
jałtańską rzeczywistość nie 
miało żadnego znaczenia kto 

był po której stronie frontu  
w latach 1939-44. i tak zosta-
liśmy pod jednym butem, dla 
zachodu los Węgrów był tak 
samo obojętny jak los Pola-
ków – ale Węgrzy chociaż nie 
stracili 6 milionów swoich oby-
wateli…

– Sądzę, że tutaj nie ma do-
brych porównań. Rumunia, Wę-
gry, Bułgaria, Chorwacja z byłej 
Jugosławii – one wszystkie weszły 
do Osi dopiero w 1940, 1941 roku. 
Polska była w 1939 roku w szcze-
gólnej sytuacji. Polacy bardzo 
wierzyli w sojusz z Francją i Wiel-
ką Brytanią – to były dwie potęgi 
światowe. Wydawało się więc pol-
skim politykom, że te sojusze są 
najlepszym zabezpieczeniem nie-
podległości, tak zresztą jak i dziś: 
wierzymy w sojusz NATO… 
Trudno więc powiedzieć, że to był 
błąd. My, Polacy, byliśmy pierw-
si – i łatwiej było Węgrom, Rumu-
nom czy Bułgarom podejmować 
decyzje rok później, gdy na pol-
skim przykładzie widzieli już, co 
ta wojna oznacza. 

W połowie lat 80., gdy tro-
chę działałem w Solidarności 
podziemnej, byłem na spotkaniu  
z Adamem Bieniem, jedynym już 
wówczas żyjącym członkiem pod-
ziemnego rządu za okupacji, jedy-
nym z ,,procesu 16-tu”. Pamiętam, 
że on rozważał ten temat – i pod-
kreślał, że nie było alternatywy  
w 1939 roku, kontynuował więc 
to myślenie przedwojennej dyplo-
macji. Przypominał, że Polska nie 
mogła iść ani z Rosją Sowiecką, 
ani z Niemcami przeciwko Rosji, 
bo to w ogóle nie było akceptowa-

ne przez Wielką Brytanię – i jed-
nak inaczej bylibyśmy po wojnie 
traktowani niż inni satelici Nie-
miec. Przestrzegał też, że nasza 
współpraca z Niemcami mogłaby 
bardzo Polskę ubrudzić Holocau-
stem, w którym moglibyśmy, nie-
stety, wziąć udział, bo musieliby-
śmy spełniać żądania niemieckie. 
A wyrwać się z sojuszu z Niemca-
mi byłoby bardzo trudno.

 Był Pan nauczycielem 
całe lata. Czy te tragiczne dyle-
maty ii Rzeczpospolitej są dla 
młodego pokolenia przedmio-
tem szerszej refleksji?

– Myślę, że w nas, Polakach, 
jest w ogóle za mało umiejętno-
ści analizowania klęsk. I zawsze 
tak było: za Stanisława Augusta 
Poniatowskiego były trzy zabory  
i przestało istnieć państwo, a u nas 
dostrzega się z jego czasów Komi-
sję Edukacji Narodowej, rozwój 
kultury oświeceniowej, Szkołę 
Rycerską... XIX wiek to same klę-
ski – a my ich może nie gloryfiku-
jemy, ale uznajemy, że nie było in-
nego rozwiązania...

 Więc w naszym myśleniu 
o historii tkwi jakiś fundamen-
talny błąd: bo przecież zawsze 
jest jakaś alternatywa. Stwier-
dzenie, że nie ma innego roz-
wiązania, jest po prostu logicz-
nie fałszywe.

– Tak, ale jeśli chodzi o 1939 
rok, to twierdzę, że nie było inne-
go wyjścia, przy tych sojuszach  
i tym sąsiedztwie.

 Są jednak historycy, któ-
rzy twierdzą, że gdyby Piłsud-
ski wtedy jeszcze żył, to by  
na to nie pozwolił.

– Tak, ja też nawet na lekcjach 
uczyłem, że gdyby żył marszałek 
Piłsudski, potrafiłby z Niemcami 
się ułożyć. Tym bardziej, że Hitler 
miał dla niego dużo szacunku, byli 
przecież w I wojnie światowej żoł-
nierzami po tej samej stronie: bry-
gadier Piłsudski z Austrią przeciw 
Rosji, a kapral Hitler we Francji. 
I Niemcy zawarły z Polską już rok 
po dojściu Hitlera do władzy pakt  
o nieagresji, uznały granicę z Pol-
ską. Myślę, że w 1939 roku mar-
szałek Piłsudski te żądania nie-
mieckie trochę by zneutralizował,  
a jego antyrosyjskość była tak sil-
na, że, być może, jeśli nie o ścisłym 
sojuszu, to można by było myśleć  
o jakimś porozumieniu wojsko-
wym na określonych warunkach. 

Ale wracając do tego pytania  
o świadomość młodzieży, to są-
dzę, że myśli ona o II Rzeczpospo-
litej kategoriami pozytywnymi. II 
RP jest przez młodych oceniana 
jako potrzebna i ważna, reformu-
jąca wszystko, dzielnie walcząca  
z kryzysami, dobrze gospodarują-
ca – a mniej już uwagi poświęca 
się temu, że nie była dobrze przy-
gotowana na wielkie wyzwania, 
jakim miała zostać poddana. Ale 
też nikt w 1939 roku nie myślał, że 
ta wojna będzie taka zła, że zbrod-
nie będą tak wielkie, że będą ist-
nieć obozy śmierci. W okresie  
I wojny światowej było zupełnie 
inne podejście do jeńców i ludno-
ści cywilnej, mimo przeganiania 
setek tysięcy ludzi z miejsca na 
miejsce i niszczenia całych powia-
tów w strefach przyfrontowych. 
Mimo to nikt nie wyobrażał sobie, 
że w nowej wojnie będzie aż takie 
bestialstwo ze strony i niemieckiej, 
i sowieckiej.

 ii Rzeczpospolita kładła 
duży nacisk nie tylko na kształ-
cenie młodzieży, ale i jej wy-
chowanie patriotyczne. efek-
ty tego były potem widoczne 
w masowym angażowaniu się 
młodzieży w walkę za Polskę. 
W PRL nawiązywano do tego 
„wychowywania dla Ojczyzny”, 
choć dodawano: „socjalistycz-
nej”. Podkreślano odpowie-
dzialność za państwo, fakt, że 
obywatel ma wobec państwa 
obowiązki. Czy ten element 
nie został trochę zagubiony  
w obecnej rzeczywistości? 

– Teraz też jest to wychowanie 
patriotyczne prowadzone, ale kie-
dyś było bardziej skupione na nas, 
Polakach, na Polsce. W II Rzecz-
pospolitej wychowywano dla pań-
stwa w szkole i w wojsku. Trzeba 
pamiętać, że prawie wszyscy męż-
czyźni odbywali służbę wojsko-
wą. To były dwa lata bardzo dobrej 
szkoły patriotycznej, zawodowej 
i szkoły w ogóle, bo tych, którzy 
tylko pobieżnie nauczyli się czytać 
i pisać, uczono po prostu wszyst-
kich przedmiotów, nie tylko ćwi-
czeń wojskowych. Mieliśmy wtedy 
wrogów sąsiadów i to było wycho-
wanie dla nas, dla siebie, dla Polski. 

Za PRL ta Ojczyzna też była 
mocno obecna – i w piosenkach,  
i w szkole, i w wychowaniu. Sło-
wa: „w socjalistycznej Ojczyźnie” 
rozumieliśmy po prostu: w Ojczyź-
nie, myśląc, że to i tak lepiej niż w 
komunistycznej, że to jest jakoś do 
zniesienia. Ale też nie czuliśmy 
związku z innymi krajami tego 
„obozu socjalistycznego”, mimo 
że podpisywano tony dokumentów 
o przyjaźni z sąsiadami.

Teraz czasy o tyle się zmieni-
ły, że nie musimy żyć tylko w tym 
państwie: gdy mamy pretensje, że 
państwo nie zapewnia pracy, wy-
jeżdżamy do Anglii, Niemiec czy 
Holandii – i młodzi może nawet za 
mało mają świadomość, że to dzię-
ki państwu te możliwości przed 
nimi stoją – bo to państwo przecież 
współtworzy Unię. Ale fakt jest 
taki, że to wyjście w świat, podró-
że naszych dzieci po całym świe-
cie – powodują, że odeszliśmy od 
zamknięcia tylko na Polskę. Iden-
tyfikujemy się bardziej z Europą. 

No i w całej Unii, nie tylko u 
nas, bardziej akcentowane są pra-
wa, mniej obowiązki, mniejsza 
jest w ogóle ingerencja państwa  
w życie ludzi, jesteśmy bardziej 
społeczeństwami obywatelskimi, 
media też te nasze prawa podkre-
ślają. Jest na pewno inaczej – ale 
to jest nasza Polska.

Rozmawiał  
Wojciech Waligórski

w 1918 roku  
na granicach zaborów 
kończyły się różnej 
szerokości szyny, był 
różny pieniądz, różna 
administracja, różny 
poziom wykształcenia, 
różna mentalność. 
Zebranie tych trzech 
bytów w jedność – to 
był sukces.
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Zapachniało Paryżem, kronikami 
i... jabłkami 
Koncert Katarzyny Jamróz, a później wystawa 
kronik i podwieczorek, umiliły niedzielne 
popołudnie mieszkańcom Zdun i okolic. 
5 listopada w tutejszym gminnym Domu Kultury 
odbyło się doroczne Święto Jesieni.

Znana z pięknego głosu pre-
zentowanego często na estradzie, 
aktorka teatralna i fi lmowa Kata-
rzyna Jamróz śpiewała po prostu 
emocjami, za co zebrała ogromne 
brawa. W jej wykonaniu publicz-
ność usłyszała przełożone na język 
polski utwory z repertuaru jednej 
z jej ulubionych artystek – Edith 
Piaf oraz argentyńskie tanga. Ka-
tarzyna Jamróz, nie zdradzając 
jeszcze nazwiska swojej paryskiej 
mentorki, zaczęła występ w Zdu-
nach od wspólnego z publiczno-
ścią śpiewania „Padam, Padam”. 
Później artystka swym mocnym 
głosem i francuską subtelnością za-
czarowała publiczność utworami 
takimi jak: m.in. „Milord”, „Pio-
senka Jean’a żebraka” czy „Ni-
czego nie żałuję”. Wszystko do-
prawione dużą dawką anegdot 
towarzyszących przemyśleniom na 
temat życia i opowieści o uczuciu, 
które poeci określają jako miłość. 

Do Argentyny publiczność 
przeniesiona została za sprawą 
tang Astora Piazzola. Katarzyna 
Jamróz zaśpiewała m.in. „Marię 
de buenos” i „Liber tango”. Kon-
cert podobał się tak bardzo, że nie 
obyło się bez bisu. Na pożegnanie 
artystka wybrała utwór „Que sera, 
sera”, który zaśpiewała oczywi-
ście wspólnie z publicznością. Po 
występie aktorka rozdawała au-
tografy, wpisywała się do kronik, 
a także pozowała do zdjęć z miło-
śnikami swojego talentu. 

uznanie dla kronikarzy
Równie oryginalnym punktem 

programu była zorganizowana po 
raz pierwszy w Zdunach wystawa 
„Zapisane = Zapamiętane” złożo-
na z kronik prowadzonych przez 
szkoły, sołectwa i organizacje spo-

łeczne z całej gminy. Wystawę bę-
dzie można oglądać jeszcze przez 
co najmniej 2 tygodnie w czytel-
ni na parterze biblioteki. Władze 
gminy Zduny w niedzielę uhono-
rowały twórców kronik i przed-
stawicieli środowisk, w których 
są one tworzone dyplomami oraz 
upominkami. 

Wójt Jarosław Kwiatkowski, 
dziękując wszystkim kronikarzom 
i organizacjom, które je prowadzą, 
powiedział, że w życiu codzien-
nym nie przykładamy wagi do do-
kumentowania pewnych zdarzeń 
i działań. Z własnego doświad-
czenia wie, że często w rodzi-
nie, kiedy są wykonywane zdję-
cia, to nawet to człowieka trochę 
denerwuje, bo a to włosy nie ta-
kie, a to uśmiech nie taki. Jednak 
te wszystkie zdjęcia w nawet naj-
głupszych pozach, po 5, czy 10 la-
tach stają się bezcenne, sprawiają 
bardzo dużo przyjemności i bar-
dzo chętnie się do nich wraca. 

– Nasi kronikarze, którzy udo-
stępnili te kroniki do obejrzenia 
całemu społeczeństwu, dokonują 
naprawdę bardzo ważnego dzie-
ła. Dokumentują wszystko co się 
dzieje w ich miejscowościach, or-
ganizacjach, stowarzyszeniach – 
mówił wójt Kwiatkowski. 

Dodał on, że miał okazję dość 
dokładnie czytać kronikę OSP 
gminy Zduny przygotowywaną 
przez Leszka Chaickiego. – Kie-
dy się ją czytało, człowiek dokład-
nie analizował te nazwiska, któ-
re w danym czasie występowały, 
rodziny tych osób, które już nie 
żyją. Naprawdę są to dzieła, któ-
re wzbudzają duże zainteresowa-
nie i są bardzo, bardzo cenne już 
dla nas, a dla przyszłych pokoleń 
jeszcze bardziej – podkreślił wójt. 

Pisane nie tylko piórem 
i sercem
Dyrektor Domu Kultury Halina 

Anyszka zaprosiła na scenę kroni-

karzy i przedstawicieli Stowarzy-
szenia Seniorów Gminy Zduny 
oraz zespołu Wokalnego Wrzos, 
Zespołu Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego im. Jadwigi 
Dziubińskiej w Zduńskiej Dąbro-
wie (aż 17 kronik) Szkoły Podsta-
wowej w Zdunach, Gimnazjum 
w Zdunach, Koła Łowieckie-
go Łowiczanin, Koła Gospodyń 
Wiejskich Strugienice, Koła Go-
spodyń Wiejskich Bąków Gór-
nych oraz OSP Bąków Dolny, so-
łectwa Wierznowice. Na wystawę 
dotarły także kroniki strażackie ze 
Zdun, Bogorii Dolnej i Retek (stąd 
również kronika sołectwa). 

– To co Państwo prezentujecie, 
a my staraliśmy się ciekawie wy-
eksponować, to jest dopiero po-
czątek i przykład, że warto kro-
niki prowadzić. Wiem, że jest to 
ogrom pracy, a te nasze podzię-
kowania to tylko podkreślenie tru-
du, mam jednak nadzieję, że inni 
się na to zapatrzą i sami zapragną 
tworzyć własne kroniki – powie-
działa dyrektor Anyszka. 

Organizatorom imprezy i auto-
rom pomysłu stworzenia wystawy 
podziękowała w imieniu wszyst-
kich kronikarzy Maria Pietrzak 
z Bąkowa Górnego. Jednocześnie 
zwróciła się ona z prośbą do se-
niorów. 

– Kto, jak nie Wy, wie najlepiej, 
że czas wypełniony działaniem 
nabiera wartości. Warto pisać 
nie dla siebie, tylko dla pokoleń, 
bo jest o czym. Żyjemy w dobie 

wielkich przemian, ale w naszych 
małych ojczyznach mamy ludzi, 
którzy naprawdę zasługują na to, 
aby ich uwiecznić dla pokoleń. 
Są to ludzie, którzy bezinteresow-
nie pracują na rzecz swojego śro-
dowiska. Nie ma ludzi bez historii 
i nie ma historii bez ludzi. Mam 
nadzieję, że będą tacy, którzy 
chwycą za pióro i będą pisać, bo 
jest o czym – mówiła Maria Pie-
trzak. 

Dyrekcja Domu Kultury w 
Zdunach już dziś deklaruje, iż jest 
otwarta na wszelką dalszą współ-
pracę w tym względzie, na przy-
kład – jeśli będzie takie zapotrze-
bowanie – warsztaty w węższym 
gronie, podczas których kronika-
rze mogliby się dowiedzieć cze-
goś nowego, jak i podzielić swoim 
doświadczeniem. 

Praca od lat, 
pasja bez zmian
O tym, ile pracy, a przede 

wszystkim serca, w swoje zapiski 
wkładają kronikarze rozmawia-
liśmy m.in. z krystyną Guzek, 
prezesem Stowarzyszenia Senio-
rów Gminy Zduny i koordynato-
rem zespołu Wrzos. 

– Od początku, czyli 2004 roku, 
prowadzę właśnie kronikę zespo-
łu. Jest to już piąta księga. Robię to 
z wielką przyjemnością, bo nie dla 
siebie, ale dla przyszłych pokoleń. 
Rejestruję wszystko, może nie tak 
bardzo szczegółowo, bo zabrało-
by to za dużo czasu, ale co do naj-

istotniejszych wydarzeń staram 
się być skrupulatna. Na podsta-
wie tych kronik zostały napisane 
już nawet dwie prace dyplomowe 
– mówi emerytowana nauczyciel-
ka-kronikarka. Podkreśla ona, że 
również stowarzyszenie prowadzi 
kronikę od początku swojego ist-
nienia, czyli od 2010 roku. 

Od 16 lat kronikarstwem zaj-
muje się Maria Pietrzak, która 
prowadzi zarówno kronikę OSP, 
jak i KGW Bąkowa Górnego. 

– Moje kroniki z OSP bra-
ły udział w ogólnopolskim prze-
glądzie kronik strażackich. Na-
tomiast kronika z koła gospodyń 
zajęła 8. miejsce na wojewódz-
kim konkursie kronik. Trochę do-
świadczenia już mam. Właściwie 
to piszę to, co uważam za istotne 
dla pokoleń. Staram się przekazać 
cenne uwagi na papierze. Na swo-
im koncie mam już 7 ksiąg z OSP 
i 3 z KGW – powiedziała nam 
Maria Pietrzak. 

O tym, że kronikarstwo wcią-
ga bez reszty, mówiliśmy także
z emerytowanym strażakiem 
Leszkiem Chaickim, które-
go znakiem rozpoznawczym 
na wszystkich imprezach, na któ-
rych bywa, jest aparat fotografi cz-
ny. – Prowadzę kronikę strażacką 
gminy Zduny obejmującą wszyst-
kie straże. Zarząd gminny powstał  
w 1973 roku i praktycznie od tego 
czasu kronika jest prowadzona 
i uzupełniania. Mam w robocie 
jeszcze tzw. kalendarium w poro-
zumieniu z Muzeum Historii Ru-
chu Ludowego – powiedział nam 
Leszek Chaicki. 

Wystawę kronik uświetniły 
eksponaty z rodzinnych zbiorów 
Krzysztofa J. Guzka, m.in. zabyt-
kowa maszyna do pisania, pro-
dukcji Fabryki Karabinów. Z in-
formacji prezentowanych przez 
bibliotekę w Zdunach wynika, 
że w rodzinie o prawniczych i spo-
łecznikowskich tradycjach maszy-
na ta służyła od pokoleń. W latach 
90. ubiegłego stulecia powstały na 
niej opracowania dotyczące prac 
nad herbem gminy Zduny autor-
stwa Krzysztofa J. Guzka. 

Święto Jesieni zakończył pod-
wieczorek, podczas którego poda-
no ciastka z jabłkiem, sok jabłko-
wy oraz jabłkowy cydr. 

zduny 
Gminne Święto 
Niepodległości

Mszą św. w intencji Ojczyzny, 
oprawioną o godz. 11.00 w koście-
le parafi alnym w Zdunach roz-
poczną się 11 listopada tegoroczne 
gminne obchody Święta Niepod-
ległości. Po nabożeństwie jego 
uczestnicy oraz poczty sztandaro-
we przejdą pod pomnik Poległym 
Gminiakom, aby złożyć kwiaty. 

Następnym punktem progra-
mu będzie koncert pieśni patrio-
tycznych w wykonaniu zespo-
łu śpiewaczego Ksinzoki. Ma 
się on rozpocząć o godz. 12.00 
– w pobliskim Domu Kultury 
i trwać do 13.00. Za zakończenie 
gmina funduje uczestnikom uro-
czystości żołnierski poczęstunek 
– gorącą grochówkę.  mwk

Łyszkowice
W programie 
msza, przemarsz 
i złożenie 
kwiatów

Przedstawiciele władz i urzę-
du, strażacy, delegacje placówek 
oświatowych oraz wszyscy miesz-
kańcy gminy Łyszkowice mogą 
wziąć udział w uroczystościach 
planowanych w Łyszkowicach 
w dniu Święta Niepodległości.

Rozpoczną się one o godzinie 
11.15 od zbiórki pod kościołem 
św. Kazimierza Królewicza. Tam 
o 11.30 zostanie odprawiona msza 
święta ze szczególną oprawą. 
W jej trakcie program artystyczny 
przygotują uczniowie Szkoły Pod-
stawowej w Łyszkowicach.

Po zakończeniu mszy świętej 
uczestnicy przemaszerują pod po-
mnik w pobliskim parku, gdzie 
złożą kwiaty. Jest to pomnik Jó-
zefa Piłsudskiego, a jednym z jego 
elementów są tablice upamiętnia-
jące mieszkańców gminy Łysz-
kowice, którzy polegli w walkach 
o wschodnią granice II RP.  tm

Łódź 
„Śpiewajmy dla 
Niepodległej”

Łowicki zespół śpiewaczy 
Ksinzoki został zaproszony przez 
Urząd Wojewódzki w Łodzi do 
wzięcia udziału w koncercie pa-
triotycznym „Śpiewajmy dla Nie-
podległej”, który 12 listopada od-
będzie się w części wschodniej 
hali Dworca PKP Łódź Fabrycz-
na. Koncert trwać będzie od godz. 
14.30 do 17.30. 

Jak się dowiedzieliśmy od Jo-
anny Bolimowskiej z zespołu 
Ksinzoki, przedstawiciel Urzę-
du Wojewódzkiego przyjechał na 
jedną z prób zespołu, aby poznać 
jego repertuar patriotyczny. Jest on 
niemały, więc wybrać trzeba było 
utwory, które zespół będzie w sta-
nie wykonać w ciągu 30 minut. 

Na tym samym koncercie wy-
stąpi zespół złożony z uczniów 
łódzkich szkół – laureat XI Festi-
walu Pieśni Patriotycznej (będzie 
on wyłoniony dopiero dzisiaj, tj. 
9. listopada) oraz Teatr Loch Ca-
melot z Krakowa. 

Wstęp na te występy będzie 
bezpłatny.  mwk 

Wójt gminy zduny Jarosław kwiatkowski dziękuje za koncert 
aktorce Katarzynie Jamróz. 

Wystawę kronik szkół, sołectw i organizacji społecznych będzie 
można oglądać jeszcze w bibliotece w Zdunach przez blisko 2 tygodnie.

twórcy kronik i przedstawiciele organizacji, w których są one pisane odebrali od władz gminy Zduny 
dyplomy z podziękowaniami oraz upominki. 

lilianna jÓŹWiak
-staszeWska

lila.staszewska@lowiczanin.info
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ŁOk | Zbliża się 15. edycja Tipes Topes 

Hugo Race i Michelangelo Russo: tylko 
4 koncerty w Polsce, w tym w Łowiczu 
Za kilka dni startuje 15. odsłona Tipes Topes. 
18 listopada wystąpi jeden z najważniejszych 
zespołów trójmiejskiej sceny yassowej Łoskot; 
24 listopada Hugo Race & Michelangelo Russo 
z materiałem z najnowszego albumu „John 
Lee Hooker’s World Today”. Program dopełni 
pokaz fi lmu „Przeżyć: metoda Houellebecqa” 
zaplanowany na 26 listopada.

Tipes Topes to cykliczny pro-
jekt, który zadebiutował w 2001 
roku pod patronatem Łowickie-
go Ośrodka Kultury. Zbliżająca 
się edycja będzie już 15. Program 
zawsze jest tak dobierany, aby 
oscylował wokół promocji alter-
natywnych form kultury i sztuki 
współczesnej z akcentem na mu-
zykę i fi lm. 

Na przestrzeni poprzednich 
edycji wystąpiło w Łowiczu wie-
lu wybitnych twórców, nie inaczej 
będzie i tym razem. W tym roku 
projekt sięga do korzeni, udało 
się zaprosić artystów, z którymi 
współpracowano m.in. podczas 
pierwszych edycji Tipes Topes.

– Trzymamy się starej, spraw-
dzonej konwencji, czyli: koncerty 
i fi lm, który też ma związek z mu-
zyką – mówi nam Zbigniew Stel-
maszewski, koordynator projektu. 

Tegoroczna edycja, inaczej niż 
zwykle (choć stosowano już to 
rozwiązanie) została podzielona 
na kilka wydarzeń oderwanych 
od siebie odstępem czasu. 

łoskot 
18 listopada o godz. 19.30 wy-

stąpi grupa Łoskot. Pierwszy raz 
grali w Łowiczu w 2003 roku 

podczas 3. edycji Tipes Topes. Po 
wydaniu 4 albumów i zagraniu 
masy koncertów zawiesili swoją 
działalność. Od ich ostatniej pły-
ty „Sun” minęło już ponad 12 lat. 
Począwszy od tegorocznego kon-
certu w ramach OFF Festivalu, 
Łoskot powrócił do koncertowa-
nia. ŁOK postanowił skorzystać 
z reaktywacji grupy, która wystą-
pi u nas w zacnym składzie: Mi-
kołaj Trzaska – saksofony, klarnet 
basowy; Piotr Pawlak – gitara; Olo 
Walicki – kontrabas i Macio Mo-
retti – perkusja. Łoskot uchodzi za 

jeden z najważniejszych zespołów 
trójmiejskiej sceny yassowej (mie-
szanka stylów, powstała z połącze-
nia elementów współczesnej mu-
zyki improwizowanej, jazzu, punk 
rocka i folku). 

Hugo race 
i michelangelo russo 
Jeden z tylko czterech kon-

certów w Polsce, 24 listopada, 
o godz. 19.30, zaprezentują wi-
zjoner i były członek The Bad Se-
eds Hugo Race oraz mistrz sztuk 
wizualnych Michelangelo Rus-

so. – Z Łowicza pojadą do Berli-
na – zwraca uwagę na światowy 
poziom koncertu Zbigniew Stel-
maszewski. Duet za cel obrał so-
bie twórczość Johna Lee Hookera, 
słynnego bluesmana w 100. rocz-
nicę jego urodzin (muzyk zmarł 
w 2001 roku). Płyta została na-
grana w czasie jednej, trwającej 
cały dzień i całą noc sesji w stu-
dio Berlinie, w czasie której Hugo 
i Michelangelo spojrzeli z per-
spektywy XXI wieku na spuści-
znę twórczości Hookera. Krążek, 
łączący brzmienie bluesa i elek-

troniki, jest muzyczną przeprawą 
od wczesnych klasyków „Hobo 
Blues” i „Country Boy” do póź-
nego bluesa Hookera w wykorzy-
stanym w tytule projektu utworze 
„The World Today”. 

Bilety na koncerty w przed-
sprzedaży kosztują po 20 złotych, 
zaś w dniu koncertów ich ceny 
wzrosną do 30 zł. Dostępne są 
w sprzedaży internetowej i w ka-
sie kina Fenix. 

– Nie chcemy być festiwalem. 
Na koncerty przychodzi kameral-
na publiczność, bywało około 80 
osób osób. Są to nasi stali widzo-
wie, którzy śledzą nasze wydarze-
nia i z tego się cieszymy – mówi 
nam Zbigniew Stelmaszewski. 

Przeżyć: metoda 
Houellebecqa
Zeszłoroczny dokument opar-

ty na manifeście Houellebecqa 
„Cząstki elementarne” to trze-
cia, tym razem fi lmowa pozycja 
w programie tegorocznego Tipes 
Topes. 

„Przeżyć: metoda Houellebe-
cqa” Erika Lieshouta jest fi lmem 
inspirowanym esejem Michela 
Houellebecqa, w którym zachę-
ca artystów, by wrócić do korzeni, 
czyli cierpienia. W rolach głów-
nych występują wielki francuski 
pisarz i amerykański rockman 
Iggy Pop, zafascynowani nawza-
jem swoją twórczością. 

Pokaz fi lmu w łowickim kinie 
Fenix zaplanowano na niedzielę, 
26 listopada, o godz. 18.00. 

Michelangelo Russo i Hugo Race wykonają w łowiczu jeden z czterech koncertów w Polsce.

– nie chcemy 
być festiwalem. 
na koncerty 
przychodzi kameralna 
publiczność. 
Są to nasi stali 
widzowie, którzy śledzą 
nasze wydarzenia 
i z tego się cieszymy.

zbigniew Stelmaszewski

aGnieszka
antosieWicz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Łowicz | Premiera filmu „Edziu nie piskej!”

Historia Edwarda Bednarka
na wielkim ekranie
Do ostatniego miejsca zapełniła się 30 października sala kina Fenix w Łowiczu 
w czasie premierowego pokazu filmu „Edziu nie piskej!”, opowiadającego 
historię znanego muzyka ludowego, klarnecisty Edwarda Bednarka.

Pracownicy Łowickiego Ośrod-
ka Kultury przygotowywali film 
własnym wysiłkiem. Tytuł „Edziu 
nie piskej!” podpowiedział twór-
com prowadzący w ŁOK warszta-
ty „X Muza – Historia filmu” Grze-
gorz Piórkowski. Nawiązuje on do 
kwestii wypowiadanej w słynnym 
serialu „Czterej pancerni i pies”. 
Tam ojciec Tomka Czereśniaka, 
granego przez nieodżałowanego 
Wiesława Gołasa, mówi do niego 
„Tomuś, nie piskaj!”.

Film kręcono i montowano od 
maja do października. Ekipa filmo-
wa odwiedzała wraz z Edwardem 
Bednarkiem ważne dla niego miej-
sca, w tym rodzinny Wyszogród.

Długa przygoda  
z muzyką
Główny bohater filmu nie wi-

dział efektu prac łowickich fil-
mowców. Z panem Edwardem 
udało nam się porozmawiać jesz-
cze przed projekcją. – Sam jestem 
bardzo ciekaw jak to wszystko wyj-
dzie – przyznał. – Ale uważam, że 
ekipa moja zawsze dba o mnie, tak-
że będzie dobrze.

Edward Bednarek przyznaje, 
że kręcenie filmu było ciekawym 
przeżyciem. Była to okazja do 
przypomnienia sobie wszystkich 
lat muzykowania. Jak nam opowie-
dział, jego przygoda z graniem za-
częła się już w dzieciństwie. Har-
monistą był wujek pana Edwarda 
– Tadeusz. Widząc, że bratankowi 
„Bozia dała troszkę słuchu”, chciał, 
by mały Edward grał z nim. Eduka-
cja rozpoczęła się od lekcji u pana 
Zygmunta Pilichowskiego, któ-
ry przed wojną był kapelmistrzem  

w 10. Pułku Piechoty. Lekcje opła-
cała babcia pana Edwarda. Później 
jeździł także do szkoły muzycznej 
do Warszawy, której nie udało mu 
się jednak ukończyć.

Przez kilkadziesiąt lat pan 
Edward grał w wielu kapelach, ze-
społach, orkiestrach. 

– Najpiękniejsze wspomnie-
nia mam z czasów Zespołu Pie-
śni i Tańca „Kolejarz” w Łowi-
czu – powiedział nam. – To był 
mój pierwszy zespół. Później do-
piero Boczki Chełmońskie, Blich. 
Z Blichem miałem przyjemność 
być w Stanach Zjednoczonych. 
W „Koderkach” też byłem dłuż-
szy okres. 

Edward Bednarek grywał także 
poza Łowiczem. Występował też 
m.in. w Dobroniu i w Łodzi.

Premiera
Jak powiedział nam Edward 

Bednarek tuż przed projekcją, było 
mu bardzo miło, że ośrodek w ten 
sposób docenił jego osobę. Jak się 
okazało na premierze, osób, któ-
re panu Edwardowi życzą jak naj-
lepiej, jest jednak jeszcze więcej. 
Sala była wypełniona po brzegi. 

Na wstępie kilka słów powie-
dział dyrektor ŁOK Maciej Malan-
giewicz. Symboliczne kwiaty wrę-
czono osobom zaangażowanym  
w realizację filmu: Mateuszowi 
Rudakowi, Krystianowi Cipińskie-
mu, Jakubowi Papudze, Piotrowi 
Nastarowiczowi i Adamowi Bom-
brychowi.

Następnie przyszedł czas na se-
ans. Film „Edziu nie piskej!” to nie 
tyle opowieść o muzyku ludowym, 

co przede wszystkim konkretnie 
historia Edwarda Bednarka. Frag-
mentami swojej biografii mógłby 
on spokojnie obdzielić kilka osób. 
Jego ojciec pracował w słynnym 
cyrku Braci Staniewskich. Pan 
Edward w dzieciństwie grywał 
też z ojcem i wujkiem na statkach. 
Przez jakiś czas opiekowali się nim 
w młodych latach o. franciszka-
nie z klasztoru w Wyszogrodzie. 
Po przybyciu do Łowicza, z które-
go pochodził jego tata, młody pan 
Edward pomagał babci w handlu, 
którym się zajmowała. Co cieka-
we, babcia miała też przez jakiś 
czas... karuzelę. Jak się okazało, 
Edward Bednarek ma już za sobą 
kilka filmowych przygód. Już jako 
muzyk ludowy wraz z kapelą wy-
stąpił w serialowej wersji adaptacji 
„Chłopów”. Brał też udział w na-
graniach „Biletu powrotnego”.

Sceny z panem Edwardem, 
przeplatane są narracją dyrektora 
Malangiewicza. W filmie wyko-
rzystano także m.in. wiele archi-
walnych zdjęć, czy też fragment 
pochodzącego z lat 60. filmu „Bo-
biki” o łowickim Bożym Ciele, 

autorstwa Tadeusza Rutkowskie-
go. Włączono także do filmu na-
granie z tegorocznego odsłonię-
cia Gwiozdy Łowickiej na Starym 
Rynku, dedykowanej panu Edwar-
dowi. 

Po seansie
Po zakończeniu projekcji przy-

szedł czas na gratulacje, wręcza-
nie kwiatów itp. Nam Edward 
Bednarek kilka dni po premie-
rze powiedział, że jest bardzo za-
dowolony z efektu końcowego. – 
Dyrekcja i zakład (ŁOK – przyp. 
red.) naprawdę się postarali – usły-
szeliśmy od niego.  kl

edward Bednarek odwiedził swój rodzinny wyszogród – kadr z filmu 
„Edziu nie piskej!”. 

Łowicz | warsztaty i lekcje muzealne

Listopadowe propozycje Muzeum w Łowiczu
Biało-czerwone kotyliony oraz 

niepodległościowe motywy na 
okładki do notesów wykonywali 
5 listopada uczestnicy warsztatów 
rękodzieła w Muzeum w Łowi-
czu. Placówka już przygotowuje 
kolejne warsztaty, tym razem ich 
motywem przewodnim będą lnia-
ne tkaniny.

W zajęciach „Świętujemy Nie-
podległą” wzięło udział przeszło 
50 osób, zostały one przeprowa-
dzone w dwóch grupach. Część 
praktyczna została poprzedzo-
na prezentacją eksponatów wraz  
z krótkim wprowadzeniem na te-

mat ustanowienia Święta Niepod-
ległości i tradycji jego obchodzenia. 
Zajęcia prowadziła Anna Kośmi-
der, zaś wprowadzenie do nich 
przygotował Tomasz Romanowicz.

To nie jedyne w listopadzie spo-
tkanie z tradycjami patriotycznymi 
w muzeum. Przez cały ten miesiąc 
można się umawiać na lekcje mu-
zealne „Łowicz w drodze do Nie-
podległej” dla uczniów szkół pod-
stawowych i średnich. Uczniowie 
dowiedzą się ciekawych rzeczy na 
temat walki o niepodległość oraz 
odbudowy struktur państwowych 
po jej odzyskaniu, ze szczególnym 

uwzględnieniem dziejów Łowicza 
i okolic. Zajęcia prowadzone są  
w oparciu o muzealną ekspozy-
cję, z wykorzystaniem prezenta-
cji multimedialnej. Ich koszt to 3 
zł od osoby.

Z kolei na 19 listopada plano-
wane są kolejne warsztaty z ręko-
dzieła „Kto len sieje, ten się odzie-
je”. Uczestnicy dowiedzą się jak 
powstaje tkanina samodziałowa. 
Również planowane są dwie gru-
py – pierwsza rozpocznie warsz-
taty o 11.00, druga o 13.30. Koszt 
uczestnictwa to 8 zł od osoby, obo-
wiązują wcześniejsze zapisy.   tm

uczestnicy warsztatów „Świętujemy niepodległą” prezentują 
wykonane ozdoby. 

GDzie oBejrzeć film 
„eDziu nie Piskej!”

Film „Edziu nie piskej” można 
obejrzeć w domu. Płyty DVD 
z filmem można otrzymać za 
darmo w kasie kina, aż do 
wyczerpania nakładu. Powstało 
300 kopii DVD, z czego 
kilkadziesiąt trafi do szkół  
z terenu powiatu łowickiego. 
część otrzyma także główny 
bohater i jego rodzina. 
niewykluczone, że w przyszłości 
zostanie także zorganizowana 
kolejna projekcja w kinie Fenix.
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Łowicz | Znane są wyniki kwesty na obu łowickich cmentarzach

Na grobowiec Jana Konopackiego 
daliśmy ponad 11 tys. zł 
W tegorocznej kweście na rzecz ratowania zabytkowych grobowców na łowickich 
cmentarzach, 1 i 2 listopada, wzięła udział największa w dotychczasowej historii 
ilość wolontariuszy, bo aż 120 osób. Kwota, którą zebrano, to 11.327,03 zł.  
To o 900 zł więcej niż rok temu, ale nie najwięcej w 8-letniej historii kwesty,  
bo w czasie piątej akcji zebrano ponad 14 tys. zł.

Współorganizator akcji, prze-
wodnik PTTK Jacek Rybus, po-
wiedział nam, że duża ilość uczest-
ników wynika z zaangażowania się 
w nią w tym roku szkół, a przede 
wszystkim uczniów. – Ciągle mam 
jednak nadzieję, że spełni się moje 
marzenie i będzie ich jeszcze wię-
cej. Tak, aby z każdej szkoły wzię-
ła w akcji mała grupa uczniów,  
a udział w kweście stał się dla mło-
dych ludzi lekcją historii i wyra-
zem troski o zachowania naszego 
wspólnego dziedzictwa – mówi.

W tym roku kwestowali starsi 
uczniowie ze SP nr 2 w Łowiczu, 
wcześniej w akcji udział brali co 
roku uczniowie działającego obok 
szkoły Gimnazjum nr 2, po raz 
drugi Zespołu Szkół Nr 2 w Bra-
toszewicach, którzy do Łowicza 
przyjechali specjalnie na kilka go-
dzin oraz po raz pierwszy ucznio-
wie Zespołu Szkół Ponadgimna-

zjalnych nr 2 na Blichu. Uczniowie 
kwestowali głównie 2 listopa-
da. Opiekująca się szkolnym ko-
łem wolontariatu w ostatniej z 
wymienionych szkół nauczyciel-
ka Agnieszka Leśniewska powie-
działa nam, że inicjatywa udziału 
w kweście wyszła od nauczycieli i 
szybko została podchwycona przez 
uczniów. Jak zaznaczyła, udział w 
niej może w młodych ludziach roz-
budzić poczucie lokalnego patrio-
tyzmu. Stojąc przez dwie godzi-
ny z puszką zrobili coś dla historii 
miasta, ale też dla szkoły, dając o 
niej dobre świadectwo. – W roz-
mowach z uczniami już po kweście 
usłyszałam, że chętnie wezmą w 
niej udział w przyszłym roku – po-
wiedziała nam nauczycielka.

Do udziału w akcji zgłosiło się 
indywidualnie bardzo dużo osób, 
byli także przedstawiciele władz 
miasta, burmistrz Łowicza Krzysz-

tof Kaliński i przewodniczący 
Rady Miejskiej Michał Trzoska, 
grupa radnych, członkowie stowa-
rzyszeń i organizacji. Jak co roku 
drukarnia Łowiczanka Agnieszki 
Krajewskiej wydrukowała pocz-
tówki, które rozdawano osobom, 
które zdecydowały się ofiarować 
do puszki datek. Z 3,5 tys. sztuk 
rozdano niemal wszystkie, plus kil-
kaset pocztówek z roku minionego.

Jacek Rybus podkreślił dużą 
przychylność proboszczów zarzą-
dzających cmentarzami, którzy 
mówili o niej w ogłoszeniach para-
fialnych i prosili wiernych, aby za-
silili ją ofiarami. Inny współorgani-
zator akcji, prezes oddziału PTTK 
w Łowiczu Adam Szymański, po-
wiedział nam, że większość pie-
niędzy zebrano w dniu Wszystkich 
Świętych, w Dniu Zadusznym nie-
co ponad 2 tys. zł. Tego dnia pogo-
da nie sprzyjała wyjściu na cmen-

tarz, był to też dla większości 
normalny dzień pracujący.

Wśród kwestujących można 
było spotkać całe rodziny, w tym 
roku kwestował np. radny miejski 
Paweł Pięta wraz z żoną Katarzyną 
i dziećmi Stefcią i Stasiem. – Mu-
sieliśmy się wcześniej przygoto-
wać, przede wszystkim odpowied-
nio ciepło ubrać dzieci, bo staliśmy 
dwie godziny. Zabraliśmy ze sobą 

też gorącą herbatę w termosie. 
Dzieci zabraliśmy po raz pierwszy, 
myślę, że to ważne, aby je angażo-
wać do takich akcji – powiedział 
nam. Radny Pięta w kweście brał 
udział po raz trzeci, w tym roku, 
jak powiedział, m.in. dzięki dzie-
ciom jego puszka była pełniejsza. 

Wśród kwestujących był też 
mieszkaniec Łowicza Albert Po-
litowicz, którego spotkaliśmy  
na dyżurze przy bocznym wejściu 
na cmentarz katedralny od strony 
ul. Seminaryjnej. Nie narzekał ani 
na pogodę, która była lepsza niż  
w roku ubiegłym – gdy padało, ani 
na ofiarność ludzi wrzucających 
datki do puszek. – Najczęściej do 
puszki trafia 10 złotych – mówił.

Dochód z kwesty zostanie prze-
znaczony na renowację grobowca 
artysty malarza Jana Konopnickie-
go, który zmarł w 1894 r. Dużych 
rozmiarów, murowany jego grobo-
wiec, z wysokim obeliskiem z pia-
skowca, znajduje się na cmentarzu 
katedralnym przy ul. Blich. Środki 
pozyskane z ubiegłorocznej kwe-
sty pozwoliły jedynie na jego za-
bezpieczenie. W najbliższym cza-
sie ma zostać on zdemontowany  
i trafi do specjalistycznej pracow-
ni konserwatorskiej, gdzie zostanie 
m.in. oczyszczony i zabezpieczony  
na kolejne dziesięciolecia.  tb

Aktualności

Rzut OkieM | GRóB PATROnA

31 października uczniowie z klas V i Vii szkoły Podstawowej  
w Mastkach odwiedzili grób patrona ich szkoły – Józefa ufy, 
pochowanego wraz z innymi partyzantami na cmentarzu w Kocierzewie 
Południowym. uporządkowali grób, złożyli na nim pamiątkowy wieniec 
i zapalili znicze. Józef ufa był partyzantem m.in. Gwardii Ludowej, 
zamordowanym przez niemców w 1943 roku, w wieku 28 lat. w oczach 
lokalnej społeczności, z której się wywodził, pozostaje bohaterem, 
niezależnie od całościowej oceny Gwardii Ludowej. tm

Łowicz
Młodzież 
sprzątała 
nagrobki 

W przeddzień Święta Zmarłych, 
31 października, Młodzieżowa 
Rada Miejska udała się na cmen-
tarz katedralny, by porządkować 
groby osób szczególnie zasłużo-
nych dla Ziemi Łowickiej, przede 
wszystkim związanych z łowicką 
kulturą i kinami. Jednym z gro-
bów, który sprzątali, był ten, w któ-
rym spoczywa Edmund Schmidt, 
współzałożyciel pierwszego kine-
matografu Eos przy ul. Podrzecz-
nej w Łowiczu (1912). Była to 
pierwsza akcja przeprowadzona 
przez MRM w tej kadencji.  aa 

Łowicz
Spacerem po 
cmentarzu przy 
Tuszewskiej 

Około 45 osób wzięło udział  
w spacerze po cmentarzu para-
fii pw. św. Ducha „Emaus”, który 
w niedzielę, 5 listopada, poprowa-
dził przewodnik Marek Wiśniew-
ski. Bezpłatne zwiedzanie łowic-
kiej nekropoli, jedno z dwóch, 
jakie w miniony weekend zorga-
nizowało Polskie Towarzystwo 
Turystyczno-Krajoznawcze od-
dział w Łowiczu, było swego ro-
dzaju podziękowaniem za udział 
mieszkańców w kweście na rzecz 
ratowania zabytkowych grobów. 
Kwesta ta, jak co roku, odbyła się 
w okresie Wszystkich Świętych. 

Po sobotnim spacerze alej-
kami cmentarza katedralnego,  
w niedzielę mieszkańcy Łowicza, 
ale nie tylko, zostali oprowadzeni 
między najstarszymi grobowcami  
na cmentarzu przy ul. Tuszewskiej. 
Marek Wiśniewski opowiadał o hi-
storii cmentarza i jego najstarszych 
nagrobków, odpowiadał również 
na pytania uczestników spaceru. 
Turyści odwiedzili m.in. odnowio-
ny w ubiegłym roku przez PTTK 
za pieniądze zebrane podczas kwe-
sty obelisk Marcina Szyikowskie-
go, który został pochowany w 1831 
roku czy grób Sług Maryi (zgro-
madzenia Braci Sług Maryi Nie-
pokalanej), organizacji założonej 
w 1883 roku przez ojca Honorata 
Koźmińskiego, którego rok obcho-
dzimy obecnie.  ljs

Łyszkowice
Szkoła pamięta 
o zmarłych

Młodzież ze Szkoły Podstawo-
wej im. Józefa Chełmońskiego  
w Łyszkowicach, jak co roku, 
uczciła pamięć zmarłych miesz-
kańców gminy, a szczególnie tych, 
którzy oddali życie w walce za 
wolną Polskę. Uczniowie zapalili 
znicze na grobach na miejscowych 
cmentarzu oraz znajdującym się  
w jego pobliżu pomniku. Szkoła 
raz jeszcze odda hołd bohaterom 
także 11 listopada, podczas gmin-
nych uroczystości z okazji święta 
niepodległości.   oprac. tm
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MRM posprzątała grób, w którym spoczywa Edmund Schmidt, 
współzałożyciel pierwszego kinematografu Eos w łowiczu. 

Prezes oddziału Pttk  
w łowiczu, Adam Szymański   
(w czerwonej kurtce) z puszką stał 
na cmentarzu parafii chrystusa 
Dobrego Pasterza.
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Łowicz | Potomkowie Ludwika i Marianny wojdów z Boczek na wspólnym spotkaniu

Z jednego małżeństwa cały ród
Czasy się zmieniają, kiedyś więzi rodzinne były 
znacznie silniejsze, dziś, jeśli się o nie nie powalczy, 
zaczynają zanikać i z czasem krewniacy stają się  
sobie obcy. Agnieszka Fidrych z Rybna znalazła  
na to lekarstwo: zorganizowała zjazd swojej rodziny, 
potomków Ludwika i Marianny Wojdów z Boczek, 
którzy pobrali się w 1889 roku i mieli 9 dzieci.  
W sobotę, 4 listopada, w restauracji Szkiełka bawiło 
się 130 osób, a to i tak nie byli wszyscy.

Spotkanie rozpoczęło się od 
mszy świętej o 13.00 w kościele 
pijarskim w Łowiczu. Została ona 
odprawiona w intencji zmarłych 
przodków i błogosławieństwa Bo-
żego dla żyjących. Dlaczego aku-
rat w kościele pijarskim? Bo jeden 
z członków rodu, Mirosław Wojda, 
jest zakonnikiem tego zgromadze-
nia i przez wiele lat pracował m.in. 
na Filipinach. Do restauracji wszy-
scy zjechali po godz. 14.00.

To nie było pierwsze spotkanie 
rody. Kilka lat temu z inicjatywy 
jednej z ciotek, odbył się zjazd ro-
dzinny, ale dużo mniejszy. W ro-
dzinie było czuć niedosyt. Pani 
Agnieszka zaangażowała się więc 
w zbieranie informacji o rodzinie 
i losach potomków małżeństwa z 
Boczek. – Żyjemy w dobie inter-
netu, bardzo pomocny okazał się 
Facebook, dzięki niemu dotarłam 
do sporej ilości osób – opowiada i 
dodaje, że wiele informacji uzyska-
ła od rodziny, a część, zwłaszcza 
starszych danych, z archiwum ka-
tedralnego.

Szukanie rodziny okazało się 
wciągającym zajęciem, jak przy-
znała, „namierzenie” kolejnej oso-
by przynosiło spore emocje. Ze 
zbieranych danych układała drze-
wo genealogiczne – nie pierwsza 

zresztą w rodzinie wpadła na ten 
pomysł, kontynuowała już rozpo-
częte dzieło, które zresztą nie jest 
jeszcze skończone. Było to widać 
na spotkaniu w restauracji Szkieł-
ka, na jej apel dopisywano do już 
odnalezionych nazwisk kolejne, 
inne poprawiano. Przez chwilę 
„drzewo” żyło własnym życiem.

Ludwik i Marianna Wojdowie 
mieli dziewięcioro dzieci. Oglą-
dając drzewo genealogiczne rodu 
można było się dowiedzieć, że 
ośmioro z nich dało początek od-
rębnym gałęziom rodu, a ostatecz-
na liczba potomków nie powinna 
dziwić, gdyż kolejne rodziny, w 
kolejnych pokoleniach, były wie-
lodzietne. 

– Na spotkanie wybrałam listo-
pad nieprzypadkowo. Większość 
rodziny to nadal rolnicy, tak jak 
ponad 100 lat temu Ludwik i Ma-
rianna. W listopadzie ustają już 

prace polowe i w gospodarstwach 
jest więcej czasu wolnego – mówi 
pani Agnieszka. Zaczęła zapraszać 
krewnych, znowu pomocny oka-
zał się internet, bo wiele wiado-
mości wysłała emailem. Reakcje 
były różne, było zaskoczenie i ra-
dość. Któryś z wujków powiedział, 
że od razu przesuwa czas wyjazdu  
na urlop, bo nie ma możliwości, 
aby nie było go na zjeździe. 

Wiele osób, która przyjechały 
do Łowicza, spotkało się z dalszą 
rodziną po kilkudziesięcioletniej 
przerwie, dla młodych pokoleń li-
czebność rodziny była zaskocze-
niem. Na 136 zaproszonych osób, 
w zjeździe wzięło udział 130.  
W większości mieszkają oni  
w Goleńsku, Boczkach, Sierżni-
kach, Łowiczu, Zgierzu, Łodzi  
i Warszawie. Ale są też potomkowie 
Wojdów, którzy osiedli w Niem-
czech czy Stanach Zjednoczonych 
– ci niestety nie mogli przyjechać.

– To nie są wszyscy – powie-
działa nam Beata Major z Goleń-
ska, która zastrzega, że oprócz po-
tomków gospodarzy z Boczek, na 
sali bawią się też ich małżonkowie 
– gdyby przyjechali wszyscy, na 
sali byłoby może nawet 300 osób. 
Myślę, że to fajna sprawa, że uda-
ło się zorganizować zjazd, dopiero 
teraz można zobaczyć ilu nas jest. 

Jolanta Zawadzka z Kierno-
zi przyznała, że o pokrewieństwie  
z kilkoma osobami dowiedziała się 
dopiero na sali. Wcześniej znała je, 
ale nie była świadoma, co ich łączy. 
Zjazd zaskoczył ją ilością uczestni-

ków – brała udział w spotkaniach 
rodzinnych, które odbywały się  
u babci i dziadków, na które przy-
jeżdżało około 30 osób: mama tata, 
dzieci, wnuki i prawnuki, raczej 
zamknięte grono – tutaj było ina-
czej. Jeden z zagadniętych męż-
czyzn, powiedział nam, że w koń-
cu mógł siąść przy jednym z stole 
z krewniakami, których nie widział 
bardzo długo, a z którymi chodził  
na tzw. kawalerkę.

Agnieszka Fidrych, pytana 
przez nas o sens spotkania, pod-
kreśla, że jeszcze starsi członko-
wie rodu spotykali się na weselach, 
pogrzebach, częściej pomagali so-
bie w pracy w gospodarstwie i na 
polu. W latach 80. czy 90. więzi te 
zaczęły słabnąć, co wydaje się nor-
mą i dotyczy nas wszystkich. We-
sela nie były już tak duże, kontakty 

między rodzinami zaczynały przy-
gasać, nie było okazji, aby się spo-
tkać i poobcować.

W czasie spotkania w restaura-
cji Szkiełka zaproszona twórczyni 
ludowa Anna Staniszewska gwa-
rą łowicką opowiadała o łowickiej 
wsi, zwyczajach, stroju ludowym,  
a także śpiewała, zapraszając do 
tego wszystkich zgromadzonych. 
W ten sposób przypominała zebra-
nym o ich księżackich korzeniach. 
Nie we wszystkich przypadkach 
było to konieczne, bowiem wśród 
młodszego pokolenia są osoby, któ-
re tańczą i śpiewają w zespołach lu-
dowych. Zaproszono też na środek 
sali jubilatów, osoby, które w tym 
roku obchodziły 40. rocznicę ślu-
bu i okrągłą rocznicę urodzin. Naj-
młodszy jubilat miał 10 lat – Franek 
Kwieciński, najstarszy 90 lat – Ro-

zalia Uczciwek. Wszystkim jubila-
tom rodzina odśpiewała 100 lat.

Przeprowadzony został też kon-
kurs wiedzy o rodzinie. Odpowia-
dający mieli np. za zadanie wy-
mienić zwierzęta występujące  
w nazwiskach rodzin tworzących 
ród Wojdów, a więc Żabki, Mu-
chy, Kozy; podać kolor, który poja-
wia się w nazwisku jednej z rodzin 
rodu – Bury; czy wymienić najpo-
pularniejsze imiona wśród człon-
ków rodu – Marianna i Jan.

Po spotkaniu mam bardzo dużo 
pozytywnych odzewów, padają py-
tania, kiedy odbędzie się kolejny 
zjazd – mówi nam Agnieszka Fi-
drych. – Myślę, że trzeba będzie 
go powtórzyć, może nawet za rok, 
zobaczymy – myślę, że będzie nas 
wtedy jeszcze więcej.  tb

Na stronie Łowiczanin.info 
zamieściliśmy relację ze spotka-
nia z filmem i galerią zdjęć. 

REKLAMA

W czasie spotkania na Szkiełkach śpiewano, bawiono się przy stołach, ale także tańczono na parkiecie.

Jedno z najstarszych zdjęć rodzinnych, na którym można zobaczyć 
Mariannę wojdę, żonę Ludwika – pierwsza od prawej strony.

Renata Banachowicz, Hanna Firlej i Jan Wojda w czasie oglądania 
zdjęć, wyświetlanych na ekranie z rzutnika multimedialnego

Doczekała 42 Wnucząt

Kilka informacji z historii rodziny 
Ludwika (1863-1932) i Marianny 
(1869-1956) wojdów: ich ślub 
został zawarty 25 lutego 1889 roku 
w Kolegiacie łowickiej. Marianna 
odbyła 11 porodów, z których 
przeżyło 9 dzieci: 6 córek i 3 
synów: Katarzyna, Jan, Agnieszka, 
władysława, Romuald, weronika, 
władysław, Franciszek, Marianna. 
Między urodzeniem najstarszej córki 
Katarzyny (1890) a najmłodszej 
Marianny (1913) upłynęły 23 lata. 
Babcia Marianna doczekała się 
za swego życia 42 wnucząt: 26 
wnuczek i 16 wnuków. Między 
narodzinami pierwszego wnuka 
Józefa (1910) i ostatniego Mirosława 
(1954) upłynęły 44 lata. w 1913 
roku Marianna wojda urodziła 
ostatnie dziecko, Mariannę, a córka 
Katarzyna pierwszego syna, Józefa, 
w 1910 r. Babcia Marianna przeżyła 
87 lat. według przekazów ustnych, 
nie była nigdy badana przez 
dyplomowanego lekarza.
Dzieci Katarzyny (Płuska): Józef, 
Antoni, Stanisław, Marianna, 
władysława, cecylia, Janina, 
Rozalia, Jan, helena. Dzieci 
Jana: Marianna, Stanisław. Dzieci 
Agnieszki (Barlak): Józef, cecylia, 
Marianna, natalia, Jan, Eugenia, 
Franciszek, helena. Dzieci 
władysławy (Tarkowskiej): Marianna, 
Franciszka, Antonina, Jadwiga, 
Jan. Dzieci Romualda: Stanisława, 
Jan, Julia. Dzieci władysława: Jan, 
Marianna, Stanisława, Zofia. Dzieci 
Franciszka: Julia, Teresa, Eugeniusz 
i, Jan, Eugeniusz ii, Marianna, 
Mirosław. Dzieci Marianny (Bury): 
wanda, henryk, hanna. 
przyg. tb na podst. opracowania 
Jana Wojdy z Łodzi

na 136 zaproszonych 
osób, w zjeździe 
wzięło udział 130.
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Gmina Nieborów | Spotkanie pod kapliczką w Julianowie i nieborowskiej szkole

Pamięć o legionistach
ciągle żywa
Około 100 osób, wzięło udział mimo chłodu  
4 listopada w uroczystościach upamiętniających 
potyczkę żołnierzy z patrolu Legionów Polskich, 
którzy starli się z kozakami w Julianowie  
21 października 1914 roku.

– Pamięć o tych wydarzeniach 
ciągle jest żywa, nie tylko dzię-
ki upamiętniającej je kapliczce, 
którą większość z nas mija nie-
mal codziennie, ale także dzięki 
uroczystościom, którym początek 
dali harcerze – mówi radny gmin-
ny z Nieborowa Mariusz Lepiesz-
ka – To dobrze, że co roku spoty-
kamy się pod kapliczką i dobrze, 
że wśród nas jest dużo młodzie-
ży, która dzięki temu jest świado-
ma tego co się wydarzyło. Justy-
na Białas z Julianowa powiedziała 
nam, że pamięć o żołnierzach Le-
gionów trwała wśród miejscowej 
ludności, ona, a potem jej cór-
ka Aleksandra historię potyczki 
z kozakami poznała z opowieści 
babci. Druhna Sylwia Matysek 
z 9 Szczepu Drużyn Wiejskich 
„Blih” ocenia, że po raz pierwszy 
odkąd uroczystość ta się odbywa, 
towarzyszyła jej piękna słoneczna 
pogoda, rok temu padał deszcz ze 
śniegiem i było dużo zimniej.

O potyczce w Julianowie i  
o powstaniu kapliczki opowie-
działa najpierw podczas uroczy-
stości prowadząca ją dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Mysłako-
wie Urszula Jurkiewicz. Potem 
można było ją ponownie usłyszeć, 
ale ze szczegółami i w szerszym 
kontekście historycznym w cza-
sie prelekcji historyka Zbigniewa 
Zagajewskiego w sali gimnastycz-
nej szkoły w Nieborowie. O I woj-
nie światowej powiedział on m.in., 
że dla Polaków była to właściwie 

wojna domowa, gdyż po obu stro-
nach linii frontu stanęli nasi roda-
cy, zmuszeni żyć pod rożnymi za-
borcami. Dla ziemi nieborowskiej 
wojna ta była okresem ogromne-
go spustoszenia, a to przez fakt, 
że front na długo okres pomiędzy 
1914 a 1915 stanął na linii Bzury 
i Rawki.

Zagajewski opierając się na 
wspomnieniach jednego z uczest-
ników potyczki Edwarda Białka 
przypomniał – To byli młodzi lu-
dzie (127 żołnierzy – przyp red.), 
górale z Żywiecczyzny, którzy na 
Ziemię Łowicką przyszli pieszo 
pokonując 500 kilometrów i dźwi-
gając na plecach ekwipunek, któ-
ry ważył około 32 kilogramów – 
mówił. Legioniści stacjonowali  
w Bełchowie, 21 października 
1914 roku na patrol, który miał 
rozpoznać przeprawę przez Bzu-
rę w Kompinie oraz siły rosyjskie  
w rejonie Bednar, zgłosili się 
wszyscy z I plutonu III kompanii 

II baonu, który niedługo później 
został przemianowany na 5 Pułk 
Piechoty sformowanej I Brygady 
Legionów. Dowódca plutonu Le-
nard Rybarski, widząc zapał żoł-
nierzy zaśmiał się i powiedział, 
że tylu nie potrzeba i wyznaczył 
siedmiu – czterech z nich za wy-
konanie rozkazu zapłaciło ży-
ciem. Rybarski nie zgodził się, aby  
w sekcji, na rozpoznanie poszli 
dwaj bracia, obawiając się, że obaj 
zginą – istotnie, poległ jeden.

Zagajewski podkreślił, że wśród 
tych, którzy nieśli pomoc rannym 
legionistom byli też żołnierze sta-
cjonującego w tym czasie w oko-
licy Bednar 3 Gwardyjskiej Dywi-
zji Piechoty narodowości polskiej, 
mi.in. sanitarusz, który rannym 
podał zastrzyki przeciwtężcowe  
i zadbał, aby zajęli się nimi oko-
liczni mieszkańcy.

Pod kapliczką przew. Piotr Pie-
trzak z 9 Szczepu Drużyn Wiej-
skich „Blih” poprowadził apel 
poległych, a proboszcz parafii  

w Nieborowie ks. Grzegorz Ziąb-
ski w towarzystwie proboszcza 
z Bednar ks. Józefa Paciorka po-
prowadził modlitwę za poległych. 
Delegacje gminnych szkół, Urzę-
du Gminy, radnych, sołectw oraz 
Związku Harcerstwa Polskiego 
złożyły w kapliczce kwiaty i zapa-
liły znicze. W szkole w Nieboro-
wie, dokąd przeszli lub przejecha-
li uczestnicy uroczystości oprócz 
prelekcji wystąpił z koncertem 
pieśni żołnierskich, legionowych 
i z okresu międzywojennego Ze-
spół Śpiewaczy z Bednar działają-
cy przy Stowarzyszeniu Rozwoju 
Bednar i Okolic – wśród śpiewają-
cych był wójt gminy Andrzej We-
rle. Repertuar złożony utworów 
patriotycznych zagrała także Stra-
żacka Orkiestra Dęta z Bełchowa. 
 tb

Filmy oraz bogatą galerię 
zdjęć z tego wydarzenia obej-
rzysz na naszej stronie Łowi-
czanin.info

Łowicz | Szkoły pijarskie

Święty zwyciężył
W ramach Holy Wins – Świę-

ty Zwycięża – alternatywy dla 
świeckiego Halloween, 31 paź-
dziernika w szkole pijarskiej  
w Łowiczu odbył się bal przebie-
rańców dla uczniów szkoły pod-
stawowej. Dzieci spotkały się  
o godz. 16. przed kościołem oj-
ców pijarów. Trzeba było przebrać 
się, ale nie za dowolną postać, ale 
za jednego ze świętych. Na miej-
scu stawiło się co najmniej kil-
kunastu św. Mikołajów, ale były 
też św. Marie z Nazaretu, św. Jan 

Paweł II, św. Stanisław Kostka   
i wiele innych świętych postaci. 
Po modlitwie w kościele dzieci 
przeszły na bal, który odbył się w 
holu szkoły. Nagrody za najlep-
sze stroje zdobyli Bartosz Boli-
mowski (o. Maksymilian Kolbe), 
Gabriel Adamczyk (Jan Paweł II) 
oraz Marta Siewierska (św. Filo-
mena).  mak

zapraszamy do obejrze-
nia krótkich filmów na stronie 
www.lowiczanin.info 

Boczki | noc Świętych 

34 świętych w kościele
W wigilię Wszystkich Świę-

tych, 31 października, w kościele 
parafialnym w Boczkach Cheł-
mońskich odbyła się pierwsza 
edycja Nocy Świętych. W przy-
braniach swoich ulubionych świę-
tych przyszło do świątyni aż 32 
dzieci. – Poprosiłem, by wszyst-
kie dzieci przebrane za świętych 
przyszły na ołtarz, jak najbliżej 
Pana Jezusa – powiedział ksiądz 
proboszcz Mariusz Szmajdziń-
ski, z którego inicjatywy odbyła 
się Noc Świętych. W rozmowie  
z nami ksiądz proboszcz przyznał, 
że nie oczekiwał, że zainteresowa-
nie modlitewnym spotkaniem bę-
dzie tak duże. Jak opowiada, dzie-
ci przebrane za świętych przyszły 
na Eucharystię, ale potem dołą-
czyły do nich kolejne podczas na-
bożeństwa różańcowego. 

Każde dziecko miało okazję 
powiedzieć, za kogo się przebrało 
i czym wsławił się wybrany przez 
niego święty. Wśród dziewczynek 
pojawiły się przebrania św. Teresy 
z Lisienx, Łucji, siostry Faustyny 
i Maryi. Pojawiły się też dziew-

czynki przebrane za św. Wiktorię 
i Dorotę, które odwzorowały wy-
gląd tych świętych na podstawie 
obrazków. Chłopcy przecierali się 
za św. Józefa, Krzysztofa, Anto-
niego, Franciszka i Rocha – pa-
trona boczkowskiej parafii. Każ-
de przebrane dziecko otrzymało 
upominek w postaci książeczek o 
św. Stanisławie Kostce – patronie 
dzieci i młodzieży oraz czekolady. 

Rozstrzygnięty został też kon-
kurs ogłoszony w ramach miesią-
ca różańcowego, w ramach które-
go dzieci przynosiły do kościoła 
różańce wykonane ze śrubek lub 
cukierków. 

Już podczas ogłoszeń parafial-
nych mówił, że Noc Świętych ma 
być alternatywą dla Halloween, 
aby dzieci zamiast przebrać się 
za straszydła i maszkary, wcielały 
się w świętych i żyły według ich 
przykładu. Ksiądz proboszcz już 
zapowiada, że za rok planuje po-
wtórzyć spotkanie w formie Balu 
Wszystkich Świętych, które zosta-
nie poszerzone o zabawę i poczę-
stunek.  aa 

REKLAMA

REKLAMA

zmarznięci w Julianowie uczestnicy uroczystości, po dotarciu 
do szkoły w Nieborowie zostali poczęstowani grochówką, którą 
przygotowały mieszkanki Julianowa wspólnie ze swoim sołtysem Renatą 
Moskalewicz i sołtysem nieborowa irena August.
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Rybarski nie zgodził 
się, aby w sekcji,  
na rozpoznanie poszli 
dwaj bracia, obawiając 
się, że obaj zginą – 
istotnie, poległ jeden.

ks. proboszcz Mariusz Szmajdziński zaprosił wszystkie dzieci, które 
przebrały się za świętych, by przyszły na ołtarz, blisko Pana Jezusa. 

Najpierw modlitwa, później bal w przebraniach świętych. 
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informacje
 � informacja PkP 22-194-36 
 � informacja PkS 46-837-38-13
 �krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  taxi osobowe: 46-837-34-01; 

46-191-91; 46-830-05-00; 606-486-555; 
600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 �taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �zuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. informacji udziela uG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991, 

46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

łSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum zarządzania 
kryzysowego w łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 �kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika katedralna: 7.00, 9.00, msza 
św. za Ojczyznę ok. godz. 11.00; 18.00.

 �kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00;
 �kaplica seminaryjna: 10.00
 �kościół św. Leonarda: 11.30

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa – 14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 
pt. 8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �zSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wtorek.

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
Kaplica św. Boromeusza w Muzeum; 
wstęp 2 zł.
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„etnografia księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; wstęp 2 zł.
izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XiX i XX wieku, wybuch ii wojny 
światowej, aż do ostatecznej jej zagłady; 
wstęp 2 zł.
„koń w malarstwie polskim od 
początku XiX do początku XX wieku” 
– wystawa czasowa ze zbiorów Muzeum 
narodowego w warszawie z okazji 
110-lecia Muzeum w łowiczu, czynna 
do 19 listopada; bilety: 5 zł, katalog 8 zł.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

do 31 marca czynny tylko z zewnątrz; 
obowiązuje bilet spacerowy 2 zł,  
wstęp bezpłatny – niedziela.

 �Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do 31 marca nieczynny

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne.  
łowicz, Stary Rynek 20. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17. w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

Andrzej Biernacki: „Full Harmonia” – 
wystawa ok. 50 prac łowickiego artysty, 
czynna do 12 listopada; Galeria na poz. 4 
Filharmonii im. Mieczysława Karłowicza 
w Szczecinie, ul. Małopolska 48.
 �Foto Art. Galeria „ekspozycja 34”: 

„krajoznawcze fascynacje” – wystawa 

fotografii Jarka Supła, której pomysłodaw-
cą był Paweł Paczkowski; czynna do końca 
listopada w budynku Galerii łowickiej 
(wejście od strony ul. Stanisławskiego).

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. wstęp wolny.

 � izba Pamięci Stanisława klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę historyczną „Kampinos” na i piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, 
ul. Podrzeczna 30.

 �Bocheń: „Medytacje/ fotowiersze” – 
wystawa prac Ewa Filipp, czynna do końca 
października; Gminna Biblioteka Publiczna 
w Bocheniu. wstęp wolny.

 �Bolimów: „trzecie oko” – cykl okrą-
głych obrazów, wykonanych w technice 
akrylowej na płótnie autorstwa Anny Kos-
sakowskiej – wystawa plenerowa Galerii 
Przechodniej, na ogrodzeniu przy GOK.

 �kiernozia: „Pejzaż ojczysty” – wystawa 
prac autorstwa Anny Szcześniak; Gminna 
Biblioteka Publiczna.

 �Pałac w Nieborowie, Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej, Świątynia Diany w Arka-
dii: ekspozycje muzealne nieczynne 
do końca lutego. 

„Ogród jako organizm złożony.  
O pracach prowadzonych w Ogrodzie 
Nieborowskim przez prof. Gerarda 
Ciołka z zespołem” – wystawa plene-
rowa poświęcona pracom konserwator-
skim prowadzonym przez prof. Gerarda 
ciołka w latach 1947-1952 w nieborowie; 
czynna do końca listopada.
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii:  

do 31 marca czynne od godz. 10.00  
do zmierzchu. wstęp bezpłatny.

 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. od 
8.00-15.30. Bilety do pałacu: 10 zł (normal-
ny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – gratis; 
park – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – historia kolejnych 
właścicieli dóbr sannickich;
,,transitions-Przemiany” – malarstwo 
Alicji czerniak; czynne do 17 listopada. 
„ułani, ułani” – wystawa regulaminowe-
go wyposażenia osobistego żołnierzy  
z okresu ii Rzeczypospolitej, czynna  
do 30 listopada w sali lustrzanej pałacu.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
w godz. 9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00; bilety: 
ulgowy 10 zł; normalny 15 zł. Stadnina 
koni – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 8.-14.00, 
po wcześniejszej rezerwacji; bilety: ulgowy 
5 zł, normalny 8,50 zł. w kompleksie 
można zobaczyć m.in. Apartament napo-
leoński, kaplicę pałacową, poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi angloarabskiej.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �złaków kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

koncerty
 �Sobota, 11 listopada:
godz. 17.00 – koncert patriotyczny Ło-
wickiej Orkiestry kameralnej i Gości: 
Małgorzata Kustosik (mezzosopran, alt), 
Marcin Drzażdżyński (tenor), łukasz wit-
czak (trąbka); sala barokowa Muzeum w 
łowiczu, Stary Rynek 5/7. wstęp wolny.
 �Niedziela, 12 listopada:
ok. godz. 11.00 – koncert muzyki ko-
ścielnej i klasycznej w wykonaniu doc. 
hab. Piotra wilczyńskiego – kierownika 
Zakładu Muzyki Kościelnej uniwersytetu 
Muzycznego im Fryderyka chopina w 
warszawie; muzyk zagra podczas mszy 
św. o godz. 10 i 12.00 oraz pomiędzy 
nimi na odrestaurowanych organach  
w kościele parafialnym w Złakowie 
Kościelnym. wstęp wolny.
godz. 14.30-17.30 – „Śpiewamy dla 
Niepodległej” – koncert patriotyczny; 
wystąpią: m.in. zespół Ksinzoki; część 
wschodnia hali dworca PKP łódź 
Fabryczna. wstęp wolny.
 �Niedziela, 19 listopada:
godz. 14:00 – „Powróćmy jak  
za dawnych lat” – wstąpią: Bogusława 
Matys – sopran, hubert Świeca – tenor, 
Jan Ożóg; Pałac w Sannikach,  
ul. warszawska; bilety: 15 zł (normalny), 
7 zł (ulgowy).

kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Piątek – czwartek, 10-16 listopada:
godz. 14.30, 16.15 – emotki. Film (2D, 
dubbing) – animacja/komedia,  
prod. uSA; reż.: Tony Leondis;  
czas: 1 godz. 26 min.
godz. 18.00, 20.00 – Listy do M. 3 
(premiera) – komedia romantyczna,  
prod. polskiej; reż.: Tomasz Konecki; 
czas: 1 godz. 40 min.

Bilety: seanse 2D: 16 zł (normalny), 14 zł 
(ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki); seanse 
3D: 18 zł (normalny), 15 zł (ulgowy).

inne
 �Piątek, 10 listopada:
godz. 12.00 – Wokół święta Nie-
podległości – refleksja historyczna 
- powiatowo-miejskie uroczystości z okazji 
99 rocznicy odzyskania niepodległo-
ści przez Polskę; aula Zespołu Szkół 
Podnadgimnazjalnych w łowiczu ul. 
Podrzeczna.
 �Sobota, 11 listopada:
godz. 10.00 – uroczyste obchody Dnia 
Patronki Łowicza i Diecezji Łowickiej 
- św. Wiktorii – kościół pw. Św. Ducha w 
łowiczu, procesja do bazyliki katedralnej 
- msza św. w intencji Ojczyzny o godz. 
11.00.
godz. 11.00 – Obchody Święta Nie-
podległości w Gminie zduny – msza 
św. w kościele parafialnym w Zdunach, 
przejście pocztów sztandarowych pod 
pomnik Poległym Gminiakom, złożenie 
kwiatów; koncert patriotyczny w wykona-
niu zespołu Ksinzoki - ok. godz. 12.00 w 
Domu Kultury.
godz. 11.15 – Obchody Święta Niepod-
ległości w Łyszkowicach; msza św.  
w kościele pw. św. Kazimierza, akademia 

telefony
 � informacja: PkS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �kRuS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej  

zbiórki Odpadów komunalnych, teren 
ZGKiM w Strykowie przy ul. Batorego 25, 
czynny: od wtorku do piątku w godz. 10.00-
18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy;  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998 alarmowy 
w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  
    999 alarmowy

 �Lecznica dla zwierząt  
w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �zakład pogrzebowy  

w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w zgierzu 42-675-10-00.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: 
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2;  
czynny do 6.12.2017 r. w 1. i 3. środę 
miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
informacje w GOPS: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 9 listopada:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
piątek, 10 listopada:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 11 listopada:
Plac wolności 4/5, tel. 42 710-89-60

niedziela, 12 listopada: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
poniedziałek, 13 listopada:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 14 listopada:  
ul. łowicka 38A, tel. 42 719-21-31
środa, 15 listopada:  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następnego; 
w sob. i niedz. w godz. 20.-8.00 dnia 
następnego; święta w godz. 8.00-8.00 
dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 12 listopada:
pl. łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �Surrealistycznie...? – wystawa  

zbiorowa prac: Gabriela Kołata z łodzi, 
Mariusza Koteckiego z Głowna, Barbary 
Maciągi, Katarzyny i Ludwika Orthwein  
z warszawy oraz Tomasza Sętowskiego  
z częstochowy, czynna do końca listopada. 
Galeria Sztuki współczesnej Bank&DM 
w Głownie, ul. Młynarska 5/13 (budynek 
Banku Spółdzielczego, i piętro),  
czynna: pon.-pt. w godz. 9.00-17.00.

 �Stanisław Sojczyński ps. Warszyc – 
wystawa przybliżająca postać „żołnierza 
wyklętego” oraz powołanego przez niego 
Konspiracyjnego wojska Polskiego; teren 
przed kościołem św. Marcina w Strykowie.

koncerty
 �Niedziela, 12 listopada:
godz. 17.00 – Vii Wieczór Poezji 
i Pieśni Patriotycznej z okazji Święta 
niepodległości, przygotowany przez Za-
brzeźniańskie Stowarzyszenie św. Jana 
Bosco; kościół pw. św. Maksymiliana 
Kolbego na Zabrzeźni w Głownie;  
wstęp wolny.
 �Niedziela, 26 listopada:
godz. 17.00 – „Nie kochać w andrzejko-
wą noc, to grzech” – koncert Anny 
i Romualda Spychalskich; Miejski  
Ośrodek Kultury w Głownie, ul. Koperni-
ka 45. wstęp wolny.

inne
 �Czwartek, 9 listopada:
godz. 17.00-19.30 – Nawyk 3: zarządza-
nie czasem – czwarte spotkanie z cyklu 
„7 nawyków skutecznego działania”; 
świetlica środowiskowa w Dmosinie. 
wstęp wolny dla mieszkańców gminy. 
 �Sobota, 11 listopada:
godz. 9.00 – Obchody Święta 
Niepodległości w Głownie; program 
artystyczny w SP1, msza św. w kościele 
pw. Jakuba Apostoła (godz. 10.15), po 
mszy przemówienia na placu wolności.
godz. 10.30 – Obchody 85-lecia 
powstania jednostki OSP w Nowo-
stawach Dolnych; w programie: msza 
święta, poświęcenie i wręczenie sztan-
daru, odsłonięcie i poświęcenie tablicy 
pamiątkowej, wręczenie odznaczeń;
godz. 12.00 – uroczystość 99. rocz-
nicy Odzyskania Niepodległości w 
Strykowie; msza św. w kościele rzymsko-
-katolickim pw. św. Marcina; godz. 13.15 – 
uroczystość na cmentarzu rzymsko-kato-
lickim przy mogiłach żołnierzy poległych 
w obronie Ojczyzny;
 �Wtorek, 14 listopada:
godz. 17.30 – Spotkanie z podróż-
niczką Niną Mikołajczyk z łódzkiego 
oddziału Polskiego Towarzystwa Ta-
trzańskiego:  opowieść o podróży przez 
hiszpanię do Portugalii. Miejski Ośrodek 
Kultury w Głownie, ul. Kopernika 45. 
wstęp bezpłatny.

 iNFORMAtOR GłOwiEńSKi i STRyKOwSKi 

OFeRtY PRACY
POwiATOwy uRZąD PRAcy w łOwicZu
(stan na 8.11.2017 r.) 

 � Przedstawiciel handlowy
 � Kucharz kuchni arabskiej
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Operator podnośnika koszowego
 � Pilarz
 � Sprzątaczka biurowa
 � Elektromonter
 � Zbrojarz-pracownik mostowy
 � cieśla-pracownik mostowy
 � Pakowacz ręczny
 � Kominiarz
 � Technik prac biurowych
 � Opiekunka dziecięca
 � Monter światłowodów
 � Magazynier/pakowacz
 � Pracownik biurowy
 � Barman
 � Fryzjer
 � Pozostali piekarze, cukiernicy i pokrewni

SkARB ROLNikA 
nOTOwAniA Z TARGOwiSKA MiEJSKiEGO 
(ceny z dnia 7.11.2017 r.)

  w łowiczu w Głownie
brokuły szt. 3,50 2,00-3,00
buraki czerwone kg 1,50-2,00 1,50
cebula  kg 1,50-2,00 1,50-2,00
cukinia kg 7,00 -
czosnek szt. 1,00-2,00 1,00-1,50
gruszki kg 6,00 4,50-5,00
jabłka kg 2,00-3,50 2,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 7,00-12,00 8,00-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00 10,00-12,00
kalafior  szt. 3,50 3,00-4,00
kapusta biała  szt. 3,00 2,00-3,00
kapusta kiszona kg 4,00 4,00
kapusta pekińska szt. 4,00 (kg) 2,00
koperek pęczek 2,50 1,50
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew  kg 2,00 1,50-2,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki kiszone kg 6,00 5,00
ogórek gruntowy kg 6,00 -
ogórek zielony kg 9,00 6,00-7,00
papryka czerwona kg 6,00 3,80-5,00
papryka zielona kg 6,00 3,80-5,00
papryka żółta kg 6,00 3,80-5,00
pieczarki kg 7,00 4,80-5,80
pietruszka kg 4,00 3,00
pomidor malinowy kg 7,00 6,00-7,00
pomidor polny kg - 2,50
pomidor szklarniowy kg 6,00 4,00
por szt. 2,00 1,50
rzodkiewka pęczek 2,00 1,50
sałata szt. 2,50 2,50-3,00
seler szt. 4,00 (kg) 3,00/kg
szczypiorek pęczek 2,00 -
włoszczyzna  pęczek 4,00 2,50
ziemniaki  kg 1,00 0,80-1,00

ROLNik SPRzeDAJe 
(ceny z dnia 7.11.2017)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,20 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 4,20 zł/kg+VAT

 � chąśno: 4,10 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,20 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,50 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,80 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

 � Justyna Grywalska i Marcin Sierota 
oboje z łowicza

kRONikA 
WYPADkóW 
MiŁOSNYCH

patriotyczna, złożenie kwiatów i zapalenie 
zniczy pod pomnikiem Marsz. J. Piłsud-
skiego; piknik przy ośrodku kultury.
 �Niedziela 19 listopada:
godz 15.00-18.00 – Akademia kobiet: 
„uśmiechaj się, oddychaj i kochaj 
Siebie” – warsztat skierowany do kobiet, 
które chcą żyć w zgodzie ze sobą i swo-
imi wartościami; łowicki Ośrodek Kultury, 
ul. Podrzeczna 20; koszt: pojedyncze 
warsztaty 20 zł. Zapisy: 608-524-357.
godz. 11.00 i 13.30 – „kto len sieje ten 
się odzieje” – warsztaty tkackie dla 
dzieci pow. 7 roku życia, młodzieży i osób 
dorosłych. Zapisy: 46 8373928 wew. 36. 
Koszt 8 zł/os. Muzeum w łowiczu, Stary 
Rynek 5/7. 
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Ogłoszenia

 PuNktY PRzYJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNYCH DO „NŁ”: BiuRO OGŁOSzeń ŁOWiCz, uL. PiJARSKA 3A; BeDNARY, SKLEP P. PAPiERniK 24A; BOBROWNiki 27, SKLEP P. PAcLER; BOLiMóW, uL. RynEK KOŚciuSZKi 17, 
SKLEP „EwA”, P.PAPiERniK; DOMANieWiCe, uL. GłównA 26, SKLEP P. JAKuBiAK; GąGOLiN POŁuDNiOWY, SKLEP „KOS”; HuMiN 1A, SKLEP P. GREFKOwicZ; iŁóW: PL. RynEK STAROMiEJSKi 2A; SKLEP P. PAPiEROwSKiEGO;  
kieRNOziA, RynEK KOPERniKA, KiOSK P. wESOłOwSKiEJ; kOCieRzeW PóŁNOCNY 37A, SKLEP P. KRyGiER; kuRABkA 17A, SKLEP P. TOPOLSKiEJ; ŁOWiCz, OS. BRATKOwicE, KiOSK LOTTO; ŁYSzkOWiCe, SKLEP „DuET”,  
uL. GMinnA 6; NieBORóW, AL. LEGiOnów POLSKich 18, SKLEP P. FiGATA; NOWA SuCHA 22, SKLEP P. SiEwiERy; OStRóW 20, SKLEP P. BEJDy; OSMOLiN: uL. RynEK 2, SKLEP P. SERwAch; uL. RynEK 19, SKLEP SPOżywcZO-PRZE-
MySłOwy; PSzCzONóW 147, SKLEP P. LiPińSKiEGO; SANNiki, uL. wARSZAwSKA 183, SKLEP P. OLKOwicZ; SOBOtA, PL. ZAwiSZy cZARnEGO 12, SKLEP P. BińcZAK; SOkOŁóW 19, SKLEP P. GłOwAcKiEGO; StACHLeW 113A, SKLEP 
P. wiERZBicKiEJ; StARY DęBSk 6A, SKLEP P. PAwłA TARGASZEwSKiEGO, ŚLeSzYN, uL. GóRnA 5, SKLEP P. MącZyńSKiEJ;  WALiSzeW StARY 19, SKLEP  P. PABiJAńcZyK; zABOStóW DuŻY, SKLEP P. SZALEniEc; zAWADY 67, SKLEP 
P. SOKALSKiEJ; zŁAkóW BOROWY 139A, SKLEP P. PiEcKi.

PuNktY PRzYJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNYCH DO „WieŚCi”: BiuRO OGŁOSzeń GŁOWNO, uL. łOwicKA 40; DMOSiN 1, BOżEnA KRZESZEwSKA, PiEKARniA:  StRYkóW: SKLEP „ZOSiA”, uL. TARGOwA 25/27; SKLEP P. łuKASZA 
PAPińSKiEGO, STARy RynEK 4/29.

PuNktY PRzYJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLiNA, OPOROWA, BeDLNA i PACYNY”: BeDLNO 28, SKLEP Mini-MAG; DOBRzeLiN, uL. wł. JAGiEłły, SKLEP MAGDA; PACYNA, uL. TOwAROwA 4, SKLEP P. MAGDA-
LEny DuRKi; PLeCkA DąBROWA, SKLEP „MOniKA”; PODCzACHY 16, SKLEP SPOżywcZO-PRZEMySłOwy; ŚLeSzYN, uL. GóRnA 5, SKLEP P. MącZyńSKiEJ; ŻYCHLiN, uL. łąKOwA 9A, SKLEP „MAGDA”; uL. nARuTOwicZA 85F, SKLEP 
„MAGDA”; uL. 29 LiSTOPADA 25-26, SKLEP „ELEMiS”.

WYDAWCA i ReDAkCJA Nie PONOSzą ODPOWieDziALNOŚCi zA tReŚć OGŁOSzeń i RekLAM OPuBLikOWANYCH zGODNie z ARt. 36 uStAWY  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutny skup aut marki: Opel, Vw, 
Daewoo, Audi oraz wszystkie z LPG, 
najwyższe ceny. Zadzwońa a napewno 
się dogadamy, tel. kom. 575-006-685.

 �Auto skup, tel. kom. 666-703-314.

 �Kupię auta, również uszkodzone, tel. 
kom. 662-031-656.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AuDi A3, Sportback 2.0 TDi, 2008 

rok, 140 KM, tel. kom. 603-879-004.

 �AuDi A3, 1.4 TSi Turbo, 2008 
rok, granatowy metalik, tel. kom. 
513-329-718.

 �AuDi A4, 1.9 TDi, 2000 rok, tel. kom. 
601-283-421.

 �AuDi A5, 2012 rok, i własciciel, 
kupione w polskim salonie, stan bdb., 
niski przebieg, tel. kom. 698-535-737.

 �AuDi A6, 3.0 Quatro, 2004 rok, stan 
bdb, tel. kom. 785-959-817.

 �BMw, 1.8 B, 2002 rok, tel. kom. 
604-348-513.

 �BMw 520, 2.0 i, 1998 rok, bogate 
wyposażenie, stan bdb., możliwa 
zamiana (mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �BMw E46, 2.0 Diesel, 2003 rok, polift, 
do drobnych poprawek lakierniczych, 
7.000 zł do negocjacji, tel. kom. 
693-278-952.

 �ciTROËn c3, 1.4 benzyna/gaz, 2007 
rok, wyposażony, tel. kom. 512-124-832.

 �ciTROËn c4 coupe, 1.6 16V 
benzyna, 2008 rok, tel. kom. 
500-081-750.

 �ciTROËn Xara Picasso, 2.0 hDi, 
2001 rok, tel. kom. 667-655-963.

 �DAEwOO Lanos, 1.4 benzyna/gaz, 
2001 rok, tel. (24) 277-67-03.

 �DAEwOO Lanos, 1.4, 2001 rok, 
srebrny metalik, stan bdb, tel. kom. 
513-375-786.

 �FiAT 126 p EL, 2000 rok, stan bdb, 
tel. kom. 726-301-622.

 �FiAT 126p, tel. kom. 601-940-877.

 �FiAT cinquecento, 700, tel. kom. 
509-994-734.

 �FiAT cinquecento, 700 benzyna, 
1995 rok, tel. (46) 838-20-88.

 �FiAT Panda, 1.1, benzyna, 2003 rok, 
stan bdb, tel. kom. 609-459-539.

 �FiAT Seicento benzyna/gaz, 1999 
rok, tel. kom. 661-401-352.

 �FiAT Seicento, 2000 rok, tel. kom. 
606-193-168.

 �FiAT Seicento, gaz, 2002 
rok, zadbany, 2.400 zł, tel. kom. 
786-263-059.

 �FiAT Seicento, 2001 rok, 1.800 zł, tel. 
kom. 602-584-266.

 �FiAT Seicento, 2005 rok, 90.000 km, 
elektryczne szyby, centralny zamek, tel. 
kom. 785-332-237.

 �FiAT uno, w dobrym stanie (tanio), tel. 
kom. 725-416-972.

 �FORD Focus, 1.8 TDci, 2002 
rok, 3-drzwiowy, 5.000 zł, tel. kom. 
723-940-723.

 �FORD Focus, 2.0 diesel, 2006 rok, 
full opcja, tel. kom. 509-283-124.

 �FORD Galaxy, 1.9 TDi 140 KM, 6 
skrzynia, 2005 rok, zielony metalik, 
7-osobowy, możliwa zamiana 
(mniejszy), tel. kom. 604-706-309.

 �FORD Ka i, 1.3, 1998 rok, 
uszkodzony, najlepiej na części, tel. 
kom. 661-247-704.

 �FORD Ka, 1.3 benzyna, 1998 rok, 
tanio, tel. kom. 603-817-262.

 �hOnDA civic Vii, 1.4 90 KM 
benzyna/gaz, 2001 rok, centralny 
zamek, klimatyzacja, wspomaganie 
kier., tel. kom. 502-712-484.

 �hyunDAi Atos benzyna/gaz, 2000 
rok, tel. kom. 665-273-591.

 �KiA Picanto, diesel, stan idealny, 
tel. (24) 285-52-02.

 �MAZDA 323, 1.3, 1993 rok, stan 
dobry, tel. kom. 791-966-446.

 �MERcEDES 190, bez Oc, 
wyrejestrowany, tel. kom. 608-613-658.

 �MERcEDES cLK, 2.0 LPG, 2000 rok, 
lekko uszkodzony, jeżdżący, tel. kom. 
732-923-029.

 �MERcEDES klasy c, 2001 rok, pilnie, 
tanio, tel. kom. 601-926-555.

 �niSSAn Almera, 1.5, 2005 rok, 
5-drzwiowy, złoty metalik, 8.600 zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 �OPEL Astra ii, 1.6, benzyna/gaz, 
2006 rok, oferta prywatna, tel. kom. 
600-188-768.

 �OPEL corsa, tel. kom. 576-175-722.

 �OPEL corsa D Diesel, 2008 
rok, 167.000 km, srebrny, dach 
panoramiczny, hak, 15.000 zł do 
negocjacji, tel. kom. 660-463-894.

 �OPEL Vectra, 1.8, benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. kom. 602-579-154.

 �OPEL Vectra A, 2.0 V8 gaz, stan bdb, 
Głowno, tel. kom. 606-687-756.

 �OPEL Vectra, 1.9 cDTi 150 KM, 2008 
rok, kombi, tel. kom. 698-644-752, po 
18:00.

 �OPEL Vectra B benzyna, poliftingowy, 
idealny, tel. kom. 508-411-270.

 �OPEL Zafira, 1.6, benzyna, 2006 rok, 
tel. kom. 602-552-732.

 �PEuGEOT 207 Sw, 1.6 hDi, 2008 
rok, 207.000 km, czarny, tel. kom. 
794-579-463.

 �PEuGEOT 207, 1.6 hDi, 2007 rok, 
120.000 km, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, 13.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �PEuGEOT 307, 1.6 Diesel, 2007 
rok, 120.000 km, i właściciel, tel. kom. 
606-813-125.

 �POLOnEZ ATu Plus, 1.6, 1999 
rok, 60.000 km, i właściciel, 
niekwestionowany stan (dla konesera), 
tel. kom. 513-375-786.

 �REnAuLT clio, 1.2, 2000 rok, stan 
dobry, tel. kom. 693-824-670.

 �REnAuLT clio, 1.2, 2000 rok, tel. 
kom. 667-566-961.

 �REnAuLT Espace benzyna/gaz, 
idealny, tel. kom. 508-411-270.

 �REnAuLT Laguna, tel. kom. 
576-175-722.

 �REnAuLT Megane, 1.4, 1999 rok, 
bordo, autoalarm, alusy, tel. kom. 
721-805-716.

 �REnAuLT Scenic, 1.9 Dci, 2004 
rok, zarejestrowany, stan bdb, tel. kom. 
604-392-876.

 �REnAuLT Trafik, 1.9 Dci, 2002 rok, 
uszkodzony, tel. kom. 603-817-262.

 �SEAT cordoba, 1.4 benzyna, 1997 
rok, tel. kom. 723-254-501.

 �SKODA Superb 2004 rok, 
uszkodzona, tel. kom. 697-049-593.

 �TOyOTA corolla Varso benzyna, 
2005 rok, metalik, i właściciel, tel. kom. 
602-154-969.

 �TOyOTA Rav, 2003 rok, obrulowana, 
stan idealny, tel. (46) 861-60-35.

 �TOyOTA yaris, 1.0, 2003 rok, 152.000 
km, 5-drzwiowy, stan rewelacyjny, tel. 
kom. 604-706-309.

 �VOLVO c30, 2007 rok, 125.000 km, 
tel. kom. 782-596-215, łowicz.

 �VOLVO S40, 1.9 D, 1999 rok, tel. kom. 
608-641-402.

 �VOLVO V50, 1.6 diesel, 2007 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, 
możliwa zamiana (tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �Vw Golf ii, 1986, stan bdb, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 660-523-965.

 �Vw Golf iV, 1.9 TD, 2000 rok, kombi, 
101 KM, opony zimowe i letnie, tel. kom. 
691-961-205.

 �Vw LT 35, 2461 cm3 diesel, 2003 
rok, tel. kom. 570-980-770.

 �Vw Passat, 1.9 kombi, 2000 rok, tel. 
kom. 695-975-023.

 �Vw Passat, 1.6, gaz, 1997 rok, tel. 
kom. 576-664-179.

 �Vw Passat B5, 1.9, 2002 rok, tel. kom. 
783-707-277.

 �Vw Passat, 1.9 TDi, 2002 rok, 
klimatyzacja, radio, hak, tel. kom. 
607-297-906.

 �Vw Polo, 1.0, tel. kom. 693-051-319.

 �Vw Polo, 1.9 SDi, 1998, kombi, tel. 
kom. 504-368-002.

 �Vw Sharan, 1.9 TDi, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, 22.200 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �Vw Tiguan, 2.0 TSi, 2012 rok, SuV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, FVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-653-030.

inne
 �Klucze, piloty, immobiliser, Głowno 

Strażacka 2, tel. kom. 606-319-335.

 �Autolaweta transport aut, maszyn i 
urządzeń, konkurencyjne ceny, tel. kom. 
797-713-825, 502-391-577.

 �Opony, felgi z niemiec, hurtownia. 
największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika. Bratoszewice, 
ul. łódzka 28, www.opony-gaweda.
pl, tel. (42) 719-63-08, tel. kom. 
505-151-701.

 �Felgi Kia wenga, hyunday nowe 
sprzedam, tel. kom. 511-167-955.

 �Opony zimowe z felgami 1-sezonowe, 
165/65R15, tel. kom. 798-131-008.

 �Opony zimowe z niemiec, tel. kom. 
576-028-479.

 �Sprzedam opony zimowe Semperit 
225/50/17, tel. kom. 694-418-713.

 �Przyczepka sam, tel. kom. 
506-025-611.

 �Sprzedam 4 koła zimowe 175/65 
R14 Dębica, tel. kom. 509-343-660.

 �Sprzedam opony zimowe Dunlop 
205/60R16, tel. kom. 668-232-555.

motorowe

kupno
 �Skup starych motocykli wSK, ShL, 

Junak, innych, tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle: wSK, MZ, 
Komarek itp., tel. kom. 609-942-407.

 �Kupię motorynkę, Simsona S51, tel. 
kom. 505-639-421.

 �Kupię części do starych motocykli, 
tel. kom. 603-444-431.

sprzedaż
 �Motorower Ferro 125, tel. kom. 

576-175-722.

 �Sprzedam kawasaki Ninja zx6 
z 2000 roku, kolor czerwony, stan 
bdb, tel. kom. 791-737-790.

 �MZ 150, tel. kom. 885-313-889.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam, wynajmę garaż, Stryków 

Kościuszki, tel. kom. 603-642-202.

wynajem
 �Garaż do wynajęcia ul. Tuszewska, 

tel. kom. 606-908-756.

 �wynajmę garaż okolice Bratkowic i 
Dąbrowskiego, tel. kom. 793-123-803.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Kupię każdą nieruchomość: ziemię, 
działkę, mieszkanie, dom itp. (również 
zadłużone), tel. kom. 501-020-993.

 �Kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, 
tel. kom. 696-736-701.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki, 
dobre warunki, tel. kom. 534-936-733.

 �Ziemię rolną powyżej 1 ha, przy 
drodze, do 15 km od łowicza, tel. kom. 
888-431-443.

sprzedaż
 �Sprzedam działkę budowlaną 3.000 

mkw we wsi Gzinka przy wrzeczku, tel. 
kom. 733-750-101.

 �Działka 4,6 ha, łazin, tel. kom. 
501-020-993.

 �Budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
kom. 663-881-721.

 �Sprzedam mieszkanie 33 mkw., os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 799-803-602.

 �Dom, łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �Mieszkanie 85 mkw., iii p., os. 
Konopnickiej, tel. kom. 601-253-947.

 �Ziemia 2,20 ha, Bogoria Górna 24, 
tel. kom. 607-138-942.

 �Dom, stan surowy, zamknięty, łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 �Dom 160 mkw przy ul. Katarzynów, 
działka 700 mkw, tel. kom. 
723-798-953.

 �Dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy Bednary-Sypień lub 
całość 86 arów, tel. kom. 694-804-682.

 �Sprzedam działkę o pow. 0,55 
ha, Wyskoki, gm. Stryków, tel. kom. 
601-204-540.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne o 
pow. 1,11 ha z domem mieszkalnym 
i pomieszczeniami gospodarczymi, 
Wyskoki, gm. Stryków, tel. kom. 
601-204-540.

 �Mieszkanie 60 mkw., iii p., Kaliska, tel. 
kom. 668-955-030.

 �Siedlisko z budynkami 
gospodarczymi i domem mieszkalnym, 
działka 2,54 ha, tel. kom. 503-047-710, 
Złaków Borowy 117.
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 �Działki budowlane, Mysłaków, tel. 
kom. 666-084-367.

 �Działka budowlana, media, 5 km do 
A2, Bobrowniki, tel. kom. 501-518-325.

 �Sprzedam dom, tel. kom. 
881-087-040.

 �Sprzedam 3,5 ha ziemi, wola 
Stepowska, gm. Kiernozia, cena 
136.000 zł, tel. kom. 501-504-723.

 �Sprzedam ziemię rolno-budowlaną 
2,86 ha, Lutynek, gm. Kocierzew, tel. 
kom. 693-351-078.

 �Sprzedam 3,3 ha ziemi, w tym 20 
arów lasu, tel. kom. 668-380-714 , 
Strugienice.

 �Dwie działki budowlane, Antoniew, 
gm. Głowno, tel. kom. 721-651-936.

 �Sprzedam dom w stanie surowym, 
Domaniewice, tel. kom. 793-946-596.

 �Jednorodzinny, gmina Stryków, tel. 
kom. 661-486-793.

 �Jednorodzinny 180 mkw., gmina 
Stryków, tel. kom. 504-184-897.

 �Mieszkanie 52 mkw, Kwiatowa, tel. 
kom. 505-041-810.

 �Sprzedam ziemię 2,24 lub 4,5 ha, 
Psary, tel. kom. 604-260-576.

 �Sprzedam 4 działki budowlane 
w Strzelcewie o powierzchni od 
850 do 1.300 mwk (możliwość 
połączenia), tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, łowicz, ul. 
wschodnia przy Bolimowskiej: 800 
mkw., 1000 mkw., 1.600 mkw., tel. kom. 
602-615-399.

 �Działka budowlana, nieborów, tel. 
kom. 795-015-269.

 �Ziemię 4 ha, Płaskocin, tel. kom. 
509-293-050.

 �Sprzedam 3,3 ha ziemi w 
miejscowości Romanów, gmina 
Pacyna, tel. kom. 691-721-493.

 �Sprzedam dom + 1 ha działki, 
Świeryż i, tel. kom. 504-501-038.

 �Sprzedam nieruchomość  
przy ul. warszawskiej 61a, tel. kom. 
606-835-403.

 �Sprzedam dwie działki budowlane, 
Domaniewice, tel. kom. 726-629-696.

 �Dwie działki po 1500 mkw., 50 zł/
mkw., Zielkowice-czajki, tel. kom. 
661-385-110.

 �Sprzedam działkę 4,22 ha (3 ha 
porzeczki, 1 ha sadu) Głowno, Targowa 
74, tel. kom. 693-341-566.

 �Sprzedam las 1,23 ha oraz ziemię 
0,08 ha, tel. kom. 603-061-313.

 �Sprzedam dom, Armii Krajowej, 
łowicz, tel. kom. 512-088-422.

 �Mieszkanie 58,9 mkw., iV p., ul. 
ciemna 1, tanio, tel. kom. 665-744-061.

 �Ziemia 2 ha, niedzieliska, tel. kom. 
604-454-461.

 �Ziemia w Osmolinie 2,73 ha, tel. kom. 
502-307-234.

 �Zduny, dom 120 mkw., zabudowania 
gospodarcze, działka 0.97 ha, tel. kom. 
694-182-993.

 �Tanio sprzedam kawalerkę 34,80 
mkw., iii piętro, tel. kom. 609-688-554.

 �łowicz, 3-pokojowe, parter, tel. kom. 
698-581-666.

 �Mieszkanie, 2-pokojowe, 37 mkw., 
iii piętro, Broniewskiego, tel. kom. 
793-449-117.

 �Sprzedam, odstąpię dobrze 
prosperującą pizzerię w Głownie 
działającą od 16 lat w centrum Głowna, 
tel. kom. 503-147-273.

 �M-4, 60 mkw., os. Bratkowice, tel. 
kom. 608-580-065.

 �Sprzedam dom z działką  
w łyszkowicach, tel. kom. 667-294-618.

wynajem
 �Mieszkanie, centrum. wszystkie 

media, tel. kom. 604-107-760.

 �wezmę w dzierżawę ziemię, okolice 
łowicza, tel. kom. 723-528-070.

 �Do wynajęcia mieszkanie 42 
mkw., centrum łowicza, tel. kom. 
602-123-649.

 �Do wynajęcia lokal ok. 60 mkw, 
Bolimów, tel. kom. 604-786-275.

 �wynajmę lub sprzedam dom  
w łowiczu, tel. kom. 601-346-042.

 �Do wynajęcia w centrum 35 mkw. 
oraz 65 mkw., umeblowane, tel. kom. 
602-574-891.

 �wynajmę mieszkanie (59 mkw.), 
nieumeblowane, w centrum łowicza,  
z niezależnym wejściem i ogródkiem, 
tel. kom. 500-003-342.

 �Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią na 
os. Sikorskiego, Głowno, tel. kom. 505-
802-937, wieczorem.

 �wynajmę 3-pokojowe mieszkanie, os. 
Tkaczew, tel. kom. 507-277-684.

 �wynajmę magazyn, okolice łowicza, 
tel. kom. 607-168-196.

 �Mieszkanie do wynajęcia, łowicz, tel. 
kom. 502-268-632.

 �Do wynajęcia dwa pokoje z kuchnią, 
łowicz, Sienkiewicza 34, kontakt 7:00-
9:00, po 18:00, tel. (46) 837-32-49.

 �Do wynajęcia lokal 40 mkw., na 
działalność, w centrum łowicza, ul. 
Kozia 8, tel. kom. 508-324-558.

 �wynajmę 2 pomieszczenia, po 26 
mkw, może być fryzjerstwo lub biura, tel. 
kom. 501-011-198.

 �Do wynajęcia mieszkanie 3-pokojowe, 
58 mkw, i piętro, os. Starzyńskiego, tel. 
kom. 669-472-447.

 �Pokój, tel. kom. 698-581-666.

 �Do wynajęcia pokój z kuchnią, 
łazienką w pełni wyposażone w 
centrum Głowna, tel. kom. 507-011-852.

 �Do wynajęcia dwa pokoje z 
umeblowaną kuchnią, Głowno, tel. kom. 
507-892-390.

zamiana
 �Zamienię kawalerkę (Powstańców) na 

większe lub kupię (też Powstańców), tel. 
kom. 725-799-487.

kupno różne
 �Kupię orzechy włoskie, tel. kom. 

608-613-658.

 �Kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
697-933-208.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe (buk, 

brzoza, olszyna, grab); workowane, tel. 
kom. 501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, tel. kom. 
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �Daszki betonowe 4-spadowe, 
2-spadowe, tel. kom. 531-467-981.

 �Sprzedaż hurtowa tui Szmaragd 
oraz innych, 1,20-1,50 m, zduny 
150, tel. kom. 724-977-663.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 �Kupię rury stalowe, tel. kom. 
662-240-085.

 �Betoniarki, części, naprawa. 
Rusztowania, tel. kom. 510-124-700.

 �Betoniarki: sprzedaż, remonty, części, 
tel. kom. 603-072-751.

 �Sprzedam wiatrówkę hatsana 90, tel. 
kom. 504-221-009.

 �Separator do śmietany i maselnica 
elektryczna, tel. kom. 722-256-213.

 �Silnik elektryczny 5,5 kw, tel. kom. 
791-966-446.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Sprzedam silnik 13 kw, tel. kom. 
692-119-203.

 �waga inwentarzowa elektroniczna, 
tel. kom. 725-451-929.

 �Sprzedam wózek inwalidzki używany, 
tel. kom. 667-365-876.

 �nożyce do blachy, silniki szwalnicze, 
tel. kom. 696-107-903.

 �Miodarka, drut „12”, tel. kom. 
668-594-262.

 �Węgiel ekogroszek, kostka, 
orzech. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Oddam za darmo pnie z 
korzeniami, tel. kom. 725-587-653.

 �Krajzega kompletna, szlifierka 
taśmowa, przecinarka metalu, tel. kom. 
503-830-451.

 �Dwa piece kaflowe, tel. kom. 
570-980-770.

 �Butla 33 kg propan-butan, tel. kom. 
506-198-171.

 �Pilnie: kanapa + 2 fotele, 
meblościanka; zestaw głośników do 
kina domowego, tel. kom. 664-063-688.

 �Sprzedam betoniarkę, spawarkę, 
rozpierak hydrauliczny samochodowy, 
tel. kom. 785-607-248.

 �Butla acetylen, bojler 120 l, rębak do 
gałęzi, tel. kom. 510-411-917.

 �Piecyk na olej opałowy, tel. kom. 
733-805-081.

 �Stół pokojowy, rozkładany, 4 krzesła 
wyściełane, tel. kom. 500-791-151.

 �Sprzedam pianino, tel. kom. 
734-464-190.

 �narożnik, tanio, 2,40x1,60 m, tel. kom. 
661-385-110.

 �Podkłady drewniane, tel. kom. 
697-289-514.

 �Tuje szmaragd, krzewy, drzewka 
owocowe. Szkółka, tel. kom. 669-064-
005, 661-916-256.

 �Średnia buda dla psa, ocieplana, tel. 
kom. 511-311-145.

 �huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502-981-959.

 �Kanapy skórzana, fotele, tel. kom. 
508-411-270.

 �Sprzedam choinki: jodłę balsamiczną 
2,50 m, świerk srebrny 1,50 m - 22 zł. 
własna plantacja, tel. kom. 516-315-
356, 604-215-768.

 �Sprzedam bramę i furtkę, tel. kom. 
667-360-203.

 �Poliuretan na pow. 300 mkw, tel. kom. 
793-162-206.

 �Zegar stojący sprzedam, tel. kom. 
600-979-583.

 �Pralka automatyczna, roczna, 
tel. (46) 837-94-59.

 �Silnik elektryczny 7,5 kw z 
przełącznikiem, tel. kom. 518-440-628.

 �łubianki do truskawek, nowe, tel. 
kom. 792-902-783.

 �Meble do apteki lub sklepu, tel. kom. 
730-558-883.

 �Drzwi zewnętrzne dębowe 120 cm, 
tel. kom. 730-558-883.

 �Sprzedam kocioł c.o. Defro na 
ekogroszek. używany, całkowicie 
sprawny, cena 2.100 zł, tel. kom. 888-
885-010, Bednary.

 �Sprzedam wiąz, tel. kom. 
607-623-576.

 �Sprzedam trelinkę z rozbiórki, tel. 
kom. 605-094-165.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię do pizzerii kierowcę  

oraz pomoc kelnerki. Praca w 
weekendy, tel. kom. 607-481-852.

 �Przyjmę do pizzerii kelnerkę z 
możliwością przyuczenia - praca 
na stałe oraz pomoc na kuchnię - 
weekendowo, tel. kom. 601-846-354.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

 �zatrudnię kosmetyczkę, może być 
również do przyuczenia, tel. kom. 
603-034-072.

 �kierowca kat. B w systemie 3:1 
na trasach międzynarodowych, tel. 
kom. 663-077-050.

 �Zatrudnię kierowców kat. c+E, 
praca w kółkach. wysokie zarobki, 
stała praca, wolne weekendy, tel. kom. 
606-481-899.
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 �Zatrudnię osobę do serwisu opon 
na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, tel. kom. 505-151-701.

 �Zatrudnię sprzedawcę drzwi i paneli, 
tel. kom. 602-587-341.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady, tel. kom. 604-237-
423, 782-223-211.

 �Przyjmę szwaczki do szycia 
na overlocku, dwuigłówce 
łańcuszkowej, tel. kom. 
501-524-923.

 �Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. kom. 668-146-499.

 �Zatrudnię elektryka lub automatyka z 
uprawnieniami SEP z doświadczeniem 
zawodowym oraz absolwentów 
technikum elektrycznego, tel. kom. 
790-808-190.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, kraj, tel. 
kom. 661-541-350, 601-069-699.

 �zatrudnimy szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, Głowno, tel. 
kom. 601-204-540.

 �Zatrudnię sprzedawcę do galerii 
łazienek, tel. kom. 602-587-341.

 �Zatrudnię murarzy i pomocników z 
okolic Głowna, tel. kom. 515-697-643.

 �Zatrudnię samodzielnego mechanika 
samochodowego, łowicz, tel. kom. 
509-020-870.

 �zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 �Firma budowlana zatrudni 
pracownika, atrakcyjne zarobki, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia strojów 
kąpielowych, praca cały rok, jedna 
zmiana, Głowno, tel. kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię do prasowania sukienek 
oraz szwaczki (z doświadczeniem lub 
do przyuczenia), ul. Jana Pawła ii 69, 
tel. kom. 500-879-646.

 �Firma zatrudni do prowadzenia 
pełnej i uproszczonej księgowości, 
przyjmie na staż (osoby z Głowna, 
Łowicza, okolic) CV kierować na 
adres: biuro2018@onet.pl, tel. kom. 
511-008-464, 17:00-19:00.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym ciągnik siodłowy, tel. kom. 
606-289-088.

 �Przyjmę pracownika do naprawy 
ciągników i maszyn rolniczych, tel. kom. 
501-504-723.

 �Zatrudnię szwaczki na overlock, tel. 
kom. 665-217-483.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, Polska-
Szwecja oraz Polska-Szwecja-czechy-
Słowacja, tel. kom. 606-240-378.

 �Zatrudnię spawaczy z łowicza i 
okolic. wysokie wynagrodzenie, tel. 
kom. 793-065-376.

 �Zatrudnię cukiernika/pomoc 
cukiernika. Praca od poniedziałku do 
piątku w godzinach od 18:00 do 2:00. 
Dmosin Drugi, tel. kom. 606-799-177.

 �Apteka zatrudni technika farmacji, tel. 
kom. 725-233-823.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, tel. kom. 
605-094-166.

 �Zatrudnię kierowcę w podwójnych 
obsadach, tel. kom. 605-094-166.

 �Zatrudnię kierowcę, może być 
dorywczo, chłodnia, tel. kom. 
605-094-166.

 �Szwalnia zatrudni do prac 
pomocniczych, tel. kom. 
517-852-240.

 �Hotel Dobieszków zatrudni na 
atrakcyjnych warunkach kelnera, 
kelnerką, umowa o pracę, tel. kom. 
519-186-062, 519-186-018.

 �Zatrudnię tynkarza maszynowego 
lub do przyuczenia, Stryków, tel. kom. 
500-037-006.

 �Zatrudnię zbrojarzy. Praca od zaraz 
w warszawie, od 17 zł/h, możliwość 
zakwaterowania oraz zaliczek 
tygodniowych, tel. kom. 695-803-240.

 �Kucharz, kucharka, Zgierz, tel. kom. 
500-197-924.

 �Do produkcji garmażu, Zgierz, tel. 
kom. 502-214-355.

 �Zatrudnię panią do sprzątania 
z grupą lub na staż, tel. kom. 
518-860-385.

 �Diagnostę na stację SKP zatrudnię, 
tel. kom. 600-352-099.

 �Zatrudnię młodą osobę do małej 
gastronomii, praca w łowiczu, tel. kom. 
661-937-389.

 �Zatrudnię kierowcę kat.c+E w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �Zatrudnię operatora koparko-
ładowarki, brukarzy, tel. kom. 
519-173-119.

 �Zatrudnię kierownika budowy z 
doświadczeniem - roboty drogowe, woj. 
mazowieckie, tel. kom. 519-173-119, 
502-226-325.

 �Zatrudnię dekarzy lub pomocników 
budowlanych. Praca na terenie łowicza 
i okolic, tel. kom. 665-373-897.

 �Zatrudnię kierowcę, c+E, kraj, 
przerzuty, tel. kom. 605-993-107.

 �zatrudnię pracowników do firmy 
budowlanej, tel. kom. 605-051-991.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
601-297-797.

 �Monterów ścian g/k, sufitów, 
szpachlarzy, malarzy, tel. kom. 
500-027-261.

 �APT praca BiS, zaprasza na Giełdę 
Pracy w łowiczu. Giełda odbędzie 
się 09.11.2017 w urzędzie Pracy przy 
ul. Stanisławskiego 28, dodatkowe 
informacje, tel. kom. 571-493-943, 
780-069-700.

 �Firma „Salopak” z siedzibą w 
Bełchowie- producent opakowań 
drewnianych, zatrudni pracowników. 
Kontakt pod numerem telefonu, tel. 
kom. 698-628-834.

 �Zatrudnię mechanika-wulkanizatora 
do aut osobowych, tel. kom. 
787-229-730.

 �Zatrudnię do sprzątania zakładu 
cukierniczego. Praca od poniedziałku 
do piątku, Dmosin Drugi, tel. kom. 
606-799-177.

 �Zatrudnię cukiernika/ pomoc 
cukiernika/ osobę z umiejętnościami 
składania i dekorowania tortów. Praca 
od poniedziałku do piątku, Dmosin 
Drugi, tel. kom. 606-799-177.

 �Przyjmę kierowców c+E, dobre 
zarobki, weekendy wolne, tel. kom. 
601-211-863.

 �APT Randstad (47) zatrudni do lekkiej 
pracy na produkcji, 3 zmiany, Stryków, 
darmowy dojazd, wysoka stawka, tel. 
kom. 603-207-005, 665-133-483.

 �Kierowca c+E, kraj, wolne weekendy, 
tel. kom. 500-333-660.

 �Kierowca z doświadczeniem, bus 3,5 
t, plandeka, kraj, poniedziałek-piątek, 
tel. kom. 500-333-660, łowicz.

 �Pilnie zatrudnię ekspedientki do 
sklepu spożywczego w łowiczu na cały 
lub 1/2 etatu, tel. kom. 512-088-422.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E w 
transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 607-267-206.

 �Praca na produkcji dla osoby z 
orzeczeniem o niepełnosprawności, 
lekka, siedząca. Tymianka k. Strykowa, 
dobry dojazd, tel. kom. 505-055-173.

 �Przyjmę do kostki, tel. kom. 
508-286-519.

 �Kierowca w transporcie 
międzynarodowym, weekendy wolne, 
tel. kom. 606-470-406.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, kraj, 
chłodnia. Stałe trasy, wolne weekendy. 
Może być małe doświadczenie, tel. 
kom. 790-803-388.

 �Zatrudnię kobiety i mężczyzn do 
pracy w pieczarkani, kontakt, tel. kom. 
605-081-709, 503-158-403, Dąbkowice 
Dolne 41, gm. łowicz.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, w 
ruchu międzynarodowym, naczepa 
typu coilmulda, stałe trasy, tel. kom. 
501-250-633.

 �Zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie z okolic, Stadnina Koni 
Gozdów.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E - 
chłodnia - wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
kom. 608-067-847.

 �Sprzedawca w sklepie w Głownie, 
praca pon-pt, 8-16, co druga sobota 
10-14. wymagania: wykształcenie 
min. średnie, uczciwość. Obsługa 
komputera mile widziana. kontakt@
raol.pl.

 �zatrudnię do sklepu z alkoholami, 
praca dwuzmianowa, Łowicz, tel. 
kom. 501-788-231.

 �Kierowca kat. B do transportu żywca 
wieprzowego, tel. kom. 603-711-760.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, praca 
po kraju, tel. kom. 600-357-428.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, stałe 
trasy, możliwość przyuczenia, tel. kom. 
600-357-428.

szukam pracy
 �Zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 

664-341-702.

 �Kierowca cE+ karta, w podwójnych 
obsadach, chłodnia, tel. kom. 
605-470-435.

usługi wideo
 �wideofilmowanie hD, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �wideofilmowanie hD, tel. kom. 
606-852-557.

 �wideofilmowanie, fotografowanie, 
www.fotowideo.webt.pl, tel. (46) 837-79-
81, tel. kom. 606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym;  
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Rozbiórki, wyburzenia. Kompleksowo 
„od A do Z”. Porządkowanie terenów, 
tel. kom. 665-412-890.

 �Malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

 �kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
571-272-033.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 �wykończenia wnętrz, glazura, 
terakota, gipsowanie, murowanie, tel. 
kom. 535-868-376, 600-934-964.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

 �Budowa i przeróbki domów 
i budynków gospodarczych. Tynki 
tradycyjne. Tanio, szybko, solidnie!, tel. 
kom. 609-497-778.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Malowanie, gładzie, glazura, panele, 
remonty, tel. kom. 607-343-357.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy i furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, www.remonty-
lowicz.pl, tel. kom. 511-735-802.

 �łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Budowanie kominów z klinkieru, 
przeróbki budynków gospodarczych, 
pokrycia dachowe, tel. kom. 
723-917-819.

 �Pokrycia dachowe, podbitki, itp., tel. 
kom. 507-542-210.
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 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �układanie kostki brukowej i 
granitowej, tel. kom. 731-116-534.

 �układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 887-555-801.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607-343-338.

 �Prace remontowe, łazienki, poddasza, 
malowanie, tel. kom. 607-343-338.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �łazienki od podstaw, tel. kom. 
533-076-850.

 �Remonty, wykończenia, glazura, 
terakota, gipsy, malowanie, przystępne 
ceny, tel. kom. 695-263-945.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 �Dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. kom. 502-859-742.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, tel. 
kom. 609-227-348.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

 �Murowanie, kominy, klinkier, 
malowanie, tel. kom. 505-225-425.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, gipsowanie, malowanie, tel. 
kom. 607-612-176.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Malowanie, tel. kom. 607-168-196.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy 
K/G, tel. kom. 503-730-517.

 �wykańczanie wnętrz, remonty, tel. 
kom. 729-403-698.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. kom. 508-313-799.

 �Malowanie, gipsy, glazura, 
wykończenia, remonty, tel. kom. 
799-268-290.

 �kompleksowe remonty i 
wykończenia. Sufity podwieszane, 
ścianki Gk. Szybko i solidnie, tel. 
kom. 535-226-220.

sprzedaż
 �Pozostałość bo budowie: cegłę i 

bloczki, tel. kom. 698-367-366.

usługi 
instalacyjne

 �Oczyszczalnie przydomowe 
z montażem. Dofinansowanie.  
www.bioinstalacje.pl, tel. kom. 
693-413-492.

 � instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Alarmy, monitoring, domofony, tel. 
kom. 576-613-350.

 �usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 � instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 � instalacje elektryczne, pomiary, 
montaż, uprawnienia SEP budowlane, 
tel. kom. 608-600-809.

usługi inne
 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 

wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Masaże: profesjonalnie, dojazd, tel. 
kom. 501-020-993.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504-171-191.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �DJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. kom. 782-718-483.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �naprawa telewizorów, łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Pożyczki dla zadłużonych oraz z 
negatywną historią w BiK do 25.000 zł, 
na oświadczenie, tel. (46) 895-10-53.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 �wycinka drzew, tel. kom. 
510-052-908.

 �usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606-370-008.

 �Przeprowadzki, przewóz mebli i 
innych towarów do 1,5 tony, tel. kom. 
728-329-771.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. kom. 
693-208-999.

 �wycinka drzew niebezpiecznych, 
usługi alpinistyczne, tel. kom. 
693-552-240.

matrymonialne
 �Poznam Panią do 58 lat, sms o sobie, 

tel. kom. 608-029-088.

 �Poznam Panią do 55 lat, tel. kom. 
510-279-017.

nauka
 �Pomoc przy pisaniu prac 

licencjackich, magisterskich i innych, 
analizie badań. Transkrypcja nagrań, 
komputerowe przepisywanie tekstów. 
Kontakt: pomogewpisaniu@onet.pl, tel. 
kom. 794-060-711.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Matematyka, tel. kom. 
601-303-279.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �nauka czytania i pisania. Problemy 
z ortografią dla uczniów szkół 
podstawowych, tel. kom.  
784-686-235.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Korepetycje niemiecki, skutecznie, tel. 
kom. 663-505-433.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Fizyka, matematyka, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, nauczycielka, 
tel. kom. 530-650-567.

 �Matematyka, fizyka. Matury, 
egzaminy, tel. kom. 604-449-538.

 �Terapia pedagogiczna. Pomoc w 
nauce dzieciom z klas 1-3. Głowno, tel. 
kom. 534-331-065.

 �Angielski do matury, tel. kom. 
889-999-312.

 �Angielski, profesjonalnie, tel. kom. 
694-515-130.

 �Angielski, hiszpański: korepetycje, 
wszystkie poziomy, 40 zł/60 minut, tel. 
kom. 725-555-345.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 620 
zł, pszenżyto 590 zł, pszenica 674 zł, 
transport/załadunek, Leśniczówka  
k./Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 �Skup żyta, wymiana na otręby, 
sprzedaż otrąb, tel. kom. 501-713-862.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Kupię żyto, pszenżyto, jęczmień, tel. 
kom. 733-067-051.

 �Kupię słomę, okolice Bielaw, tel. kom. 
668-355-034.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże paszowe. Transport, 
gotówka, tel. kom. 668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, również 
gorszej jakości, tel. kom. 726-721-037.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz (09-130) 
Baboszewo. z transportem 25 t., tel. 
kom. 602-179-225.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �Kupię żyto, odbiorę własnym 
transportem, tel. kom. 697-536-596.
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hodowlane
 �Kupię małe byczki, tel. kom. 

502-646-540.

 �Kupię jałoszkę od 100 do 200 kg, tel. 
kom. 512-831-605.

 �Kupię byczki mięsne - mieszańce 16 
zł/kg, tel. kom. 883-806-661.

maszyny
 �Kupię maszyny rolnicze, kombajny 

ziemniaczane, ciągniki, kopaczki 
elewatorowe, inne, tel. kom. 
505-587-206.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 
Z-224/1, welger, claas, Famarol, 
John Deere; kombajn: Anna, Bolko, 
Karlik; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
władimirec T-25, MTZ-82, Belarus, 
Pronar; prasę rolującą: claas Rollant, 
Arobale, welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTZ, MF-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
797-513-264.

inne
 �Przyjmę w dzierżawę grunty orne, tel. 

kom. 781-842-724.

 �Kupię dojarkę Alfa Laval, tel. kom. 
500-642-300.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Marchew paszowa, łowicz, tel. kom. 

535-916-420.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

 �Sadzonki aronii, tel. kom. 
601-364-070.

 �Mieszanka zbożowa 10 ton, tel. kom. 
723-114-747.

 �Marchew odpadowa, pietruszka, 
pory, tel. kom. 667-118-195.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 
jare - przewódkowe oferuje: Firma 
Nasienna Granum, Łowicz, ul. 
katarzynów 46, tel. (46) 837-23-05, 
(46)837-23-01, dostawa od 1 tony 
gratis.

 �Owies, tel. kom. 605-052-065.

 �Ziemniaki Bellarosa jadalne i 
paszowe, tel. kom. 515-236-142.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
602-648-497.

 �Sadzonki truskawek Malwina, tel. 
kom. 574-260-340.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. kom. 502-384-747.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
733-670-995.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
692-119-203.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
515-291-402.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam otręby pszenne i 
jęczmienne, workowane, tel. kom. 
726-721-037.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne, 
worek. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Słoma, 100 bel, tel. kom. 
883-237-644.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
kom. 504-292-642.

 �Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-bag/
workowane. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-18-93, tel. kom. 
789-333-677.

 �Pszenżyto, owies, tel. kom. 
504-832-533.

 �Sprzedam słomę, sprasowaną w bele 
120x120, ze stodoły, Karsznice Duże, 
tel. kom. 660-106-664.

 �wysłodki buraczane, sprzedam, tel. 
kom. 665-103-042.

 �Sprzedam 30 balotów sianokiszonki, 
tel. kom. 512-799-479.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
Roksana 0,25 zł, tel. kom. 502-540-649.

 �Sadzonki truskawek Rumba, tel. 
kom. 506-560-993.

 �Burak pastewny 4 tony, gęsi, tel. kom. 
664-374-865.

 �Sprzedam marchew, tel. kom. 
694-567-258.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, 
okolice Głowna, tel. kom. 603-754-598.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
508-241-058.

 �Sadzonki truskawek Roksana, Azja, 
tel. kom. 519-127-400.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
517-441-538.

 �Wysłodki tofi oraz niemelasowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

 �Otręby melasowane, granulat. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
honeoye, Roksana, tel. kom. 
607-690-912.

 �Sprzedam kapustę szatkowaną 
i w główkach, por, seler, marchew, 
pietruszkę, ziemniaki, tel. kom. 
535-606-333.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa Luz 25 t. z 
transportem, tel. kom. 604-110-392.

 �Melasa dla bydła 1000/35/5 kg. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
19-88, tel. kom. 789-333-677.

 �

 �Sadzonka czerwonej porzeczki 1100 
szt, tel. kom. 602-319-438.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
608-613-658.

 �Kukurydza sucha, ziarno 70 zł, śruta 
75 zł. waliszew Dworski 1, faktura VAT, 
tel. kom. 726-078-244.

 �Owies, mieszanka, pszenżyto, tel. 
kom. 538-455-989.

 �Sprzedam mieszankę zbożową oraz 
pszenicę jarą, tel. kom. 668-419-928.

 �Pszenżyto około 70 ton, tel. kom. 
609-241-412.

 �Pszenżyto, tel. kom. 662-665-605, 
po 16:00.

 �Kukurydzę na kiszonkę - zielona, o 
pow. 1,3 ha, tel. kom. 696-565-452.

 �Słoma ze stodoły, okrągłe belki, tel. 
kom. 607-316-636.

 �Sprzedam wysłodki mokre około 150 
ton, tel. (24) 277-28-20.

 �Burak pastewny, tel. kom. 
668-950-189.

 �Ziemniaki do bydła, tel. kom. 
665-725-790.

 �Sadzonki truskawek różne, tel. kom. 
514-407-949.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
509-473-106.

 �Sprzedam dynię, tel. kom. 
606-417-707.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 692-492-058.

 �Siano, baloty, sianokiszonka, okolice 
Sochaczewa, tel. kom. 660-947-557.

 �Ziemniaki jadalne i paszowe Denar, 
Lord, kapusta biała jadalna i paszowa, 
tel. kom. 501-538-808.

 �Owies z transportem, tel. kom. 
505-056-670.

 �Sprzedam marchew Jobe, jadalna, 
odpadowa, tel. kom. 665-725-790.

 �Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
pszenicę, tel. kom. 732-783-512.

 �Sprzedam 20 ton żyta, tel. kom. 
733-067-051.

 �Sprzedam ziarno bobu, tel. kom. 
602-457-674.

 �Sprzedam sadzonki aronii, tel. kom. 
602-457-674.

 �Kukurydza sucha, mokra, owies, 
jęczmień, pszenica, sianokiszonka, tel. 
kom. 506-115-015.

 �Sprzedam owies, Sadówka, tel. kom. 
667-436-058.

 �Pszenżyto, owies, tel. kom. 
504-985-644.

 �Sprzedam nasiona bobu, tel. kom. 
500-696-667.

hodowlane
 �Sprzedam kozy, wietnamko-dziki, tel. 

kom. 722-256-213.

 �Trzy koguty, jedna kura, kwoka z 
kurczakami, tel. kom. 518-537-028.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. kom. 
607-613-259.

 �Jałówka na wycieleniu, 15 listopada, 
tel. kom. 663-972-056.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
880-877-582.

 �Krowa na wycieleniu, tel. kom. 
789-469-555.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
884-346-606.

 �Jałówka, wycielenie 01.12, tel. kom. 
721-296-923.

 �cztery byczki, tel. kom. 502-768-905.

 �Sprzedam krowę po pierwszym 
wycieleniu, tel. kom. 510-758-519.

 �Prosiaki, tel. kom. 516-349-690.

 �Jałówki cielne 4-5 miesięcy, tel. kom. 
512-799-479.

 �Sprzedam krowę po ii wycieleniu, tel. 
kom. 698-728-250.

 �Krowa na ocieleniu, tel. kom. 
797-984-259.

 �Jałoszka mięsna żarłak, tel. kom. 
518-301-192.

 �Byczek wiek 9 miesięcy rasa hF, tel. 
kom. 603-361-505.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
790-390-527.

 �Sprzedam dużą jałówkę na 
wycieleniu, 23.11, tel. (46) 830-99-13.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 602-481-146.

 �Krowa na wycieleniu, tel. kom. 
692-101-976.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną na 
wycieleniu w listopadzie, tel. (46) 838-
72-84, tel. kom. 663-929-105.

 �Sprzedam króliki małe i duże, 
tel. (42) 719-12-95.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu i 
krowę na 3 cielaka, wycielenie listopad, 
tel. (46) 838-13-81.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
22.11.2017, tel. kom. 733-611-322.

 �Prosiaki, tel. kom. 695-304-461.

 �Sprzedam prosiaki 9 sztuk i knurka 
młodego, tel. kom. 772-464-947.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
510-158-246.

 �Klacze: 2-lata, 3-lata (źrebna), żróbka 
7-mies., źrebak 5-mies., ogier 2-lata, 
sztum, tel. kom. 721-819-250.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. (46) 835-
20-09, tel. kom. 510-750-682.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
607-809-703.

 �Knurek duńczyk, tel. kom. 
668-551-389.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 604-267-833.

 �Jałówka wysokocielna (duża), tel. 
kom. 668-162-199.

 �Prosiaki, tel. kom. 694-317-901.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, tel. 
kom. 782-787-291.

 �cielaki mięsne i mieszańce, tel. kom. 
609-874-395.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
664-737-171.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
693-470-907.

 �cielaki: byczek SM z marca, jałoszka 
z maja, Zielkowice 37.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
733-316-269.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-296.
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 �Sprzedam jałoszki, tel. kom. 
506-552-043.

 �Sprzedam byczki mięsne, tel. kom. 
691-666-967.

maszyny
 �Sprzedam rozrzutnik 10 ton + 

nadstawki do kukurydzy na tandemie, 
resorowany zaczep, podnoszona 
hydraulicznie przednia oś, klapa 
hydrauliczna, stan bdb, tel. kom. 
609-541-340.

 �kombajn Bizon z0 56 z kabiną, 
rok 1987, tel. kom. 791-737-790.

 �Rozrzutnik dwuosiowy i śrutownik, tel. 
kom. 514-518-658.

 �Suszarnia do kukurydzy neuro 6T; 
kombajn M-F-87 2,6 m; prasa Fortschritt 
K-454 kostka, tel. kom. 696-736-701.

 �Kombajn Bizon Z-56, prasa Z-224, 
cyklop, sieczkarnia Fortschritt, 
rozrzutnik obornika, kosiarka rotacyjna, 
przyczepa 8 ton, tel. kom. 512-179-465.

 �Sieczkarnia new holland FX-450 z 
kamperem, ciągnik ursus u902, tel. 
kom. 512-179-465.

 �Sprzedam opryskiwacz 2.000 litrów 
ciągany, tel. kom. 696-463-410.

 �Suszarnia do kukurydzy na olej 
opałowy, zasyp 11 ton, stan dobry, tel. 
kom. 696-463-410.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy 3 
tonowy, tel. kom. 695-975-023.

 �Pługi Kverneland, tel. kom. 
601-272-521.

 �Sprzedam pług 3-skibowy 
Kverneland, tel. kom. 667-329-704.

 �Sprzedam glebogryzarkę do 
truskawek, tel. kom. 693-177-813.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTZ, T-25 
władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �wyprzedaż narzędzi rolniczych, tel. 
kom. 534-009-044.

 �Przyczepa wywrotka, śrutownik 
walcowy, tel. kom. 535-275-229.

 �Pług 4x40 Agromasz, tel. kom. 
698-034-855.

 �Siewnik Polonez, 2010 rok i agregat 
uprawowy z hydropakiem Ares XL, tel. 
kom. 696-253-998.

 �Sprzedam opryskiwacz zawieszany 
300 litrów, 10 metrów atest ważny 3 
lata, rozsiewacz Lejek po kapitalnym 
remoncie, Bratoszewice, tel. kom. 
508-124-063.

 �Pługi Kverneland, tel. kom. 
799-081-590.

 �Przyczepa wywrotka hL-60, hL-80 do 
remontu, tel. kom. 509-282-300.

 �Rozrzutniki obornika Fortshnitt T088, 
welgler, Bergman, Strautman 4-10 t., tel. 
kom. 509-282-300.

 �Przyczepa rolnicza 3-osiowa do 
transportu zboża, warzyw 22 t. 
ładowności, tel. kom. 509-282-300.

 �Karmniki, turbomaty dla świń, duży 
wybór, 200 szt., tel. kom. 509-282-300.

 �Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 �Rozsiewacz do nawozu duży wybór 
Rau 900, 904, 921, Amazone 603, 804, 
1500, 1001 Multidisk, kwasowe talerze, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Taśmociągi do warzyw 4, 5, 6, 9 
m, sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 �Paszowóz Silowolf 11 m3, 2006 rok, 
komputer, waga, tel. kom. 509-282-300.

 �wycinaki do kiszonek Fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 �Siewniki do zboża Amazone, D7, D8, 
Fiona, nordsen, isaria, Pottinger, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 �Siewnik do zboża, 2,5 m, nordsen, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Przyczepa rolnicza hL-50, do 
remontu, 2 szt., tel. kom. 509-282-300.

 �Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 �Pługi obrotowe duży wybór, 
4-skibowe, 5-skibowe, 6-skibowe 
Kverneland, Vario Frost, Rabeverke, 
zmienna szerokość orki, ramię do wału, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Pług zagonowy 4-skibowy, 
Kvenerland zabezpieczenie resorowe, 
ramię do wału, tel. kom. 509-282-300.

 �Agregat prądotwórczy 20 kw, silnik 
spalinowy, 4-cylindrowy na podwoziu, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Orkan do trawy Tarup, 1,4-1,6 szer., 
tel. kom. 509-282-300.

 �Agregat podorywkowy Gruber, szer. 
3, 4, 4,5 m. podcinacze, wał strunowy, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Opryskiwacze ciągane 1500, 2000, 
2500 l, Rau, holder, hardi, duży wybór, 
import niemcy, tel. kom. 509-282-300.

 �Myjka do warzyw, tel. kom. 
509-282-300.

 �Rozrzutnik Tandem 6 t., polski, tel. 
kom. 509-282-300.

 �Agregaty bierne 3 m. Rau, z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 �Mulczer do niszczenia badyli 
kukurydzy szer. 4,5 m, tel. kom. 
509-282-300.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
690-266-601.

 �Kombajn Bolko, kosiarka rotacyjna, 
tel. kom. 660-266-355.

 �widlak do ciągnika, tel. kom. 
691-972-304.

 �Opryskiwacz, tel. kom. 601-940-877.

 �Schładzalnik do mleka 840 l, pług 
4-skibowy, tel. kom. 668-500-753.

 �T-25, rozrzutnik obornika 1-osiowy, tel. 
kom. 796-063-756.

 �Dokumenty od c-4011, tel. kom. 
697-659-064.

 �Sprzedam ciągnik władimirec T-25 
A1 + ładowacz czołowy, dwusekcyjny, 
tel. kom. 602-579-154.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
beczkę asenizacyjną, Orkan, śrutownik 
bijakowy, talerzówkę, wycinak do 
kiszonki, tel. kom. 509-293-050.

 �Glebogryzarka 2 m, sprawna, tel. 
kom. 607-438-719.

 �Kolumna kierownicza c-360, 
kompletna, tel. kom. 881-300-756.

 �kompletna skrzynia ładunkowa do 
Stara 1142; nagrzewnica olejowa 
konskilde; nagrzewnica elektryczna; 
przepływowy ogrzewacz wody, 
gazowy, tel. kom. 692-292-969.

 �Sprzedam obcinarkę rolkową do 
cebuli, tel. kom. 502-038-760.

 �Sprzedam ciągnik MF 235, 1992 rok, 
gmina Pacyna, przyczepę hL 6-tonową, 
tel. kom. 510-199-367.

 �Tur c-330, hydrauliczny, hydromet, 
stan bdb., tel. kom. 609-184-092.

 �Sprzedam włókę, tel. kom. 
501-235-473.

 �wygarniacz gałęzi do sadu, tel. kom. 
500-385-907.

 �Przetrząsarka Fella 5,20 m, 
hydrauliczna; zgrabiarka Fella, 3,5 m, 
tandem; sadzarka do ziemniaków; 
opryskiwacz, tel. kom. 692-996-054.

 �Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
782-650-798.

 �Poznaniak, 2017 rok; przyczepa D-55 
po odbudowie; Fendt 309, 1998 rok 
z turem, tel. kom. 607-813-558.

 �Sprzedam ursus c-360, 1976 rok, tel. 
kom. 665-373-897.

 �Dwie prasy kostkującą i rolującą; 
dwie maszyny do siana; przyczepę 
zbierającą, tel. kom. 531-256-537.

 �c-360, tel. kom. 880-263-930.

 �Sprzedam śrutownik, tel. kom. 
883-771-497.

 �Prasę kostkę Sipma 224, w bdb 
stanie, tel. kom. 609-075-682.

 �ciągnik T-25, tel. kom. 793-162-206.

 �wycinak do kiszonek, tel. kom. 
667-574-682.

 �Trajzega bez silnika, młynek do 
mielenia zboża, bez silnika, tel. kom. 
604-529-656.

 �Siewnik poznaniak 2,70, dwukółka 
rolnicza, tel. kom. 511-862-710.

 �Prasa Sipma Z-279/1 Farma, gruber 
unia 2,6, tel. kom. 511-862-710.

 �Sprzedam maszyny garażowane, tel. 
kom. 880-125-842.

 �Pompa wtryskowa, głowica, koło 
zamachowe do c-360, tel. kom. 
698-038-765.

 �Kosiarkę rotacyjną, rozrzutnik, siano 
w kostkach, łąkę do koszenia 1,75 ha, 
tel. kom. 782-648-927.

 �Śrutownik Bąk 11 kw, tel. kom. 
885-313-889.

 �wybierak do kiszonek, tel. kom. 
784-537-266.

 �ciągnik c-360, 1986 rok, tel. kom. 
503-419-805.

 �c-330, c-360, T-25, MF 3090, ursus 
1204, tel. kom. 690-899-100.

 �Tur, kabinę, części c-330, c-360, tel. 
kom. 690-899-100.

 �Prasa rolująca, walcowa Ferabolii 
Trotter 125, owijanie siatką/sznurkiem, 
stan bdb, 2007 rok, tel. kom. 
662-004-676.

 �Agregat pożniwny Kongskilde Delta 
2,50 m, 5 łap, stan bdb, 2006 rok, tel. 
kom. 662-004-676.

 �Pług zagonowy Kverneland AB100 
Vario 35-55, 4-skibowy, stan bdb, 2006 
rok, tel. kom. 662-004-676.

 �c-360, przyczepa 4, rozrzutnik, 
opryskiwacz, kultywator, brony, 
tel. (42) 719-62-67.

 �ciągnik c-360, siewnik poznaniak, 
siewka Lejek, tel. kom. 509-020-939.

 �Sprzedam pług Rabewert 4-skibowy, 
obrotowy, zabezpieczenia non-stop, 
rozsiewacz do nawozu Amazone 2,3 
tony, tel. kom. 667-133-737.

 �Sprzedam Bizon Z-056, 1989 rok, 
stan bdb, tel. kom. 693-830-147.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
19.11.2017, tel. kom. 692-146-594.

 �Dwukółka ciągnikowa, siewnik 
Poznaniak 3-metrowy, agregat 2,70, tel. 
kom. 886-135-119.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika, tel. 
kom. 602-457-674.

 �Opryskiwacz rolniczy Termit 300 
l.; osie z kołami 16” 2 szt., tel. kom. 
537-967-970.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
Fortschritt T-088 + nadstawki do 
kukurydzy, klapa hydrauliczna, 
wałki ślimakowe, talerze, tel. kom. 
696-058-703.

 �Rozrzutnik 2-osiowy z nadstawkami, 
stan bdb, tel. kom. 691-666-967.

 �ładowacze czołowe oraz pługi do 
śniegu do ursus c-330, c-360, 3512, 
T-25. hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-686-489.

 �Przyczepa D-732, 1987 rok, 
prasa warfama 2016 rok, tel. kom. 
608-686-489.

 �Śrutownik walcowy Jawor, tel. kom. 
603-592-345.

inne
 �Obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 �żużel z dowozem, tel. kom. 
600-323-947.

 �Opony do przyczep: 1000, 1100, 
1200/20 oraz ciągnikowe 16,9/30, 
13,6/38, tel. kom. 601-272-521.

 �Sprzedam zbiornik do mleka 330 l, 
tel. kom. 693-829-615.

 �Tunel foliowy 32/7,5/3, tel. kom. 
600-858-370.

 �Deszczownia Odra, tel. kom. 
600-651-670.

 �Sprzedam skrzynki „1” 250 szt, tel. 
kom. 696-332-993.

 �Sprzedam skrzynki na kapustę 
pekińską 1000 szt, tel. kom. 
693-038-602.

 �Nawozy: azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne. Dostawa 
i rozładunek, tel. (23) 661-10-13, tel. 
kom. 696-009-079.

 �Sprzedam dojarkę przewodową, 
pryzmę kukurydzy, tel. kom. 
724-850-714.

 �Dojarka przewodowa Polanes 2008 
rok, tel. kom. 609-788-364.

 �Zbiornik na mleko, 320 l, tel. kom. 
695-264-148.

 �Dojarka na wałek przekaźnika, tel. 
kom. 792-902-783.

 �Sprzedam opryskiwacz 400 litrów  
z belką 12 metrów, tel. kom. 781-463-089.

 �Sprzedam basen na mleko 350 
litrów, krowy na ocieleniu, tel. kom. 
781-779-640.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 600 
litrów, tel. kom. 798-628-817.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. kom. 782-273-568.

 �usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
607-168-196.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki duże, małe, tel. kom. 

531-467-981.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego 
(ostre), tel. kom. 609-435-670.

 �Sprzedam owczarka belgijskiego, 
suczkę, tel. kom. 501-630-255.

 �Owczarki niemieckie, długowłose 
9-tygodniowe, tel. kom. 697-441-486.

 �Sprzedam młode kózki i koziołki, tel. 
kom. 693-172-904.

 �Sprzedam szczeniaki ratlerki, gmina 
Pacyna, tel. kom. 603-067-332.

 �Sprzedam ratlerka miniaturkę, 8 
tygodni, tel. kom. 512-624-763.

 �Kozy mleczne, tel. kom. 501-632-719.

 �Sprzedam bażanty diamentowe, tel. 
kom. 606-432-666.

 �Oddam szczenięta z małych piesków, 
tel. kom. 502-038-760.

 �Kanarki śpiewające, tel. kom. 
791-792-173.

 �Sprzedam pekińczyka, tel. kom. 
663-433-005.

 �Sprzedam owczarki niemieckie, tel. 
kom. 787-752-175.

 �Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 601-615-639.

 �Owczarki niemieckie, dozorujące, tel. 
kom. 667-719-222.

 �Sprzedam bernardyny, tel. kom. 
785-641-210.

 �Koty, tel. kom. 510-915-302.

 �Oddam kotki, tel. kom. 518-537-028.

 �Sprzedam owczarka niemieckiego 
suczka 9 tygodni, tel. kom. 669-394-419.

 �Suczka owczarka niemieckiego z 
rodowodem, tel. kom. 504-202-526.

 �Szczenięta 4-miesięczne owczarka 
niemieckiego, z rodowodem, tel. kom. 
504-202-526.

inne
 �Oddam dwa czarne kotki w dobre 

ręce, tel. kom. 783-124-287.
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Sport
Piłka nożna | Przed 16. kolejką iii ligi

Przedpołudniowe hity
Godzina 11:00 nie jest najpo-

pularniejszą porą na rozgrywanie 
najciekawszych meczów kolejki. 
Tymczasem to właśnie o tej porze 
w niedzielę zmierzą się zespoły  
z ligowej czołówki. Wskazanie fa-
woryta tych spotkań jest zdecydo-
wanie niejednoznaczne.

Przewodzący ligowej staw-
ce Sokół podejmie Finishparkiet. 
Aleksandrowianie w poprzednich 
dwóch kolejkach zdobyli zale-
dwie punkt, a do tego w środę – 
już po zamknięciu tego wydania 
Nowego Łowiczanina – rozegrali 
zaległy mecz z Sokołem Ostróda. 
Będąc więc dodatkowo zmęczeni 
przed rywalizacją z nieobliczalną 
Drwęcą. Podopieczni Piotr Za-
jączkowskiego, podobnie jak li-
der, zdobyli w ostatnich dwóch 
spotkaniach punkt, ale mieli za to 
więcej czasu na wypoczynek.

Widzew, po pierwszej poraż-
ce pod wodzą Franciszka Smudy, 
uda się do Tomaszowa Mazowiec-
kiego. Lechia wygrała ostatnio  
w Sieradzu dzięki czemu zmniej-
szyła stratę do wicelidera do zaled-
wie punktu. Teraz banda Bogdana 
Jóźwiaka postara się przeskoczyć 
w tabeli nad swojego rywala.

Z pozostałych meczów wyróż-
niają się derby Warszawy. Polonia 
na Konwiktorskiej podejmie re-
zerwy Legii. Oba kluby sąsiadują 
ze sobą w tabeli i mają na koncie 
tyle samo punktów. Do tego nie 
trzeba tłumaczyć w jakich rela-
cjach są ze sobą fani obu stron. Po-
mimo tego, że to dopiero czwarty 
szczebel rozgrywkowy – zapo-
wiada się interesująco. Mateusz Lis

 16. kolejka iii ligi: Victoria Su-
lejówek – Świt nowy Dwór Ma-
zowiecki / pt 10.11.2017 r., godz. 
19:00; łKS 1926 łomża – MKS 
Ełk / sob 11.11.2017 r., godz. 13:00; 
GKS wikielec – huragan Morąg / 
sob 11.11.2017 r., godz. 15:00; Sokół 
Aleksandrów łódzki – Finishparkiet 
Drwęca nowe Miasto Lubawskie / 
nd 12.11.2017 r., godz. 11:00; Lechia 
Tomaszów Mazowiecki – widzew 
łódź / nd 12.11.2017 r., godz. 11:00; 
Pelikan łowicz – Olimpia Zambrów 
/ nd 12.11.2017 r., godz. 11:15; Polo-
nia warszawa – Legia ii warszawa 
/ nd 12.11.2017 r., godz. 13:00; Tur 
Bielsk Podlaski – ursus warszawa 
/ nd 12.11.2017 r., godz. 13:00; So-
kół Ostróda – warta Sieradz / nd 
12.11.2017 r., godz. 16:00

Piłka nożna | 12. kolejka klasy A

Ciasno w czołówce
Bardzo ciasno zrobiło się  

w czołówce tabeli klasy A po 12. 
kolejce rozgrywek. Drugie miej-
sce i tylko punkt straty do lidera 
zajmuje Korona Wejsce, która po-
konała przed własną publiczno-
ścią po bardzo ciekawym meczu 
Laktozę Łyszkowice 3:2. Zespół 
trenera Pawła Dziedzieli do prze-
rwy remisował 2:2. Dwoma tra-
fieniami dla Laktozy popisał się 
były grający trener... Korony Da-
wid Ługowski, który posłał pił-
kę do siatki najpierw po strzale 
z rzutu wolnego, a później po ka-
pitalnej asyście Roberta Wilka 
O wygranej Korony zadecydowała 
druga połowa meczu i gol Mariu-
sza Trakula, strzelony w 68. min.

Punkt straty do Korony ma za-
ledwie czwarta w tabeli Maco-
via Maków, która nie dała szans 
Astrze Zduny wygrywając 4:1. 
Honorowego gola dla zespo-
łu grającego trenera Jakuba Ję-
drachowicza strzelił w 72. mi-
nucie meczu Jakub Wierzbiński.  
W identycznym stosunku mecz 
przegrali Czarni Bednary. Ze-
spół z Bednar przegrał u siebie  
z GLKS RZD również 1:4, a je-
dynego gola dla Czarnych strzelił 
w 37. minucie Mateusz Budzałek.

Nie powiodło się również dru-
żynie Startu Złaków Borowy. 
Drużyna grającego trenera Ar-
kadiusza Przyżyckiego przegra-
ła niespodziewanie z Wolą Wola 
Chojnata na własnym terenie 1:3. 
Do przerwy Start remisował po 
trafieniu Mariusza Dylika 1:1,  
a o przegranej zadecydowała słaba 
końcówka w wykonaniu gospoda-
rzy. Zespół gości w ciągu ostatnich 
siedmiu minut strzelił dwa gole  
i zainkasował komplet punktów. 

Przed zespołami klasy A ostat-
nia kolejka rundy jesiennej, która 
odbędzie się w weekend 11-12 li-
stopada.  ever

12. kolejka klasy A:
 Macovia Maków – Astra zdu-
ny 4:1; br.: Kamil cybula (23), 
Mariusz Markowski (34), Mariusz 
Sitarski (49), Piotr winciorek (87) – 
Jakub wierzbiński (72)
 Czarni Bednary – GLkS RzD 
Żelazna 1:4; br.: Mateusz Bu-
dzałek (37) – Michał nowak (11), 
Adam Ludwicki (14), Damian 
wojszcz 2 (75, 90)
 korona Wejsce – Laktoza 
Łyszkowice 3:2; br.: Damian Ta-
raska (16), Krystian Ziembiński 
(19), Mariusz Trakul (68) – Dawid 
ługowski 2 (7, 30)
 Start złaków Borowy – Wola 
Wola Chojnata 1:3; br.: Mariusz 
Dylik (13) – Adrian Augustowski 2 
(12, 84), Rafał Rębalski (83)
 GkS Głuchów – Rawka Boli-
mów 1:0; 
 Białka Biała Rawska – Siera-
kowianka Sierakowice 1:0; 
 Miedniewiczanka Miedniewice 
– Olimpia Jeżów 1:2.

1. Miedniewiczanka Miedniewice  12 27 37-19

2. Korona wejsce 12 26 42-16 

3. Olimpia Jeżów 12  26 31-12

4. Macovia Maków 12  25 35-20 

5. GLKS RZD żelazna 11 22 25-10

6. Białka Biała Rawska  11 19 38-23

7. Laktoza łyszkowice  11  19 24-17

8. Start Złaków Borowy 12  13   31-39

9. Astra Zduny 11  13   16-23

10. GKS Głuchów 11  13 18-30

11. wola wola chojnata 12 11 20-41

12. czarni Bednary 11 9 16-33

13. Rawka Bolimów 11 7   21-39

14. Sierakowianka Sierakowice 10  1   5-37

 13. kolejka klasy A (11-12 li-
stopada): Rawka – Białka (sob, 
14:00), Laktoza – Start (sob, 14:00), 
Olimpia – GKS (nie, 11:00), Maco-
via – czarni (nie, 11:00), GLKS RZD 
– Korona (nie, 11:00) wola wola – 
Miedniewiczanka (nie, 11::00), Sie-
rakowianka – Astra (nie, 14:00).

Piłka nożna | 12. kolejka klasy okręgowej

Olimpia Chąśno niepokonana
Zawodnicy podczas 11. kolej-

ki klasy okręgowe musieli radzić 
sobie w trudnych warunkach at-
mosferycznych. Dwa mecze z za-
planowanych na weekend zostały 
odwołane ze względu na zalane 
boisko, inne odbywały się przy 
dużym wietrze i opadach deszczu.

Pewne zwycięstwo odniósł li-
der tabeli czyli Olimpia Chąśno, 
która pokonała Vagat Domaniewi-
ce 3:0. Dwa piękne gole z rzutów 
wolnych strzelił Dominik Kotlar-
ski, a jeszcze jednego gola dołożył 
Kamil Gać. Vagat kończył mecz 
w osłabieniu po czerwonej kart-
ce bramkarza Kamila Zduńczyka, 
który interweniował nieprzepiso-
wo poza pole karnym. 

Ciekawy mecz odbył się  
w Nieborowie. W meczu Orła  
z Darem padło pięć goli, był nie-
wykorzystany przez gości z Pla-
cencji rzut karny i czerwona 
kartka dla bramkarza Orła Ma-
cieja Chmilewskiego. Orzeł ob-
jął prowadzenie w 28. minucie 
po golu Michały Plichty, ale Dar 
w doliczonym czasie gry pierw-
szej połowy wyrównał za spra-
wą Wojciecha Jędrzejczyka. Dar 
w 68. minucie objął prowadze-
nie po golu Łukasza Janickiego, 
ale punkt dla gospodarzy zapew-
nił Łukasz Wierzbicki, strzelając 
gola na trzynaście minut przed 
końcem meczu. 

Kolejną wysoką porażkę zano-
towała zajmująca ostatnie miejsce 
Pogoń Bełchów. Zespół grającego 
trenera Marcina Rychlewskiego 
przegrał w Wołuczy 8:3. Pogoń 
do przerwy toczyła wyrównany 
pojedynek i przegrywała 2:1. Po 
przerwie zespół z Wołuczy wy-
punktował drużynę z Bełchowa. 
Bez punktów z Wysokienic wró-
cili gracze Zrywu Wygoda, któ-
rzy przegrali 2:1, a jedynego gola 

strzelili niemal równo z ostatnim 
gwizdkiem sędziego za sprawą 
Pawła Drożdża. 

– Mecz toczył się w fatalnych 
warunkach atmosferycznych. Sę-
dzia meczu konsultował przerwa-
nie meczu po pierwszej połowie. 
Zero gry w piłkę, jedna wielka ko-
panina, z której lepiej wyszli bar-
dziej chcący gospodarze czyli sil-
ny fizycznie zespół. Strata gola, 
kuriozalnego niestety w 12. minu-
cie podcięła nam skrzydła. Cięż-
ko to spotkanie nazwać meczem 
piłkarskim, ale niestety gospoda-
rze mają 3 punkty, a my zero. Pił-
ka częściej była na polu niż na bo-

isku – skomentował trener Zrywu 
Dawid Sut.

W ostatnim meczu tej kolejki 
Orlęta Cielądz pokonały Olym-
pic Słupia 5:0. Spotkania Wido-
ku Skierniewice z Pogonią Go-
dzianów oraz Jutrzenki Drzewce 
z Victorią Bielawy zostały prze-
łożone.  ever 

11. kolejka klasy okręgowej: 
 Vagat Domaniewce – Jutrzen-
ka Drzewce 1:1; br.: Krystian Siat-
kowski (64) – Radosław Krocz (6)
 Victoria Bielawy – Orlęta Cie-
lądz 0:3; br.: Mateusz Białek 2 (30, 
56), Rafał Głębocki (86)

 zryw Wygoda – Pogoń Beł-
chów 4:2; br.: Tomasz Rembowski 
(21), Paweł wojda (71), Mikołaj 
ulasiewicz (83), Rafał Kowalczyk 
(87) – Michał Pierzankowski (26), 
Adam Salamon (55)
 Dar Placencja – GLkS Wołu-
cza 0:6; br.: Dawid Augustyniak 3 
(11, 47, 68), Paweł wyciszkiewicz 
(20), Damian Kozik (40), Rafał Bed-
narek (79)
 Pogoń Godzianów – Orzeł Nie-
borów 3:3; br.: Damian Majcher 
(53), Tomasz Mozga 2 (80, 88) – 
Mateusz Bartosiewicz (22), Kamil 
Szufliński (55), Michał Plichta (89)
 Juvenia Wysokienice – 
Olimpia Chąśno 2:5; br.: Ra-
dosław Gromek (29), Daniel 
Karwat (72) – Rafał Kołaczyń-
ski (42), Dominik Kotlarski 2 
(44, 52), Kamil Gać 2 (57, 74)
 Olympic Słupia – Widok Skier-
niewice 0:2; br.: wojciech Boro-
wiec (3), Daniel Paprocki (27)

1. Olimpia chąśno 12 28 40-15

2. GLKS wołucza 11 24 32-13

3. Jutrzenka Drzewce 11 21 28-14

4. Orlęta cielądz 11 21 40-14

5. Pogoń Godzianów 10 17 23-22

6. Victoria Bielawy 11 16 27-24

7. Orzeł nieborów 12 16 20-24

8. widok Skierniewice 11 16 18-18

9. Zryw wygoda 11 15 19-19

10. Vagat Domaniewice 12 13 22-29

11. Olympic Słupia 12 11 23-29

12. Juvenia wysokienice 12 10 18-26

13. Dar Placencja 12 9 19-47

14. Pogoń Bełchów 12 3 19-52

 13. kolejka klasy okręgowej 
(11-12 listopada): widok – Vic-
toria (sob, 13:00), Jutrzenka – Ju-
venia (sob, 14:00), Olimpia – Zryw 
(sob, 14:00), Pogoń Bełchów – Dar 
(nie, 11:00), GLKS – Godzianów 
(nie, 14:00), Orlęta – Vagat (nie, 
14:00), Orzeł – Olympic (nie, 14:00)

Victoria zagrała najsłabszy mecz w rundzie i przegrała 0:3.
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Piłka nożna | ii liga wojewódzka juniorów starszych A1

Juniorzy starsi najlepsi w II lidze
Zespół trenera Jarosła-

wa Rachubińskiego z rocznika 
1999/2000 wygrał zaległe spo-
tkanie 3. kolejki II ligi wojewódz-
kiej juniorów A1 z Różą Kutno 
6:1 i zakończył rozgrywki II ligi 
na pierwszym miejscu. Łowicza-
nie już wcześniej zapewnili sobie 
awans do I ligi.

Spotkanie odbyło się na stadio-
nie przy ulicy Kościuszki ponie-

waż boisko Róży na którym roz-
grywa swoje mecze było zalane. 
Łowiczanie sprawę wyniki wy-
jaśnili już w pierwszej odsłonie 
meczu. Już w 22. minucie Ad-
rian Musialik strzelił pierwsze-
go gola, a przed gwizdkiem koń-
czącym pierwszą odsłonę meczu 
piłkę do siatki skierowali jeszcze 
Mateusz Sekuła i Jan Haczykow-
ski. Po przerwie łowiczanie byli 

równie skuteczni. Swoje gole do-
łożył Haczykowski, który strzelił 
w drugiej połowie kolejne dwa 
gole oraz Musialik. 

Rywali stać było na jednego 
gola. Gracz Róży pokonał Alek-
sandra Krajewskiego w 52. mi-
nucie spotkania. Gracze junio-
rów Pelikana stworzyli ciekawy 
kolektyw z zawodników z rocz-
nika 1999 i 2000. Widać, że dru-
żyna ma spory potencjał i cie-
kawi jesteśmy jak poradzi sobie  
w gronie najlepszych drużyn  
w naszym województwie, grając 
w drugiej rundzie już w I lidze 
wojewódzkiej.

– Komentarz może być tylko 
jeden – awans zapewniliśmy so-
bie w ostatnim meczu, teraz po-
stawiliśmy przysłowiową kropkę 
nad “i”, zdobyliśmy trzy punk-
ty i zajęliśmy pierwsze miejsce 
w tej lidze. Cele zostały zreali-
zowane. Brawo dla zawodników, 
dla wszystkich, którzy byli dzi-
siaj z nami i całe pół roku z nami 
walczyli. Pozwoliło nam to zająć 
miejsce, o które walczyliśmy. Te-
raz cieszymy się, że będziemy 

walczyli z najlepszymi w woje-
wództwie. Na pewno podejmie-
my walkę i będziemy chcieli 
wypaść, jak najlepiej – skomen-
tował po spotkaniu trener Rachu-
biński.  ever

zaległy mecz 3. kolejki ii ligi wo-
jewódzkiej juniorów A1: 
 kS kutno – kS Pelikan 1999-
2000 Łowicz 1:6 (0:3); br.: (52) 
– Adrian Musialik 2 (22 i 57), Mate-
usz Sekuła (39) i Jan haczykowski 
3 (45, 48 i 87).
Pelikan: Oktawian Zimny (46 Alek-
sander Krajewski) – Eryk woliński, 
Tomasz wudkiewicz, Kamil Bo-
gusz (75 wiktor Gładki) – Damian 
Trałut, Radosław Grefkowicz, Kuba 
Sokół (75 Mateusz Kaźmierczak), 
wojciech Guzek – Mateusz Seku-
ła (65 Michał Perzyna), 65 Adrian 
Musialik (70 Adrian Rosa), Jan ha-
czykowski.

tabela:
1. kS Pelikan-1999-2000 (2)  8  21  35-6

2. RKS Radomsko (1)  8  19  33-7

3. TS Sokół Aleksandrów łódzki (3)  8  16  13-12

4. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (4)  8  16  18-11

5. KS Kutno (5)  8  13  23-18

6. MGKS Skalnik Sulejów (6)  8    7  18-26

7. SL SALOS Róża Kutno (7)  8    5    8-26

8. wKS Prosna wieruszów (8)  8    4  11-32

9. łKP Kolejarz łódź (9)  8    2  12-33

trener Jarosław Rachubiński i Damian trałut mogą cieszyć się  
z wygrania ligi.
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Piłka nożna | Relacje z meczu Legia ii – Pelikan

Sentymentów nie było,  
katem były piłkarz Pelikana
leGia ii WarszaWa  2 (1)
Pelikan łoWicz  0 (0)

1:0 – Mateusz Majewski (12), 2:0 
– Mateusz Majewski (80).
Legia ii: Jakub Szumski – łukasz 
Turzyniecki, Tomasz wełnicki, Ma-
teusz Bondarenko, Robert Bart-
czak – Piotr cichocki (58 Grzegorz 
Aftyka), Tsubasa nishi, hildeberto 
Pereira (73 Kamil Orlik), Dominik 
nagy – Miłosz Szczepański (51 Mi-
chał Góral), Mateusz Majewski (81 
Eryk więdłocha).
Pelikan: Gabriel łodej – Przemy-
sław Bella, Grzegorz wawrzyński, 
Mateusz Kasprzyk, Michał Adam-
czyk – Rafał Parobczyk (86 Kamil 
Kuczak), Mateusz Jagiełło, Bar-
tosz Bujalski (77 Krystian Mycka), 
Jakub Bistuła (74 Fabian woźniak), 
Michal wrzesiński – Daniel cie-
chański (73 Sebastian Kaczyński).
żółte kartki: hildeberto Pereira (1), 
Dominik nagy (1) – obaj Legia ii 
oraz Fabian woźniak (1) – Pelikan. 
Sędziował: Paweł Jarguz (Olsz-
tyn).

Mateusz Majewski w zeszłej 
rundzie strzelił 10 bramek dla 
Pelikana. W niedzielę znacznie 
przybliżył do tego, aby (co naj-
mniej) wyrównać to osiągnię-
cie – na swoje konto dopisał gole 
numer osiem oraz dziewięć. Pro-
blem w tym, że teraz trafia dla 
Legii II Warszawa, a to z tym 
klubem mierzyli się w Ząbkach 
łowiczanie.

Trener Ptaków musiał się przy 
ustalaniu składu dość mocno na-
gimnastykować. Urazy wyklu-
czyły z gry Bartosza Broniarka, 
Daniela Bończaka oraz Tarasa 
Jaworśkyja. Ponadto za czerwo-
ną kartkę otrzymaną już po za-
kończeniu meczu z Widzewem 
Łódź pauzować musi Robert Ko-

walczyk. Od pierwszych minut 
zobaczyliśmy więc Bartosza Bu-
jalskiego oraz Mateusza Jagiełło 
w środku pola i Daniela Ciechań-
skiego jako najbardziej wysunięte-
go gracza. Z kolei w zespole go-
spodarzy grali Hildeberto Pereira 
oraz Dominik Nagy, którzy jak 
dotychczas częściej grali w pierw-
szej drużynie niż w III lidze.

Faworytem spotkania byli go-
spodarze. Powodem tego nie była 
jakaś wielka forma warszawian 
czy różnica w tabeli pomiędzy 
zespołami – przed niedzielą Le-
gia II miała dwa oczka przewagi 
nad biało-zielonymi. Wpływ na 
to miała bardziej czarna passa Pta-
ków – ostatnie cztery razy wracali 
z wyjazdów bez punktów, a więc 
od 23. sierpnia 2017 roku. 

Gospodarze wyglądali jakby 
od pierwszych minut chcieli zro-
bić wszystko, żeby tę serię biało-
-zielonych przedłużyć. Jeszcze  
w 5. minucie Mateusz Ma-
jewski był bardzo koleżeń-
ski i swoim znajomym z byłe-
go klubu wysłał tylko poważne 
ostrzeżenie nie trafiając do pu-
stej bramki z kilku metrów. Pod-
opieczni Marcina Płuski nie 
wyciągnęli jednak z tego żad-
nych wniosków. Nie minął kwa-
drans, a Robert Bartczak zabrał 
na karuzelę Przemysława Bellę. 
Obrońca Ptaków wypadł z niej 
z hukiem, a lewy defensor war-
szawian wyłożył piłkę Majew-
skiemu, który tym razem wybor-
nej okazji nie zmarnował. 

Generalnie trzeba przyznać,  
że Bartczak niemiłosiernie kręcił 
w pierwszych minutach zawod-
nikami Pelikana. Poza asystą sam 
dwukrotnie próbował wpisać się 
na listę strzelców, ale Gabriel Ło-
dej nie dał się zaskoczyć. Pierw-
sze minuty bardziej wskazywały 

na to, że w Ząbkach będzie po-
grom, aniżeli biało-zielonym uda 
się przełamać. 

Podopieczni Płuski przecze-
kali jednak ten szturm Legii II  
i z biegiem minut umiejętnie odda-
lili zagrożenie od własnej bramki. 
Dość powiedzieć, że przed prze-
rwą jedyną wartą odnotowania sy-
tuacją dla warszawian był jeszcze 
strzał z większej odległości Hil-
deberto Pereiry, który Łodej odbił  
na róg. Gorzej, że łowiczanie sami 
w ofensywie nie istnieli, ale po-
mimo tego – na przerwę powinni 
schodzić z remisem. 

Najpierw w 26. minucie Daniel 
Ciechański świetnie założył „siat-
kę” stoperowi warszawian i zde-
cydował się na szybki strzał z dy-
stansu, ale tę próbę lepiej zostawić 
bez komentarza. Napastnik Pta-
ków o pechu mógł mówić dwie 
minuty przed końcem tej odsłony 
rywalizacji. Przebojem w „szes-
nastkę” wdarł się Rafał Parob-
czyk i podał do Ciechańskiego, 
ten świetnie zwiódł legionistę kła-
dąc go na murawę i mając przed 
sobą tylko bramkarza celował pod 
poprzeczkę. Świetnie interwenio-
wał jednak Jakub Szumski ratując 
kolegów.

Na samym początku drugiej 
połowy prowadzenie gospodarzy 
mógł podwyższyć Majewski, ale 
tym razem to Łodej popisał się 
dobrą interwencją. Od tego mo-
mentu dość niespodziewanie to 
łowiczanie przejęli piłkę spy-
chając podopiecznych Krzysz-
tofa Dębka do obrony. W odstę-
pie kwadransa groźnie strzelali 
sprzed pola karnego Bartosz Bu-
jalski oraz Michał Wrzesiński, 
ale obie te próby sparował na rzut 
rożny Szumski. Golkiper Legii II 
poradził sobie też z główką Cie-
chańskiego. 

Stołeczni odpowiedzieli nie-
zwykle efektowną i minimalnie 
niecelną przewrotką Majewskie-
go z linii pola karnego. Najlepszą 
okazję w całym meczu dla bia-
ło-zielonych dwadzieścia minut 
przed końcem zmarnował Daniel 
Ciechański. Po idealnym zagra-
niu w tempo Rafała Parobczyka 
wychowanek Polonii przegrał po-
jedynek oko w oko z Szumskim. 
Po tej akcji z łowiczan jakby ze-
szło powietrze.

Pięć minut później gola na 2:0 
wręcz musiał zdobyć Hildeber-
to Pereira. Po podaniu Majew-
skiego Portugalczyk z piłką był 
sam na trzecim metrze, ale tak 
bardzo chciał ośmieszyć Łodeja 
i go przedryblować, że wreszcie 
stracił piłkę na rzecz wracającego 
obrońcy. 

Wynik rywalizacji w 80. mi-
nucie ustalił nie kto inny, jak 
Mateusz Majewski. Ten gol naj-
mocniej obciąża jednak konto 
Michała Adamczyka. Kapitan 
Ptaków najpierw niefrasobliwie 
wybijał piłkę, którą przejął Mi-
chał Góral. Rezerwowy gospoda-
rzy później łatwo ograł „Miśka” 
w polu karnym i podał na krótki 
słupek, gdzie gola „piętką” zdo-
był Majewski. W samej końców-
ce pokazał się jeszcze Kamil Ku-
czak, ale jego uderzenie Szumski 
z małymi problemami obronił.

Pelikan zanotował już ósmą 
porażkę w tym sezonie i szóstą 
na wyjeździe. Miała być walka 
o pierwszą dziesiątkę, a tymcza-
sem przewaga nad strefą spadko-
wą zmalała do niebezpiecznych 
czterech punktów. Ciężko jest 
jednak osiągnąć korzystny rezul-
tat prezentując dobry i solidny 
futbol przez 30 minut na prze-
strzeni całego spotkania.

Mateusz Lis

Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – Olimpia Zambrów

Remisu raczej nie będzie
Obowiązkowo na stadionie 

przy ulicy Starzyńskiego 6/8 mu-
szą w niedzielę stawić się wier-
ni kibice Pelikana Łowicz. Bia-
ło-zielonych czeka ostatni w tym 
roku ligowy mecz na domowym 
obiekcie. Rywal nie byle jaki, bo 
spadkowicz z II ligi – Olimpia Za-
mbrów.

Z pewnością jednak nie  
w taki sposób kibice zambro-
wian wymarzyli sobie bieżące 
rozgrywki. Olimpia zeszły sezon  
w II lidze zakończyła na przed-
ostatnim miejscu w tabeli wyprze-
dzając jedynie Polonię Bytom, 
która rozgrywki rozpoczynała już 
z ośmioma punktami na minu-
sie. Głównym problemem zespo-
łu była gra w defensywie – jedy-
nie Gryf Wejherowo stracił więcej 
bramek. Ostatecznie do wymarzo-
nego utrzymania zabrakło sześciu 
punktów.

Siłą rzeczy, po spadku z wyż-
szej klasy rozgrywkowej, klub 
z miejsca wymieniany jest w sze-
rokim gronie kandydatów do 
awansu. Zwykle degradacja wią-
że się jednak z rewolucją kadro-
wą i nierzadko zmianą trenera. 
Nie inaczej było w tym wypadku. 
Nowym trenerem zespołu został  

w lipcu Mirosław Dymek. Olim-
pia faworytem do końcowe-
go sukcesu raczej nie była, ale 
od piłkarzy zespołu oczekiwano 
przynajmniej gry w czołówce.

Zambrowianie start mieli nie-
zły. Wygrali cztery spotkania  
w pierwszych sześciu kolejkach, 
a w siódmej serii gier pechowo 
przegrali w Łodzi z Widzewem 
tracąc gola w doliczonym czasie 
gry. To zapoczątkowało jednak 
serię pięciu kolejnych porażek, 
którą udało się przerwać w War-
szawie wygrywając z Ursusem. 
Jednak po kolejnej przegranej 
(1:3 z Finishparkietem) zarząd 
postanowił zespół powierzyć  
w ręce Wiesława Jancewicza 
dziękując za współpracę Miro-
sławowi Dymkowi. Nowy trener 
zambrowian wcześniej prowadził 
takie kluby jak Sokół Sokółka, 
Mazur Ełk, Supraślanka Supraśl 
czy Magnat Juchnowiec. Trener-
skie doświadczenie zbierał też 
w Jagiellonii Białystok, gdzie 
swego czasu był asystentem… 
Adama Nawałki.

Efekt „nowej miotły” zadziałał 
zgodnie z planem. Pod wodzą Jan-
cewicza Olimpia rozegrała dwa 
spotkania – oba zwyciężyła dwu-

krotnie zachowując czyste konto. 
Trzeba jednak zwrócić uwagę, że 
zambrowianie mierzyli się z eki-
pami zamykającymi ligową tabe-
lę – Turem Bielsk Podlaski oraz 
GKS Wikielec.

Dwóch zawodników Olim-
pii mogło poczuć, jak to jest grać  
w polskiej ekstraklasie. Jeden wy-
stęp zaliczył 21-letni obrońca Emil 
Łupiński, który jeszcze w ze-
szłym sezonie związany był z Ja-
giellonią Białystok. Trzykrotnie 
na murawę wybiegał inny defen-
sor – 24-letni Mateusz Szymo-
rek. On ten występy zanotował w 
barwach GKS Bełchatów, z któ-
rego przeniósł się do Zambrowa.  
W kadrze zambrowian znajdzie-
my także byłego zawodnika Pe-
likana Łowicz. 33-letni Kamil 
Jackiewicz grał w Pelikanie w se-
zonie 2012/2013. Napastnik za-
grał wtedy w 29 meczach II ligi  
i strzelił w nich jednego gola. 
Aktualnie z pięcioma trafieniami 
jest najskuteczniejszym graczem 
Olimpii. Nie opuścił ani jednego 
spotkania, tylko dwa razy nie za-
czynał meczu w wyjściowej „je-
denastce”. Jednak cztery z tych 
trafień zanotował w meczu prze-
ciwko Turowi Bielsk Podlaski.

Marcin Płuska przy ustalaniu 
składu nie weźmie pod uwagę 
kontuzjowanych – Bartosza Bro-
niarka oraz Daniela Bończaka  
i pauzującego za czerwoną kartkę 
Roberta Kowalczyka. Od czwart-
ku w treningu indywidualnym 
jest za to Taras Jaworśkyj i powi-
nien być gotów do gry. Pod nie-
wielkim znakiem zapytania stoi 
występ Bartosza Bujalskiego, 
który boisko w meczu z Legią 
opuścił utykając. Wstępne dia-
gnozy były jednak optymistycz-
ne.

Niedzielne spotkanie dla 
obu klubów ma wielkie znacz-
nie. Dzielą je w tabeli tylko trzy 
punkty (więcej zgromadziła do 
tej pory Olimpia). Łowiczanie 
mają jednak przy tym rozegra-
ny mecz mniej. Pelikan musi wy-
grać, aby złapać oddech i oddalić 
się od strefy spadkowej. Tym bar-
dziej, że łowiczanie w perspek-
tywie mają jeszcze w tym roku 
wyjazd do Morąga skąd nie moż-
na zakładać, że przywiozą punk-
ty. Rywalizacja pomiędzy Peli-
kanem a Olimpią odbędzie się  
w niedzielę, a pierwszy gwiz-
dek zaplanowano na godzi-
nę 11:15. Oba kluby mają jeden 
wspólny mianownik. Jako jedyne  
w III lidze jeszcze ani jednego 
meczu nie zremisowały – można 
się zatem spodziewać walki o peł-
ną pulę z obu stron. Mateusz Lis
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Rozpoczęliśmy bardzo źle
Oczywiście w bardzo dobrym 

nastroju był po meczu Krzysztof 
Dębek. Szkoleniowiec Legii II za-
znaczył jednak, że gdyby nie do-
bra postawa jego bramkarza to 
losy meczu mogłyby się potoczyć 
różnie. Marcin Płuska zwrócił 
uwagę przede wszystkim na brak 
skuteczności swoich podopiecz-
nych oraz zły początek spotkania.

Mateusz Lis

 krzysztof Dębek (Legia ii): Po-
trzeba nam było przede wszystkim 
punktów. Ostatnie dwa mecze rzu-
ciły cień na wszystko, co się działo. 
Dlatego potrzebowaliśmy zwycię-
stwa. Bardzo jestem zadowolony  
z początku spotkania, z pierwszych 
dwudziestu minut. Zdominowa-
liśmy wtedy kompletnie łowicz  
i zdobyliśmy bramkę, a mogliśmy 
dołożyć jeszcze jedną czy dwie. 
Do przerwy mogliśmy prowadzić 
gdzieś tak 3:1. natomiast chcę 
oddać szacunek Pelikanowi, że  
w końcówce pierwszej połowi 
oddalił ciężar gry od swojej bram-
ki. Druga połowa to była loteria  
i w niej ważyły się losy wyniku. 

Szczęśliwie wpadła bramka dla 
nas, ale też sytuacje jakie mieli 
goście pokazały, że popełniamy 
błędy w obronie. Pozostaje mi tyl-
ko pogratulować Szumskiemu, że 
obronił kilka strzałów, bo inaczej nie 
skończyłoby się to naszą wygraną.

 Marcin Płuska (Pelikan): Bar-
dzo źle weszliśmy w mecz. Pierw-
sze 15-20 minut było bardzo złe  
w naszym wykonaniu. nie mogli-
śmy złapać rytmu meczowego  
i w tym czasie dostaliśmy też bram-
kę na 0:1. w miarę upływu spotka-
nia zaczęliśmy jednak grać lepiej  
i stworzyliśmy sobie kilka niezłych 
czy nawet dobrych okazji do zdo-
bycia bramek. nic jednak nie strze-
liliśmy. w drugiej połowie Legia ii 
oddała nam pole i mogliśmy grać 
piłką. Kilka ataków pozycyjnych 
fajnie wyglądało w naszym wyko-
naniu, jednak nie zamieniliśmy 
tego na bramkę. Mieliśmy sytuację 
sam na sam, którą powinniśmy wy-
korzystać i odwrócić losy meczu. 
Zamiast tego Legia ii strzeliła na 
2:0 i zakończyła rywalizację w tym 
spotkaniu.
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Pierwsza porażka Smudy, 
Sokół znów liderem

Wydawało się, że już w piątek 
humory na weekend popsuli so-
bie piłkarze Sokoła Aleksandrów 
Łódzki. Aleksandrowianie dali 
się ostatnio dogonić w tabeli Wi-
dzewowi, a w piątek tylko zremi-
sowali w Sulejówku chociaż do 
przerwy prowadzili 2:1. Ostatecz-
nie spotkanie po emocjonującym 
widowisku skończyło się remisem 
3:3, a gości w doliczonym czasie 
gry od porażki uratował jeszcze 
słupek.

Wydawało się, że z tego po-
tknięcia musi skorzystać Wi-
dzew, który podejmował w sobo-
tę będący w dole tabeli ŁKS 1926 
Łomża. Już po 45 minutach za-
nosiło się na sensację, bowiem to 
goście prowadzili 2:0. Po zmianie 
stron gospodarzom udało się jedy-
nie zmniejszyć rozmiary porażki 
strzelając gola w samej końcówce. 
Sokół powrócił zatem na szczyt 
tabeli, ma punkt przewagi i do ro-
zegrania zaległy mecz z Sokołem 
Ostróda.

Z potknięć faworytów skorzy-
stała Lechia, która wygrała w Sie-
radzu 3:1. Największych emocji 
dostarczył jednak mecz w War-
szawie, gdzie Ursus ograł 4:3 Fi-
nishparkiet. Pierwsza połowa nie 
zwiastowała takiego gradu bra-
mek, bowiem skończyła się ona 
bezbramkowym remisem. Dru-
ga odsłona miała niesamowity 
przebieg. Na 25 minut przed koń-
cem gospodarze prowadzili dwo-
ma bramkami po dublecie Pawła 
Wolskiego. Nie minęło jednak 20 
minut i stołeczni musieli już go-
nić wynik. W doliczonym czasie 
sprawy w swoje ręce wziął Wol-
ski, który znów zdobył dwa gole. 
Decydujące trafienie zanotował po 
świetnym strzale z woleja. M.Lis

komplet wyników 15. kolejki iii 
ligi:
 Victoria Sulejówek – Sokół 
Aleksandrów Łódzki 3:3 (1:2); 
br.: 1:0 – Sebastian czapa (28), 
1:1 – Kamil żylski (38 – karny), 
1:2 – Damian Pawlak (42), 2:2 – 
wojciech wocial (52), 3:2 – Daniel 
Smuga (57), 3:3 – łukasz Marci-
niak (66).

 MkS ełk – Polonia Warszawa 
0:1 (0:0); 0:1 – Grzegorz wojdyga 
(90).
 Huragan Morąg – tur Bielsk 
Podlaski 2:0 (1:0); 1:0 – Rafał 
Kruczkowski (21), 2:0 – Radosław 
Lenart (80).
 ursus Warszawa – Finishpar-
kiet Drwęca Nowe Miasto Lu-
bawskie 4:3 (0:0); 1:0 – Paweł 
wolski (53), 2:0 – Paweł wolski 
(66), 2:1 – Grzegorz Domżalski 
(69), 2:2 – Maciej Koziara (73), 
2:3 – Arkadiusz Kuciński (82), 3:3 
– Paweł wolski (90), 4:3 – Paweł 
wolski (90+3).
 Warta Sieradz – Lechia toma-
szów Mazowiecki 1:3 (0:2); 0:1 
– Adam Patora (20), 0:2 – Kamil 
Szymczak (30), 1:2 – Maciej ła-
będzki (68), 1:3 – Artur Golański 
(73).
 Olimpia zambrów – GkS Wi-
kielec 1:0 (0:0); 1:0 – Patryk Ma-
linowski (49).
 Świt Nowy Dwór Mazowiecki 
– Sokół Ostróda 2:1 (0:1); 0:1 – 
Adrian wójcik (14), 1:1 – Marcin 
Kozłowski (57), 2:1 – Kamil wi-
śniewski (82).
Widzew Łódź – ŁkS 1926 Łom-
ża 1:2 (0:2); 0:1 – Michał Misiak 
(29), 0:2 – Marcin Świderski (40), 
1:2 – Mateusz Ostaszewski (90).
 Legia ii Warszawa – Pelikan 
Łowicz 2:0 (1:0); 1:0 – Mateusz 
Majewski (12), 2:0 – Mateusz Ma-
jewski (80).

tabela:
1. Sokół Aleksandrów łódzki 14 32 25-10

2. widzew łódź 15 31 30-12

3. Lechia Tomaszów Mazowiecki 15 30 26-18

4. huragan Morąg 15 27 21-15

5. Finishparkiet Drwęca 15 27 27-24

6. Victoria Sulejówek 15 25 30-25

7. ursus warszawa 15 24 18-19

8. Legia ii warszawa 15 23 28-17

9. Polonia warszawa 15 23 22-13

10. Olimpia Zambrów 15 21 18-21

11. Świt nowy Dwór Mazowiecki 15 19 27-27

12. łKS 1926 łomża 15 18 14-20

13. Pelikan Łowicz 14 18 31-26

14. warta Sieradz 15 15 20-26

15.MKS Ełk 14 15 11-14

16. Sokół Ostróda 14 14 17-22

17. GKS wikielec 15 6 13-28

18. Tur Bielsk Podlaski 15 5 5-46
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Młodzicy w osłabieniu nie istnieli
Trudny mecz i bolesną 
porażkę ma ze  zespół 
UMKS Księżak Łowicz 
składający się  
z koszykarzy z roczników 
2004, 2005, 2006.

Podopieczni trenerów: Micha-
ła Wójcika i Dragana Rsitanovića  
w sobotę 4 listopada podejmowali 
w Łowiczu w mecz 5. kolejki wo-
jewódzkiej ligi koszykówki mło-
dzików U-14 drużynę AZS PWSZ 
Skierniewice i przegrali aż 25:146.

Patrząc na ten mecz, przypomi-
nało się hasło reklamowe jednej  
z firm ubezpieczeniowych „Duży 
może więcej”. Rywale ze Skier-
niewic byli starsi, wyżsi i moc-
niejsi fizycznie.  Umiejętności za-
wodników ze Skierniewic były 
większe i mecz był całkowicie 
pod ich kontrolą. Na dodatek nasz 
team był osłabiony brakiem Łu-
kasza Pińkowskiego, a Maksym 
Branicki już w drugiej kwarcie 
doznał kontuzji. To jest para moc-
nych graczy z rocznika 2004 i pod 
ich nieobecność na placu zosta-
li sami młodsi gracze, którzy nie 
radzili sobie w starciu z rywalami. 

 Najwięcej punktów dla dru-
żyny Księżaka zdobyli: Jan Za-
łuski (8) Antoni Wróblewski (6) 
i Maksym Branicki (6). Jednym 
z bardziej walecznych graczy był 
Wojtek Szygulski, który nie bał 
się mocniejszych przeciwników  
i walczył o każdą piłkę. 

– Dzisiaj to nie był nasz dzień. 
Chłopcy bardzo źle rozpoczęli 
mecz od samego początku. Nasza 
gra nie była dobra. Oprócz 2-3 za-
wodników, reszta nie była zaanga-
żowana i nie zależało im na osią-

gnięciu jak najlepszego wyniku. 
Musimy pracować nad psycho-
fizyczną stroną gry, aby następ-
ny mecz wyglądał trochę lepiej – 
ocenił po meczu trener Ristanović.

Kolejne spotkanie młodzi-
ków zostanie rozegrane dopiero 
w sobotę, 25 listopada 2017 roku  
o godz. 10.00. Księżak zmierzy 
się u siebie z KKS Pro-Basket Nij-
hof Wassink Kutno. zł

5. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodzików u-14 – gru-
pa A:

 uMkS księżak Łowicz – AzS 
PWSz Skierniewice 25:146 
(11:43, 1:30, 7:38, 6:35)
księżak: Jan Załuski 8, Antoni 
wróblewski 6, Maksym Branicki 
6, Michał warzywoda 2, wojciech 
Szygulski 2, ignacy Krawczyk 1, 
norbert wojda, Filip Kosiorek, Bar-
tłomiej Myszkowski, Szymon Dur-
maj i Mateusz Błasiak.
Najwięcej dla AzS: Mateusz Zarę-
ba 31 i Kamil Bieliński 27.
 Pkk 99 ii Pabianice – kkS Pro-
-Basket Nijhof Wassink kutno 
26:114

1. KKS Pro-Basket nijhof wassink (1) 4 8 427-119

2. AZS PwSZ Skierniewice (2) 4 7 292-148

3. uMKS Księżak łowicz (3) 4 6 151-249

4. LuKS Trójka Sieradz (4) 4 5 227-346

5. PKK 99 ii Pabianice (5) 4 4 153-447

 6. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików u-14 
– grupa A (2017.11.25): uMKS 
Księżak łowicz – KKS Pro-Basket 
nijhof wassink Kutno (s, godz. 
10.00), PKK 99 ii Pabianice – LuKS 
Trójka Sieradz (s, godz. 11.15), Pau-
za: AZS PwSZ ii Skierniewice.

Maksym Branicki (15) musiał opuścić boisko z powodu kontuzji.
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Soccer Kids 2011
rywalizował z Unią

18 zawodników UKS Soccer 
Kids Łowicz rywalizowało w so-
botę 4 listopada w łowickiej hali 
OSiR nr 1 z rówieśnikami z Unii 
Skierniewice. Mecze odbywały 
się zgodnie z unifikacją Polskie-
go Związku Piłki Nożnej. Zespo-
ły grały w czteroosboowych skła-
dach. Dzieciaki strzalały gole do 
oficjalnych rozmiarów bramek dla 
tego wieku czyli 3 metry na 1,55 
metra.

Trenerzy UKS Soccer Kids Pa-
weł Dziedziela i Filip Ziółkowski 
mieli do dyspozycji 18 zawod-
ników, którzy podzieleni byli na 
dwie drużny, a spotkania odbywa-
ły się równocześnie na dwóch bo-
iskach. W każdym ze spotkań nie 
brakowało wielkich emocji, akcji  
i pięknych goli, które zdecydowa-
nie najbardziej cieszyły młodych 
zawodników obu drużyn. Podczas 
spotkań panowała przyjazna i miła 
atmosfera. Należy pochwalić rów-

nież rodziców obu drużyn, który 
w bardzo przyjemny sposób do-
pingowali swoje pociechy. Mecz 
pomiędzy Soccer Kids, a Unią 
Skierniewice trwał półtorej godzi-
ny, a wyniki meczów nie były od-
notowywane. 

– Bardzo fajnie, że mieliśmy 
spora grupę chłopców, choć rów-
nież dużej grupy chłopców z róż-
nych powodów być nie mogło. 
Rywalizacja z innymi drużynami 
bardzo cieszy chłopców i zawsze 
są bardzo zaangażowani w ta-
kie spotkania. Jest to bardzo fajna 
drużyna. Od dwóch tygodni tre-
nujemy już z powodu dużego za-
interesowania w dwóch grupach 
treningowych, tak by maksymal-
nie usprawnić trening. W samym 
roczniku 2011 mamy około 30 za-
wodników i bardzo cieszymy się, 
że chłopcy są zaangażowani i faj-
nie ze sobą współpracują – dodał 
trener Paweł Dziedziela.  ever
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Niemoc Pelikana II trwa
Zawodnicy Pelikana II Łowicz 

nadal nie mogą przełamać nieko-
rzystnej serii w ostatnich meczach 
o mistrzostwo IV ligi łódzkiej. 
Tym razem łowiczanie przegra-
li na stadionie OSiR ze Zjedno-
czonymi Stryków 1:3. O porażce 
łowickiej drużyny zadecydowała 
pierwsza odsłona meczu.

Podopieczni grającego trenera 
Piotra Gawlika już w 18. minucie 
meczu stracili pierwszego gola. 
Broniącego w rezerwach Danie-
la Malinę (gracz pierwszej dru-
żyny) pokonał Karol Chmielew-
ski. Już siedem minut później było 
0:2. Zjednoczeni przeprowadzili 
kolejną szybką akcję, a skutecz-
nym egzekutorem był Stefan Po-
tocki, który w przeszłości repre-
zentował barwy Pelikana Łowicz 
w drugiej lidze. Gdy wydawało 
się, że pierwsza odsłona zakończy 
się dwubramkowym prowadze-
nie gości ze Strykowa to właśnie 
Zjednoczeni strzelili gola do szat-
ni. Łowiczanie nie zdołali upilno-
wać najgroźniejszego w drużynie 
rywali Sebastiana Balcerka, a fili-
granowy gracz wpakował piłkę po 
raz trzeci do łowickiej bramki.

W drugiej połowie meczu Pe-
likan II postawił wszystko na jed-
ną kartę, atakował, szukał swoich 
szans po akcjach w ataku pozycyj-
nym i na trzydzieści minut przed 
końcem meczu pojawiła się na-
dzieja na korzystny wynik. Po 
składnej akcji gola dla Pelikana II 
strzelił Patryk Nasalski. W kolej-
nych minutach gospodarze nacie-
rali na defensywę Strykowa, ale 

brakowało albo skuteczności lub 
cierpliwości w rozgrywaniu piłki 
na połowie rywali. 

Ostatecznie mecz zakończył się 
zwycięstwem gości 3:1, a gracze 
Pelikana II mogą żałować fatalne-
go występu w pierwszej odsłonie 
meczu.  ever

15. kolejka iV ligi: 
 kS Pelikan ii Łowicz – zjedno-
czeni Stryków 1:3 (0:3); br.: Pa-
tryk nasalski (60) – Karol chmie-
lewski (18), Stefan Potocki (25), 
Sebastian Balcerek (44)
Pelikan ii: Daniel Malina – Prze-
mysław Kochanek, Patryk Krze-
szewski, Roman Perizhok, Michał 
Świdrowski, Bartłomiej Tkacz, 
Maciej Balik (65 Patryk Sekuła), 
Piotr Gawlik, Damian Janik, Patryk 
nasalski (80 Krystian Rutkowski), 
Szymon Panek (46 Kacper Jaros).

1. MKS unia Skierniewice (1)  15  41  54-6

2. LKS Termy ner Poddębice (2)  15  33  35-17

3. KS warta Działoszyn (3)  15  30 30-17

4. KS Paradyż (6)  15  28  34-18

5. MKS Zjednoczeni Stryków (5)  15  26  38-14

6. LKS Kwiatkowice (4)  14  25  38-14

7. ZKS włókniarz Zelów (7)  14  25  24-19

8. KS Sand-Bus Kutno (10)  15  23  26-18

9. MKP Boruta Zgierz (11)  15  22  39-30

10. MuKS Stal niewiadów (15)  15  21  28-18

11. LKS Omega Kleszczów (8)  15  21  29-33

12. KS Pelikan ii łowicz (9)  15  20  29-20

13. GKS Orkan Buczek (12)  15  20  32-27

14. KS ceramika Opoczno (13)  15  18  15-27

15. GKS ii Bełchatów (14)  15  14  32-42

16. MKS Pilica Przedbórz (16)  15   10 22-40

17. LKS Zawisza Pajęczno (17)  15    4    6-56

18. GLKS Zjednoczeni Bełchatów (18)  15    0     3-98

Piłka nożna | ii liga wojewódzka tramkarzy młodszych c2

Pelikan 2004 punktuje za trzy
Skromne zwycięstwo odnie-

śli młodzi gracze MUKS Pelikan 
Łowicz w wyjazdowym meczu  
z Różą Kutno. Spotkanie odby-
wające się na bardzo nierównym  
i mokrym boisku nie obfitowało 
w wiele pięknych akcji, ale to ło-
wiczanie byli skuteczniejsi i wy-
grali 1:0.

Przed przerwą żadna ze stron 
nie potrafiła złamać obrony ry-
wali. Gracze z Łowicza posiada-
li optyczną przewagę, mieli wię-
cej sytuacji podbramkowych, ale 
zawodziła skuteczność. Najważ-
niejsza akcja meczu miała miejsce  
w 52. minucie meczu. Wte-

dy Kacper Styszko dośrodkował  
w pole karne, a Michał Holewa 
głową skierował futbolówkę do 
siatki. W samej końcówce łowi-
czanie mieli prawdziwą próbę ner-
wów. Sędzia podyktował rzut kar-
ny dla gospodarzy, jednak strzelec 
„jedenastki” spudłował i komplet 
punktów pojechał do Łowicza!

– Ciężki mecz wyjazdowy, 
przede wszystkim z tego względu, 
że na trudnym boisku. Grząskie 
naturalne boisko, do tego nierów-
ne, dlatego ciężko się grało. Był 
to mecz walki. Zwycięstwo było 
wywalczone. Cały mecz był z de-
likatną naszą przewagą, z delikat-

nym wskazaniem na nas, bo to my 
mieliśmy więcej z gry, stworzyli-
śmy więcej sytuacji, ale przez dłu-
gi czas nie mogliśmy tego udo-
kumentować strzeleniem bramki. 
Zawsze się wkradała jakaś niedo-
kładność. Ale w końcu w 52. mi-
nucie Michał Holewa znalazł się 
w polu karnym, po dośrodkowa-
niu Kacpra Styszki, wsadził piłkę 
głową i wygrywamy 1:0. Nato-
miast oczywiście nasz mecz bez 
emocji nie mógł się obejść, ponie-
waż w doliczonym czasie gry był 
podyktowany karny przeciwko 
nam, na szczęście nie wykorzysta-
ny. To drugie zwycięstwo z rzędu, 

mamy szansę zrobić cztery zwy-
cięstwa, gdyż dwa następne me-
cze gramy z drużynami teoretycz-
nie słabszymi. Tak więc istnieje 
szansa na potwierdzenie naszej 
dobrej formy dwoma kolejny-
mi zwycięstwami, ale oczywiście 
trzeba to wypracować na boisku. 
Ale cieszy, że jest to kolejne zwy-
cięstwo z rzędu i mamy nadzieję, 
że do końca uda nam się wszystko 
wygrać – podsumował trener Kut-
kowski.

W kolejnym meczu podopiecz-
ni trenera Pawła Kutkowskiego 
zmierzą się z ostatnim w tabeli 
Kasztelanem Żarnów. Mecz od-
będzie się w sobotę 11 listopada o 
godzinie 15:00 na stadionie OSiR 
w Łowiczu.  ever

 12. kolejka ii liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
SL SALOS Róża kutno – MukS 
Pelikan-2004 Łowicz 0:1 (0:0); 
br.: Michał holewa (52).
Pelikan 2004: Radosław 
chrząszcz – Filip Marszałek, Alek-
sander Sokół, Piotr Strycharski, łu-
kasz Pięta – Bartosz wudkiewicz, 
Bartosz Tomaszkiewicz – Kacper 
Stępień, Antoni Knera, Kacper 
Styszko – Michał holewa. na zmia-
nę wchodzili: Mateusz Gozdowski, 
Filip Stobiecki, Jakub łukasik, Ma-
teusz Motyl, Bogusław Jakiel, Ma-
teusz wróblewski i Fabian Pliszka.

1. uKS SMS łódź (1)  12  36  116-2

2. uKS AP Piotrków Tryb. (2)  11  27  40-13

3. wKS wieluń (3)  12  24  40-17

4. Diament / MKS Zd. wola (4)  12  20  29-27

5. MuKS Pelikan-2004 łowicz (5)  12  15  18-38

6. SL SALOS Róża Kutno (6)  12    8  21-40

7. RKS Mazovia Rawa Maz. (7)  12    4  13-77

8. KS Kasztelan żarnów (8)  11    4  12-71

zawodnicy ukS Soccer kids w walce o piłkę.
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tenis stołowy i Belgian Open 2017

Katarzyna Marszał  
wygrywa w Belgii
Tenisistka stołowa 
Katarzyna Marszał, 
po zdobyciu 
wicemistrzostwa Europy 
nie zwalnia tempa i 
dorzuca do swej kolekcji 
kolejne medale.

Tym razem pochodząca z Łysz-
kowic zawodniczka rywalizowa-
ła w dniach 28-31 października  
w turnieju Belgian Open 2017 
(Sint Niklaas), gdzie odniosła cen-
ne zwycięstwo. 

Zawody w Belgii zaliczają się 
do punktacji rankingu światowe-
go, a tym samym jest to walka 
o awans do przyszłorocznych Mi-
strzostw Świata. Marszał po uda-
nych Mistrzostwach Europy, rów-
nież w Belgi pokazała, że nadal 
jest w wielkiej formie. Pokonała 
wszystkie przeciwniczki w kla-
sie łączonej 6-7, począwszy od 
fazy grupowej, po półfinał i finał.  
W fazie grupowej wygrała  
z Niemką 3:1, Francuzką 3:2 
i z zawodniczką z Kostaryki 3:0. 
W półfinale 3:1 pokonała Brytyj-
kę, a w finale znów po znakomi-
tym pojedynku Francuzkę 3:2.

Teraz przed naszą tenisistką ko-
lejny start i walka o punkty ran-
kingowe. Tym razem Marszał leci 
9 listopada razem z reprezenta-
cją kraju do Hiszpanii (Alicante). 
Awans do MŚ 2018 jest blisko, ale 
trzeba grać na wysokim poziomie 
i wygrywać.  zł katarzyna Marszał wygrała turniej w Belgii.
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koszykówka | wojewódzka liga u-18 M

Bez szans na zwycięstwo
Swój czwarty mecz w lidze wo-

jewódzkiej juniorów rozegrali ko-
szykarze UMKS Księżak Łowicz 
z rocznika 2001-2002. Podopiecz-
ni trenera Piotr Rutkowski nadal 
są w lidze bez wygranej i do Łodzi 
jechali z myślą o wygranej. Mie-
li nadzieję, że z w starciu z dru-
gim zespołem ŁKS Szkoła Gorta-
ta II Łódź będą w stanie sprawić 
niespodziankę i wygrać. Niestety, 
rywal okazał się mocniejszy i po-
konał nasz team 84:49. W ekipie 
z Łodzi dobrze zaprezentował się 
nasz wychowanek Kacper Kra-
marz, który zdobył 18 oczek. Kac-
per obecnie gra i uczy się w ŁKS 
Szkoła Gortata Łódź. 

W tym spotkaniu łowiczanie 
nie zagrali na miarę swoich moż-
liwości. Od początku nie wie-
rzyli w siebie, popełniali masę 
błędów i grali nieskutecznie. 
Zdecydowanie brakowało ducha 
walki. Gospodarzom w każdej  
z trzech kwart byli decydowanie 
lepsi i szybko powiększali przewa-
gę. Najbardziej wyrównana była 
ostatnia odsłona, ale wynik meczu 
był już wtedy ustalony i w ekipie 
miejscowych na boisku pojawia-
ło się więcej graczy rezerwowych. 

Najlepiej punktującym zawod-
nikiem w drużynie Księżaka był 
Szymon Gładki, który zdobył 
15 pkt i Bartosz Dylik (14 pkt),  
w tym trzy za trzy punkty. Warto 
dostrzec, że ci zwodnicy są z rocz-
nika 2002, czyli młodsi od swoich 
kolegów z drużyny i rywali. 

Kolejny ligowy pojedynek nasi 
juniorzy zagrają w Łowiczu, a ry-
walem będzie Pawo PKK 99 Pa-
bianice, który obecnie zajmuje  
4. lokatę w tabeli.  Mecz zaplano-
wany jest na niedzielę  19 listopa-
da na godzinę 15:00.  zł 

4. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów u-18:
 ŁkS Szkoła Gortata ii Łódź – 

 uMkS księżak Łowicz 84:49 
(27:15, 22:14, 17:6, 18:14)
księżak: Bartosz Dylik 14 (3×3), 
Kacper Dudek 6, Mateusz Gładki 
6, Adrian Kotlarski 4 i Julian Potoc-
ki 2 oraz Szymon Gładki 15 (1×3), 
Andrzej Górniak 2, Mateusz Kobu-
szewski, Michał Kuliński i Szymon 
Ziemecki.
 Pozostałe wyniki: AZS PwSZ 
Skierniewice – MKS ósemka Skier-
niewice 76:66, KKS Pro-Basket 
Kutno – SKS Start łódź 192:54, 
Pawo PKK 99 Pabianice – łKS 
Szkoła Gortata i łódź (2017.12.17). 

1. KKS Pro-Basket Kutno (2) 4 8 519-268

2. AZS PwSZ Skierniewice (4) 4 7 304-281

3. łKS Szkoła Gortata i łódź (1) 3 6 288-116

4. Pawo PKK 99 Pabianice (3) 3 5 327-224

5. MKS ósemka Skierniewice (5) 4 5 245-320

6. łKS Szkoła Gortata ii łódź (6) 4 5 259-357

7. uMKS Księżak łowicz (7) 3 3 160-252

8. SKS Start łódź (8) 3 3 147-431

 5. kolejka (2017.11.18-19): 
uMKS Księżak-2001 – Pawo PKK 
99 Pabianice – (n, godz. 15.00), 
MKS ósemka Skierniewice – KKS 
Pro-Basket Kutno (s, godz. 10.00), 
łKS Szkoła Gortata i łódź – AZS 
PwSZ Skierniewice (s, godz. 
10.00), SKS Start – łKS Szkoła 
Gortata ii łódź (s, godz. 11.00). 

Szymon Gładki i Bartosz Dylik 
zdobyli najwięcej punktów.

Sport Szkolny | Miejska Gimnazjada Szkolna w tenisie stołowym dziewcząt i chłopców

Trzy reprezentacje walczyły o awans 
We wtorek 30 października  

w hali OSiR nr 1 w Łowiczu od-
były się Miejska Igrzyska Mło-
dzieży Szkolnej w tenisie stoło-
wym chłopców i dziewcząt. 

Prawo startu mieli uczniowie 
z roczników 2002-2004, zatem 
do rywalizacji mogli się zgła-
szać nauczyciele z VII klasą ze 
szkoły podstawowej i z uczniami  
z klas II-III gimnazjum. Tradycyj-
nie frekwencja na miejskim szcze-
blu okazała się słaba, co świadczy  
o małej popularności tej dyscypli-
ny w naszym mieście. Od lat za-
wody powiatowe zdominowane są 
przez szkoły z terenu powiatu i to 
tam częściej grają w popularnego 
ping ponga. 

Do rywalizacji organizowa-
nej przez Powiatowy Szkol-
ny Związek Sportowy zgłosiły 
się tylko trzy zespoły w gronie 
chłopców i trzy ekipy dziewcząt. 
Walka toczyła się o mistrza Łowicza  
i jedno miejsce premiowane na za-
wody na szczeblu powiatu łowic-
kiego. 

Po rozegraniu wszystkich spo-
tkań okazało się, że podwójny ty-
tuł wywalczyli przedstawiciele Pi-
jarskiego Gimnazjum Królowej 
Pokoju. Podopieczni nauczycie-
la wychowania fizycznego Do-
minika Kusia okazali się najlepsi  
w gronie dziewcząt i chłopców, 
wygrywając swoje wszystkie po-
jedynki.  zł

Wyniki iMS w tenisie stołowym 
dziewcząt: 
 Pijarskie GP – Gimnazjum nr 2 
Łowicz 3:0
 SP nr 1 Łowicz – SP nr 2 Ło-
wicz 3:0; Bogumiła czubik – we-
ronika wojciechowska 2:1(9:11, 
11:6, 11:7), Malina wójcik – wikto-
ria Gajek 2:0 (11:7, 11:5), Bogumiła 
czubik/Malina wójcik – weronika 
wojciechowska/wiktoria Gajek 
2:1 (8:11, 11:7, 11:6).
 SP nr 2 Łowicz – Pijarskie Gim-
nazjum w Łowiczu 0:3; weronika 
wojciechowska – wiktoria Graczyk 
0:2 (11:13, 6:11), wiktoria Gajek – 
Kamila Pruk 0:2 (2;11, 6:11), we-
ronika wojciechowska/wiktoria 
Gajek – wiktoria Graczyk/Kamila 
Pruk 0:2 (7:11, 4:11). 
 SP nr 1 Łowicz – Pijarskie Gim-
nazjum w Łowiczu 1:3; Bogumi-
ła czubik – wiktoria Graczyk 2:0 
(11:5, 11:3), Malina wójcik – Kami-
la Pruk 0:2 (3:11, 10:12), Bogumiła 
czubik/Malina wójcik – Kamila 
Pruk/wiktoria Graczyk 0:2 (12:14, 
6:11), Bogumiła czubik – Kamila 
Pruk 0:2 (9:11, 6:11). 

 klasyfikacja końcowa dziew-
cząt:
1. Pijarskie Gimn. w łowiczu   2 zw.

2. SP nr 1 łowicz    1 zw.

3. SP nr 2 łowicz    0 zw.

Wyniki iMS w tenisie stołowym 
chłopców: 

 SP nr 1 Łowicz – SP nr 2 Ło-
wicz 3:0; Jakub witerek – Patryk 
Skonieczny 2:0 (11:4, 11:3), Da-
wid Zagajewski – Bartosz Dylik  
2:0 (13:11, 11:6), Jakub witrek/ 
Dawid Zagajewski – Patryk Sko-
nieczny/Bartosz Dylik 2:0 (11:9, 
11:6).
 SP nr 2 Łowicz – Pijarskie Gim-
nazjum w Łowiczu 1:3; Patryk 
Skonieczny – Jakub Pykacz 2:1 
(11:7, 8:11, 11:4), Paweł Graczyk 
– Paweł Tomala 0:2 (3:11, 4:11), 
Patryk Skonieczny/Bartosz Dylik 
– Jakub Pykacz/Paweł Tomala 0:2 

(8:11, 2:11), Patryk Skonieczny – 
Paweł Tomala 0:2 (5:11, 8:11).
 SP nr 1 Łowicz – Pijarskie Gim-
nazjum w Łowiczu 0:3; Jakub 
witerek – Jakub Pykacz 0:2 (9:11, 
7:11), Dawid Zagajewski – Paweł 
Tomala 0:2 (3:11, 8:11), Jakub wi-
terek/Dawid Zagajewski – Jakub 
Pykacz/Paweł Tomala 0:2 (5:11, 
2:11). 
 klasyfikacja końcowa chłop-
ców:
1. Pijarskie Gimnazjum w łowiczu   2 zw.

2. SP nr 1 łowicz    1 zw.

3. SP nr 2 łowicz    0 zw.

Podwójni mistrzowie łowicz z Pijarskiego Gimnazjum.

Piłka nożna |  i liga woj. juniorów mł. B1

Cenny punkt Pelikana 2001
Cenny punkt z wyjazdowego 

meczu z wiceliderem tabeli przy-
wieźli podopieczni trenera Rober-
ta Wilka z MUKS Pelikan Łowicz 
2001. Łowiczanie zremisowali 
bezbramkowo z Borutą Zgierz.

Co ciekawe mecz odbył się na 
sztucznym boisku w Aleksandro-
wie Łódzkim ponieważ boisko 
Boruty było zalane. Boruta to wi-
celider tabeli i groźny zespół, ale 
łowiczanie grali bardzo konse-
kwentnie i szczególnie w defen-
sywie nie popełniali błędów. 

Gdy gracze Boruty przedarli 
się przez zasieki łowickiej obro-
ny na posterunku zawsze stawał 
dwa lata młodszy od kolegów 
Mikołaj Pietrzak. Golkiper na co 
dzień trenujący i grający w rocz-
niku 2003 zachował czyste konto, 
a oprócz tego zapisał na swoim 
koncie kilka bardzo udanych in-
terwencji. 

Gracze Pelikana również mie-
li kilka swoich szans, ale nie zna-
leźli sposobu na pokonanie bram-
karza rywali. Z remisu można być 
jak najbardziej zadowolonym. 
Punkt zdobyty w tym wyjazdo-
wym spotkaniu stawia łowicką 
drużynę jeszcze w lepszej sytu-
acji na finiszu rozgrywek. Celem 
Pelikana 2001 jest utrzymanie  
w I lidze wojewódzkiej.

– Dobry mecz chłopaki zagra-
li. Jestem zadowolony z gry ca-
łego zespołu, zwłaszcza w de-
fensywie nie pozwalaliśmy, żeby 

dochodziło do konkretnych sytu-
acji. W pierwszej połowie mieli-
śmy dwie sytuacje i jeżeli byśmy 
się inaczej zachowali, to można 
było pokusić się o bramkę. Jed-
nak z całego przebiegu spotka-
nia, myślę, że remis jest sprawie-
dliwym wynikiem, bo mecz był 
bardzo wyrównany i stojący na 
dobrym poziomie – ocenił po spo-
tkaniu trener Wilk.

W sobotę 11 listopada gracze 
Pelikana 2001 zagrają w Łowiczu 
na stadionie OSiR z GKS-em Beł-
chatów. Początek spotkania o go-
dzinie 11:00.  ever

12. kolejka i ligi wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1: 
 MkP Boruta zgierz – MukS 
Pelikan-2001 Łowicz 0:0
Pelikan: Mikołaj Pietrzak – Rafał 
Grochal, Mateusz Kardas, łukasz 
Sejdak, hubert Kałużny – Olaf 
Andrzejewski, hubert Matyjas – 
Artur Pawłowicz, Jakub Bylewski 
(65 Adam Siekiera), Marcel wnuk 
– Patryk Kośmider (50 Maciej Grot-
kowski).

tabela:
1. łKS łódź (1)  12  31  44-7

2. MKP Boruta Zgierz (2)  12  26  25-15

3. RTS widzew łódź (4)  11  22  21-10

4. KS ceramika Opoczno (3)  12  21  28-12

5. GKS Bełchatów (5)  11  15  21-21

6. MukS Pelikan Łowicz (6) 12  11  12-23

7. RKS Radomsko (7)  11    5  10-36

8. Mazovia Tomaszów (8)  11    1    4-41
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Lekka atletyka | Półfinały wojewódzkie w Sztafetowych Biegach Przełajowych

Biegowe sukcesy Pijarskiej 
Mistrzowie 
i wicemistrzowie 
powiatu łowickiego  
w sztafetowych biegach 
przełajowych wywalczyli 
awans na zawody 
rejonowe (półfinały 
wojewódzkie).

Nasze szkolne reprezentacje  
w ostatnim tygodniu października 
startowały w Rawie Mazowiec-
kiej, gdzie walczyły o awans na fi-
nały wojewódzkie. 

W kategorii szkół podstawo-
wych rozegrano Igrzyska Dzieci 
i tu ścigało się 16 sztafet. W ka-
tegorii dziewcząt nasz powiat re-
prezentowały dziewczyny z SP nr 
3 Łowicz, które zakończyły ry-
walizację na 5. miejscu, oraz bie-
gaczki z SP w Nowych Zdunach, 
które do mety dobiegły na 7. lo-
kacie.

W kategorii chłopców bardzo 
dobrze poradzili sobie uczniowie 
z Pijarskiej Szkoły Podstawowej 
Królowej Pokoju (nauczyciel w-f 
Dominik Kuś), którzy wywalczy-
li 2. miejsce i awans na finał woje-
wódzki. Druga nasza reprezenta-
cja – SP 2 Łowicz była piąta. 

W finale wojewódzkim, któ-
ry odbył się 25 października  
w Poddębicach zawodnicy z Pi-
jarskiej „wybiegali” 7. miejsce.  
W składzie sztafety szkołę repre-
zentowali: Szymon Ambroziak, 
Jan Filipowicz, Szymon Pilichow-
ski, Oskar Płuska, Jan Siurek, 
Mateusz Skonieczny, Stanisław 
Wiśniewski, Piotr Włodarczyk, 
Antoni Wolski. 

W Igrzyskach Młodzieży 
Szkolnej, gdzie ścigać się mogą 
uczniowie klas VII SP oraz II i III 
gimnazjów pojawiło się 15 zespo-
łów. W gronie dziewcząt zawod-
niczki z SP Nowe Zduny (nauczy-
ciel w-f – Aleksandra Mostowska) 
uplasowały się na 2. miejscu,  
a biegaczki z Gimnazjum nr 2  
w Łowiczu na 3. 

Dziewczyny z Nowych Zdun 
ścigały się w finale wojewódzkim, 
gdzie zajęły dopiero 12. miejsce. 
Szkołę reprezentowały: Maria Za-

brzewska, Karina Muras, Katarzy-
na Deptuła, Weronika Niedziel-
ska, Zuzanna Jaros, Aleksandra 
Szewczyk, Natalia Łacheta i Kata-
rzyna Skwarna.

W gronie chłopców uczniowie 
Pijarskiego Gimnazjum (nauczy-
ciel w-f: Dominik Kuś) dobiegli 
do mety na trzecim miejscu i do 
finału wojewódzkiego zabrakło 
zaledwie 13 sekund (tyle dzieliło 
zespół do drugiego miejsca). 

Wśród licealistek bardzo moc-
ne biegaczki z Pijarskiego Li-
ceum Ogólnokształcące w Ło-
wiczu (nauczyciel w-f Tadeusz 
Rutkowski), które pewnie obro-
niły mistrzostwo powiatu, oka-
zały się bezkonkurencyjne i pew-
nie wygrały „rejon”. Dziewczyny 
po cichu liczyły na medal w fina-
le wojewódzkim, jednak okazało 
się, że konkurencja była bardzo 
mocna. Nasze reprezentantki za-
jęły najbardziej nielubiane miej-
sce przez sportowców, czyli 4. 
Pijarskie LO Łowicz reprezen-
towały: Róża Iwańska, Monika 
Wasilewska, Aleksandra Szczu-
rek, Aleksandra Filipowicz, We-
ronika Sujak, Julia Macho, Syl-
wia Kazimierczak oraz Gabriela 
Włodarczyk. Rezerwowymi 
były Joanna Radosz i Katarzyna 
Wierzchowska.

Warto dodać, że jest to najwięk-
sze osiągnięcie biegowe w historii 
Pijarskich Szkół w Łowiczu, nie-
znacznie przewyższające niedaw-

ne osiągnięcie Michała Sobczaka 
w finale biegów indywidualnych, 
w których zajął 5. miejsce.

– Walkę o brązowy medal pi-
jarskie dziewczęta przegrały  
o 20 cm, czyli o tak zwany rzut 
na taśmę. Medal był bardzo bli-
sko i mimo wspaniałej lokaty był 
płacz, bo ta sytuacja bardzo boli, 
ale taki jest sport – zawsze trzeba 
być przygotowanym również na 
takie scenariusze – relacjonował 
Tadeusz Rutkowski. –  Ja jestem 
dumny z moich podopiecznych  
i ich osiągnięcia w finale, ponie-
waż pracowały na ten wynik cięż-
ko od dawna, niektóre z nich od 
paru lat, systematycznie podno-
sząc swój poziom sportowy. Re-
gularne przygotowania do tego-
rocznych zawodów rozpoczęły 
się 10 sierpnia, czyli w czasie, gdy 
większość uczniów przeżywa-
ła jeszcze pełnię wakacji. Dziew-
czyny trenowały dwa lub trzy razy  
w tygodniu. Zadziwiały mnie swo-
im zapałem do treningów i deter-
minacją w dążeniu do celu – dodał.

Wśród chłopców sztafeta z I Li-
ceum Ogólnokształcące w Łowi-
czu (nauczyciel w-f Tomasz Pia-
secki) zajęła 4. miejsce, a team z 
ZSP nr 4 Łowicz był 5.  zł

Wyniki:
 Rocznik 2005 i młodsi – igrzy-
ska Dzieci, dziewczęta:

1. Szkoła Podstawowa nr 9 Skierniewice 27.28,16 min

2. Szkoła Podstawowa nr 4 Rawa Mazowiecka  27.58,10

3. Szkoła Podstawowa nr 9 Kutno  28.21,66

4. Szkoła Podstawowa nr 1 Kutno  29.01,98

5. Szkoła Podstawowa nr 3 łowicz  29.28,23

6. Szkoła Podstawowa Boguszyce  29.42,11

7. Szkoła Podstawowa nowe Zduny  30.17,35

8. Szkoła Podstawowa nr 5 Skierniewice  31.57,79

 Rocznik 2005 i młodsi – igrzy-
ska Dzieci, chłopcy:

1. Szkoła Podstawowa nr 1 Rawa Maz.  25.40,26 min

2. Pijarska Szkoła Podstawowa łowicz  25.48,68

3. Szkoła Podstawowa nr 4 Skierniewice  25.54,77

4. Szkoła Podstawowa nr 1 Kutno  26.55,62

5. Szkoła Podstawowa nr 2 łowicz  27.24,75

6. Szkoła Podstawowa nr 9 Kutno  27.27,56

7. Szkoła Podstawowa Biała Rawska  27.33,28

8. Szkoła Podstawowa nr 5 Skierniewice  28.02,12

 Rocznik 2002-04 – igrzyska 
Młodzieży Szkolnej, dziewczęta:

1. Szkoła Podstawowa nr 1 Rawa Maz.  26.33,70 min

2. Szkoła Podstawowa nowe Zduny  26.55,80

3. Gimnazjum nr 2 łowicz  27.06,47

4. Szkoła Podstawowa nr 9 Skierniewice  27.41,76

5. Szkoła Podstawowa nr 4 Rawa Mazowiecka  28.17,32

6. Szkoła Podstawowa nr 5 Skierniewice  30.10,51

7. Gimnazjum Głuchów  30.22,59

 Rocznik 2002-04 – igrzyska 
Młodzieży Szkolnej, chłopcy:

1. Szkoła Podstawowa Boguszyce  27.49,85 min

2. Szkoła Podstawowa nr 4 Rawa Mazowiecka  28.01,53

3. Pijarskie Gimnazjum łowicz  28.13,87

4. Szkoła Podstawowa nr 5 Skierniewice  28.14,43

5. Gimnazjum Głuchów  28.50,78

6. Szkoła Podstawowa nr 4 Skierniewice  29.09,46

7. Szkoła Podstawowa nr 5 Kutno  29.23,74

8. Gimnazjum Bedlno  29.30,71

 Licealiada Szkolne – Szkoły 
Ponadgimnazjalne, dziewczęta:

1. Pijarskie LO łowicz  25.54,09 min

2. Liceum Ogólnokształcące Skierniewice  26.54,48

3. i Liceum Ogólnokształcące PuL Kutno  27.24,30

4. Zespół Szkół Ponadgim. nr 4 łowicz  27.50,34

5. Zespół Szkół Ponadgim. Rawa Maz. 28.00,05

6. Zespół Szkół nr 3 Skierniewice  28.04,61

7. Zespół Szkół Zawodowych nr 2 Kutno  29.17,18

8. LO Rawa Mazowiecka  30.33,9

 Licealiada Szkolne – Szkoły 
Ponadgimnazjalne (chłopcy):

1. Zespół Szkół Ponadgim.awa Maz.  27.54,92 min

2. Zespół Szkół – centrum Edukacji Rawa Maz. 28.31,33

3. Zespół Szkół nr 3 Skierniewice  28.37,27

4. i Liceum Ogólnokształcące łowicz  28.43,65

5. Zespół Szkół Ponadgim. nr 4 łowicz  29.28,49

6. i Liceum Ogólnokształcące PuL Kutno  29.47,64

7. Liceum Ogólnokształcące Skierniewice  31.27,39

Reprezentacja dziewczyn z Pijarskiego LO pewnie wygrała półfinał 
wojewódzki, a potem zajęła 4. miejsce w finale.
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LA | Program „Lekkoatletyka dla każdego” 

Świetny skok 
Małgorzaty Jakóbiec 

Sezon jesiennych startów mło-
dzi lekkoatleci, trenujący w bar-
wach UKS Błyskawica Do-
maniewice pod okiem trenera 
Mieczysława Szymajdy mają już 
za sobą, a teraz nadchodzi czas 
rywalizacji w hali. W sobotę 4 
listopada 2017 r. w Łodzi w hali 
Rudzkiego Klubu Sportowego od-
były się lekkoatletyczne zawody 
dla dzieci z rocznika 2005 i młod-
szych w ramach programu „Lek-
koatletyka dla każdego”. Zawo-
dy te były wojewódzką eliminacją 
do finału ogólnopolskiego, któ-
ry za dwa tygodnie odbędzie się  
w hali Toruniu. W Łodzi wystarto-
wała i znakomicie zaprezentowa-
ła się 11-letnia zawodniczka UKS 
Błyskawica Domaniewice Mał-
gorzata Jakóbiec, która startując  
w konkurencji skoku wzwyż  
z wynikiem 146 cm ustanowiła 
swój halowy rekord życiowy i od-
niosła zwycięstwo w konkursie. 

Zawodniczka ta już wcześniej 
pokazywał swój ogromny talent  
i cały czas śledzimy jej postępy. 

Jak na razie w swojej kategorii 
wiekowej Jakóbiec jest najlepszą 
zawodniczką w Polsce, ale przed 
nią na pewno jeszcze dużo cięż-
kiej pracy, aby rywalizować na 
krajowych arenach w przyszłości. 

– Wynik 146 cm jest najlep-
szym wynikiem w kategorii wie-
kowej do lat 11, czyli kategorii 
wiekowej dzieci młodszych uzy-
skanym przez polską zawodnicz-
kę w hali, jak również drugim 
wynikiem jakim kiedykolwiek le-
gitymuję się 11 letnia polska za-
wodniczka. To akurat nie jest po-
wodem do żadnego zmartwienia, 
bo ten najlepszy wynik ze sta-
dionu należy również do Małgo-
si, która we wrześniu w Łowiczu 
na Czwartkach skoczyła 150 cm 
– relacjonował trener Szymajda. 
– Myślę, że uda nam się utrzy-
mać formę i do Torunia pojedzie-
my walczyć o medal. Tam będzie 
trudno, bo Gosia ponownie będzie 
startować z zawodniczkami star-
szymi od siebie, ale jestem bardzo 
dobrej myśli – dodał.  zł

 Małgorzata Jakóbiec (w środku) zadziwia swoją formą.
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Lekka atletyka | Procad Lisowice Trail

Łowiczanie sprawdzili 
bieg w Lisowicach

W Lisowicach w gminie Ko-
luszki po raz pierwszy odbył się 
Procad Lisowice Trail, czyli prze-
łajowy bieg na dystansie 10 kilo-
metrów. Trasa poprowadziła po 
terenach gminy Koluszki, gdzie 
Krzysztof Pietrzyk – organizator 
zawodów – przygotowywał się do 
najważniejszych startów, w tym 
Mistrzostw Świata w biegach gór-
skich

W Lisowicach swoją for-
mę potwierdził Tomasz Kuni-
kowski (Akademia Biegacza.
pl  S.L.    Łódź), który przełajo-
wą trasę 10 kilometrów pokonał  
w czasie 38:16 min i zajął 3. miej-
sce w klasyfikacji open i 2. pozy-
cję w kategorii M-20. 

Zwycięzcą biegu w Lisowicach 
został Patryk Stypułkowski (1995, 
Koluszki, RKS Łódź) z wynikiem 
35,49 min, a drugi do mety do-
biegł Michał Stawski (1985, Łódź, 
Mbank) z rezultatem 38,04 min.  

Na tej crossowej imprezie po-
jawili się reprezentanci grupy 
Starzyńskiego Biega. Najlepiej 
pobiegł Tomasz Nowak (Starzyń-
skiego Biega), który zajął 30. 
miejsce z wynikiem 47,50 min. 

Swoją obecność dobrym wy-
nikiem podkreśliła jedyna ko-
bieta z Łowicza – Paulina Mach-
nikowska, która uzyskała czas 
52,55 min i w klasyfikacji gene-
ralnej uplasowała się na 69. po-
zycji. Na mecie okazało się, że jej 
czas był ósmy wśród kobiet, a w 
kategorii K-30 dał łowiczance 3. 
lokatę.

Na 103. miejscu dobiegł Paweł 
Lasota (1972, Łowicz, Polska Run 
Forest Run), który uzyskał czas 
57:09 min. 

Na biegu pojawił się także naj-
wytrwalszy reprezentant Ziemi 
Łowickiej, weteran biegów długo-
dystansowych – Jacek Rembow-
ski, który zajął 157. miejsce z wy-
nikiem 1:06,21. W kategorii M-60 
Jacek sklasyfikowany został na 12. 
lokacie. 

– Organizatorzy stanęli na wy-
sokości zadania. Trasa oznako-
wana bardzo dobrze. Każdy ka-
mień, każdy wystający korzeń 
oznakowane tak, że nie sposób 
było ich nie zauważyć. Po bie-
gu możliwość skorzystania z po-
mocy masażysty, smaczny żurek 
dla zawodników, ciepła herbatka 
i słodkości – chwalili debiutują-
cą imprezę na FB przedstawiciele 
grupy „Starzyńskiego biega”.  zł

Jacek Rembowski – weteran 
biegów długodystansowych.
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APROGNOzA POGODY | 9.11.2017 – 15.11.2017

SYtuACJA  SYNOPtYCzNA: 
Pogodę kształtuje wyżu znad zachodniej Rosji, 
od piątku zatoka niżowa znad Skandynawii. 
napływa wilgotna, ale dość ciepła jak na 
listopad masa powietrza.

CzWARtek – Piątek:
Pochmurno, bez opadów. 
widzialność dobra, rano umiarkowana, 
lokalnie słaba mgły.
wiatr południowo-zachodni, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 7 st. c do + 8 st. c.
Temp. min w nocy: + 5 st. c do  + 4 st. c.

SOBOtA – NieDzieLA: 
Pochmurno z przejaśnieniami, miejscami opady 
deszczu. widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr południowo-zachodni, słaby 
do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 7 st. c do  + 8 st. c.
Temp. min w nocy:  + 4 st. c do  + 1 st. c.

PONieDziAŁek – WtORek – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże do umiarkowanego, bez 
opadów, chłodniej. widzialność dobra.
wiatr zachodni i północno-zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 5 st. c do  + 6 st. c.
Temp. min w nocy:  + 3 st. c do + 1 st. c, 
lokalnie przymrozki do – 1 st. c.

BiuRO METEOROLOGicZnE cuMuLuS

PROGNOzA BiOMeteOROLOGiCzNA:
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie. Osłabiona sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.
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99-400 łowicz, ul. Pijarska 3a, 
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nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. Pijarska 3a,  
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śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
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Druk: SEREGni PRinTinG GROuP Sp. z o.o.  
03-796 warszawa, ul. Rzymska 18a.

nakład kontrolowany nowego łowiczanina  
7.800 egz. nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(wieści z Głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez ZKDP: 9.970 egz.

100%
własności polskiej

Szachy | i Turniej Drużynowy klas i-Vii

Młodzi Pałacowcy najlepsi w Jedynce
Ruszyła nowa wersja rozgry-

wek drużynowych dla młodych 
zawodników w Powiecie Łowic-
kim. Tym razem opiekunowie 
ekip zadecydowali o wzmocnie-
niu swoich ekip zawodnikami  
z rankingami szachowymi. 

W składzie 6-osobowej dru-
żyny powinni znaleźć się bez 
względu na płeć dwóch zawod-
ników z klasy 6-7, dwóch zawod-
ników z klasy 4-5 oraz dwóch 
zawodników z klasy 1-3. Oczy-
wiście młodszy szachista mógł 
zastąpić starszego, choć jasnym 
było, że będzie miał przed sobą 
znacznie cięższą partię do roze-
grania. 

Do pierwszego turnieju zgłosi-
ło się 6 ekip, które rozegrały tur-
niej systemem każdy z każdym. 
Do tabeli głównej liczone były 
małe punkty, co oznaczało, że 
każda partia miała bardzo duże 
znaczenie dla klasyfikacji końco-
wej. 

Po rozegraniu 5 rund tempem 
P-15’+5” zwycięzcą otwierające-
go cykl turnieju była młoda dru-
żyna UKS „Pałac” Nieborów, któ-
ra na swoim koncie zanotowała aż 
25 punktów. W pokonanym polu 
pałacowcy pozostawili drużynę 
z ulicy Pijarskiej oraz gospoda-
rzy zawodów. Pozostałe trzy eki-
py prezentowały na tyle „równy 
poziom”, że zgromadziły po 8 
i pół oczka i o lepszym miejscu 
musiała decydować mała tabelka 
obejmująca wyniki meczów bez-
pośrednich. Następny turniej od-
będzie się w grudniu a gospoda-
rzem będzie SP Żuków.

W zwycięskiej drużynie grali: 
Wiktoria Mitręga (5,0), Kacper 
Zakrzewicz (5,0), Natalia Małec-
ka (4,0), Dawid Grzelak (4,0), Sta-
nisław Pacler (4,0) i Lena Mitręga 
(3,0).  Fischer

uKS „Pałac” nieborów  25,0 pkt.

uKS „Pijarski KS” łowicz   23,5 pkt.

SP 1 łowicz i   16,0 pkt.

SP nowe Zduny  8,5 pkt.

SP żuków  8,5 pkt.

SP 1 łowicz ii ,5 pkt.zwycięska ekipa Pałacu Nieborów wraz z trenerem
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Dart | 4. kolejka i ligi łSD

Mały sukces Lega Łowicz 
Mały sukces odniosła w minio-

ną niedzielę 5 listopada, ekipa Leg 
Łowicz. W wyjazdowym meczu 
4. kolejki I ligi Łódzkiego Stowa-
rzyszenia Darta łowiczanie wy-
grali z Boltem Łódź 10:4.

W pięcioosobowej drużynie 
z Łowicza najwięcej punktów 
zdobył Sylwester Grzanka, któ-
ry uzbierał ich 3,5. Oprócz niego 
punktowali: Artur Siekierski – 2,5, 
Marcin Wroński – 1,5, Jacek Ko-
cus – 1,5 oraz Artur Wójcik – 1.

Wygrana pozwoliła łowicza-
nom wspiąć się do góry, na pozy-
cję trzecią w klasyfikacji general-
nej, mając do rozegrania jeszcze 
jedną zaległą kolejkę. To bardzo 
dobry wynik w rozgrywkach 
pierwszoligowych.

Kolejne spotkanie rozegrane 
zostanie 19 listopada. Łowiczanie 
podejmą u siebie lidera rozgrywek 
– Sami Swoi Łódź.  Gogo

 4. kolejka i ligi ŁSD: Bolteam 
łódź – Leg łowicz 4:10, włóczy-
kije łódź – Autsajderzy łódź 12:2, 
Dartsway łódź – Aztex łódź 11:3, 
Sami Swoi łódź – Vendetta Zgierz 
10:4 i Orły Ozorków – czarny Koń 
łódź 7:7.
tabela i ligi ŁSD: 

1. Sami Swoi łódź (1) 4 6 40-16

2. włóczykije łódź (2) 3 6 31-11

3. Leg łowicz (6) 3 4 24-18

4. czarny Koń łódź (5) 4 4 28-28

5. Vendetta Zgierz (4) 3 4 20-22

6. Autsajderzy łódź (3) 4 4 26-30

7. Dartsway łódź (8) 3 3 24-18

8. Orły Ozorków (7) 3 3 18-24

9. Aztex łódź (9) 3 0 11-31

10. Bolteam łódź (10) 4 0 16-40

 zaległy mecz 2. kolejki i ligi 
ŁSD (2017.11.12): Orły Ozorków 
– Aztex łódź. 5. kolejka i ligi łSD 
(2017.11.19): Leg łowicz – Sami 
Swoi łódź, Autsajderzy łódź – Bol-
team łódź, Aztex łódź – włóczyki-
je łódź, czarny Koń łódź – Dart-
sway łódź i Vendetta Zgierz – Orły 
Ozorków. 

Sylwester Grzanka zdobył 
najwięcej punktów dla Lega.
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Dart | 6. turniej XiX edycji OMł

Sylwester Grzanka 
ponownie liderem

W piątek, 3 listopada został 
rozegrany 6. turniej XIX edycji 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w darcie 501 d.o.. Do rozgrywek, 
przeprowadzonych w systemie 
„każdy z każdym” przystąpiło 
siedmiu zawodników. Tym razem 
najszczęśliwszą rękę do rzuca-
nia lotek miał Sylwester Grzanka, 
który wysunął się na czoło stawki, 
wyprzedzając o dwa punkty Jacka 
Kocusa. 

W piątkowy wieczór Kocus 
wywalczył miejsce drugie, zaś 
trzeci z kolei był Michał Krysz-
kiewicz. Na dalszych pozycjach 
uplasowali się kolejno: Artur Wój-
cik (4), Paweł Adamczyk i Artur 
Borowiec (5-6), a stawkę zamknął 
Kamil Kryszkiewicz (7).

Ciekawa sytuacja pojawiła się 
w klasyfikacji generalnej. Paweł 
Adamczyk. Michał Kryszkiewicz 
i Marcin Wroński po sześciu ko-
lejkach uzyskali taką samą pulę 
punktów, po 56, dzięki czemu cała 

trójka zajmuje ex aeguo miejsce 
trzecie.

Następne spotkanie turniejo-
we odbędzie się w najbliższy pią-
tek, 10 listopada o godzinie 19.00  
w Barze Maja w Łowiczu przy 
ulicy Dworcowej 8.  Gogo

 6. turniej XiX edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w dartcie 
501 d.o.: 
1. Sylwester Grzanka – łKD Leg (2) 82

2. Jacek Kocus – łKD Leg łowicz (1)  80

3. Paweł Adamczyk (4) 56

 Marcin wroński – łKD Leg łowicz (3) 56

5. Michał Kryszkiewicz – łKD Leg (5) 56

6. Artur wójcik – łKD Leg łowicz (6) 50

7. Kamil Kryszkiewicz (8) 26

8. Artur Siekierski – łKD Leg łowicz (7) 24

9. Bogusław Zagawa (9) 14

10. Bogdan Adamczyk (10) 10

 Artur Borowiec (14) 10

12. Marcin Podrażka (11) 8

13. Tomasz wilk (12) 6

 Marcel wolski (12) 6

15. Zbigniew Kruś (14) 4

Spośród siedmiu uczestników turnieju najlepszy był Sylwester Grzanka.

koszykówka | 1. kolejka wojewódzkiej ligi żaczek u-13 K 

Dwie minimalne porażki
Pierwszy ligowy turniej mają 

za sobą młode koszykarki, które 
walczą o ligowe punkty w woje-
wódzkiej lidze młodziczek do lat 
13 (U 13K). Łowiczanki z UMKS 
Księżak Łowicz z roczników 2005 
i 2006 na inaugurację zagrały 
w Łodzi. W tym sezonie w lidze 
rywalizuje 8 zespołów, które grają 
systemem „każdy z każdym” i re-
wanż na turniejach, gdzie rozgry-
wają po dwa spotkania. 

Podopieczne trenerki Mileny 
Wysockiej zagrały dwa dobre po-
jedynki, jednak do domu musiały 
wracać w nienajlepszych nastro-
jach, ponieważ nie zdołały od-
nieść zwycięstwa. W pierwszym 
spotkaniu nasz koszykarki uległy 
AKS SMS Łódź 59:66, zaś w dru-
gim przegrały z ŁKS KK Szkoła 
Gortata Łódź 45:48.

Obydwa spotkania były bardzo 
wyrównane i zacięte. Gospodynie 
z Łodzi wygrywały je małą ilo-
ścią punktów. Nasze dziewczyny 
pokazały się z bardzo dobrej stro-
ny i widać, że robią duże postępy  
w grze. 

W drugim meczu Księżacz-
ki długo prowadziły, a zwycię-
stwo uciekło w czwartej odsłonie. 
Mecz z ŁKS-em zakończył się 
przegraną 45:48. 

– Muszę powiedzieć, że dziew-
czyny zagrały dwa najlepsze me-
cze odkąd trenują. Grały bardzo 
zespołowo, realizowały wszystko, 
co miały zagrać, ale niestety z sę-
dziami się nie wygra. Naprawdę 
niektóre decyzje mogły zmienić 
losy spotkania. Najważniejsze jed-
nak, że walczyły do samego koń-
ca – oceniła trenerka Milena Wy-
socka. 

W kolejnym turnieju na-
sze dziewczyny zaprezentują się  

w Łowiczu, w sobotę 18 listopada, 
gdzie podejmować będą MUKS 
Widzew Łódź i MKS Ósemka 
Skierniewice.  zł

1. runda wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodziczek młod-
szych u-13:
 AkS SMS Łódź – uMkS księ-
żak Łowicz 66:59 (18:16, 14:17, 
13:8, 21:18)
księżak: natalia wróblewska 18, 
Patrycja Tomaszkiewicz 14, Zuzan-
na Gędek 9, Karolina Blus 6, Julia 
wichulska 6, Julia Muras 2, wikto-
ria Jonio 2, Malwina Blus 2, Maja 
wróbel, Antonina Kuleta, Katarzy-
na Kaczyńska i Sandra wróbel. 2.
Najwięcej dla AkS: izabela żak 
33 i Oliwia Długoszewska 16.
 uMkS księżak Łowicz – ŁkS 
kk Szkoła Gortata Łódź 45:48 

(8:12, 12:15, 11:14, 14:7)
Księżak: natalia wróblewska 18, 
Karolina Blus 12, Patrycja Tomasz-
kiewicz 11, Zuzanna Gędek 4, Maja 
wróbel, Julia  Muras, Antonina Ku-
leta, Malwina Blus, wiktoria Jonio, 
Sandra wróbel, Julia wichulska  
i Katarzyna Kaczyńska.
Najwięcej dla ŁkS: wiktoria Ku-
rzawska 18.
 Pozostałe wyniki: łKS KK Szko-
ła Gortata łódź – AKS SMS łódź 
29:53, KKS Pro-Basket Kutno – 
uKS Atlas Ksawerów 100:5, uKS 
Atlas Ksawerów – MKS ósemka 
Skierniewice 19:55, MKS ósemka 
Skierniewice – KKS Pro-Basket 
Kutno 34:83, MuKS Bełchatów – 
MuKS widzew łódź 49:37. 

1. KKS Pro-Basket Kutno 2 4 183-39

2. AKS SMS łódź 2 4 119-98

3. łKS KK Szkoła Gortata łódź 2 3 87-98

4. MKS ósemka Skierniewice 2 3 89-102

5. MuKS Bełchatów 1 2 49-37

6. uMKS Księżak łowicz 2 2 104-114

7. uKS Atlas Ksawerów 2 2 24-155

8. MuKS widzew łódź 1 1 37-49

 2. runda wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodziczek młod-
szych u-13 (2017.11.18): MKS 
ósemka Skierniewice – uMKS 
Księżak-2005 łowicz (s, godz. 
9.00), MuKS widzew łódź – MKS 
ósemka Skierniewice (s, godz. 
10.45), uMKS Księżak-2005 
łowicz – MuKS widzew łódź 
(s, godz. 12.30), MuKS Bełchatów 
– AKS SMS łódź, AKS SMS łódź 
– uKS Atlas Ksawerów, uKS Atlas 
Ksawerów – MuKS Bełchatów i 
KKS Pro-Basket Kutno – łKS KK 
Szkoła Gortata łódź. 

W Łodzi łowiczanki nie miały szczęścia i przegrały dwa mecze.
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W święto nie gramy
Koszykarze II ligi grupy B 

9. kolejki gają w weekend 11-12 
listopada, jednak Syntex Księżak 
w Łowiczu tym razem pauzuje. 

W lidze rywalizuje 13 ekip, za-
tem w każdej kolejce jeden ze-
spół nie gra, a podopieczni trene-
ra Roberta Kucharka trafi li akurat 
na Święto Odzyskania Niepodle-
głości. Jednak dzisiaj (w czwar-
tek) łowiczanie jadą do Radomia, 
aby walczyć o zwycięstwo w za-
ległym meczu z 7. kolejki z Rosą 
Sport. To będzie trudny mecz. 
Rosa w tym sezonie jest solidną 
ekipą i w każdym meczu walczy 
o wygraną, a obecnie ma bilans 3-3. 

Koszykarze ŁKS AZS UŁ SG 
podejmować będą 4. zespół z ta-
beli – Żubry Białystok i tu nie bę-
dzie miała łatwego zadania. 

Akademicy z Lublina, którzy 
zajmują 3. lokatę  jadą do Ostrowi 
Mazowieckiej i tu raczej powinni 
odnotować kolejną wygraną. 

KKS Tur Basket Bielsk Podla-
ski zagra u siebie z KS Rosa-Sport 

Radom i ciekawe jak tu poradzą 
sobie koszykarze z Radomia, któ-
rzy w czwartek zagrali z naszym 
zespołem. W kolejnych stołecz-
nych derbach o pierwszą wygra-
ną ponownie zawalczą koszykarze 
rezerw Legii Warszawa, którzy 
zagrają z Dzikami.  zł

 9. kolejka ii ligi koszykówki mę-
skiej – grupa B (2017.11.11-12): 
MuKS hutnik warszawa – ZKS Stal 
Stalowa wola (s, godz. 16.00), OKK 
Sokół Ostrów Mazowiecka – AZS 
uMcS Lublin (s, godz. 18.00), Dziki 
warszawa – KK Legia ii warszawa 
(n, godz. 16.00), łKS AZS uł SG 
łódź – PKK żubry Białystok, AZS 
uJK Kielce – TBV Start ii Lublin
KKS Tur Basket Bielsk Podlaski 
– KS Rosa-Sport Radom. Pauza: 
Syntex Księżak łowicz.
 zaległy mecz 7. kolejki ii ligi 
koszykówki męskiej – grupa B 
(2017.11.09): KS Rosa-Sport ii 
Radom – Syntex Księżak łowicz 
(cz, godz. 20.00)

koszykówka | 8. kolejka ii ligi męskiej

Pewne zwycięstwo z Sokołem
Po dwóch tygodniach prze-

rwy na boisko powrócili koszy-
karze Syntex Księżak Łowicz. 
Nasz zespół podejmował w sobo-
tę ekipę  OKK Sokół Ostrów Ma-
zowiecka i pewnie wygrał 87:55. 
Kibice zgromadzeni w hali OSiR 
nr 2 na ulicy Topolowej nie mie-
li zbyt dużej dawki emocji. Już od 
pierwszych minut widać było, że 
podopieczni trenera Roberta Ku-
charka dominują na boisku i będą 
zdecydowanymi faworytami do 
wygranej w tym pojedynku.

W pierwszej kwarcie Księża-
cy byli bardzo skuteczni. Trójki 
Bartosza Włuczyńskiego, Daniela 
Nieporęckiego i Piotra Łucki po-
zwoliły szybko uzyskać przewa-
gę 10 oczek. Po 10 minutach gry 
Syntex prowadził 31:21 i widać 
było, że gra spokojnie i ma mecz 
pod kontrolą.  

W drugiej kwarcie gra prze-
stała się „kleić”. Mecz zrobił się 
nudny, a koszykarze obydwu ekip 
popełniali sporo błędów i rzadko 
trafi ali do kosza. Nasz team zdo-
łał zdobyć tylko 12 oczek, a go-
ście 9. Do przerwy łowiczanie 
prowadzili 43:30 i wiedzieli, że 
ten mecz mają szansę spokojnie 
wygrać. 

Po zmianie stron gra była 
w miarę wyrównana, ale goście 
nawet nie starali się „zerwać” 
do odrabiania strat. W ostat-
niej kwarcie Księżacy dobili So-
koła. Rywale przyjechali tylko 
w ośmiu i nie wytrzymali kon-
dycyjnie trudów tego pojedynku. 
Nasi koszykarze mocno zaczę-
li ostatnią odsłonę i w końców-
ce meczu wypracowali sobie 30 
oczek przewagi. Trener Kucharek 

cały czas rotował całym składem 
i widać było u naszych graczy 
„świeżość” do samego końca. Na 
dwie minuty przed syreną na bo-
isku pojawiła się Andrzej Gór-
niak (rocznik 2001) i jest to kolej-
ny wychowanek UMKS Księżak 
Łowicz, który zadebiutował 
w rozgrywkach II ligi. W tym se-
zonie zadebiutował już wcześniej 
Kacper Dudek (rocznik 2001). 
Mecz zakończył się wynikiem 
87:55. Łowicki szkoleniowiec dał 
pograć wszystkim zawodnikom,  
co na pewno będzie procentowa-
ło w kolejnych meczach sezonu. 
Po kontuzji wrócił do gry Michał 

Świderski, który zdobył 8 oczek. 
Dodajmy, że w meczu nie zagrał 
Damian Tokarski, który był cho-
ry. 

Najwięcej punktów dla Syntex 
Księżaka zdobyli: Karol Dębski 
(18) i Daniel Nieporęcki (13).

– Liczyliśmy na lepszą obro-
nę, bo ostatnio nad tym praco-
waliśmy, ale po dwóch tygo-
dniach przerwy zwycięstwo to 
dobry prognostyk przed meczem 
z Rosą Radom. Teraz najważniej-
sze jest złapanie rytmu meczowe-
go, dlatego dzisiejsze spotkanie 
było bardzo ważnym meczem na 
przełamanie. Dobrze to wypadło, 

wielu zawodników pojawiło się 
na parkiecie, mieliśmy dużą ro-
tację zawodników, więc spotka-
nie oceniam pozytywnie. Mecz 
w Radomiu będzie na pewno cięż-
ki, bo Rosa to trudny przeciwnik, 
ale jedziemy po zwycięstwo  – 
ocenił po meczu trener Kucharek.

Mecz w Radomiu rozegrany 
zostanie dzisiaj wieczorem o go-
dzinie 20:00. Czekamy na zwy-
cięstwo naszego zespołu.  zł

8. kolejka ii ligi koszykówki mę-
skiej – grupa B:
 Syntex księżak Łowicz – Okk 
Sokół Ostrów Mazowiecka 

87:55 (31:21, 12:9, 17:13, 27:12)
Syntex księżak: Karol Dębski 18, 
Piotr łucka 12 (2×3), Bartosz włu-
czyński 12 (2×3), Maciej cukierda 
10 i Bartłomiej Bojko 6 oraz Daniel 
nieporęcki 13 (3×3), Michał Świ-
derski 8 (2×3), Mateusz Gładki 6 
(2×3), Michał Kucharski 2, Kacper 
Dudek i Andrzej Górniak.
Najwięcej dla Sokoła: łukasz 
Ryfa 12 (2×3), Mariusz Przygucki 9 
(1×3) i Piotr Barszcz 9 (1×3).
Sędziowali: Mariusz Krzewiński 
(Zgierz) i Bartosz Koralewski (war-
szawa). Komisarz: Krzysztof Świe-
rzyński (łódź). 
Widzów: 200. 

tylko momentami sobotni mecz był zacięty.

ZB
iG

n
iE

w
 ł

A
Zi

ń
S

K
i

koszykówka |  ii liga grupa B

Czas wrócić na fotel lidera
Kibice  Syntex Księżak 
w Łowiczu po raz 
szósty w tym sezonie 
cieszyli się 
ze zwycięstwa.

Nasi koszykarze, którzy wal-
czą w II lidze w grupie B o awans 
do zaplecza ekstraklasy w sobo-
tę 4 listopada podejmowali eki-
pę Sokoła Ostrów Mazowiecka. 
Łowiczanie, z bilansem pięciu 
zwycięstw i jednej porażki byli 
tu zdecydowanym faworytem. 
Nasz rywal miał do tej pory tylko 
dwa zwycięstwa, zatem w swojej 
hali zespół Księżaka miał pewnie 
wygrać szósty mecz w tym sezo-
nie. Tak też się stało. Team tre-
nera Roberta Kucharka pewnie 
zwyciężył 87:55 i dzisiaj wieczo-
rem, po meczu z Rosą Radom, 
ma szansę wrócić na fotel lidera. 
Czekamy na wiadomości z Rado-
mia, licząc oczywiście na 7 zwy-
cięstwo w tym sezonie. 

Łatwy mecz czekał koszyka-
rzy ŁKS AZS UŁ SG, którzy 
pojechali do Lublina i w starciu 
z rezerwami Startu ekipa trenera 
Piotra Zycha wygrała 75:42 i po-
nownie pokazała, że walczy o gór-
ną część tabeli.  

Formę naszego zaległego ry-
wala z Radomia sprawdzili Aka-
demicy z Lublina. Zespół AZS 
UMCS podejmował Rosę-Sport 
i po równym meczu wygrał 82:77. 

W „zwierzęcym” starciu 
w Białymstoku miało być cieka-
wie, jednak Żubry zdecydowanie 
wygrały z Dzikami z Warszawa 
86:66. 

Ciekawy mecz czekał na kibi-
ców w Bielsku Podlaskim. Tur po-
dejmował AZS Kielce i tu trudno 
było wskazać faworyta. Okazało 
się jednak, że wygrali gospodarze 
81:71 i awansowali na 5. lokatę. 

W kolejnych stołecznych der-
bach o pierwszą wygraną za-
walczyli koszykarze rezerw Le-
gii Warszawa. Legia jak na razie 

w ekstraklasie i w II lidze pozo-
staje bez zwycięstwa, W meczu 
z Hutnikiem przegrała 70:76.  zł

 8. kolejka ii ligi koszykówki mę-
skiej – grupa B: Syntex Księżak 
łowicz – OKK Sokół Ostrów Ma-
zowiecka 87:55, PKK żubry Biały-
stok – Dziki warszawa 86:66, KKS 
Tur Basket Bielsk Podlaski – AZS 
uJK Kielce 81:71, TBV Start ii Lu-
blin – łKS AZS uł SG łódź 42:75, 
AZS uMcS Lublin – KS Rosa-
-Sport Radom 82:77, KK Legia ii 
warszawa – MuKS hutnik warsza-
wa 70:76, Pauza: ZKS Stal Stalowa 
wola.

1. łKS AZS uł SG łódź (1) 8 14 600-512

2. Syntex Księżak łowicz (2) 7 13 592-473

3. AZS uMcS Lublin (4) 8 13 629-598

4. PKK żubry Białystok (6) 7 12 572-485

5. KKS Tur Basket  (7) 8 12 638-578

6. AZS uJK Kielce (5) 7 11 585-521

7. ZKS Stal Stalowa wola (3) 7 11 554-515

8. Dziki warszawa (8) 7 10 423-497

9. MuKS hutnik warszawa (11) 7 10 554-586

10. TBV Start ii Lublin (9) 7   9 420-604

11. KS Rosa-Sport ii Radom (10) 6   9 512-397

12. OKK Sokół Ostrów Maz. (12) 7   9 478-550

13. KK Legia ii warszawa (13) 7   7 428-636
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CzWARtek, 9 LiStOPADA:
 10.00 – hala sportowa Zespo-
łu Szkół w Bielawy, ul. Parzew 
20; Powiatowe igrzyska Dzieci 
(rocznik 2002-2004) w uniho-
keju dziewcząt;

Piątek, 10 LiStOPADA:
 10.00 – hala sportowa Zespo-
łu Szkół w Bielawy, ul. Parzew 
20; Powiatowe igrzyska Dzieci 
(rocznik 2002-2004) w uniho-
keju chłopców;
 19.00 – Bar Maja w łowiczu, 
ul. Dworcowa 8; 7. edycja XiX 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.

SOBOtA, 11 LiStOPADA:
 11.00 – Stadion Miejski im. 
10 Pułku Piechoty w łowiczu, 
ul. Jana Pawła ii 3; 13. kolejka 
i ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej juniorów A2: MukS Peli-
kan-2001 Łowicz – GkS Beł-
chatów;
 15.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w łowiczu, ul. 
Jana Pawła ii 3; 13. kolejka ii 
ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
trampkarzy C2: MukS Peli-
kan-2004 Łowicz – kS kaszte-
lan Żarnów;

NieDzieLA, 12 LiStOPADA:
 9.00 – Stadion im. 10 PP w łowi-
czu, ul. Jana Pawła ii 3; 11. kolej-
ka skierniewickiej okręgowej 
ligi piłki nożnej juniorów młod-
szych B2: MukS Pelikan-2002 
Łowicz -LzS Dar Placencja;
 11.15 – Stadion Miejski w ło-
wiczu, ul. Stefana Starzyńskiego 
6/8; 16. kolejka iii ligi piłki noż-
nej – grupa i: kS Pelikan Ło-
wicz – zkS Olimpia zambrów;
 12.00 – Stadion im. 10 PP
w łowiczu, ul. Jana Pawła ii 3; 13. 
kolejka i ligi wojewódzkiej piłki 
nożnej trampkarzy C1: MukS 
Pelikan-2003 Łowicz –  RtS 
Widzew Łódź;
 12.00 – hala OSiR nr 1 w łowi-
czu, ul. Jana Pawła ii 3; 9. kolej-
ka ii ligi tenisa stołowego męż-
czyzn: uMkS księżak Łowicz 
– uLkS Moszczenica;
 16.00 – hala sportowa OSiR nr 1 
w łowiczu, ul. Jana Pawła ii 3; 
7. kolejka iii ligi tenisa stołowe-
go mężczyzn: uMkS księżak ii 
Łowicz – MLukS 5 Bełchatów; 

PONieDziAŁek,
13 LiStOPADA:
 10.00 – hala OSiR nr 2 w łowi-
czu, ul. Topolowa 2; Powiatowe 
igrzyska Młodzieży Szkolnej 
(rocznik 2002-2004) w piłce 
ręcznej chłopców;

WtORek, 14 LiStOPADA:
 9.00 – hala OSiR nr 2 w łowi-
czu, ul. Topolowa 2; Miejskie 
igrzyska Dzieci (rocznik 2005 
i młodsze) w minipiłce ręcznej 
dziewcząt i chłopców.  Gogo


